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l:d ward Polak 

KO O G_II~ " ZBowm, •• 'WID'ltTCY 
l JEnO t'ZLONKowm 

(Od Redakcji: Pod tym 7.lożonym tytuł m 7amies7.czamy in for­
mncjG Gminnego Koła ZBoWiD w Swidnicy oraz trzy relacje 
jego członków: Wacława Sokołowskiego, Szymona Dziedzica i Ma­
riana Cichockiego dotyczące ich wOjennych (jakże różnych) i po­
wojennych losów. Autorem całości jest pr zes Koła Gminnego 
ZBoWiD ppłk. Edward POlak - żołnierz wrze:'nia 1939, partyzant , 
wię;tień, autor pamiętników złożonych w wydawnictwie "OssoJi-
lICum". 
Publikując te m:llcrialy. chcemy nie tylko uzupełnić boglltą już 

przecież dokumentację wojennych 10:ów Polaków. Pragniemy 
w en spcsób wyl'azić szacunek tym ludziom - patriotom, działa­
czom społecznym, których ciężkie, często dramatyczne przeżycia 
nie tylko nie załamały p. ychicznie, lecz dały im godny podziwu 
hart ducha). 

W związku 7. reorganizacją 1dmini tracyjną kraju i likwidacją 

powiatów w r. 1975 Zarząd Wojewódzki w Wałbrzychu polecił 

byłemu członkowi Powiatowego Zal ?.ądu Oddziału w SWidnicy, 
ob. Feliksowi Chmiel wskiemu przeprowadzenie zebrania organi­
zac)' jnego, na którym miano utworzyć Zarząd Koła Gminnego 
ZBoWiD w Świdnicy. 

'a zebranie zo ali za proszf>n i byli prezesi kój terenowych 
i aktywni członkowie tych kół : 7.ymon Dzi dzic z Boleścina -
prezes, Feliks Widełka z Pszenna - prezes, Józef Szpyra 7. Wiio­
szowa - wz. prezesa, Szymon :\>lróz z Boleścina, Piotr Ru ak 
z Grodziszcza. Jakub Janiczek z Krzyżowej. Marian Sarba z Gro­
dziszcza, Ylarian Cichocki z Wilkowa. .Jan Danczak z Pszemla, 
Jakub Sosnow ki z P zenna (. karbnik koła), .Michał Reiman 
7. Pszenna. Stanisław GoździE>jew ki z Wilkowa. 

Kombatanci z By '[rzyey Dolnej i Slotwiny byli dotychczas pod 
opieką Powia ow go Zarządu Oddziału ZBoWiD-u w Swidnicy, 
natomia t z ?vlokrzeszowa należeli do koła w Świebodzicach. 
Z tych to miejscowości zostali zapro zeni: Henryk Dudek ze Słot-
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winy, Bolesław Gawłowski z Mokrzeszowa, Władysław Sajdak 
7. Bystrzycy Dolnej, Edward Polak z Komorowa. Spośród wymie­
nionych kombatantów wybrano skład prezydium: Edward Polak -
prezes, Szymon Dziedzic v-ce prezes, Henryk Dudek v-ce prezes, 
Feliks Widełka - skarbnik. Kol. Feliks Widełka z funkcji skarb­
nika wkrótce zrezygnował a zadanie to po nim przejął kol. Jakub 
Sosn o WSlki , dotychczasowy skarbnik terenowego koła w Pszennie. 

R02lpoczynając pracę zjednoczeniową tych terenowych małych 
kól, trzeba bylo wiele czasu i cierpliwości, aby tak sprawy finan­
sowe, jak i organizacyjne UJPOl'Ządkować. Obowiązki te przypadly 
w udziale w całości nowemu prezesowi. Najwięcej kłopotu przy-

porzyli niektórzy członkowie byłego kola w Pszennie. Mieli oni 
bowiem nadzicjG, że w gminie widnica będą nadal odrębnym sa­
modzielnym kolem. Nie r.espektowali początkowo żadnych zarzą­

dzeń władz wojewódzkich ZBoWiD-u. nie przekazywali pieniędzy 
zebranych ze składek członkaw kich. Dopiero gdy i Zarząd Glów­
ny w Warszawie nie uwzględnił ich życzeń, zdecydowali się na 
przekazanie pieniędzy i sztandaru. ie ulega wąt.pliwości że mo­
torem ich postępowania był ich patriotyzm lokalny, a zwłaszcza 
liczenie na pomoc finansową miejscowego Zarządu Cukrowni. 

Byłe koła terenowe przekazały nam: 

Boleścin 39 członków zwycz. w tym 6 kobiet -1 podop. 
Bystrzyca Dol. 12 

" 5 
" Gog01ów 7 tI l' " 

1 tI 1 
" Mokrzesz6w 23 

" 
l 3 

Pszenno 29 
" " 

1 
Witoszów 22 2 ? 

tI ., " ., .1 

lotwina 11 
" 

,. 1 
" 

1 

Razem 143 
" " 

17 12 

Z tą liczbą członków i podopi cznych rozpoczęliśmy pracę w roku 
1975. Stan liczbowy kola w latach późniejszych przedstflwial ię 

następująco: 

Rok Czl. zwyczajnych 
1975 143 
1976 167 
1977 264 
1978 274 
1979 281 
1980 277 
1981 275 
1982 276 
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W tym kobiet 
17 
17 
17 
17 
17 
18 
18 
19 

Podopiecznych 
12 
12 
20 
18 
20 
19 
21 
23 



Hok Czl. zwyczajnych W tym kohiet Podopieczn ye h 
198;., 298 20 27 
1984 315 20 31 
1985 315 21 33 
1986 292 19 4-:1 
1987 292 ]9 66 

Jak widać z powyższego zestawienia, począwszy od 1986 roku ilość. 
cz)onków zwyczajnych zmniejsza się, a podopiecznych znacznie 
wzrasta. Zmarło w tym czasie 9 kombatantów, a przybyły 22 wdo­
wy. Przyczyną znacznego wzroslu ilości wdów jest Ustawa Sejmo­
wa mówiąca o przywilejach dla podopiecznych. Dopóki nie było 
przywilejów, wiele wdów nie starało się o przyjQcie do naszej 
organizacji. Poprzednio korzystały tylko z zapomóg pieniężnych, 
wysylano życzenia w Dniu Kobiet, obecnie mają 50°/0 zniżki przy 
korzystaniu z USług PKP i PKS, mogą korzystać bez.płatnie z ra­
dia i telewizji, a na zużytą energię cieplną, elek1ryczną i gazową 
otrzymują miesięcznie 500 zł ryczałtu. 

W dniu 2 września 1976 roku dokooptowano do Zarządu kol. 
Piotra Wojewodzica, byłego prezesa koła t.erenowego w Lutomii 
i kol. Eugeniusza Szczygla, skarbnika. Pierwszemu powierzono 
sprawy socjalno-bytowe i opiekę nad kombatantami w Lutomii 
Dolnej, drugiemu zaś opiekę nad kombatantami w Lutomii Gór­
nej. Tutaj muszę przypomnieć, że rejon gminy w Lutomii został 
włączony do gminy w Swidnicy dopiero w 1976 roku. Z Lutamii 
przybyło nam 36 kombatantów i 3 podopieczne, z Bystrzycy Gór­
nej 24 kombatantów i 5 podopiecznych. Tym też należy tlumaczyć 
tak znaczny wzrost członków i podopiecznych Koła Gminnego 
w roku 1977 (264 ezl. i ZO podopiecznych) w stosunku do roku 
1976, gdy było 167 członków i 12 podopiecznych. 

Obecnie do naszego koła należą komba anci i podopieczne l!lie­
szkający w 33 wioskach i o, iedlach administracyjnie należących 
do gminy Swidnica. Jest to jedna 7. największych gmin wojewódz­
twa wałbrzyskiego. Toteż i nasze kolo wśród gminnych kół 
ZBoWiD-u województ.wa je t jednym z największych. 

Aby zorganizować pracę na tak rozległym terenie, w każdej 
większej mleJscowosCl działają pełnomocnicy zarządu koła. 

W Mokrzeszowie np. koL Wincenty Miękicz będąc naszym pełno­

mocnildem równocześnie pełni funkcję opiekuna społecznego dla 
wszystkich mieszkańców Mokrzeszowa. 

W Pszennie, z braku chętnych, funkcję pełnomocnika przejął 
sekretarz kola kol. Stanisław Bytowski. W Witoszowie kol. Grze­
gorz Ślepokura również jako pełnomocnik koła pełni równocześnie 
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funkcję opiektilla społecznego. W Grodziszczu np. pelnomocnik 
zarządu kola kol. Piotr Rm,ak jest ró\vnocze 'ni sekret rzem POP 
W Bojanicach również sekretarz POP kol. Henryk Żmudzki pelni 
równocześnie funkcję pełnomocnika zarządu kola ZBoWiD-u. 

Zebrania zan:ądu kola zostały u Łalone na pierwszy czwartek 
każdego miesi~ca, w których obowiązani są również brać udział 

pełnomocnicy koła. Ustalono czwartek dniem pracy dlatego, gdyż 
w dniu , tym w Świdnicy odbywają sIę targi na które przyjeż­
dżają kombatanci i przy okazji zala,twiają swoje s,prawy komba­
tanckie. 

Do obowiązków pełnomocnJka należy: zgłaszanie i opiniowanie 
wniosków o zapomogi pieniężne, informacj o nowych udl.wnlach 
i 7.arządieninch władz centralnych i wojewódzkich ZBoWiD-u, za­
wiadamianie o wszelkich imprezach organizowanych przez zarząd 
koła czy wład.ze administracyjne z okazji różnych uroczy to' ci 
rocznicowych i wreszcie, dopilnowanie u·iszczenia (obowiązując ch 
każdego kombatanta i podopieczne) składek członkow kich. 
Powołano 2 komisje: weryfikacyjną i socjalno-bytową \\' skła­

dzie 3 osób każda. Prz WOdlliczącym pierw zej został kol. Szymon 
Dziedzic, drugiej Henry.k Dudek. Komisja Historyczna koła zostala 
powołana dopiero w 1976 roku na zebral1iu w dniu 2 września. 
Z powodu braku kandydatów na prze\'.odniczącego obowiązki se­
l\.retarza KH kola spełnia po dzien dzisiej zy sam prezes. W skład 
KH weszli kol. Wanda Filipowicz, Marian Cichocki, Jan Wrona 
i Eugeni'usz Szczygieł, którzy jako prelegenci kola biorą udzia1 
w spotkaniach z miejscową młodzieżą szkolną i zamiejscową prze­
bywającą na koloniach letnich w • widniey. W roku ubiegłym 
(1987) takich . potkań było 9 a korzystało z nich ponad 500 mło_ 
dzieży, Najtrudniejszą jednak sprawą jesi dobór prelegentów ;11 

te spotkania. Kombatanci naszego koła gm .. to w swej przewaza­
jącej czę ~ci rolnicy, którzy nie zawsze mają ukończoną szkolę 

podstawową, a więc i ich predysfpozycje na prelegentów są słabe. 
/\. ci, którzy mogliby coś przekazać młodzieży. często krc:powali 
się mówić prawdę, Nauczyciele - opiekunowie Izb Pamięci Naro­
dowych, których na terenie gminy było dwoje, nie docenili nale­
życie znaczenia wychowawczego tych często z trudem zgromadzo­
nych ek. ponatów po kombatantach w wielu wypadkach już nie 
żyjących. Toteż Izba Pamięci arodowej zorgaJlizowana w Tech­
nikum Rolniczym w Mokrzeszowie, dzięki staraniom płk. Czesława 
Bartkiewicza, zostala całkowicie zlikwidowana, a część zaled :vie 
ek ponatów, trafiła do Gminnej Zbiorczej Szkoły w Witoszowie, 
Tutaj również wskutek znieczulicy opi kU.nów zostala okradziona 
z najcenniejszych eksponatów tj. odznaczeń orderowych. Nad­
szedł wreszcie czas, aby "zajrzeć prawdzie w oczy'. 
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JCRzcze w okresie dzialanla Powiatowego ZarząJ;.: Oddziatu 
w Świdnicy, jako sekr tarz Powiatowej Komisji Historyc7.llcj, 7:0-
stałem zaproszony na spotkanie z opiekunami 17:b Pamięci Naro­
dowej z calt'go wojewódzlwa wałbrzyskiego. Jeden z opiekunów 
pyta: Co my mamy mówić, gdy na młodzież pyla: "Kto jest od­
powiedzialny za masowe mordy w Katyniu?" - Pl'llwdę! odpo­
wiada prowadzący zebranie, ,,'a to pytając : A w którym pod­
ręcznilw szkolnym znaleźć tę pl'awdę? Dalszej dyskusji na t II 

lemat nie było, zapanowało pow zechnie obowiązujące w dysku­
s ji na podobne tematy milczenie. A więc czy "znieczulica" nauczy­
cieli nie ma głębszego podłoża? 

Kończąc rok 1987, zamykamy go nas ępującymi danymi atatys-
tycznymi; jeżeli chodzi o środowiska: 

1. Żołoi rzy Wojska Polskiego, uczestników wojny 1!l39 r, [j8 
2. Żołnierzy Ludowego Wojska Polskiego 88 
3, Żołnierzy Polskich Sit Zbrojnych na Zachodzie 10 
-t. Połaków byłych żolnierzy Armii Radzieckiej 11 
5. Uczestników Ruchu Oporu Armii Krajowej 17 
6, Uczestników Ruchu Oporu Batalionów Chłop kich 40 
7. Byłych więźniów hitlerow kich obozów koncentracyjnych 10 
8. ZOłnierzy, uczestników walk w obronie władzy ludowej ł8 
9, Organizatorów tajnego nauczania 1 

Razem: 292 

Stan liczebny członków należących do ugrupowań polil.: 
PZPR :>'5 

ZSL -l.J 
be:2wartyjnych 213 

Razem: 292 
Oc.'znaczenia orderowe i in, 

31 posiada: Krzyż Kawalerski Orderu Odrodzenia Polski 
l posiada Krzyż Oficerski Orderu Odrodzenia Pol ki 
9 kombalantów jest odznaczonych Krzyżem Walecznych 
9 posiada Krzyże Virtuti Militari 

13 posiada Krzyże Partyzanckie 
66 zo talo uhonorowanych medalem, Za udział w wojnie obron­

nej 1939 roku 
20 otrzymało medal "Za udział w walkach w obronie wladzy 

ludow~j. 

W roku 1985, w czlerd7.iestolecie Polsld Ludowej 9-ciu uhono­
rowano "Medalem 4D-łecia Polslti Ludowej", 14 otrzymało Medale 
Zwycięstwa i Wolności. 
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Z dzialnJno ' ci Korni ji W('r ' fikacyjoej w ubiegłym 19 7 roku: 
wpłym~ło 46 wnio ków o przyznan ie uprawnień kombalanckich, 
z tego 29 przyznano prawa korzystania z przywilejów komba­
tanckkh, zatnymano 4 wnio ki do uzupe1nienia 13 pozostało 
w toku załatwienia przez Zarząd Wojewódzki. 

Z działalności Komisji ocjalno-Bytowcj: 
Zarząd Wojewódzki ZBoWiD-u udzielil zapomóg pieniężnych 

naszym członkom zwyczajnym i podopiecznym na ląt'Zną surnq 
219 tysięcy zł. 
170AOO zł wyasygnowć\ł Urząd Gminy Św idnica. 389.400 zł razem 
w rdatkowolo nasze kolo dla członków otrzymujących n ajniisze 
emerytury i renty jak również dla tych, k tórzy zostali dotknięci 
wypadkami lo owymi. Z bezpłatnego leczenia w sanatoriach ko­
rzystało 10 osób. Badania profilaktyczne w rejonowych przychod­
niach lekarskich przeszło 336 członków i podopiecznych. 

Z działalności Komisji Historycznej: 

Zadaniem Komisj i Historycznej, w skład której wchodzą pre­
legenci, jest: prowadzenie kroniki kota, opieka nad mogilami żoł­
nierzy WP, obeliskami i pomnikami upamiętniającymi wydarzenia 
z dziejów narodu. Otoczone są one szczególną troską w miesiącu 
kwietniu, kt6ry jest Miesiącem Pamięci Jarodowej. Na terenie 
na 'zej gminy mamy 3 takie miejsca: 
L. W Pszel1llie zbiorowa mogiła 3 żolnierzy LWP obmurowana. 

7. żelaznym krzyżem. Na krzyżu tablica z napisem: .Polegli nil 
polu chwały" Ogniomistl'z - Jarosiewicz, kanonier - Janusic_ 
wicz. kapral - Skopowiec - Cze '·ć ich pamięci! 
Wszelkie prace związane z porządkowaniem grobu wykonllj~ 

członkowie ZBoWiD-u w Pszennie. Pomocy finansowej udzie­
la Cukrovmia "Świdnica" . 

2. W Komorowie pomnik z gra nitu z wmurowaną tablicą pn­
miątkową ku czci zamordowanego funkcjonariusza ~IO. W mil'j­
seu, gdzie stoi pomnik, zginął funkcjonariusz 1\10. ob. Franci­
szek Biskup. Pełnił on lużbę na posterunku w łotwinie jako 
śledczy. Zwłoki pochowano w rodzinnych stronach zamordo'\"'3-
nego. Wydarzenia te nastąpiły w lipcu 19-18 roku. Na tablicy 
napis: "W XXV rocznicQ powstania PRL pamięć poległemu 
w dniu l.VIL19-18 w obronie władzy ludowej milicjantowi 
Franciszkowi Biskupowi ur. l.IX.1919 r. Społeczeństwo. 
Szczególną opieką otacza ten pomnik dziatwa szkolna z miej­
scowej Szkoły Podstawowej w Komorowie, składając kwia y 
i porządkując otoczenie od szer~gu lat, w Dzień l'vlilicjan a, 
w Dzień Zaduszny oraz w Miesiącu Pamię-Ci Narodow ej. 
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3. W Bo!eścinie obelisk z granitu z ablicą wmurowaną w 1966 r. 
Cokół ob liska stał już od I wojny światowej , poświęcony był 
pamięci niemieckich żołnierzy. W maju 1945 roku iemcy pod 
tym pomnikiem rozstrzelali radziecką pilotkę, która nad Boleści­
nem wy koczyła z płonącego samolotu. 

Z okozji lODO-Iecia istnienia Polski członkowie miejscowego 
ZBoWiD-u wmurowali tablicę pamiątkową z napisem: 

966-1966 
Tysiąc lat Polski 

Byliśmy, Wrócili my, Pozo taniemy 

Prace konserwatorskie i pielęgnacyjne wykonują miejscowi człon­
kowie ZBoWiD-u w Boleścinie. 
Pamięć o bohaterach tamtych dni jest podstawowym elementem 

wychowania patriotycznego młodego pokolenia Polaków. Tam, 
gdzie nie ma wzorców, jes niebezpieczeństwo kształtowania i~ 
konsumpcyjnych postaw. 

Relacja Wacława SokołGW kiego, v-ce prezesa Kola Gminnego 
ZBoWiD w Świdnicy, zamieszkałego w S101 ",inie nr 84. 

"Jako podoficer zawodowy Woj ka Polskiego brałem udział 
w wojnie obronnej 1939 roku. W czasie działań bojowych prze­
Szedłem szlak 86 pp. walcząc o Piotrków Trybunalski, Sulejów 
i dopiero w Lasach Kozienickich zgrupowanie nasze zostało roz-
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bhp przez Niemców w dniu 15 \vrześnia. Ranny \\' czolo, w ogtat­
nim dniu w,łk, dO'ilajq siG do niewoli i zoslajG wywieziony do 
Stalagu V B w Villingcn Schwarzwald, nr obozowy 2090. W roku 
19-11, za wygłoszenie n.oworocznego patriotycznego przemówienia 
do kolegów, zostaję wywieziony do obozu karnego w Oberndorf. 
gdzie przebywam 6 miesięcy. Po odbyciu kary ponownie znalazIem 
siG w obozie w Villingen. 8 maja 19-15 roku zosŁaliśmy '"ryzwo­
leni przez armit; francuską. Natychmiast po wyzwoleniu wróciłem 
do Polski do ojca. który już jako repatriant 7. Wileńszczyzny, 
zdążył się zadomowić w Slotwinie. W marcu 1947 roku, jako były 
\vojskowy, przyzwyczajony do obowiązku służenia Ojczyżnie , zg1a­
szam się do pracy społecznej w będącej jeszcze w zalążku na te­
renie miasta SWidnicy organizacji Związku Osadników Woj ko­
wych. 
PrzE"wodniczącym tej organizacji początkowo był porucznik re­

zer'wy, Stanislaw Gancarz. Równocześn.ie na terenie powiatu po­
wstawały amol'zutnie kola ZOW szczególnie w ośrodkach gmin­
nych. Ponieważ koła te pow taly wcześniej niż kolo powiatowe, 
dlatego organizacyjnie początkowo podlegały Zarządowi Okr gu 
ZOW we Wrocławiu. Były to kola w Strzegomiu i Goczalkowie. 

Celem naszej organizacji było tworzenie samoobrony przed dzia­
łaniem podziemia zarówno niemieckiego, jak i rodzimego. Podzie­
mie niemieckie swoją dzałalność antypol ką i aniypań iwową okre­
' la'o jako "zryw wolnościowy' i krylo się pod kryptonimem ,.Wehr­
woW. Ponadto jednym z głównych zadao organizacyjnych ZOW 
byla pomoc gospodarcza dla powracających z wOjska zdemobili7o­
Wolnych żołnierzy, jak również powracających z niewoli niemi c­
kiej żołnierzy, uczestników wojny obronnej z 1939 roku, a także 

tych żołnierzy, którzy walczyli w Polskich Silach Zbrojnych na Za­
chodzie. Pomoc ta polegała na staraniach u przedstawicieli władz 
ówczesnych, w których kompetencji był przydział go podar tw rol­
nych aby osadnikom wojskowynI dostawaly si: gospodars wn przed-
awiające większą realną wartość. Natomiast tym, którzy nie 

byli rolnikami jednol'odzimle domki robotnicze i odpowiednią do 
swego fachu czy uzdolnień pracę. Gwoli potrzeby ujednolicenia 
organizacyjnego ZOW i uporządkowania dzialalno:ci tej organiza­
cji na terenie całego p wiatu, w lipcu 1947 roku do Świdnicy 70-

stal zwolany powiatowy zjazd delegatów. 

Na zjeżdzie tym liczącym 72 delegatów omówiono sytuację ży­
ciową członków na terenie calego powiatu. Podjęto ustaleni kie­
runku pomocy organizacyjnej i gospodarczej, tudzież szczególnie 
podkreślono za 'adniczy kierunek naszego działania, jakim była po­
trzeba szybkiego zagospodarowania powiatu. Na zjeździe tym po-
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wołano władze powiatowe ZOW pod naz" ą: "Powiatowy Zarząd 
Związku Osadników Wojskowych w Swidnicy·'. Sklad zarząd\l wy­
branego przez głosowanie ooecl1ych na zebraniu delegatów przed­
stawiał się na tępująco: 

1. Wacław Sokołowski - prezes 
2. Jakub Bala - v-ce prezes 
a. Rysza>rd Klenowski - v-ce prezes 
4. Eugeniusz Glogowski - skarbnik 

Po ukonstytuowaniu się zarządu przystąpiono do podziału tere­
nowego na koła miejskie i gminne, Koła miejskie pow tat ': 
w Strzegomiu, Jaworzynie, Źarowie w Swjebodzicach i Świdnicy. 
Natomiast kola gminne: w Goczałkowie, Stanowicach, Dornanicach, 
'[arcinowicacb, P zennie, Lutomll i Słotw1nie. Do końca roku 19-10 

liczba członków zarejestrowanych wg kartotek wynosiła 1849. Po­
nieważ mieszkałem u rodziców, którzy mieli go poda1'Stwo rolne, 
O każdej porze dnia i nocy zjawiali się u mnie jako prezesa ZOW 
zdemobilizowani żołnierze, najczęściej ze skromnym tobolkiem, 
dla klorych w moim domu zawsze znalazła. ię ciepla strawa i po­
' lanie. Najtrudniejszym okresem w mojej prezesurze był czas, 
kiedy powracali zdemobilizowani żołnierze po zakończeniu walk 
z UPA w Bieszczadach. W tym czasie już co lep ze gospodarstwa 
rolne były zajęte, a te, które były jeszcze wolne, przeds1.awiały 
widok godny pożałowania; były wyszabrowane i zdewastowane. 
I w tych to zabudowaniach trzeba było teraz osiedlać ludzi, któ­
rzy najdlllżej walczyli. Ile w związku z tym mw:iało ię pokony­
wać trudności, aby ci ludzie mogli normalnie 'i 'Ć i pracować. Aby 
tym ludziom przyjść z pomocą, zwróciłem się z apelem do wcześ­
niej o iedlonych, a więc już zagospodarowanych osadników celem 
dobrowolnej materialnej pomocy dla nOwo przybylych w postaci 
pasz dla bydła, zboża pod zasiew cry sadzeniaków zmieniaków. 
Rozumie slię, że mój apel nie pozostał bez echa. 

JajmniejScZą grupę osadników wojskowych stanowili żołnierze 
Polskich Sil Zbrojnych na Zachodzie. Przy osiedlaniu bylych woj­
kowych nie zwracało się uwagi, gdzie żołnierz walczył z okupan­

tem, w jakiej armii, ani jaki posiadał stopień w wojsku. 

W roku 1~ł9 przekazałem obowiązki prezesa powiatowego za­
rządu row pułkownikowi Wiszniow kiemu, obejmując pracę za­
robkową w Gminnej Spółdzielni "Samopomoc Chłopska' na sta­
nowisku prezesa w Witoszowie z siedzibą z3n:ądu w Świdnicy. 
Zdecydowałem się na ten krok, gdyż był już czas najwyższy, abym 
pomyślał o zalożeniu wła nej rodziny, a wi~c r o pracy zarobko­
wej. 
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Z uwagi na nawał pracy, w związku z organizowaniem wiej­
skiej sieci handlowej na terenie gminy Słotwina, nie mogłem już 
wchodzić w sklad zarządu pow. ZOW, a "martwym członkiem" 
nie chciałem być. 

Kol. Wacław Sokołowski pracował w handlu uspołecznionym do 
1979 roku w Słotwinie w Świebodzicach i Żarowie pełniąc za­
wsze funkcje kierowmicze w GS. Po przejściu na zasłużoną eme­
ryturę natychmiast zglo ' ił s,ię do pracy w naszej organizacji. Na 
zebraniu sprawozdawczo- wybo,rczym, które odbyło się w dniu 
24.X.1982 r. zostal wybrany v-ce prezesem koła i funkcję tę pełni 

po dzień dzisiejszy. 

Powienzono mu również opielkę nad kiombaLantami i podopiecz­
nymi mieszkającymi w Slotwinie, których przy końcu ubiegłego 
roku było: członków zwyczajnych 20, a podopiecznych 6. Ostatnio 
pomimo nieuleczalnego reumatyzmu ograniczającego większe za­
angażov:anie się w pracy, interesuje się w dalszym ciągu życiem 
koła, przychodzi na nasze czwartkowe zebrania. Za całokształt 
swojej pracy społecznej zastal odznaczony Krzyżem Kawalerskim 
Orderu Odrodzenia Połski i wieloma irUlymi od2maczeniami. 

Relacja Szymona Dziedzica b. pre-zesa Koła ZBoWiD w Boleś­
cinie do 1975 r .. a """~tepnie v-ce prezesa 1'oła l!minnego ZBoWiD 
w Świdnicy 
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"Urodziłem się 27.X.1917 r. w Bytomsku pow. Bochnia. Rodzi­
ce moJ byli rolnikami, o jakich mówi się powszechnie, że to ma­
łorolni chłopi. Była nas siedmioro rO'dz~ństwa. Trudno było mo­
im rodzicom wychować tak liczną gwmadkę dzieci, nie mówiąc 
już o dals,zym kształceniu po uk011cze.niu szkoły podstawO'wej. To­
też i moja edukacja zakończyła się na siedmioklasowej SiZkole pod­
stawowej. 

Aby budżet domowy rodziców zasiHć, po ukończeniu szkoły 
angawwałem się do prac zarobkowych dorywczo w miejscowych 
kamieniołomach lub w lesie, którego w okolicy Bytomska nie bra­
kowało. O jakąś stałą pracę w tym czasie było bardzO' trudno. 
A więc i czasu womego miałem sporo. Toteż w roku 1934 wstą­
piłem w szeregi młodzieżowej wiejskiej organizacji pod nazwą 

"Wici". W tym czasie miałem już 17 lat. Obserwując życie i lu­
dzi, widziałem niedostatek żyjących na wsi i dobrobyt innych, 
zwłaszcza żyjących we dwO'rach. W organizacji dowiedziałem się, 

że o lepszy ustrój trzeba nam samym walczyć, bo nikt z posiada­
jących dobrowolnie nie wyrzeknie się swego dobrobytu na naszą 
korzyść. 

Starsze pokolenie chłopów w tym czasie miało już też własną 
organizację, strO'nnictwo chłopskie, opozycyjne wobec sprawują­

cych władzę, które zaostrzyło swoje wystąpienia, zwłaszcza po 
uchwaleniu tzw. Kwietniowej Konstytucji w 1935 r . Konstytucja 
ta odrzucała zwierzchnictwo narodu, przyznając prezydentowi 
R.P. najwyższą i niepodzielną władzę państwową. Sbronnictwo 
Chłopskie domagało się demokratyzacji, reformy rolnej bez od­
szkodowania i uspolecznjenia kluczowych gałęzi gospodarki naro­
dowej. 

Masowe demonstracje i strajki miały przyśpieszyć osiągnięcie 
tych zamierzeń. W okresie międzywojenmym Stronnictwo Chłop­
skie zorganizowało największą manifestację w roku 1936 w Nowo­
sielcach w pow. przeworskim. Wzięło w niej udział około 150 ty­
sięcy c hlopów. W powiecie bocheńskim Stronnictwo Ludowe zorga­
nizowało strajk w tym samym celu, co w Nowosielcach w roku 
1937, w którym brałem osobiśr.ie udział. Pod Bochnią w m. Kurów 
zginęło wtedy od kul policji 2 chłopów. Wielokrotnie również 
brałem udział w innych masowych demonstracjach chłopów, za cO 
bylem szykanowany i karany aresztem przez policję. 

W roku 1939, gdy hitlerowskie Niemcy zdradziecko napadły na 
Polskę, wojskowe władze polskie, z powodu blyskawicznych wy­
darzeń na froncie, nie zdążyły powołać mnie do służby w obt·o­
nie ojczyzny. Na ziemiach naszych leżących blisko Krakowa woj­
ska Wehrmachtu były już w początkach września. 
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Z myślą o dalszej podziemnej walce z okupantem zaczęliśmy 
gI'omadzić i przechowywać broń przypadkowo znalezioną na pa­
lach walki. W porozumieniu z innymi przedwojennymi działacza­
mi. chłopskimi postanowiliśmy zorganizować chłopską podziemną 

organizację w celu obrony ludności przed rabunkową gospodarką 
władz hitlerowskich. ObowiązJ<owe kontyngenty plodów rolnych 
(jak zbóż czy bydła) nakładane na wiejską ludność, która i tak 
już przed wojną żyla w wielu wypadkach w skrajnej nędzy wy­
magały natychmiastowych przeciwdziałań. 

W marcu 1941 r. zostałem zapl'zysiężony w organizacji pod na­
zwą ROCH, co znaczy: Ruch Oporu Chłopskiego. Zostałem miano­
wany przewodniczącym .,Trójki Gminnej" gminy Trzciana. Funk­
cję tę pełniłem przez cały czas okupacji, do wyzwolenia przez 
Armię Radziecką w tyczniu 19-15 r. 

Podobne ,,'J1rójki Gminnc" zostaly utworzone we wszystkich 
wsiach gminy Trzcia,na, których było 12. Następnie zostały zorga­
nizowane Komendy Ludowej Straży BeZlPieczeństwa składające się 
ze starszych gospodarzy. Z młodszych roczników pow tały Druży­
ny Batalionów Chłopskich. Do służby sanitarnej, tzw. "Zielony 
Krzyż" i do Ludowego Związku Kobiet ochotniczo zgłaszały się 
kobiety już bez względu na wick. Ogółem na terenie gminy 
Trzcia,na mieliśmy zaprzysiężonych okolo 420 o ób, w tym w dru­
żynach B.CH. 250 osób. 

Oddział specjalny - Ludowa Straż BeZIPieczeństwa - mial za 
zadanie wykonywanie różnych zadań sabotażowych, kaTan ie kola­
borantów, zwalczanie przestępstw natury rabunkowej dokonywa­
nych przez niektórych polskich mieszkańców wsi, ni-zczenie .,bim­
browni", które w tym czasie po wsiach powszechnie były zakła­
dane, zresztą nie tylko u nas, ale w całej okupowanej Polsce. 

W 1944 r. na nasz teren przypył oddział partyzancki B.Ch. 
o kryptonimie "Odwet" pod dowództwem porucznika o pseudoni­
mie "Jastrzębiec" . Oddział naszej Ludowej Straży Bezpieczeń­
stwa otrzymał rozkaz dołączenia do oddzialu "Odwet". Od tej pory 
dzialal wspólnie na całym teremie powiatu bocheńskiego pod do­
wództwem por. Jas~l1zębca. 

W gminie Trzciana działała również placówka Armii Krajowej, 
z którą wspólplfacowaliśmy, udzielając sobie wzajemnie informacji 
o zamierzeniach okupanta, a w wypadku większego zagrożenia, 
wysiępują wspólnie przeciw wrogowi. Utrzymywaliśmy również 
kontakt z partyzantką radziecką, którą dowodził Zolotar, działając 
gŁównie w pow. nowosądeckim, nowotarskim, limanowskim I cZQ­
ściowo w bocheńslcim. 
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W . styczniu 1945 r. organizacja nasza zostala ujawniona kompe­
tentym wladzom. Część chłopów zgłosiła się do służby w l:..ud-o­
wym Wojsku Polski.m. niektórzy zgłosili się do służby w l\1ilicji 
Obywatelskiej. Po zakończeniu wojny około 50 byłych czlonków 
na zej organizacji wyjechało na Ziemie Odzy kane i osiedliło się 

w pcwiecie Świdnica w nastę-pujących miejscowościach : Boleścin, 
Pszenno, Bystrzyca Górna i Dolna, Lutamia Górna i Dolna, Sta­
nowice oraz Świdnica - miasto. 

Wielu zaangażowało się w organizowaniu życia gospodarczego 
i administracyjnego. Kilku objQlo funkcje sołtysów, nicklórzy 
z nich do dziasiaj pelnią tę funkcję. 

Jako uczest.nicy Ruchu Oporu zorganizowaliśmy Związek Uczc<;t­
ników Walk z Faszyzmem i IJitlerow<;kim Najeźdźcą, kló!' go r r -
ze~em został ob. Jura, byly oficer podziemia z Krakowa. 

W roku Hl49 podczas kongresu zjednoczeniowego wszystkich 
związków walczących z faS2yzmem. wesz 'śmy w skład nowej or­
ganizacji, która od :31 sierpnia 1949 roku otrzymała na7wQ: Zwiq­
:>ek Bojowników O Wolność i Demokracj ę. 

Powołany zastal Powiatowy Zarząd, który przystąpił do Ol'gani­
zowania kół terenowych ZBoWiD-u. Kolo terenowe w Boleścinie 

zorganizowaliśmy w 1964 roku. Początkowo bylo nas 12. astęp­

nie do naszego kola przystąpili kombatanci z Krzczonowa, Gro_ 
dziszcza i Krzyżowej. Było nas wtedy 41 członków zwyczajnych 
i podopiecznych. Pełniłem funkcję preze a tego koła od zalożenia 
do powołania koła gminnego w widnicy w li topadzie 1975 r. 
W kole gminnym jako v-ce preze owi powierzono mi funkcje: prze­
WOdniczącego Korni ji Weryfikacyjnej, którą sprawowałem do 
1982 roku. Wchodzę w skład zarządu kola do chwili obecnej. 'Po­
nadto jestem czynnym członkiem ZSL a w latach 1952-1965 by­
łem prezesem Pow. Komitetu ZSL w Świdnicy i z ramienia ZSL 
po lem na Sejm PRL III i IV kadencji W latach 1961-1969. Obec­
nie pełnię funkcję przewodniczącl'go Gminnej Rady nrodowej 
w Świdnicy." 

Kol. Szymon Dziedzic za woją postawq polityczną i zaangażo­

wanie w pracy społecznej i go podarczej rejonu świdnickiego za­
stal przez Radę Państwa Odznaczony Orderem Sztandaru Pracy 
I i II klasy, a w roku 1958 otrzymał Krzyż Kawalerski Orderu 
Odrodzenia Polski. 

W 'ród wielu odznaczeń ceni -obie jednak najwyżej Kr7yż Par­
tyzancki. 
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Opowiada Marian Cichocki, uczestnik bitwy pod Lenino, członek 
Zarrządu Kola Gminnego ZBoWiD w Swidni y. 

"Mój oJClec, jako emerytowany podoficer wojska polskiego, był 
osadnikiem wojskowym na tzw. kl'esach wschodnich międzywo­
jeIlJl1ej Polski. Było nas dziewięcioro rodzeństwa: starszy brat 
Witek zginął w 1939 roku w obronie Lwowa, dwie starsze siostry 
wyszły już za mąż. W domu pozostało nas sześcioro, cztery iostry 
i na dwóch chłopców. 

Taki był stan naszej rodziny, gdy 10 lutego 1940 roku o WICIe 
kazaIno nam zbierać się, siadać na sanie, które czekaly już na 
dworze, zabierać tylko żywność i najniezbędniej zą pościel. Zawie­
:dano nas do rejonu w Wołkowysku . Tutaj kazano ładować się do 
wagonów towarowych, a gdy był już gotów cały zestaw wagonów 
z podobnymi pasażerami jak my, skierowano transport do Barano­
wicz. Nasz zestaw był 64 w kOlejce. Musieliśmy czekać, dostaliś­
my po wiaderku wody na rodzinę. 

Gdy wreszcie ruszyliśmy w dalszą drogę, minęliśmy Mińsk, 

Smoleńsk, Moskwę i dopiero w Plesiewsku koło Archangielska 
1J>01econo W)'S'iadać. Zawieziono nas saniami do Wołczyńca, około 
30 km od stacji kolejowej, na ktbrej wysied1iśmy. Tutaj w głuszy 
leśnej były 3 barr-aki pobudowane na wysokich palach, aby ich 
śnieg nie zasYlPał, a w czasie krótkiego lata zapolamego wody 
z ro~opów nie za~ały. W barakach były piece z cegły, a opału 
w lesie nie brakowało. Była też stołówka, ale stołowanie należa-
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te) optacić gotówką (na pomątek dano zalic:r.k~). Z nasz,ej l'odxiny 
zdolnych do pracy było tylko czwor<>. Kto wyrobił nocmę w lesie 
(36 mS), mógł kupić VI stołówce BO dkg chleba, taler~ zupy , a kto 
nlr wyrobił to tylko 40 dkg. Tak samo ci, którzy nie pra{:owali. 
Toteż pracujący d:lielili ię swoimi zarobkami z niepracującymi. 
W nu ' ~cj rodzinie nie pracowali rodzice oraz dwie siostry, które 

ie ukońC7.yly jeszcze 14 lat. 
Po (Jo,'Ozumienill się SikOTskiego ze Stalinem w 1941 roku zwol­

niono llOS z procy i w styczniu 1942 roku, znowu saniami ?lawie­
ziono do stacji kolejowej w Plesiewsku. W mieście była już pla­
CÓWk'l p::'lsko, która nami się zaopiekowała. Czekaliśmy 3 doby, 
zanim zo tal zOtrgani2owany nasz zestaw wagonów. Tym razem wy­
ruszyliśmy w dalszą drogę na po-ludnie. Minęliśmy Cze!nbińsk i ze 
s,tacji FruDoze skierowano na do Kaganowski go R jonu do koł­
chozu Wojenno- ntonówka. 

W czasie podróży do Czelabińska przez 7 dni nie do taliśmy 
nJc do jedzenia. Dopiero w Wologdzie placówka polska dostar­
czyła nam gorący chleb pros,to z pieca. Ojciec, gdy go zjadł, za 
chwilę przewrócił się. Przyszli jacyś ludzie, zabrali go, dali "roz­
piskę" o zgonie wręczyli ją mnie, bo brat również zachorował. 
Transport trwał 3 miesiące dlatego, bo po drodze często staliśmy 
na bocznych torach, musieliśmy czekać aż przejadą tran porty 
7. wojskiem i spT'Zętem wojskowym. 

Po przybyciu do kołchozu w Antonówce zachorowałem na tyfus 
plamisty. Leżałem w szpitalu trzy miesiące. Potem dostałem lżej­
szą pracę, pilnowałem pryzmy p zenicy leżącej pod gołym niebem. 
Następnie opiekowałem się stadniną 80 żrebiąt. Otrzymałem konia 
z siodłem i jeżdziłem po stepie wokół pasącego się stada. 

W maju 1943 roku zgłosilem się z bratem do komisji poboro­
wej w Kagenowicach, która skierowała nas do organiZUjącego się 

Wojska Pol kiego w Sielcach nad Oką. Miałem wtedy 17 lat, ba­
łem się, że mnie nie przyjmą, ale że byłem nad wiek rozwinięty, 
skończyło się na strachu. Zostałem skierowany do szkoły podofi­
cerskiej. Po ukończeniu szkolenia przydzielono mnie do zwiadu 
konnego l p.p. 1 DP im. T. Kościuszki." 

Kol. Marian Cichocki jako z\ iadowca konny przeszedł z pierw­
szą dywizją - zalążkiem Ludowego Wojska Polskiego - szlak 
bojowy cd Lenino do Berlina wyzwalając: Chełm, Lublin, Puła­

wy i Pragę. W walkach o Berlin był kontuzjowany. Dwukrotnie 
otrzymuje Krzyż Walecznych. Po zakończeniu wojny bierze 
udział w zwalczaniu różnych band w Biało toekiem. Zdemobilizo_ 
wany w 1946 roku, jako osadnik wojskowy, otrzymuje B,5-hekta­
rowe gospodarstwo rolne w W,ilkowie. 
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' ..... ·Bierze' "CŻ)1I1ny tidZOial .. w· 'życiu S'polecl!nym' i '. gospod a rczym, 
"w różnych Q,rga1'izacj8{)h wi(}jskich, jak: Kólka Rolnicze, Gminne 

półdziel ue' ;,Sam0'j)omoc' Chłopskat'. Jest wzorowym ro111iki~m. 
' W roku 1985 sprzedał gosp6darce uspołecznionej prodUktów 1'01-

'·ńyd z' sumę' 1.:300 tysięcy ' złoty6h.· ' 
- Jest radnym Gminnej Rady Nar- 'dowej, czlonkie'm PRON i Za­
rządu Gminnego Koła ZBoWiD w Świdhicy. 'Bierze udział w spot-

- kan'iach z młodzieżą szkolną, ' jest chorążym pocztu sztandarowego 
kola ZBoWiD-u, aktywnym działaczem PZPR, . 

Za ca!oksztaH swojej działalności w reku 1971 otrzymuje Zło y 
-KrzyŻ' Zasługi, a w rokll 11)16 Krzyż Kawalerski Orderu Odrodze-
h'J'a Polski. . 

.. .. , 

-. 
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SZKOŁA PODST A WOW A R 1 
IM. TADEUSZA KOŚCIUSZKI 
W ŚWIDNICY 

Wciśnięty w zwartą zabudowę śródmieścia budynek, wła~ciwie 
nie zwraca szczególnej uwagi. Dopiero idąc ulicą Różaną. przecho­
dzimy obok szarego, dwupiętrowego gmachu, na którego fronto­
nie czerwieni się tablica: Szkoła Podstawowa Nr 1 im. Tadeusza 
Kościuszki w $widnicy. Dziś t.o jedna z J.ł szkól podstawowych 
w naszym mie cie, ale we wrze:niu 19-45 roku była pierwszą i je­
dyną· Prześledźmy więc jej ponad 42-1etnie dzieje w służbie świd­
nickiej oświaty. 

Pie'rw zy wpis do krcniki szkoly no i datę -1 wrzebnia 19~5 roku, 
. ' iadczy on o wielkim patriotyżmle ówczesnego kierownika i or­
ganizatora szkoły p. Piotra Waluka. Pisalon: "Po nabożeństwie 
udali' my się do kina "Gdynia" .... gdzie zgromadzili się także 
przed tawiciele ruiej-cowej władzy, a miancwicie Ob. Olczyk pre­
z 'den miasta i inni. W tej uroczy tości wzięla także udział mło­
dzież szkoły średniej. Zostaly wygłoszone przemówienia do mło­
dzieży i rodziców, w których podkreślono :łnaczenie odzy 'kania 
ziem piastowskich dla Polski. Marzenia Polaków się spełniły .,.­
da"'na dzielnica pia. towska wróciła na zawsze do Macierzy. Od 
nas samych zależeć będzie przy złość odzyskanej ziemi dolno~ 
'J I<kiej". 

Po Ul'oczystosci rozpocz cia roku zkolnego 1945/46 przystąpiono 
do porządkowania izb lekc 'jnych. wypo ażal'lia ich w najniezbęd­
niejszy przęt, a przede wszystkim do przyjmowania ucznió.\'. 
16 października odbyło się zebranie r~dziców. na którym wybra­
no picI\',szy Komitet Rodzicielski w na tępującym składzie, we­
dług kroniki: ... .. ob. Kawalkow ki - prezes ob. Kowalczyk Mie­
czyław - vcc prezes, ob. Filipowiczcwa M. - sekretarka, ob. Po­
radow ka M. - skarbniczka. a na ławników powołano ob. Ko­
Peć A., ob. Zaborow kiego Jana, ob. Tołwińskiego, ob. imę. 
W czasie zebrania kol. Filipowic7.owa wygłosiła odczyt pod tytu­
łem: ,;Wspólpraca dom,1 rodzicielskiego ze szkołą" zachęcając do 
harmonijnej w półpracy. l ast pnie pon\szono sprawę dożywiania 
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dzieci szkO'lnych oraz dyżurów matek p'rzy wydawaniu posiłków. 
Postanowiono opodatkować się dobrcwt>lnie na rzecz dożywiania 
dziatwy" - tyle kron~ka. 
Mijały dni normalnej szkolnej codzienności. D~ieci przybywało 

wraz ze wzrostem ilości 05adnikó.w, na początku listopada 1915 r . 
kla' y liczy ły : 

kI. I - 11 uczniów 
kI. II - 8 uczniów 
kI. III - 11 uczniów 
kl. IV - 13 uczniów 
kI. V - l g uczniów 
kl VI - 7 uczniów 
kI. VII - 1 uczen 
ra'Zem 70 uczniów 

Pierw zymi na'uczydelami byli: p. Piotr Waluk - organizator 
i pierwszy kierCYWInik szkoły, p. Bugajska Janina, p. Filipowiczo­
wa Melania, p. Golębiewski Jan, p. Lubiatowski Jan, p. Popiel as 
Jan, p. Pasek Wladyslaw, p. TulejO'Wa Matylda, p. Łcpacki Ro­
ma11. 

Swoje pi.onierskie lata pracy w Szkole Powszechnej Nr 1 wspo­
mina p. Roman Łapaoki: "Organi:zowałem Spółdzielnię Ucztniow-
ką , która działała systematycznie od r. szk. 1946/47. Sklepik 

szkolny prowadzony był przez uczennice i uczniów pod moim nad­
zorem. Sprzedawano przybory szkolne, kanapki, bułeczki i her­
batkę. Najlepszymi sprzedawczyniami były: Ada Larprus - obec­
nie lekarz medyc)'[ly, A. Romanowska oraz Halinka Siekierska, 
dziś mgr H. Ligęza. Sklepik działał do 1957 r. tj. do chwili mo­
jego odej'oia z tej szkoły". 

Innym ważnym dla szkoły przed ięwzięciem było zgromadzen ie 
funduszu na zakup książek do organizującej się biblioteki. Pod 
kierunkiem nauczycielki, p. Tulejowej przygotowano i wystawiono 
na scenie Teatru Miejskiego "Jasełka", które cieszyły się dużym 

powodzerriem. Za uzyskane pieniądze zakUJPiono 83 k iążki. 
Zaczęły także swoją pracę o11ganizacje uczniowskie, wśród nich 

drużyna harcerska, która liczyła 36 członków. Opiekunem drużyny 
byl nauczyciel p. Popielas. Najmlod ze dzieci należały do gromady 
zuchcwej , było ich ponad 20. Zbiól'kd harcerzy i zuchów odbywaly 
się w szkole. 

Szczególnie pożądaną w tych czasach organizacją był PCK. Oto 
co na ten temat zapisano w kronice: "Kolo PCK rozpoczęło dzia­
łalność w kwietniu 1946 1'. Na przewodniczącą wybrano Parado\\'­
ską, kW'bniczką została L·itwinkówna Krystyna , a sekretarzem 
był Marian Witow ki. Opiekunką Kola uczyniorro kol. Filipowiczo-
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wą. NajważniejS2e zadania Koła PCK to: 1) urtr.zymywanie higieny, 
2) pilnowanie higieny w ubikacjach, 3) opieka nad niezamoŻ7lymi 
kolegami. Urządzono zbiórkę odzieży, którą po naprawie w czasie 
zajęć praktycznych rozdano biednym dzieciom szkolnym. Koło po­
siada podręc1Jllą apteczkę, aby sprawnie udzielić pomocy w na­
głych wypadkach". 

W kwietniu 1946 roku rozpoczęła pracę Szkoła Powszechna nr 2 
przy ul. Koście-lnej, dokąd przekazano część dzieci uczących się 

dotychczas w szkoae nr l, pozQStało jedna:k. już około 240 UC7ID.IDW. 

Zakończenie pierwszego roku szkolnego było 28 czerw<:a 1946 r., 
szkolę ukończyło 15 uczniów kl VII, wielu z ruch rozPOCtlęło po 
wakacjach naukę w Gimnazjum i Liceum im. Jana KasprQWiicza 
mie zczącym się wówczas przy ul. Równej (dziś siedziba Zespołu 
Szkół Ogólnokształcących im. A. Zawadzkiego). 

Rok szkolny 1946/47 rozpoczął się 4 września, naukę podjęło 
ponad 300 dzieci, co świadczy o szybkim rozwoju osadnictwa 
w Swidtnicy. Z zapisów kronikarskich wynika, że utrzymała się 
duża aktywność rodziców poświęcających wiele czasu uczniom tej 
szkoły, organizujących różne akcje jak: zbiórka odzieży, książek, 
dożywianie czy szycie strojów dla tworzących się zespołów artys­
tycznych. 
Był to, pO'Za tym. rok ważnych wydarzeń politycznych. Świdnicę 

odwiedził przedstawiciel Marszałka Polski Michała Roli-lymier-
kiego, który został powitany przez uczniów pierwszej polskiej 

szkoły. Dziewczynki wręczyły kwiaty. a uczeń kl. VII Witowslti 
wyglo ił wła ny wiersz napisany z tej okazji. 19 stycznia 1947 
reku odbyły się wybory do Sejmu Ustawodawczego, fakt ten zo­
lOtał odnotowany w kronice szkoły w sposób następujący: "Ludzie 
miasta Świdnicy ochoczo udali się do lokali wyborczych, by WIJTLU­
cić swe kartki do urn. Nauczycielstwo głosowało po połudIriu. 
W czasie wyborów panował wzorowy porządek i spokój". Nauczy­
ciele szkoły nr 1 omówili na lekcjach w klasach strszych znaoze­
nie wyborów do Sejmu dla stabilizacji życia na Ziemiach Odzys­
kanych . 

Drugi rok nauki zakończył się 30 czerwca 1947 r. Kronika'l'Ski 
zapis na temat tego wydarzenia brzmi: "Publiczna Szkoła Po­
w zecr.na nr 1 liczyła w końcu r. szk. 367 dzieci, promocję do klas 
wyższych otrzymało 352 dzieci, nie promowano 15 dzieci, ClZyli 4% • 

Biblioteka szkolna liczyła 507 książek. Trzeba zaznaczyć, że 25 
naszych uczniów 28 czerwca wyjechało na wycieczkę do Szczeci­
na. aby poznać morze i port. Przewodnikiem wycieczki był kol. 
Pa ek Władysław, który zorganizował w s7lkole kolo "Ligi Mor-
kier'. Wycieczka dobrze się udała dzięki zapomodze otrzymanej 

z Kasy Miejskiej". 
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Lektura pożółkłych kart starej zkolnej kroniki mu i w czytel­
niku profesjonalnie związanym z oświatą budzić refleksje. Cykli­
cznie powtarzające się uroczystości i imprezy zmierzające do pa­
triotycznego i humanitarnego wychowania uczniów mają miejsce 
w całej dotychczasowej historii tej szkoły. Może to osobowość jej 
kierownika wyzwalala u ludzi zapal do pracy i chęć niesienia po­
mocy potrzebującym. Znamiennie brzmi kolejny zapis w kronice: 
.,Po 6-letniej pracy kierowniczej w tutejszej szkole zosŁałem prze­
nie lony na stanowisko kierownika szkoły nr 3 przy Placu Woj­
ka Pol ki go. ZyczQ swej następczyni, ob. Kote1kowej owocnej 

pracy dla dobra Polski Ludowej". Po dw6ch latach pracy w szko­
le nr 3 wróci! kierownik Waluk do swojej .,jedynki" . Przewodni­
czyi wtedy jui 20-otiobo'Wcj Radzie Pedagogicznej. W tym okresie 
pracy sZJkoły rozwinęła siq działalność ch6ru, zespoŁu muzycznego 
j . tanecznego. Wspominając te czasy kol. Roman Łopacki mówi' 
r, BJ! to jedyny z sp6ł muzyc.lny szkół powszechnych, występował 
OJ') l"azem Z grupą taneczną W różnych zakładach pracy a akże 

w Domu Starców przy Placu Lenina. To był żywiolI ie byl' tO 

platnc ·kółka. Po prostu zespoły szkoły nr l pl'owad.lonc z zaroi­
j o'wa I'l ia'·. 

W p<lczątkach lat 50-tych prac<: w szkole rozpoC7.ęła koL Ste­
fanig Zrajczyk. Jej. troSCe i staraniom za wdzię{'za szkoła pomoce 
dydaktyczne do biologii zachowane do dnia dzi icjszego. Pełniła 
późn:iej przez lata fUllkcję z-cy kierownika szkoły, opiekowała si 
praktykantkami :z Liceum Pedagogicwego, przekazując im swoją 
\\iiedz<:. Organi'lowała liczne wycieczki do Warszawy, Krakowa 
i "pO terenie Dolnego Sląska. 

Lata 1953-56 cechuje pewna stagnacja w pracy szkol ; praca 
wychowawcza nasycona je l do przesady problemami ideologicz­
nymi. Odbywają się oczywiście wsz 'stkie zkolne uroczy tości 
i imprezy, ale kronika informuje o nich bardzo kąpo. wspomina 
si~ o organizowaniu zawodów portowych, w których u::zn:iowie 
szkoły nr 1 odnosili dość znaczne ukcesy. W tym czasie dec zją 
władz oświatowych w budynku szkoły zlokalizowana zo tala 
Szkoła P d Lawowa dla Pracujących, co powoduje zajmowanie po­
mieszczeń do późnych godzin wieczorowych, zmnjcj za się więc 
możliwość oI'ganizowania zajęć pozalekcyjnych. 

Ilość uczniów w poszczególnych latach utrzymy\vala ię mme] 
więcej na tym samym poziomie i wynosiła od około 340 do 420 
i więcej , a ilość oddziałów wahała się od 17 do 30. Rekordow 
pod tym względem był rok szkolny 1966/67, kiedy to uczyło się 

w szkole 752 uczni6w w 24 oddziałach, Dla porów'naaia warto 
przytoczyć następujące dane: w roku szkolnym 19,*5/46 na jednego 
zatrudnionego nauczyciela przypadało 16 uczniów. w następnym 
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już 22 a w latach 60-tych - 29 do 31. Bywały okresy, że liczba 
uczniów w klaSlie przekraczała 36. 

Z biegiem lat i przy takim obciążeniu dekapitalizowała się baza 
zkoły. Ogrzewanie piecowe, znlsz<lzone podłogi, przejściowe klasy 
powodowały, że warucki nauki i pracy były bardzo trudne. Brak 
było też boiska szkolnego, którego namia tkę zbudowano siłami 

społecznymi nauczycieli, uczniów i rodziców przy ulicy Spółdziel­
czej. Boisko to oddano do użytku w dniu zakończenia roku szkol­
nego 1960/61, było ono dostępne dla dzieci z całego śródmie' cia. 

Tymczasem od r. szl<. 1963/64 na mocy ustawy sejmowej wpro­
wadzono jednolitą, 8-klasową szkołę podstawową . Znów przyby­
wa uczniów, bo ruie odchodzą kI. VII, w sz.kole robi się coraz ciaś­
niej. Planowany remont nie dochodzi do skutku z powodu braku 
środków, s$oła przeżywa trudne lata. Brak jest warunków do re­
alizacji ambitnych programów nauczania szkoly 8-klasowej. Na­
uczyciele dokładają w zelkich starań, aby U<.:zniowie tej szkol y 
byli właściwie przygotowani do dalszej nauki. 

W czerwcu 1967 roku opuścili sl!kołę piei'wsi absolwenci 8-latki 
i zakończył pracę p. Piotr Waluk, odchodząc na zasłużoną emery­
turę. Nowym kierownikiem zostaje p. Antoni Nowicki, który roz­
poczyna w foku szkolnym 1967/68 pracę z gronem pedagogicznym 
w następującym składzie: Stefania Zrajczyk, Henryka Krasol1 , 
Teresa Jarzębak, Teresa Szewczyk, Czesbwa Wlodkowska, MaIria 
Gurgul, Joanna Kuklewicz, Krystyna Kadryś Barbara Myczkow­
ska, Czesława Cie>lińska, Lidlia Skrzypińska, Maria rI.aleszyk. Anna 
M)"cko, BaI"bara Bylica, Czesława Pinkiewicz, Barbara Rzekiecka, 
Antonina Rajów, Anna Mirowska, Joanna Karaszewska. Na kilku 
godzinach zatrudniony był Piotr Waluk dotychczasowy kierownik 
szkoły. Zwra,ca uwagę fm t>Iawie całkowitego sfeminizowania 
grona pedagogicznego, w przeciwieństwie do stanu z roku 19,15. 

Wreszcie dochodzi do skutku planowany od dawna remont. Je t 
to jednak tylko zabieg kosmetyczny, nie poprawi się funkcjonal­
ności budynku. Zostały wykonane najniezbę-dniejsze prace tolar­
skie i malairskie na sumę 468.134 zł. Zajęcia w roku szkolnym 
1968/69 rozpoczynają uczniowie w czystym budynku z częściowo 
zmienioną kadrą pedagogiczną; odeszły bowiem na emeryturę 

p.p. Stefamia Zrajczyk, Anna Mycko i Antoni Rajów. Kierownic­
two sz.koły obejmuje p. Marian Cichoń. owy kierownik rozop­
czyua intensywne starania o modernizację budynku oraz o budowę 
boiska na miejscu wyburzonych oficyn przelegających do posesji 
szkoły. Prrace remontowe rozpoczynają się w 1970 r. zakres robót 
uniemożliwia odbywanie n8!uki we własnym budynku. Oddziały 

zkoły nr l uczą się w szkołach llr 3, 5 i 10, oczywiście na II 
a nawet na III zmianę. DOp'iero w listopadzie 1971 uczniowie "je-
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dyn ki" znaleźli siG znów u siebie, a "Gazeta Robotnicza" donosiła: 
"Podczas remontu «jedynka» otrzymała centralne ogrzewanie, któ­
re :wstąpilo stalre piece węglowe. Założono instalację wodno-kana­
lizacyjną i elektryczną, wybudowano węzeł sanitarny wymienio­
no podłogi . UCZlIliowie o,t,rzymali dodatkowe pomieszczenia, w któ­
rych przebywają podczas przerw. W "jedynce" zmienił się też sys­
tem nauki. Obecnie uczniowie uczą się w pracowniach przedmio­
towych: j. polskiego, rosyjskiego, matematyki, historii, geografii, 
biologii, fizyki-chemii, wychowania plastycznego i muzycznego 
oraz zajęć pra/ktycwo-technicznych. Elewacje zewnGtrzne budyn­
ku zo Itaną wykonane wiosną 1972 r. Koszt robót łącznie z wybu­
dowanym w bieżącym roku boi !dem przekl'oczyl 2 milicny zło­

tych." Teraz cały zespól nauczycielski przystąpił do intensywnej 
pracy z dzi ćmi., aby nad.robiĆ powstałe w czasie remontu zaleg­
lości. Także życie artystyczne szkoły ożywiło się; chór prowadzo­
ny przez p. Mariana Cichonia odnosił sukcesy na przeglądach 

szkolnych z społów artys1ycznych, wy tępowal na uroczyst~ciach 
sm<olnych i miej kich. W okresie zimy na nowym boi ku zorgani­
zowano lodowisko ku ogólnej uciesze najmłooszych dzieci z całej 
okolicy. 

W czasie inauguracji r. szk. 1972/73 nikt nie przewidywał, że 
witający młodZtież, gości i rodziców dyrektor s21koły p. Marian Ci­
choń powolany zosta<nie w grudniu 1972 r. na stanowisko dyrek­
tora Świdnickiego Ośrodka Kultury. Szkola zosiała bez dyrektora. 
Sięgnijmy z.nów do kroniki sz,kolnej. Zatpis z 20 stycz:nia 1973 r. 
brzmi: "Po kilku tygodniach "beZ'królewia" powitaliśmy bardzo 
serdecznie nową panią d yrekt.or , Lucynę Malinowską. Były kwiaty, 
uśmiechy i rado ' ć na wszystkich twarzach. Po powitaniu pani dy­
reiktor powiedziała kilka ciepłych słów do całej młodzieży, zachę­

cając ją do pilnej nauki, właściwej uczniowskiej postawy oraz do 
zdobycia prawa po iadania ztrundaru i imienia dUa szkoły " . Roz­
począł się okres intensywnej pracy wychowawczej, której celem 
bylo wybranie właściwego Pawana zkoły. Wśród starych doku­
mentów znalazł się dy.plom przyznany szkole przez Główny Komi­
tet KościUSZ!kowski za nadeslal1ą kwotę jednego tysiąca trzy tu 
złotych w maju 1946 roku, przeznaczonych na cele związane 

z uczczeniem dwusetnej rocznicy urodzin tego bohatera narodo­
wego. Ogloszony został przez Samorząd Uczniowski plebiscyt na 
PatJ.'ona, zapropo!llowano: Tadeusza Kościu zkę, majora Hubala, 
powstaJ1c6w śląskich. Młodzież przygotowała wiadomości o kan­
dydatach, przedstatwiając ich syltwetki i znaczenie dla Polski. Zna­
kcmitą więk zośc;ą głosów wygral Naczelnik Kościu ·zko. 

Rada Pedagogic71na na specjalnym posiedzeniu podjęŁa decyzję 

o przygotowaniach do uroczystości nadania szkole imienia. Powo-
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łane zostały kern isje odpowiedzialne za przygotowanie poszczegól­
nych zadań wynikających ze scenaI'liu za. W czasie intensywnych 
prac przygotowawczy oh odwiedza szkolę red·aktor "Gazety Robot­
niczej" p. Jan Szatsznajder zaintrygowany wyborem postaci Pa­
trena . Oto co na.pi al po rozmowie ze "sztabem" organizacyjnym: 
"Miło usłyszeć, że grQIno pedagogiczne i mlodzież dok łada ty lu 
starań, aby dzień nadania szkole imienia zapamiętali na długo 
uc~iowie". Bo też starań było bardzo dużo. Poza .formalnymi, po­
legającymi na tym, że Wydział Oświaty wystąpil z wnioskiem do 
Kuratorium Okręgu Szkolnego we Wrodawiu, aby w uznaniu za­
sług przyznać Szkole Podstawowej Nr 1 w Świdnicy prawo posia­
dania imienia, uczniolWie pisali listy do szkół noszących imię 
T. Kościuszki w Górze Śląskiej, Szklarskiej Porębie, Jeleniej Gó­
rze, Warszawie, No,wym Targu, prosząc o informacje o sposobie 
e-ksp.onowania p05taci Patrona w ich szkołach. awiązujemy kon­
takt z miejscowym ZBoWiD-em, bo jakże imienia Tadeusza Koś­
ciuszki nie łączyć ze szlakiem bojowym żołnierzy I Dywizji I Ar­
mii Wojska Polskiego. Ustalamy lli tę b. żołnierzy - kościuszkow­
ców żyjących na te-renie naszc.go miasta i powiatu. NJlodziei od­
wiedza ich w domach, przeprowadza wywiady, wypożycza na uro­
czystość odznaczenia, książki, urny z ziemią z pól bitewnych. De­
legacja młodzieży i nauczycieli odwiedza gabinet hi toryczny 
Wyższej Szkoły Wojsk Zmechanizowanych im. T. Kościuszki we 
Wrocławiu. Zwracamy się z prośbą o malerialy do Muzeum His­
torYCZllego Miasta Krakowa, do Muzeum Woj ka Pol kiego 
w Warszawie. Ku naszej wielkiej radości otrzymujemy codzien­
nie przesylJci zawierające zdjęcia, reprodukcje obrazów, podobizny 
rodziców Kościuszki i inne materiały. 

Ustalono termin UcI'oczystości odbędzie się ona 23 marCa 1974 
roku, w przeddzień kolejnej rocznicy złożenia Przysięgi na Rynku 
w Krakowie. Do prac porządkowych W szkole włączyli się rodzi­
ce, przewodniczący Komitetu Rodzicielskiego p. Czesław Mydlow­
ski jest z nami cod:mennie stara się o gabloty do eks,ponowania 
zdjęć i ilustra~ji. Kilku tatusiów angażuje ię do prac malarskich , 
zkola w dniu uro~zystości musi lśrrić. Nauczyciele przygoto'\vują 

dekoracje, zes.poły artystyczne i izby lekcyjne z kącikami Pa­
trona. 

Nad prawidłową realizacją scenariusza czuwa "sztab" w skła­
dzie: p.p. Barbara Lach - z-ea dyr. szkoły, Marianna Waligór­
ska, Lucyna Stauffer, Barbara Bylica i Czesława vV10dkowska. 

Na prośbę dyrekcji szkoły Zakłady Kamienia Budowlanego 
w Strzegomiu v .... ylwnują nieodpłatnie granitową tablicę pamiąt­
kową, która zo tanie dslonięta w hallu szkoły w dniu uroczys­

'ci. 
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I oto nadchodzi 23 marca 1974 roku. Od wczesnych godzin ran­
nych zbierają się przed szkołą uczniowie wszystkich klas, w uro­
czystych szkolnych strojach. W szyku zwartym udajemy się do 
sali widnickiego Ośrodka Kultury, gdzie odbędzie się oficjalna 
część uroczystości. Wśród zaproszonych gości widzimy sekretarza 
KP PZPR tow. Zenona Szymonowicza, inspektora szkolnego ob. 
Józefa Galicę, wizytatora Wydzialu Oświaty ob. Ryszarda Wierz­
bickiego, przewodniczącego Pow. Rady Przyjaciól Harcer lwa 
ob. Bohdana Machonia, delegację wykładowców i słuchaczy Wyż-
zej Szkoły Woj k Zmechanizowanych im. T. Ko' ciuszki, przedsta­

wicieli Powiatowego Sztabu Wojskowego, ZBoWiD-u. Licznie przy­
byli dyrektorzy szkól świdnickich, nauczyciele dawniej pracujący 
w naszej sz.kole, a wśród nich liczna grupa koleżanek i kolegów 
emerytów. 

Sala wido'wiskowa ŚOK wypełniona jest do o tatniego miejSca. 
Inspektor Oświaty, ob. Józef Galica z upoważnionia Kuratorium 
Okr gu Szkolnego we Wrocławiu wręcza dyrektorowi szkoły akt 
nadania placówce imienia Tad usza KOIŚciu zld. Wszyscy ucznio­
wie są obecni na uroczystości wraz z redzicami i gośćmi przyj­
m ują tę wiadomość gorącymi o,klaskami. Po części oficjalnej na 
sc nę wchodzą zeSlpoly artystyczne: 80-cio osobowy chór prowa­
d70ny przez nauczyciela Pańsh\'o\-vej Szkoly Muzycznej p. Piotra 
Wąsika, zespół taneczny i r cytatorski. W po tać Patrona wcielił 
się uczeń kI. VlIIa Janusz Lataś, który stanąłwszy wśród kosy­
nierów, donofnym glc em OŚ\ iadczył , że ... "powierzonej mi władzY' 
l1a żaden prywatny uci k l1ie użyje". 
Cały program artystyczny, trwający około dwóch godzin na '­

cony byl mocno treściami pairiotycznymi, wzruszał widzów i \V '­

konawców. 
Druga część święta "jedynki" odbyła się w gmachu szkoły, gdzie 

przygotowane byly wystawy okoliczl1o ' ciowe; dużo starań w ich 
zorganizowanie włożyla ówczesna bibliotekarka, p. Halina Sajan. 
Kulminacyjnym jednak momentem drugiej części bylo odsłonięcie 
tablicy pamiątkowej w hallu szkoly, na I piętIze . Aktu tego doko­
nal sekretarz KP PZPR w towarzystwie władz oświatowych. Po­
tem były wzru'5zające pc1.kania byłych uczniów ze swoimi na­
ucz 'cjelami, popłynęły wspomnienia L. łzy. 

Rozbudzona aktywność grona pedagogicznego, młodzieży rodzi­
ców i sojuszników szkoły zaczęła owocować sukcesami, mówilo się 
o szkole dużo i dobrze. Zespoły arty!>tyczne występowały na uro­
czy. tościach miejskich i w zakładach pracy, a zwłaszcza w zakła­

dzia opieku.TJczym - Spóldzielni Pracy im. M. Towotki. 
U tabilizowana sytuacja kadrowa p07Wala na podjGcic tndu 

tworzenia mikrosystemu wychowawczego, właściwego dla naszego 
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śroc.lowiska, tj. wielo-pokolE.'nio\'IT)'ch rodzin zamieszkałych w śród­
mieściu. Widzimy potrzebę rozwinięcia pracy Kola PCK, które 
za jmuje się organizowaniem pomocy ludziom "złoteg wieku". 
W wyniku współpracy z Komitetem O iedlowym Samorządu 

:\lie. zkańców nr l ustalamy listę osób potrzebujących takiej po­
mocy. Pnlcę tę rozwija i prowac.lzi z dużym powodzeniem kol. Da­
nuta Jarosz, opiekunka Koła. Chcemy naszym wychowankom po­
kazać radość płynącą ze slużenia innym, a jednocześn i realizo­
wać "w 'kazania <lby\vatełskic" Tadr:>usza Kościuszki . 

Rok szkolny 1976/77 r07.vczyna się pod znakiem prac związa­
nych z przygotowaniem społeczności szkolnej do zdobycia prawa 
na posiadanie przez szkołę sztandaru. Jest to naturalną konse­
kwencją atmosfery panującej w szkole. Znów wszyscy mobilizują 
. ię do zwiększonego wy.;ilku. Komitet Rodzicielski i Zakład Opie­
kwiczy postanawiają Ufundować sztandar, sprawą szkoły je t ię 
należycie do tego wydarzenia przygotować. Zdobyte wcześniej do­
świadczenia teraz procentują, bez większych przeszkód na trzecią 
rocmicę nadania szkole imienia jesteśmy gotowi do przyjęcia 
Sztandaru. 21l marca 1977 roku znów jesteśmy w ali .. OK-u , 
znów są występy, okolicznościowe wystawy w budynku szkol , 
także Izba Pamięci i licznie zebrani goście. W kronice sztandaro­
wej czytamy: .,Z okazji uroczysto' ci związanej z wręczeniem 
Szkole Podstawowej nr 1 im, Tadeusza Ko,:ciuszki w Świdnicy 
- sztandaru, Komitet Wojewódzki PZPR w Walbrzychu, Kurato­
rium O'wiaty i Wychowania, życzą pomyślnej realizacji zadań 
dydaktyczno-wychowawczych. iech sztandar jako symbol jednoś­
ci połączy młodzież, wychowawców, rodziców, sprzymierzeócó\ 
. zkoly w działaniu dla dobra i :\ ' ietności Ojczyzny". 

Oczywiście w części oficjalnej dokonano formalnego aktu wrę­
czenia decyzji Kuratorium O.'wia y i Wychowania w Walbrzychu 
upoważniającej naszą szkolę do posiac.lania sx andaru. W imieniu 
\~ładz oświatowych decyzję tę wręczył dyrektorowi szkoły Ins­
pektor Oświaty i Wychowania, p. Marian Stefanik. 

Fakt otrzymania przez szkołę sztandaru przypicczętowal' do­
tychczasowy dorobek, ale ró,,\'nocześnie zobowiązywał do wciąż 
wyższych wyników nauczania i wychowania. 
RealiZUjąc wprowadzony zarządzeniem ~finistra Oświaty i Wy­

chowania ,.ceremoniał szkolny" zespół nauczycielski naszej zkoly 
wypracował ciekawą obyczajo\ ość t:cznic\\o"ką. Wśród wielu form 
pracy wychowawczej związanej z Patronem i Sztandarem godne 
uwagi są: 

- goszczenie Sztandaru prz z n3jJepszą klasę w danej grupie wie­
kowej 
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ślubowanie pierwszoklasistów, 
ślubowanie absolwentów i ceremonia zmiany pocztu zlandn­
row o, 
uroczyste Przyrzeczenie harcerskie na ztandar szkoły \V dniu 
Patrona. 

W każdym roku dz.ień 24 marca jest dni m więta Szkoły. 

Organizowane są wtedy konkursy wiedzy o Patronie, inscenizo­
wanie scen z życia Ko'ciu zki, ek pc:Ylycje książek o Patronie i p. 
Uczniowie kl. IV-VlII przygotowali w marcu 1982 roku impre­
zę, -na którą zaproszono przedstawicieli w zystkich świdnickich 

szkół W hallu SOK ustawiona zo tata skarbonka, w której znala­
zło się około 5 tys. złotych przekazanych na konto budowy rolun­
dy dla Panoramy Racławickiej we Wrocławiu . 

Jednym z elementów pracy wychowawczej są coroczne pożegna­
nia ab olwentów. Klasy siódme żegnają starszych kolegów oko­
liczno ciowym programem i maskotkami. .. na szczę'cie! 
Uroczystość wręczenia świadectw ma zawsze bardzo uroczysty 

charakter. Wyróżniający się uczniowie otrzymują z rąk dyrektora 
szkoly nagrody, rodzice listy gratulacyjne. S tysfakcję nauczycie­
lom prawia to, że w o tatnich latach z powodzeniem ukończyły 
zkołę ' rednią i studia medyczne ab olwentki algo ia Wcisło 

i Bogu ia Kępa. 
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AbsQlwencl 

Przygotowanie młodego człowieka do korzystania z dóbr kultu­
ralnych jest w szkole realizowane przez o obiste uczestnictwo 
w tworzeniu. Służą temu celowi zespoły artystyczne. Znany 
w mieście zespół taneczny, prowadzony od 10 lat. przez p. Pelagię 
Szmid ma w swoim repertuarze tańce krakowskie, śląskie, lubel­
skie oraz towarzyskie. Ponad 7 lat uczniowie kI. IV-VIII uczest­
niczą w systematycznej edukacji muzycznej prowaazonej przez 
Filhannondę Walbrry ką. Muzykują takZe sami, bowiem nauczy­
ciele wychowania muzycznego przybliżają tajniki gry na fletach. 
Kol. Kazimiera Kuso ka prowadzi ze pól fletowy. asi ucznio­
wie wyjeżdżają także na spektakle operowe i teatralne do Wro­
cławia. 

Innym przejawem aktywności nauczycieli i uczniów naszej 
szkoły jest praca kola biologic:mego, które organizuje prace po­
rządkowe na skwerach śródmieścia Swidnicy. Zainteresowania 
przyrodnicze uczniów rozwija kol. Danuta Jarosz, która zorgani­
zowała kolo Ligi Ochrony Przyrody. łoże ono poszczyciś się wie­
loma sukcesami; w r. szk. 1985/86 zajęło I miejsce w wojewódz­
twie walbr-lY kiem, a aktywiści Koła uczestniczyli już dwukrot­
nie w młodzieżowych sejmikach ekologicznych organizowanych 
przez Kuratorium Oświaty i Wychowania w Jeleniej Górze. Byli 
także gośćmi Ministerstwa Rolnictwa i Leśnictwa jako delegacja 
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Ola Słupska z m!lSkotką 

Malgosla Wci lo odbiet:, n(lsrodę za. rąk dyr. ~~k()ly 
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ojcwództwa wyróżniona za prace przy zalesianlu i zadrzewianiu. 
Kolo w półpracuje z Nadleśnictwem Świdnica w zakresie prac 
porządkowych i pielegnacyjnych w okolicznych lasach, gromadzi 
je 'ienią karmę dla zwierzyny leśnej w postaci żołędzi i kaszta­
nów. Członkami LOP są wszy cy uczniowie zkoły, najaktywll'iej­
si wy tąpili w TVP - Wrocław z programem propagującym po­
trzebę chronienia przyrody ojczystej, 

Do aktywnie działających kół należy zaliczyć także TPPR, SKS, 
KO. 2 Świdnicka Drużyna Harcer ka uczestniczy w wielu ak­

cjach organizowanych przez Komendę Hufca i Chorągwi. 
16.X.1976 roku z okazji Dnia Edukacji a rodowej Szkola Pod­

. lawowa Nr 1 w Świdnicy za woją działalność na rzecz miasta 
zo tala odznaczona medalem "Za za ługi dla miasta Świdnicy", 

Ostatnie dzie ięciolecie szkoły to praca nad rozwijaniem i dos­
konaleniem mikrosystemu wychowawczego, szerszego wychodzenia 
na zewnątrz przez organizowanie środowi kowycb imprez z Okazji 
Dnia Matki (ostatnio w pólnie ze Szkołą nr 10) Dnia Dziecka 
i innych. 40-1eci zkoły - l.IX.1985 r. było skromne, ale na­
wiązujące do tradycji. Podobnie jak ·UX.19-15 r. uczniowie, na­
uczyciele i rodzice zebrali się na boisku szkolnym i w zwartej 
kolumnie przemaszerowali do kina "Gdynia" gdzie w obecności 
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_--..... ..,...'J ., ... ___ ~-...... .. zespół fletowy 

władz politycznych, administracyjnych i o'wiatowych miasta od­
była ię inauguracja roku szkolnego 1985/86. Po części artystycz­
nej nawiązującej do historii szkol Y odbyła się ceremonia wręcze­
nia tarcz szkolnych uczniom kI. L Aktu tego dokonali: p. Roman 
Łopacki - emerytowany nauczyciel szkoły nr l, p. Tadeusz Ło­
packi - absolwent szkoły, pełniący obecnie funkcję prze-w Komi­
tetu Rodzicielskiego i Piotr Łopacki, syn p. Tadeus7.a a wnuk 
p. Romana, będący uczniem kI. VII. Był to moment WZI'U zaj .cy 
zwłaszcza dla zaproszonych na uroczystość emerytowany h na­
uczycieli, ale także dla najmłodszych. 

Wyż demograficzny początku lat BO-tych zaczyna szturmować 
szkolne wrota, w "jedynce" robi ię ciasno, bo przecież uczęszcza­
ją tu także dzieci z Osiedla Młodych. Nic więc dziwnego, że przed­
miotem troski dyrekcji, Komitetu Rodzicielskiego i sojuszników 
szkoły stała się baza lokalowa. Rysuje się realna koncepcja roz­
budowy szkoły oraz budowy sali gimnastycznej tak bardzo po­
trzebnej w tym rejonie miasta. Obecnie trwa w szkole kolejny 
remont, wymienia się i wzmacnia tropy, częściowo wymienia in­
stalację, odnawia się izby lekcyjne i ciągi komunikacyjne. Aby 
przyspieszyć budowę sali i urealnić rozbudowę s2koly, samorząd 
organizuje zbiórkę makulatury i co miesiąc odprowadza pewne 
kwoty na konto Narodowego Czynu Pomocy Szkole. Wierzymy 
że kiedy rozpoczną się prace budowlane, z pomocą pospieszą ro-
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dzice, bo przecież w wic;kszości pT7.ypadków snmi są absoh\'!'l1ta­
mi tej szkoły. Nikogo nie trzeba przekonywać. że zarówno ucz­
niom, jak i nauczycielom nal ży się poprawa \\Munków Milki 
i pracy. 

Dorobek i histoo'ia szkoły ).loslużyły p. Annie Oglodzil.'llskiej 7:1 

temat pracy mag'istersk'iej' ,.Monografia Szkoły Pod. lawowej Tr 1 
im. Tadeu za Ko"ciuszki w Świdnucy" . napisanej pod naukowym 
kierowl1ictwem prof. dr Chamcówny na Wyd7iale Fil1zoficzno-His­
torycznym Uniwe<l'syt~n Wroclawskrie>go w 19n4 roku. Jed n eg­
zemplarz tej pt'acy autorka pl zekazLlta szkole. 

Tak w ogromnym skrócie ).lrzedslnwia się -12-1 tl1ia historia 
szkoly pny ul. R6żanej G, historia, która twol'zyli ludzie. Oto ich 
nazwiska' 
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Spis nauczycieli pracujących \\ s'lkole lat'h 1945-198; 

l. BaTanik Pelagia 
2. Bardyń lada 
3. Bąk Irena 
4. Bielska Maria 
3. Brzezińska Eugenia 
G. Brzostowska Gabriela 
7. Bylica Barbara 
8. Oichocka Antonina 
9. CICHON MARIA - dyrc>ktol' SJ koly 

10. Chociaj Irena 
11. Czarny Urszula 
12. Dębiak Zofia 
13. k. FiaJkowski EmiIi n 
14. Fiałkowska Stefania 
13. Filipowiezowa l\lelan in 
16. Forell Anna 
17. Gadomska Irena 
18. Gawron Aleksandra 
19. Gnutowska Jani.nn 
20. Grądowa Jadwig::t 
21. Gołębicwski Jan 
22. Grałek _ Jari::t 
2:3. Raj6w Anlonina 
24. Harnos Tere a 
25. Jankow ka Hannn 
20. Jaro 'z Danuta 
27. Jaskólska Maria 
28. Jarzęb:.1k Tere a 
29. Kabelis-Szo5takow ka Wanda 



30. Karaszewska Joanna 
31. Kara zewski Leszek 
32. Klo ówna MaJ1ia 
33. Kotelkowa Helena 
3-1-. Kuklewicz Joanna 
35. Kusowska Kazimiera 
36. Krys/iak Piotr 
37. Lach Barbara 
38. Lotycz Teresa 
3D. LopaC'ki Roman 
40. Łuchol Maria 
41. Madejski MaTiun 
42. Moskal Krystyna 
4a. MALINOWSKA LUCV I i\ - dyrel-tor szkoły 
44. Malinaw ka Beata 
45. !llarciszyn Maria 
46. MARKIEWICZ ::\UECZYSŁA W - dyrelctor s~koły 
47. Meller MaI'ia 
48. Mićtrka Krystyna 
49. Michałowska Danuta 
50. Myczkowska Barbara 
51. Noga Jadwiga 
52. OWICKI A TO I - dyrektor szkoły 
53. Ostrowska Zofia 
5-1. Owidzka Katarzyna 
55. Pach Aniela 
56. Pa ek Władysław 
57. Pawłowska Maria 
58. Pinkiowicz Czesława 
59. Pictrowska Joanna 
60. Pagubilo Danuta 
61. Pop.iela Jan 
62. Pudelko Jadwiga 
63. Przegoń :Maria 
6-!. Radziewiczowa 1\laria 
65. Rodzaj Zofia 
66. Sajan Halina 
67. Sel'walko Jadwiga 
68. Skowrońska Zofia 
69. Skrzypińska Lila 
70. Skrzypczak Aniela 
71. StanlJe~cz AJina 
72. Sther Zygmunt 
73. Sternik Maria 
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74. Stauffer Lucyna 
75. SLaufier Zofia 
75. Sbrandel Mar k 
78. Szewczyk Teresa 
79. Tatkowska Anona 
HO. Till CzesIa a 
81. Tracz Danula 
82. Tulejowa Matylda 
8a. Waligórska Marianna 
R4 WALUK PIOTR - pierwszy kierownik szkoły 
35. "' ą ik Piot r 
~(j. Wilowska Michalina 
87. Wlodkowska Czesława 
88. Wojtasicwicz Jadwiga 
89. Wojtaczek - Witkow ka Dorola 
90. Wolo,wiec Stanislaw 
91. Wozny Stanisław 
92. Wozna Zofia 
93. Zdrajczyk-Krzyżanowska Stefania 
94. Żebrowska Anna 
95. P~sarska Zdzisława 

Rada P dagogiczna z r. szk. 1976/77 l iczyła 26 osób. W z. ey 
nauczyciele posiadali pełne pedagogiczne pr zygotowani do pracy 
w szkole. W roku szklonym 1986/87 pracownicy pedagogiczni 
szkoły posiadali następujące wyksztalcenie: 

9 osób wyższe magisterskie 
10 osób wyższe zawodowe 

6 osób Studia Nauczycielski 
3 osoby średnie ,pedagogiczne 

Ogvornnie ważną rolę spełnia w pracy dydaktyczno-wychowaw­
czej szkoły biblioteka. W naszej szkole powstała ona w 19-ł6 roku, 
a pieDwsze książki zakupione zostały za pie<niądze, które uczn10wie 
uzyskali za przedstawienie . Jasełek " w Tealrze Miejskim; były tu 
83 książki. Od r. szk. 1946/47 Mini terstwo Oświaty rozpoczęło 

centralne zaopatrywanie szkól w literaturę piękną . Proces ten 
trwał do 1960 roku. Już w r. szk. 1946/47 w bibliotece Szkoły 

Powszechnej nr l było 507 woluminów co dawalo przeciętnią 1,3 
ksiązki na ucznia.. W r. szk. 1955/56 było już 3150 książek, a na 
jednego ucznia przypadało 5 2. W latach 60-tych następował dalszy 
wzrost ilości książek , odstąpiono od centralnego zaopatrzenia, ale 
ustalono limit finansowy na zakup książek. WynosiŁ on 16 zł na 
ucznia w stosunku rocznym. Zasada ta była utrzymana do l!J76 
roku. 
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Ralla P~dag()giczna s:i:koty nr I z roku 1976 (na zdjęciu brak 5 osób) 

o oto jak wyglądało zaopatrzenie biblioteki szkolnej. 
R. szk. 1979/80 8664 woluminy dla 422 uczniów tzn. 20,5 na ucz. 
R. szk. 1980/81 7246 Ił 460 

" " 17,9 
" R. sU:. 1981/82 7680 

" " 
483 ., 15,9 

" R. szk. 1982/83 7954 " 522 .. " 
15,2 

" R. szk. 1983/84 8201 o. 576 
" 

14,2 
" R. zk. 1984/85 9178 

" 
577 n " 

16,4 
" R. szk. 1985/86 9662 .. " 

551 .. " 
17,5 

R. s7.k. 1985/86 10.028 
" 

., 530 ,. " 
18,9 Ił 

W latach 1945-56 biblioteki prowadzili nauczyciele, pracownicy 
administracyjni lub fGdzice. W na zej s~kole od początku roku SzK, 
Hl.J.5/46 pracą biblioteki kiero.wali nauczyciele. Może dlatego do 
d7iś znajdują się w niej ,.białe kruki" wydane w prywatnych dru­
karniach, tuż po wojnie. Jedną z takich ciekawostek bibliofilskich 
są "Wskazania obywatelskie Tadeusza l ośC'iu."iki" wydane w t946 
roku, $:. •. 

Od . sLk . 1978/79 pracę w bibliotece Szkory nr 1 roz-poczęla 
p. Pelagia Baranik nauczyciel-biblioiekarz. Od tego czasu datuje się 
znaczne ożywienie pracy biblioteki. Organizuje się konkursy czytel­
nicze dla dzieci wszystkich grup wiekowych, wciąż pogłębia się 
współpraca z Mi jSką Bibli()te:ką Publiczną, w ramaC'h której ucz­
ni()wie kI. VIII w maju każdego roku wstępują do biblioteki dla 
dorosłych i nie mają już kłopotów z nabyw'aniem umiejętnośd ko­
rzystania z księgozbim'U. Młodsze klasy uczes\'niczą w konkursach 
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rysunkowych organizowanych przez czytelnię dziecięcą , zdobywając 
liczne nagrody. Dni Oświaty, Książ'ki i Prasy w maju 1987 r. byly 
w naszej szkole szczególnie atrakcyjne, ponieważ we współpracy 
z Międzyna!'odowym Klubem Książki i Prasy, zorganizcwano kier­
masz w szkole. Cieszył się on ogromnym zaintere. ::.waniem, 
a ks'iążki znalazly szybko nabywców. Inną atrakcją byto spot­
kanie, zorganizowane przez Miej ką Bibliotekę wspólnie z bjbliote­
ką szkolną, z sekretarzem Redakcji "Plomyka". Pani redaktor' 
z uznaniem wyrażała się o poziomie dyskusji z uczniami. Sy. te­
matycznie prowadzone lekcje biblioteczne oraz wlaściwie realizo­
wany program przysposobienia czytelniczego dają wra' ci we efekty 
w kontaktach naszych uczniów z k3iążką. 

Biblioteka po. iada także płytot.ekę i taśmotekę udostępnianą za­
równo w proc ie dydaktycznym, jak i uczniom organizującym 
różnorakie impre;::y i uroczystości. Koło biblioteczne pracuje 1ak­
że nad porządkowaniem księgozbioru, opracowaniem i ka alo~o­
walliem. Praca w bibliotece ma licznych zwolenników. Ucznio­
wie także pełnią dyżury przy wypożyczaniu. 

Codzienne życie sz,koly to nie tylko nauka, wychowanie i pracCl, 
ale także dbałość o prawidłowy rozwój fizyczny dziecka. Celowi 
temu sJuży 'zkolna służba zdrowia. W okre ie o talnich 15 lal 
w szkole funkcję lekarzy pełniły kolejno: JeI. med. p. Jadwiga 
Berlińska, fel. med. p. Anna Plomiń ku oraz pielqgniarki dyplo­
mowane p. Aurelia Moneta i p. Krystyna Makowska. Wszystkie 
panie z całym oddaniem służyły dzieciom. W ostatnim roku szkol­
nym pracę podjęła lek. med. p. Bogumiła Kqpa-Zadrożna. DokJad­
nie i ystematycznie prowadzone badania profilaktyczne pozwa­
lają ustalać corocznie listę dzieci wymagających wyjazdu na 
wcza y zdrowotne. S"kolna służba zdJ10wia . ciśle w pól pracuje 
z wychowawcami klas i nauczycielami kultury fizycznej. 
Wróćm do kroniki szkolnej. Po marcowym święcie zkoly 

w 1975 r. jedna z uczennic k1. VIII Małgorzata Jarzębiaka w wy­
pracowaniu zatytułowanym "Dobre imię szkoly zależy od nas na­
pisała co następuje: 
.,Jestem uczennicą kI. VIII Szkoły Podstawowej nr l w Świdnicy, 
pierw zej powojennej placówce oświatowo-wychowawczej w na-
zym mieście. Działa ona już blisko 30 lat i w cza 'ie swojego dłu­

giego i tniema wypuściła w świat wielu cenionych i cieszących się 
dobrą opinią ludzi. Dziś dużo mówi się o "jedynce". Piszą o niej 
w gazetach, chwalą jej uczniów. Dlaczego tak siq dzieje? Otóż 
myślę, że jest to wyłącznie nasza zasluga, pcnieważ dbamyodo­
bre imię szkoły. Nas uczniów, widać takŻe pOza ·zkolą. Udziela­
my się społecznie pomagamy innym, gdy takiej pomocy potrze­
bują ... Dziś my, o ' mioklasiści zastanawiamy siq nad trudnym wy-
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b0!'Cm dalszego kierunku nauki. aturalnie. kazdy z nas chciałby 
być przodującym uczni m, pragnąłby, ażeby go chwalono, Myślc;, 
że do zrealizowania choć części tych zamierzeń potrzebne nam jes 
p(:C'~ucie obowiązku, którego uczono nas w szkole. Uważam, że 

każdy z uczniów "jeclynki" będzie starał ię pos1ępowac 'tak, jak­
by 7.yczył sobie tego sam nasz Patron, Tadeusz Kościuszko", 

Dziś Małgosia kończy studia na Uniwer ytecie Wrocław klm, 
a w klaslc I rozpoczął edukację jej synek. Ma,rein, bo jaJ) powie­
dzia.Ła, chce, żcby chodz.ił do "jedynki", którą ona tak cieplo wspo­
mInA. 

Wielu nas7Ych absofwentów wybiera naukę w szkolach liceal­
nych , następnie studia. Jeśli są to studia pedagogiczne, to chęt­
nie przychodzą na praktykę do "swojej" szkoły i do swoich na­
ucz ciceli. W każdym Toku szkolnym jest ich kilkoro. Grono na­
uczycielskie C'ieszy ten [akt, bo dowodzi o właściwej pracy, o er­
decz.nycl1 więzach łączących byłych uczniów z ich nauczycielami. 

W drugie -tO-lecie pracy wkroczyła szkoła z odmłodzonym gro­
nem. Po trzyd.ziestoleniej pracy w tej placówce na ernerytul'(! 
odeszła w 1984 r. p. Barbara Bylica z wielkim żalem żegnana 

przez Rad~ Pedagcgicwą, uczniów i rodziców. Także wielu stal'-
zych absolwentów wspomina s oją panią od matematyki p. Tere­
ę Szewczyk pracującą w 5z'kole od 1957 r., która razem z p. Bar­
barą Bylicą poszla na emeryturę. 

W następnych laLach kolejno odchcdzily panie: Lucyna Stauffer, 
Barbara lyczkowska, która w tut. szkole pracowała od 1962 r., 
Czesława Włcdkowska pracująca tu od 1960 roku,. Eugenia Brze­
ziń ka Kazimiera Kusowska, niela SJn'zypczak. Kol. Aniela 
Skrzypczak pełniła funkcję v-ce dyrektora szkoły do chwili przej­
ścja na emeryturę. Jej zawdzięcza szkoła rozwinięcie zainter'e 0-

""ań matematycznych wśród uczniów. zczególnie zdolnych. Wszy t­
kim tym koleżankom o'r<lZ tym, których lU nie wymieniono nale­
żą się słowa uznania :za to, co po obie zostawiły w umysłach 
dzieci i we wspomnieniach młodszych wieklem i stażem pedago­
gicznym nauczycieli. 

Część pań emerytek w dal zym ciągu aktywnie pracuje, że 
\\', pomni się kol, kol. Czesławę W1odarską. Kazimierę Kusowską, 
która opiekuje się w dalszym ciągu zkolnym Kolem PCK i orga­
nizuje pomoc starsz m osobom. czy Eugenię Brzezińską. piekun­
kę zkolnego Koła Turystyczno-Krajoznawczego. 

S7.koly nie tworzą ani mur . ani baza materialna, chociaż !l ie 
jest obojętna d1:l wyników pracy, alc przede ,,","Szystkim łudzie. 
I do nich to '; laśnie zkola przy Różanej 6 miała szczęście. Dzis 
taJkie ze. pól nauczycielski wkłada wiele wysiłku w to, ~by urze­
czywistniała się myśl Tadeusza Kościu zki, Ze .. , "na glos Ojczyzny 



Z imlclli zkoly i Szlandaru jesteśmy dumni 

wszelkie zastanowienia, wszelkie względy niknąć powinn ". Wy­
chowanie patriotyczne, wychowanic dla pokoju - to główne cele 
pracy wychowawczej. Z imienia Pat rona i Sztandaru uczniowie 
,j dynki" są autentycznie dumni. 

W kronice ztandarowej znajduje się znamienny wpis z inaugu­
racji r. szkolnego 198-1/85: "W 40 -tą rocznice: powstania PRL, 
w 45-tą rocznicę tragicznego wrze 'nia 1939- w 30 roku naszego 
powrotu tu - na nasze prastare ziemie piastowskie, zwycięstwa 
nad zbrodnią i życia w pokoju, ku pamięci i przestrodze - uczest­
niczyli'my w otwarciu nowego roku szkolnego, w pierwszej 
świdnickiej Szkole Podstav owej nr l im. Tadeusza Kościuszki, 
kładając najserdeczniejsze życzenia kierownictwu szkol 7, nauczy­

cielom, rodzicom, młodzieży i dzieciom - aby nigdy żar patrio­
tyzmu nic wygasi w naszych ercach bijących po polsku i dla 
Polski - tej realnej socjali tycznej - w nauce i pracy dla J ej 
i naszego dobra - w pokoju." Powyższy wpis p",dpisali goście 

w osobach: Adam Czyż I sekretarz &.'\1 PZPR, Henr:-~k Ralaj -
v-ce prezydent miasta, Zbigniew Cie pka - starszy wiz ~ator 
KOiW, Adolf Sosnowski inspektor Oświaty i Wychowania, przed­
stawiciel KOS 1 nr 1 Jan Zdziechowski. Zakład Opiekuńczy re­
prezentowali Leszek Bieniowski - prezes, członek Zarządu Spół­
dzielni, Anna Kołodziej. 

Te zobowiązujące życzenia ze pół nauczycielski naszej szkoły 
-tara się realizować sumienną , codzienną pracą. 
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Grzegorz Pi arski 

!Ii-rKJ LNA FRANC SKA BROSZUR 
O B01\1BARDOWANIU SWID JCY W 1807 ROKU 

Tematyka związana z oblężeniem Świdnicy w 1807 r, sygnali­
zowana była wprawdzie niejednokrotnie w pol'kiej lilel'aturz 
historycznej, lecz czyniono z niej zagadnienie marginesowe czy 
może raczej epizodyczne, jakby pozostawala w cieniu wielkiego 
oblężenia tw,ierdz w Głogowie, Kłodzku i Wrocławiu. Pierwszy 
krok na drodze poszerzenia wiedzy polskiego czytelnika o tym 
fragmencie dziejów miasta poczynił w swoim 12 tomie "Rocznik 
Świdnicki" z 1984 r., uzupełniając swój artykuł wyborem źródeł. 
O ile natomiast literat,ura przedmiotu w języku niemieckim jest 
bardzo obszerna i w dużym stopniu rzutuje na obecny stan wie­
dzy na podjęty tu temat, o tyle zdecydowanie mniej lic~ne i mało 
znane są publikacje francuskie . Ich duże znaczenie dla historyka 
vv-ynika z tego, że prezentują nieco odmienny punkt widzenia na 
kwestie strategiczne, taktyczne i poli t yC2n e , ale właśnie na tym 
pO'lega też urok historii, by po~ównywać ze sobą ź,ródla i opraco­
wania zdążając tędy ku prawdzie historycznej. 

Opra<:owania francuskie z różnym stopniem dokładności pod­
chodziły do spraw oblęź.€nia twierdzy świdnickiej. Niezrównane 
w swoich walorach faktograficznych jest dwutomowe dzielo zilu­

rowane atlasem, a wydane w Paryżu w 1851 r. przez Alberta 
du Casse'a o działalności IX korpusu Wielkiej Armii na Śląsku. 
Podstawowe informacje encyklopedyczne zawiera uniwersalny 
ławnik bitew i oblężeń pochodzący z po<:zątków ubiegłego stule­

cia, ie sposób przy tym wymieniać całej plejady monumental­
nych przek.rojowych opracowań dziejów powszechnych, klóre 
wzmiankują o Świdnicy w kontekście śląskiej kampanii Natpoleoń-
kiego brata - Hieronima Bonaparte. Wreszcie kolej na pracę 

najbardziej szczegółową - Dziennik dz: ałań artylerii przy oblę­
żeniu Świdnicy w 1807 roku napi any przez nieznanego z imie­
nia szefa batalionu Mariona, a wydany drukiem w Paryżu 
w 1842 r, Po dzień dzisiejszy przynosi on najobszerniejszy obraz 
wydarzeń towarzyszących oblężeniu twierdzy przez Francuzów 
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i Bawarczyków, uzulpełniając go tabelami, zestawieniami statys­
tycznymi, planami i mapą. 

Bez wątpienia mało znanym opracowaniem pozostaje do na­
szych czasów bros:wra Stefana de Bloisa pt. Bombardowanie Swid­
nicy przez Francuzów w 1807 roku (Etienne de Bloi , Bombarde­
ment de Schweidnitz par le Fxan\;ais en 1807, Paris 1849) o obję­
tości 23 stron, 1 stroną nielicz.bową z legendą do planu załączni­
kowego i planem poza tekstem. Autor, szef szwadronu artylerii, 
a późniejszy generał brygady, posiadał oprócz tego w swoim do­
robku kilkanaście innych pozycji z zakresu fortyfikacji i artylerii. 
Publikacja, o której mowa ukazała ię nakładem K ięgarni Woj-
kowej, Mor kiej i PoIHechnicznej J. Correarda, wydawcy i komi­

sjonera pary kiego z rue Christine 1, a wydrukowano ją w Dru­
karni H.V. de Surcy'ego i Spółki przy ruc de evre 37, zaś plan 
załącznikowy tłoczyła firma Oth. Th1erry i Bracia. Jedyny egzem­
plarz bibhotcczny w Polsce znajduje się w k ięgozbiorze Central­
nej Bibliote.kJi Wojskowej w War zawie pod sygnaiurą 7221 i sam 
żyje swoją własną hi torią świadcząc dowodnie o prawdziwości 

lacińskiej entencji: .,habent sua iata libelli". Karta tytułowa 
książki posiada odci ki trzech pieczęci niemieokich, informujących 
o poprzednich właścicielach: Bibliotece Ce arsko-Królewskiej Szko­
ły Wojskowej w N sie, Książnicy Okręgu Woj kowego we Wro­
cławiu i Szkoly 10 Dywizji. Poza tym na kilku stronach rozrzu­
cone są oznaczenła sygnatur różnej proweniencji pi ane ręcznie : 
IV F 1806/7; II r. 123 ; III e 76; l AnI . 10.3.32 - Hbą; II; - l.C. 
CC.138 ; III e 76.54 oraz aktualna sygnatura CBW, a także aktual­
ny ekslibri . Osobliwością omawianego egzemplarza jest to, iż je l 
w póloprawny ze w półczesnym książce katalogiem wydawnictw 
oficyny Correarda , opatrzony dawną pieczątką 10 Szkoły Dywi­
zyjnej i aktualną sygnaturą CBW 15.360 (objętość s. 15, l nlb.). 
Z lego katalogu dowiadujemy się jaka była cena broszury Bloisa, 
wyno ząca wówczas 7 franków i 50 centymów. 

Broszura zaznajamia czytelnika z stanem twierdzy w przede­
dniu oblężenia i silami jakimi dy ponowali oblegający Francuzi. 
Cytowane są fragmenty dziennika 1a1'iona z 'końcowej fazy dzia­
lań wokół miasta-twierdzy. Na uwagę zasługuje bardziej ohiek­
ty\my niż to czynily na ogół opracowania pru kle punkt widzenia 
na rachunek strat, przy cz 'In analizując rozmiary użytych ' rod­
ków autor posłużył się, podobnie zresztą jak jego poprzednik Ma­
rion, porównaniem do sytuacji towarzyszącej wcześniej zemu oblę­
żeniu miasta w 1762 r. podczas wojny siedmioletniej. Głównym 
walorem opracowania, co podkreślono, je t duży obiektywizm 
i spojrzenie autora , odzwierciedlające opinie przedstawicieli niż-
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s7.ych szczebli dowodzenia strony Iran u ki j na podejmowane 
przed i wzięcia oblężnicze, a także na troje panujące w ród nacie­
rających żolniarz '. lożna uznać, że proponowana po rai pien. .... zy 
ni francuskiemu cz 'telnikowi praca (dotychcza ni tłumaczono jej 
na żad n z języków) je. t próbą krytycznej oceny Dziennika dzia­
hUl artyleryj kich przy oblężeniu 'widniey w IRO? roku Mariona , 
pracy nieco obszel'niejszej, bo liczącej 39 stron. jNlnak n zbyt 
k ponującej tatystykę i topografię b z głębszych analiz. ' "to­

miast Blois rozważania sw mocno osadza na teorotycznej litora­
t l'7.'C fortyfikacyjnej i art·\ ryj kiej oral formułuj w sp ~ób 
pl'zejJ7.ysly wypływające z ocen \ nioski. 

'Pod awą tłumaczenia z języka francu kiego na pol ki był oma­
wiany egzempłarz z Centralnej Biblioteki Woj kowej w Warsza­
wie. Tłumaczenie zachowuje oryginalny układ graficzny tron 
i przypisów autor kich, które jedynie w odróżnieniu od oryginału 
ni umieszczane były u dolu po zczeg6lnych tron, lecz po całym 
tekście z zaznaczeniem stron, z k lórych te przypisy pochodziły. 

paral naukowy w postaci przypisów pochodzących od tłumacza 

znajd uje się po przypisach autorskich, stanowiących pl'Zecież inte­
gralną część orygJinału. Wszy tkie imiona podane są w brzmieniu 
polskim, podobnie jak i nazwy miej cowości czy inne nazwy fizjo­
graficzne, które mają współczesne brzmi nie pol 1.1e. 

BO lBARDOW NIE WID .. ICY PRZEZ FR 
W 1807 ROK 

uzOW 

Mateu z Dumas nie podaje żadnej wzmianki o tej wyprawie, 
lecz kapitan (późni j generał) I\l arion , który dowodził artylerią 
oblężniczą, opublikował Dziennik dzia łań a rtylerjj pod widnie:}. 
Pamiętając o tym wydobyliśmy w pełni interesujące dokumenly, 
które rzucają nowe światlo na posób, w jaki zdobywano twi rdz 
w Czasach Cesarstwa. 

W kilka dni po wzięciu Wrocławia generał Vandamme, na 
czele dywizji wiT'l.emberskiej liczącej dziewięć ty ięcy ludzi, zo tał 
wysłany do Świdnicy w celu oblGżerua i zajęcia tej twi rdzy .. Jego 
wypo ażenie oblężnicze było na t pujące: ( . 6) 

8 dział U-funtowych zaopatrzonych 
9 jw. 12-funtO\vych " 
2 haubice 25-funtowe Steina 
6 jw. 10 jw. 

" 4 moździerz 50 jw. l' 

2 jw. 25 jw. 
" 

na 300 trzał6w z każdego 
na 260 (1) 
na 250 
na 250 
na 200 
na 200 

" 
" 
" 

" 
" 
" 
" 
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Oddział artylerzystów francuskich, który miał tylko 47 ludzi mu· 
siał ru.eść pomoc załodze dwóch baterii polowych dywizji oblężni­
czej. Takie były rezerwy jakimi mógł dysponować pan generał 
Pemetyl, aby ohI gać mia to wsławione w 1762 roku obroną przez 
najdzielniej zych pod zwierzchl1ictwem Gribeauvola tak jak od tej 
chwili dzielo2 rekonstruowano i poprawiano z wielkim wysiłkiem . 

Wynik dowodzi, że ata,kująca mniejszość nie mogla być na~byt 
słaba. 

"Umocnien ie ŚwicJ.l1tky nic przypomina żadnego im ego, a z po­
'i odu form sześciu fortów gwi Żd2istych , kt.óry h czoła były tak 
krótkie, że nie mogły rykoszetować; zdecydowałem się - powie­
dział kapitan MaI1ion - rozstawić trzy wielkie baterie oznaczone 
na planie natarcia cyframi 8, 9 i 10. 

Dnia 30 styc-znia z zapadnięciem nocy ustąpiono ze wskazanych 
miejsc w celu budowy baterii; jednak na początku pracy natknię­
to się na zmarzniętą 7Jiemię, która tak mocno pogrubiła się, iż 
przygotowanie narzędzi stało się bardzo złe, a zo,bowiązano, się 

pogłębić studnie w pionie. Natychmiast gdy znałeźlli się pod zlodo­
waciałą skorupą, zrozumiano, że równolegle wokół każdego otwo­
ru trzeba było wyjmować zie<mię, a kiedy dostatecznie uprzątnięto 
miejSce pod wykopy rowów, ro2bijano zlodowaciałą skorupę, kt6-
rQj kawałki rzucano na parapety między strzelnicami. 
Rozpoczęcie tej pracy wywołało taki trzask, że dla jego tłumie­

nia i powstrzymywatnia oblężonych od oczekiwania udało się pro­
wadzić dwie haubice wirtember kie, które umieszczono głęboko po 
prawej stronie od kierunku natarcia, skąd strzelały całą noc na 
mia t o i, żeby to też powiedzieć, w niekorzystnym kierunku, do­
póki nie mieli innego obiektu, który zwrócił uwagę oblężonych -
trzask wywoływany przez robotników ich kilofami. 

W ten sposób przyciągnęło to przynajmniej uwagę Prusaków, 
że od pierwszych strzałów odpowiadali strzelając jak my na chy­
bił tI1afił, ale na cel jeszcze bardziej niepe~"Ily jaki stanowiły na­
sze haubice; również ich liczne strzały wcale nie niepokoiły na­
szych robotników i nie doprowadziły do bardzo dużego zużycia 

amunicji, która dawała nam wsze'llką nadzlieję." 

Oto wyszczeg6lnienie uzbrojenia baterii oblężniczych : ( . 8) 

Batel'ia nr 8 
6 dział 24-funtowych, z których 4 skierowane były na lunetę nr 7, 

a 2 na fort nr 2 i lunetę nr 6; 
4 haubice 10-funJtowe Steina do rykoszetowania całego frontu 1- 2; 
2 moździeże 50-'funrtowe Steina do dziennego ostrzału dział i noc­

n go ostrzału miasta, ażeby niepokoić garnizon, a przede wszy­
stkim mieszczan; 
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Bateria nr 9 
2 dzil'lIa 24-funtow 
l działo 12-funtowe 
2 haubice lO-funtowe Steina 
do rykoszetowania dział frontu 3-4; 
~ d~iała 12-funtowe do bezpośredniego uderzenia na lunetę nr 6; 
2 mo~dzierze 50-funtowe Steina do dzienneao ostrzalu dział j noc-

m'go ostrzntll miasta; 

Ba l!'! ia nr 10 
5 dl.ial 12-funtowych do o.~lrzalLl plaskotorowego3 na fort l1r 2, 
na ltmetq nr (j i do rykoszetowania wszystl<ich dział frontu 2-3; 
2 haubice 25-funtowe Steina 
2 moździerze 25-illntowe Steina do zrzucania w tym samym czasie 

co z innych batE'rjj bomb na działa i na miasto. 

W ten sposób sześć moździerzy, którymi przystąpiono do bom­
baldowania widnicy miało ni strzelać kiedy indziej jak tylko 
nocą, a mieszczanom przyobiecano dać cal dzień, w którym bez 
wątpienia moghby jak jak wrocławianie gasić pożary. 

"Dnia 3 lutego, gdy wszystkie baterie całkowicie uzbrojono 
i zaopatrzono w zapasy, ogien zaczął się palić na umówiony sygnał 
i był kontynuowany prawie aż do godziny szóstej wie<:zór. 
Wybuchło kilka magazynów prochu na szańcach, ponieważ n4e 

zapewniono im środków ostrożności przeciwko rykoszetom, które 
uszkadzały również ba'rdzo dużą liczbę lawet. Przed nocą oblężone 
mia to tak cierpiało, że zestało 7.muszone do wstrzymania swych 
strzałów, żeby móc naprawić lub wymieni(' w zystko co zostało 
t rnfione. 

Ogień (orteczny, po dziesięciokroć silniejszy od naszego, nie 
wyrządził prawie niczego złego i nie przyniósł szkód poza zestrze­
leniem czapki francuskiego artylerzysty kułą armatnią skierowa­
ną na baterię 11I 10. 

Oc z 3 na 4 lutego. Moździerze strzelały na miasto od god2iiny 
drugiej do szóstej nad ranem a w tym czasie każdy zużył szesnaś­
de bomb, które za cel swego ognia obrały dwie różne d~ielnice. 

Dnia 4 lutego () godzinie dziesiątej rano wznowiono ogień, który 
prowadzono do nocy. Znów ogłasza się o pożarach w kilku dziel­
nicach miasta i całkowicie został strawiony wielki sąsiedni budy­
nek poczty konnej". (s. 9) 

Tak jak oblężrricy nie bombadowali podczas dnia, to trzeba 
stwierdzić, że te ostatnie poża<ry były następ twem ognia prowa­
dzonego poprzedniej nocy. v ydaje się więc, iż mieszkańcy mogli 
je łatwo uga i6, lecz zbytnio obawiali się pocisków, by pozwolić 
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obie, pomimo łatwości, którą im P07.ost, wiono. 11:1 wcielenie do 
praktyki wszystkich 'rodków, kl6.re radzi! sto ować Argon w po­
dobnej okoliczno' ci. 

"W ciągu tego samego dnia znów oży\ il ~ip' ogkń forif>C'1J1y 
i był on przede wszystkim silniejszy. 

oc z 4 na 5 lutego. Każdy moździerz wystrzelił po dwanaści 
bomb, a ich pooiski wyznaczały nowe poiary w kilku ~7.ęścia('h 
miasia. 

Dnia 5 lutego na wszystkich bateriach gieJt w7.nowiono od go­
dziny ósmej rano i trwalon do drugiej. głoszono przyjazd księ­
cia Hieronjma 4, wstrzymano ogień w celLl dokonania najpilniej­
szych napraw i zwiększo'l1o jeszcze ostrzał pod ob cność k ięcia, 

Noc z 5 na 6 lutego. Druga bomba wyl'zucona na baterię nr 10 
przeniosła ogień z magazynów przy Ba'ricrze Wito zowskiej, a stal 
się on tak gwałtowny, iż niepodobna było go powstrzymać. 

Ostrzał ze ślepych pocisków oddala wszelką pomoc, o której spro~ 
wadzenie starali się oblężeni; a wiat!' wiał z taką siłą, że oddzia­
ły garnizonu przebywające na walach frontu 1-2, między Fortem 
Szubienicznym a Fartem Jawor 'kim, porzuciły cały ten front, 
który był bardzo dogodny do eskalndy5, gdy dala się przewidzieć 
jakiś wielki bezlad." (s. 10) 

Dla Świdnicy ta noc była fatalna. Na początek zrzucono aż 96 
bomb na miasto, a następnie 72 w bez~en nie pędzoną noc przery­
wając ostrzał w ciągu dnia. Bombardowanie to nie mogło być 
więc na tyle znakomite co okrOlpne. Ale nocą z 5 na 6 min to przy­
jęła 229 bomb i 409 pocisków artyleryjskich; oblQżnicy zużyli jed­
nocześnie l 305 kul 24- i 12-funtowych. Przerażenie w t~ ierd7. .· 
musiało przybrać najwięk. ze rozmiary. 

"Dnia 6 lutego - dorzuca kapitan Marion - generał Van­
damme, poinformowany przez licznych dezerler6\\' przybyłych 
nocą(j, że garnizon w najwyższym stopniu ucierpiał o talniego clniQ 
od o trzału idącego z baterii począw zy od godziny ó mej rano, 
\\'Strzymal ogień i natychmiast wezwaŁ gubernatol'tl. Ten wysł ::1I 
parlamentariusza, działania woj nne zo tały wslrzymane. lecz ki -
dy poddanie się nie wydawała nader pe\\ne, wówcza na bate­
riach rozlokowano w zystkich tych, których nie było w rejestrze, 
a przez na tępną noc kierownictwo placu skŁadow go uzupełniło 
zapasy. 

Gubernator, trzymając pod swą wodzą w. zy tkich, którzy mogli 
się bać nieu [raszono C'i generała Vandamm 'a lubiącego codzien~ 

ne przejażdżki konne pomiędzy na. zymi ba eriami a twierdzą 

i znając ta,kie, w odniesieniu do mie zkańców, wielką sławę któ­
rą generał sam już zdobył na Ślą ku pod Głogowem i Wrocła -
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wiem, nic odrzucil całkowicie propozycji jakie mu poczyniono 
i nasL~pnego dnia. 7, wysyła do Wierzbnej komisarzy w celu dal­
szego prowadzenia rokowań rozpoczętych w bezsennie spędzoną 

noc, po której tw,ierdza musiała być nam oddana, o ile uzyskała­
by pomoc przed upływem ośmiu dni. Garnizonowi o sile ponad 
czlere -h tysięcy ludzi brakowalo już mięsa i wielu innych artyku­
łów pierwszej potrzeby, utraconych w czasie pożarów większości 

magazynów iak, iż nie było czasu, by ukryć się przed bombami; 
gaI'n~zon ten także zaczął doznawać tak wielkich braków, Że 7 .. l1a­
lazl się w tanie niemożliwości prowadzenia dłuższej obrony." 
(~. 11) 

Miasto oddano Francuzom 15 lutego. Znaleźli oni w nim 249 
dzial , 392 lawety i wozy arLyleryjs·kie, 200000 kilogramów prochu, 
250000 poci ków i więcej niż bardzo dużą ilość wytworzonej aml\­
ni 'ji, którą się będzie używać w następnych oblężeniach. (s. 12) 

i\rtylcria forteczna v.rystrzelhllUje ponad 6,* 000 poci ków w cza­
s ie blokady i oblężenia ; Francuzi nie zużywają więcej niż 5 1~8 
nabojów wszystkich kalibrów, pozostawiając kilka rozbitych la­
Wet. Ta zdobycz była więc ba rdzo ekOJlomiczna ze względów fi­
nansowych. 
Ogień z dziel koncentrował się .na bateriach, co oznacza, że mu­

. iały wy tąpić bardziej 7.na('zne sir ty" ludziach. A oto zest.awie­
ni dziCJl po dniu: 

D ty Ba1er'ie 

3 lutego 

Nr 8 

·1 lu tego 
Nr !) 

Wy zczeg61nil"nie st l'nt 

Brak 

Ranni Za bici 

Jeden 2 artylel'zy Łów był ranny 
W ramię od kilku odlamków pocislcu l 
Inny zapl'ószyŁ ziemią oczy 1 

Innemu pocisk obciął głOWI:; 
Illlly pokaleczył l warz odłamkiem 
pocisku 
Odbywającemu służbę w piechOCie 
odlamek bomby urwał nogę 

l 

1 

l 

Nr 10 
Oficerowi piechoty ocłlamki bomb 
połamały d wie nogi 
Artylerzysta miał przecięte rami 
i zmarł od tej rany 

1 

1 
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5 lutego 
Nr 8 

I my zo tal śmi Ttelnie ranny 

NI' 9 

Nr 10 

Dwóch innych bylo zranionych 
ocUamkami pocisku 2 

Innemu odlamek pocisku złama1 nogQ 1 
Inny był ranny od odłamka bomby l 
Jeden odbywający służbę w piechocie 

l 

zostal zabity l 

Sumy 9 4 

Suma ogólna 13 

Gdy się 'por6wna te straty minimalne z tymi, które pociągnęło za 
sobą regulur>ne oblężenie, to się uzna, że Bougmard mial rację, 
gdy twierd7H, że alaki metcdyC'Zne ofiarują ŚJ odek do wzięcia 

twierdzy 'Przy możliwie najmniejszej stracie dla oblegających (3). 
Na tęp na tabela, którą pl'zedstawil kapitan Marion, pozwala 

nam na dokonanie' pewnego porównania nie będącego bez zna­
czenia dla utrzymywanej przez nas przyczyny, która wbrew opi­
niri pułkownika Johna Jonesa dowodzi, iż nie jest dzisiaj konie<!z­
ne posiadanie olbrzymiego materiału dla ujarzmienia twierdzy 
przez bombardowani. (s. 14) 

Tabela porównawcza ilości dział wyslan ch na stanowiska 
w czasie dwóch oblężeń Swidnic 

Nazwy dział Oblężenie Uwagi 
1762 1807 

Dziala 

12-funtowe 
24-funtowe 

Haubice 
25-iuntowe 
lO-funtowe 
7-funtowe 

Moździerze 

50-funtowe 
25-funtowc 
10-f~liIltowe 

Sumy 

5Q 

29 
28 

12 

20 

89 

9 
8 

2 
6 

4 
2 

31 

Całkowite wyposażenie w 1762 r. 
skład lo się ze 106 dziaL 
W 1807 r. całkowite wyposażenif' 
wyno'iło 68 dział obejmując: 

1) 12 dział polowych dywizji 
wirtemberskiej; 2) 25 dział do­
datkowych wysłanych do Swid­
nicy przez pana generala Perne­
ty'ego, kt6re przyjeżdżając po 
otwarciu transzei pozostawały w 
rezerwie i nie byly wcale uży­
wane przy oblQżeniu. 



, Widać - dorzuca autor - że artyleria wysłana na stanowiska 
w celu oblężenia Świdnicy w 1807 roku nie tanowila polowy siły 
artylerii zastosowanej w 1762 roku. Także ostatnie nataroia różniły 
sir: od pierwszych." 

Mocno żałujemy, że nie mogliśmy do różnych faktów militar­
nych, które podaliśmy przeglądowo, podać także zestawienia szcze­
gółów jakich jesteśmy dłużni generałowi Marionowi na temat tego 
oblężenia. Niestety oficerowie artylel'lioi, którzy wyróżnili się 
w wOjnach Ce arstwa pozo tawili nam niewiele dokumentów 
o swych pracach. Sam ten fakt nie będzie służyć przyszłości, zaś 
co się tyczy nadziei, to niedawno wydano publikację siaraniem 
rządu o oblężeniach Anvel's iKon tantynopola8• (s. 15) 
Zwycięzca spod Świdnicy był jak widać bohaterem bombardo­

\ al't w Niemczech. Przy tym przez zręczność wiedział on jak wy­
korzy tywać ten bardzo energiczny środek redukcji. Udało się mu 
zapewnić dla nas kilka ważnych twierdz i przyczynił się bardzo 
skutecznie do zdobycia Prus. Również jego talenty i odwaga god­
nie były doceniane przez sztab generalny, a książę Neufchatel nie 
wahał się oświadczyć, Że Vandamme ko ztował jego samego ponad 
t rz dzieści t sięcy ludzi. 

Dawny komisa'l'Z wojenny w IX korpusie Armii opowiadał o tym 
głównodowodzącym kilka szczegółów, które chcemy powtÓl'2yć, 
aby oddać wiernie ideę jego wybitnego umysłu i umiejętności po­
tępowania. 

"Należy się zgodzić z tym, że oblężenie Świdnicy przedsięwzię­
to bardzo nieznac.znymi środkami, a1e wiadomo, że generał Val1-
damme był jako wojskowy człowiekiem rzeczywiście wybitnym. 
Wiedział jak wykorzystywać sporą część oddziałów, które miał 
pod swoim,i rozkazami. Działał zresztą z wielką przenikliwo cią, 
śmiałością łagodzoną przez roztropność i nieoboj~tnym bogactwem 
rOdków, aby uzupełniać 1.0, czego mu brakowało i aby wmawiać 

to wszystko nieprzyjacielowi ... (s. 16) 
Geniusz jego pomysłowości nie pozwalał mu na popełnienie błę­

du w trakcie oblężenia. Nie było mOiliwe, żeby od razu docierano 
do gaszenia ognia na froncie natarcia, lecz generał chciał wypró­
bować jSlk nękać nieprzyjaciela ogniem artylerii, a udawało mu 
się to przez umiesoczanie trzelców wyborowych z karabinami 
w wykopanych koszach strzeleckich na stoku: nie można ich było 
zmieniać kiedy indziej jak tyłko w nocy ale trapili 00 i artyle_ 
rzystów pruskich. Tytułem próby środek ten będący w odwodzie 
stosowano gdzie indziej w większej skali osią,gając wiele korzyśc>i... 

Po różnych pożarach umówiono się co do zawie zenia broni. 
Generał Vanda:mme zatrzymał oficera pruskiego na śniadanie i nie 
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omieszkał sporo prze adz3' na temot tego, co nnzywol s voimi 
środkami. Było to jego lJlubione słowo. Mówił o czterech kompa­
niach artylerii francuskiej nie po iadając całej ani jednej. Tym­
czasem wydawał poufne rozkazy, aby odnowić swe baterie i wy­
mienić te, które zostały uS7.kodzone. Gdy zostal poinformow ny, 
7. wszystko jest w dobrym stanie, wtedy proponował oficerowi­
-parlamentariuszowi upewnienie ię na jego własne oczy odnośnie 
środków, którf' mieli my 11a ujarzmienie twierdzy i prowadz ił go 
najpierw do wielkiego parku, gdzie zwracał j go uwagę na od­
działy al tyj rii franeu kiej. Pokazywał mu sterty kul wy trzelo­
nych przez żołnierzy lub chłcpów za na zymi bateriami, które 
liczył, mówił, odsy1al na miejsce. Wre zcie w przypływie udawa­
nej szczerości sam oferował mu pokazani swoich baterii. Oficer 
przyjmowal, a powl'acając odnajdywał artylerzystów, których wi­
dział w \ovielkim parku. Z baterii transportowany był wozami 
i dla niego nie były one już tymi samymi wozami. Zwracał uwa­
gę na dobry stan strzelnic w murach, lawet i calego maleriału. 
l'n bardzo dziwne - mówił oficer - b liśmy jednak }lrzekonan i, 
że was tra f i liśmy! - Widz ia ł Pan to, ('o jest - odpowiedzial ge­
neraŁ - chcialcm, aby się » an upewn ił na własne oczy o sta uie 
"leczy". (s. 17) 

Genel'al Marion odeslał llas, żeby,śmy sami ocenili oblęż nie 
Świdnicy z punktu widzenia natarcia. Dla zaanajomienia naszych 

zytelników z tym wydarzeniem pod nieco innym a pektem śpie­
szymy dodać to, co powiedział historyk v.ojen Pru na t maL 
obr'<my. ( . 1'8) 

"Ma się wysokie mniemanie o Świdnicy, zbudowant'j na zboczu 
gór, której wysunięta pozycja tworzy jakby klucz dla innych fm'­
t6w. d wojny siedmioletniej Fryderyk II nigdy się nie oszc7Qdzal 
przed doskonaleni m środków oblony i przez trzydzi ści Lat trud· 
nil się konserwacjami i rozbudowami. TwieTdza la, jaką sam ni 
m6gł zawładnąć po dziewięciomiesięcznym oblężeniu, 70siLlła 
w ciągu dziewaęciu miesięcy wpisana na stan obrony. 

W chwili, gdy Świdnica byla zagrożona nie była lepiej przygoto­
wana do obrony niż Głogów i Wroclaw, lecz obecność nieprzyja-
iela pod tymi dwoma mia tarni pozwalaIa na zdobycie cennego 

czasu jJr7.ynoszącego korzyść w postaci uzbrojenia się. Sila garni­
ZOllU złożonego w ;'asadzie z dwóch tysięcy lud;li, zwi kszyła się 
do si dm:iu tysięcy. Niedoslatek broni spowodowany tran portem 
do Gl'udziądza tego, co mieścił w sobie arsenał, zosial w części 
odnowiony dobrami obywat li i kolicznych mieszczan, a częścio­
wo pośpiesznie wytwarzanymi lancami. Posiadano poza tym bo­
gaclwo siły żywej i nmunicji. Dalsi mieszkańcy objawiali dużo 
dobrej woli. Je li jednak tak jak w całej pozostałej części kr6les-
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Lwa dowódcom brakowało świaUości i energii, io nie można było 
im wpajać ani zdolności, ani godności, ani gróźb władcy. 

Natychmiast, gdy Vandamme pojawił się pod Świdnicą rankiem 
10 stycznia, to przystą.pił do powtórzenia tej samej gry, która 
miała miejsce we Wrocławiu. Wezwanie do poddania się odrzuco­
no z wyniosłością. Dwaj dowódcy, jakby chcąc zlekceważyć wszy­
!'tkie niebezpieczeństwa, podzielili się obroną dziel. Okoliczne fol­
warki i wieś Kleczów, gdzie ustawili się oblegający, podpalono 
ogniem szańcowym. Artyleria gnmiała bez przerwy i na io nie 
brakowało odpowiedzi kontratakiem przy użyciu nieco licznych 
:-I.rzałów nieprzyjaciela. Łatwowierni biorąc to przechwalanie siQ 
oporem na poważne, wierzyli tym bardziej w swoje b z,pieczeń­
stwo, dopóki nie zaatakowano z całą obOjęlnoŚC1ą. (s. 1 ) 

Ale ich błąd trwał krótko. Rankiem 31 stycznia zauważono, że 

Ilieprzyjaciel wykorzy tal o ' łonę nocy i ogień art lerU na zaloże­
nie trzech min (4) i na przygo'owanif' 'ię do ataku. Żadna próba 
a taku przeciwko dziełom nie powodzUa 'ię, I ud7ono siQ, że dU:7o 
oddalenie haterii nic pozwoli lnU dosię !1Jąć bastionów i szań 'ów. 
hy Zl'obiono w nich wyłom. la lankiem 3 lutego okazalo siq, ŻP 
zamiar jego nie ddziaływuj przeciw forLyfikacjom L e7. przeCiW 
miastu. Jego ogień skierownny na nie przez kilka dni wywalał 
duże pustosz 'nia. Sam szybko przywrócił swoJe dzieła do stanu 
pierwotnego, burzone przez artyleriG oblGżonych (5). Co chwile: 
w mi :cie wybuchaIy nowe pożal I kt6re nie gasły, a w wic:kszos­
ci wypadków, gdzie byŁ brak żywności i obawa przed niebezpie­
cz '11 twem, prze:zkadzalo lo obywatelom hamlljąc po tęp." 

.\ wic;c oto z jednej s rony byli mieszczanie, którzy okazywali 
siG pełnymi zapału do obrony szańców 'wojego miasta , ale którzy 
POzosta wali nieruchomi z przcrazenia, ki dy widzieli ogień p że­
rający ich domy i śmierć idą{!ą im na potkanie do ich mieszkań; 
a z drL1giej strony był garnizon, który przekonany, źe nieprzyja­
ciel nie chcia!. sic: dać złapać z 'zańcó, ,już tę cie tył z trudności 
doznawanych przy robieniu wyłomu z tak daleka. Łatwo wywnios­
kować, że bombardowanie było dla wsz tkich środkiem nieprze­
widzianym i kt6r mu nie przeciwstawiali oni poważnego oporu. 
Także kapitulacja nie dawala im długo na siebie czekać. 

Lecz jeżeli Francuzi (co do których przypuszczamy, iż byli lepiej 
zaopatrzeni w środki artyleryjskie niż, rzeczywistości) chCieliby 
kontynuować w swym ataku postępowanie z 1762 roku. to je t 
prawdopodobne, że mie zkańcy, zelektryzowani jeszcze świeżymi 
w pomnieniami chwały ich ojców i na tym samym ,teatrze ich 
wielkich czynów wojennych, dzielnie byliby wspierali wysiłki 
brońców. a oblegający byliby bez wątpienia wezwani za <:0 naj­

mniej irzy dlli do poddania się zwierzchnikom twierdzy. 
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"SzeLowie garnizonu powoływali się w raporcie adresowanym 
do króla na prawo do oporu, ktÓTy stawiali i niemożliwość dluż-
zego utrzymywa'nia się, chociaż same fakty zaprzeczaly ich twier­

dzeniom. Jeżeli tak jak utrzymywali, brakowało lekkiej artylerii, 
to ta przeszkoda, niebe.zp1ieczna tylko w przy'padku szturmu, niL' 
była prz cież bez ratunku. Po iadano zre ztą zaopatrzenie we 
ws·zystko. Dzieła były w najlepszym stanie, a jedno miało taką 
ilę jak nieprzyjaciel, w swym podziwie pojmując je jak te z Luk­

semburga, nie niszczył ich prawie jakby z żalem. ' 
Tak niewątl)liwie w chwili oblężenia twierdza znajdowała się 

w dobrym stan ie a,prowizacyjnym, a szań.ce zaopatrzone wdziala 
zdawały ię przeciv.rstawiać nieprzyjacielowi. Ale trzy dni ognia 
wszystko zmieniły: kazamaty wyludniały się, a w większości spo­
pielone magazyny nie stanowily nic więcej ponad niewystarcza­
jące rezerwy garnizonu. Jeśli Manso nam tego nie powiedział, to 
generał Marion nam to potwierdza, a ten stan rzeczy przyczyni! 
się na pewno do przyśpieszenia chwili kapitulacji. 

Jest wiele skutków do wyoiągnięcia z tego oblężenia: 
1. General Duvivier pomylił się, kiedy zakładal w zasadzie, że 

trzeba bylo przyśpieszyć rezygnację z bombardowania, które nie 
przynio ło wojego eIektu w ciągu dwudziestu czterech godzin. 

2. Czytając stan strat w ludziach pod Świdnicą nabrano prze­
świadczenia, Że ślepe poc.iski są najgrożniejsze pneciwko oddalo­
nym bateriom. Nie wiedziano zatem, czy więcej ładować haubice 
i moździerze na stanowiskach, lecz trzeba bylo wiedzieć o ich 
obronie, żeby nieprzyjaciel nie używał wcale swych dział prze­
ciwko na zym własnym twierdzom. 

3. Jeśli chciano, aby przestrzeń miasta była skutecznie bronio­
na przez system fortów wysUD,iętych, które je otaczają, to jej 
działa powinny być rozmieszczone dość daleko od szańców, ponie, 
waż działa oblegających nie mogły wpaść do twierdzy. 

4. Nie brano pod uwagę ewentualności bombardowania. Król 
Prus wydał wiele milionów w postaci czystej straty na twierdzę, 
która nie mogla bronić się dłużej niż przez trzy dni ognia niepn:y­
jaciela. 

Ta władza zwierzchnia bez wątpliwości wcześniej zrobiła więcej 
dla wydania swoich pieniędzy w celu wybudowania \V mieście 
magazynów i pomiesz,czeń odpornych na bomby. Imponujące ka­
zamaty Fortu Szubienicznego, Jawornickiego i Slotwiń kiego wi­
doczne były na zewnątrz i z,niszczone były w jednej chwili przez 
ogień baterii franc\lSlkich. Artyleria tych dział nie mogla być 
w istocie użyteczna jak przed otwarciem ognia przez oblężników. 
Można się zapytać, ct;y budowle spowodowały wydatki tego ro~ 

dzaju i czy przejściowe trwanie ich roli w czasie oblężenia nie 
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powinny były wykluczyć zastosowania spósobu bezwzględnego . Ma 
to takie Z'11aczenie dla twierdzy zagrożonej borpb;udowaniem ,dla 
za trzymania lub przynajmniej opóźnienia urządzenia pierwszych 
balerii nieprzyjaciela, co zdawałoby się nam, że je t. lekceważe­
niem błędu, a w każdym wypadku tym środkiem do zapewnienia 
sobie kilku poziomów ognia z wyjątkiem wycofywania artyl~rii 
z jej kazamat tak jak wycofuje się jej część z kazamat czół, kiee.y 
baterie oblężnicze zaczynały swój ogtień. 

Ich pelne mury mogły być wykorzystane w inny sp sób w trak 
cie oblężenia. 

5. Pan Marion zalożył, że komendant artylerii forlecznej powi­
niel1 ustalić zużycie dz.ienne podcz,<ls oblężenia w ten sposób, a b. 
ostatniego dnia obrony nie mieć zniszczonej amunicji lub być bez 
; lużby. Ta zasada po.iada słuszność nic do zweryfikowania, ale 
, lopot dla tego oficera będzie można dokładnie przepowiedzieć, 
kied:y nadejdzie ten oslatni dzień i jakim środkiem twierdza zo­
stanie zaatakowana. Jeśli w celu zaoszczędzenia amunicji na ko­
niec oblężenia, co do którego przypuszczać trzeba, iż będzie ono 
regularne, nieprzyjaciele pozwolą na budowę, to bez zbytniego 
kłopotu baterii polegających na prowadzeniu bombardowania, być 
może. wystarczy, by pociągnąć za sobą poddanie si~ twierdzy; 
zdarza się także zaoszczędzić amunicję dla zwycięzców. Z drugieJ 
strony, żeby otworzyć niebezpieczny ogień mający przesz.kadzać 
w zakładaniu baterii przeznaczonych po prostu do działania prze­
ciwko szańcom, to należałoby się znależć ll, drodze amunicyjnej, 
jeśli oblężenie przebiega regularnie. (s. 23) 

Jednym z tematów traktatu o bombardowaniach jest wyjaśnienie 
tego w tym mi jscu oficerom art ylerii i zaznajomienie ich z od­
powiedzialnością jaka na nich spoczywa. Teraz je t im to po­
trzebne, kiedy zobowiązani do organizowania obrony twierdzy , 
!Jrzenikania, tak jak by 10 potrafili, w zamiary nieprzyjaciela 
i wobec lego do doslosowywania się do jego zachowania. 

LEGENDA (~. 21) 
1. Fort Szubieniczny 
2. FOT! Jaworniclei 
3. Fort OgrOdowy 
4. Fort Wit.oszowski przy rzece Bystrzycy (ni objęly na arkuszu) 
5. Luneta wysunięta FOrtu S<:ubienicznego 
B. Luneta JaworniC/(Q 
7. LUneta Slotwińska skazamatowana i posiadająca dwa rzędy baterii 
8, 9 i 10. Baterie oblężnicze 

Druk.arnia IL V. de Surey i Spółki, rue de Serves. 37. 
POdpls pod planem załącznikowym: BOMBRDOWANIE SWIDNTCY. 
Plan tłoczyła firma: Oth. Thierry i Bracia. 
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PRZYVIS Y OR'VGINALU 

S. e - (1) Zaopatrzenie lo zredukowano w natc:pslwic doświadcz~nia z OblęŻ" I' 

Glogawa i Wrocławia: tak jak twierdzę swidnlcką uzbrojono wizlala 
12-funtowe, tak liczono na p wną Haśe: poci~ków tl'SO I,alihru wy· 
"trzeliwanyeh z szańców ! tych które z~brano by ponad baterialll! 
Przewidywanie to ziścHo się . 

8 8 - I~) Baterią tą dowortzll pan ponlcznlk BOl1teiller, dzisiaj !(eneral dywizjI. 
8: 13 - (3) Ogolny za r ys fo r tylikaeJi . (P fzcCl hlowa) . 
•. 19 - (4) Tymi rzekomymi minami nie by lo nic Innego jak trzy szyby, o )3-

kich nam mówił pan Mal'jon, a my tym mniej wahali~my ~iQ IJrzy 
stwJerrlzen!u zlekceważonym przez Manso na ten temat, ktore wydaje 
się n!cmoźliw (lo pl zyjęcla, 11 oblężnicy mieli zamysl wejścia na 
galerię wystaJqcą na czterysta metrów od dJ'ó~ krytych 

- (.l) wydawIllo się od raZll, zgodni z tym ustępem, że garnlzOJ\ nl(' !"hci,,1 
Zo&laĆ przel<onany przez generala Vandammc'a, ie balurie fnłIlc\l~ki" 

[lozostaly nietknlflte w czasie oblężenia. 

Uwaga: Ill'zypisy autora w tekście w nawla~lc! 
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Kl'zyszto[ R. Muzurski 

·OZOL Gr 'ZNE PIWllLK o ' OLlC WID TJC 

Lekc wail nie praw przyl'ody i systemowego funkcjonowania 
środowiska poł cznego i środowiska przyrodnicz go doprowadzilo 
do poważnego obniżenia jakości tego drugiego, co w,plynęło na po­
gorszenie warunków życia wielu społeczeństw. O zasięgu inge­
rencji czŁowieka w przyrodę najdobitoiej wskazały obserwacje 
rOzprzestrzeniania siG skażeń promieniotwórczych, pochodzących 

z wybuchów jądrowych w latach pięćdzi iątych. One 10 dopiero 
zwróciły uwagę na zarysowany problem, choć na ziemi w wielu 
jl1ż miejscach doszło do poważnego zniszczenia p1'7yTody. Impuls 
len skłonił do podjęcia intensywn "ch badań w zakresie DE::galy,'· 
11ych przeksztalceli wywoływanych w otoczeniu przez czlo\ ieka 
(an1rcpopresja negatywna) oraz możliwości ich zapobiegania. Za­
częła się wyłaniać nowa dyscyplina naukowa, dla której nazwę 
,, ·o%olog,ia" zaproponował w 1965 r . polski uczony Walery Goetel. 
,wiadczy lo m.in. o tym, iż zainler sowanie prezentowaną pro­
blematyką zyskało należytą rangę i w na~2 m kraju. Jednakże 
mimo stwierdzonych zagrożeń i potTarszania się stanu środowi ka 
opinia publiczna byla utrzymywana w przcke'naniu o dobrej sy­
tuacji. Dopiero wydarzenia Sierpnia 1980 r. dOVTov,,·adzily do od­
tajnienia Q\,vych zagadnień i stworzenia możliwości publicznego 
icb dyskutowania - w interesie przecież całego społeczeństwa. 
Dzięki temu post p \V zakresie znajomości problemów ekologicz­
nych i ozologicznych jest znaczny, szybci j też i szerzej rozwija­
ją się badania naukowe. W icb wyniku u talono na przyklad, że 
straty w dochodzie narodowym, wywołane zanieczyszczeniem (czy 
zerzej: destrukcją. tj. niszcz niem) 'rodowiska przyrodniczego, 

wYOo zą w Polsce 3-5%. Stanowi. to jeden z najw,ż zych w kaź­
ników na Owi ciel). Uważa się jednak, że są to dane zaniż Cle, 
gd ż sama energetyka miała w 1982 r. spowodować zkody w wy­
soko ' ci 1 bln zł, tj. 20010 dochodu narodoweg02). 

Widomym objawem pog n'zenie jako ci środowiska jest wzrost 
zachorowalności, przede ws?y tkim na choroby nowotworow, 
układu oddechuwego, krwiono~n go i ps 'chiczncgo, nadumieral­
llości niemowląt i skracanie CUllgości życia, niszczenie urządzeń 
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('chnicznych, eks Lerminacja roślinno' ci i zwiet;ząt, W coraz więk­
szym stopniu destrukcji ulegają obszary bioaktywne: rolnicza 
i leśna przestrzeń produkcyjna. Tymczasem skażenie środowiska 
rolniczego odbija się wprost na zanieczyszczeniu chemicznym żyw­
ności i ogólnie niższej jej jakości oraz na wysokości plonów. Pro­
ces ten pO'tęguje się wskutek szybkiego wzrostu liczby i rodzajów 
źródeł emisji, które swym oddziaływaniem obejmują i rolniczą 

przestrzeń produkcyjną. Szczególny wpływ wywierają tu miasta 
i kompleksy przemysłowe, choć pózniej ich zanieczyszczenia wra­
cają do miast w formie ekotoksyn zawartych w produktach żyw­
nościowych3 • Stąd leż nikOmu nie mOŻe być obojętne, co dzieje się 
ze środowiskiem rolniczym. 

Uwagi powyższe odnoszą się w pelni do okolic widniey. 
O ogólnej ocenie świadczy choćby u ytuowanie ich na pograniczu 
(a nawet czę'ciowo w obrębie) oficja1nie wyznaczonego obszaru 
ekologicznego zagrożenia rozciągającego się pomiędzy Wałbrzy­

chem a Wrocławiem4• Obejmuje on około 1500 km2 z prawie 
1 mln mieszkańców. Na 1 km2 przypada tu okolo 0,7 m3 ścieków 

me oczyszczonych, emitowane jest ponad 60.000 Mg pyłów i 75.000 
Mg gazów, w tym szczególnie groźnego dwutlenku siarki S02 
42.000 Mg rOCZJnie. Sedymentacja tych zanieczy zczeń, jak też 

przepływ ścieków, dokonuje się głównie na obszarach rolniczych, 
co do których poznano główne rodzaje i ogólne tendencje destruk­
cji. Stopniowo 'ą ujawniane i nowe zagrożenia, jak choćby nega­
tywne oddziRlywanie na biocenozę linii wysokiego napięcia. 

Stwierdzono, że ich siła destrukcji na organizmy określana dziś 
przepływem prądu do 400 kV, co do 1990 r. ma w Polsce objąć 
ponad 50.000 km linii (a w planach jest budowa linii 750 kV), 
powoduje poważne zacbwjanie kompatybilności środowiska, w wy­
niku której biocenoza rozwija się słabiej lub wręcz zanika5. Dla­
lego też w ramach RPBR nr 21 Ministerstwa Rolnictwa, Leśnictwa 
i Gospodarki Zywnościowej ze pół badawczy wroclawskiej Aka­
demii Ekonomicznej zrealizował w latach 1986-1987 pracę pL 
"Antropogeniczna destrukcja środowjska rolniczego Dolnego SIą-
ka", której wyniki są tu w dużej mierze wykorzystane. 

Z tego względu oraz wobec faktu, iż sama Świdnica była tema­
tem odrębnego opracowania6, w artykule skupiono się w za adzie 
wylącznie na zagadnieniach związanych z destrukcją rolniczej 
przestrzeni produkcyjnej wokół tego mia ta. Umowną g,ranicą 

przestrzenną jest tu ogólny przebieg dawnej granicy powiatowej, 
dość wiel'nie utrwalonej w północnej i pólnocno-wschodniej gra­
nicy woj. wałbrzyskiego. Należy zaznaczyć, że wskutek braku 
pomian! przez państwowe służby ochrony środowiska wielu para­
metrów, precyzyjna diagnoza i ocena jest niemożliwa. Stąd też 
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interpretacja sozologiczna staje się wielce utrudniona i trzeba ją 

\V pomagać albo wnio kowaniem pośrednim, albo porównawczym. 
Zo tanie też ona przeprowadzona w przyjętej kolejno 'ci7 podatnoś­

ci poszczególnych komponentów środowiska przyrodniczegQ na al1-
tropopresję negatywną, czyli destrukcję: 

powietrze>wocla>gleba>szata ro'lillna>krajobraz. 

Powietrze 
J si lo najbardziej ruchliwa część środowiska przyrodniczego 

niezwykle zmienna w czasie i prze trzeni. Dodatkowym czynni­
kiem komplikującym badania jest praktycznie nieskOllczenie duza 
ilość źródeł emisji: zakładów przemysłowych, komunalnych, gos­
podarstw indywidualnych, poja~dów, wysypisk, ognisk i pożarów. 
W rezultacie ewidencji zanieczyszczeń stąd pochodzących podda­
na jest tylko niewielka częśc zakładów, tworzących tzw. gruPG 
bilansową. Dlatego też należy podkreślić, że oficjalne dan doty-
zące emisji zanieczy zczeń atmo ferycznych 'ą dal ko niższe od 

rzeczywistych wi lkości. Brak bowiem w nich choćby niezwykle 
istotnych dla środowiska skażel). powstających na trasach komuni­
kacyjnych, przede wszystkim ołowiu i związków ropopochodnych 8• 

Ponadto, woj. wałbrzyskie - mimo skomplikowanej na ogól rzeź­
by terenu i usytuowania tu wielu ośrodków sanatoryjno-wypo­
czynkowych - posiada najmniejszą na Dolnym Śląsku ilość 
punktów pomiarowych poza miastami, nawet licząc małe miasta. 
Ta 1 pkt przypada w nim 320 km2, podczas gdy w podobnie usy­

tuowanym woj. jeleniogórskim - tylko 151 km2• To równiez 
wskazuje na trudno'ci intenprelacyjne, ale zarazem na przykłada­
nie do tego zagadnienia znacznie mniejszej wagi przez kompe­
tentne instytucje. Generalnie rzecz biorąc, rolnicza przestrzen 
produkcyjna cieszy się pod tym względem znacznie mniejszym ZR­

inl resowanicm mimo dużych strat w rolnictwie wywoływanych 
właśnie zanieczyszczeniem powietrza atmosferycznego9• Podnieść 
trzeba jeszcze jeden czynnik komplikujący ytuację, a mianowici 
dużą transmi ję każeń z zagranicy dochodzący na przykład 
w woj. jeleniogórskim do 52010 ich całej masy, głównie z RD 
i Czechosłowacji, co jest wynikiem charakterystycznego rozkład u 
wiatrów w Pol ce poludniowo-zachodniejlO. 

W ogólnym bilansie zapylenia, tosunkowo najlatwiejszym do 
' porządzenia, podstawową rolę odgrywa eml Ja pochodząca 
z na tępujących miast: Wałbrzycha, Dzierzoniov:a, Świdnicy i Ża­
rowa oraz Jaroszowa (Jaroszowskie Zakłady Materiałów Ognio­
trwałych), a tukże transmisja Ze ni czy zczeń z okolic Jeleniej Gó­
r i zagranicznych. O wielko "ci emi ji w ŚWldnicy świadczy 
490 ig pyłów rocznic w Fabr ce Wagonów (1981 r .) i 63 Mg 
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w Zakładach Magnezytowych. Łącznie w tnleSCl tym wydalanych 
je t ponad 5800 Mg/rok, z czego większość przenoszona jest w ob­
ręb rolniczej przestrzeni produkcyjnej. Stąd też opad pyłu sedy­
mentacyjnego w większości miast opisywanego rejonu przekra­
cza dopu~zczalną normę 250 Mg/km2• Już w 1979 r. w wid nicy 
noiowanoll 300-500 Mg/km 2 z tendencj ą rosnącą, a w Żarowie 
w 1985 r. było 280 MgJkm2 i Strzegomiu 192 Mg/km2. Trzeba 
podkre lić tu przekonanie, iż wymieniona norma jest poważnie za­
wyżona, gdyż choćby dla obszarów szczególnie chronionych, np. 
rezerwa ów przyrody, wynosi ona zaledwie 40 Mg/km2, jakb 
człowiek był mniej wrażliwy na zapylenie. Szczególne wysokości . 
o charakteI1Ze dolnośląskiego mak imum, stwierdza się w Jaro­
szowie - 583,9-1 Mgfkm2 w 1985 r., podczas dy na tępne takie 
intensywne źródło emisji znajduje się, też uesztą w woj. wał­

brzyskim, w Klodzku-Jurandowie osiągając 416,84 Mgfkm2. Dla­
tego t ż 'redni roczny opad pyłu dla l pkt. pomiarowego wynosi 
\V tym województwie 209,4 Mg/km2, co odpowiada sedymentacji 
w Slotwinie - 20 Mg/km2• Oczywiście w skali roku zachodzą 
poważne wahania, które k ztaltują przeciętne wartości średniomie­
:,ięczne w granicach 15-20 (Jaro 'zów 49) i mak ima miesięczn 

w granicach 20--40 Mg/km2 (Jaroszów 70). 
~Iniej za koncentracja źródeł emil'iji , aktywizujących się zwla z­

eza \V ezonie grzewczym (użycie węgla bardzo ni kiej jakości 
w pal niskach domowych na wsi i w małych mia teczkach), po­
woduje rOllpro zenie pyłów w środowisku. Dlatego też na terenach 
rolniczych przeciętna roczna obniża się do 121,4 Mg/kmz. W su­
mie opad pylu utrzymuje się na poziomie 1984 r., w nielicznych 
miej cach obserwuje się nawet spadek (m.in. w Ząbkowicach 

- ląskich , Złotym Stoku i Świebodzicach) , ale za lo wzrost w uzdro-
wiskach i gwałtowny wręcz łącznie z pyłem drobnodyspersyjnym 
<20~l , znacznie łatwiejszym do roznoszenia, w Wałbrzychu i D;:icr­
żoniowic.1 2 

SporządZOJ1Y jednak na podstawie inte.rpolacji danych kal'togl'a­
ficzny obraz ujaWllia znacznie wyż ze średnic warlo ' ci opadu 
pyiu na terenach rolniczych rzędu 1-10- 160 Mg/km2, a nawet po­
wyżej 200 w kierunku Żarowa i Strzegomia. Ujawnia się tu od­
dzialywanie JZMO Oraz wiatrów południowo-zachodnich, tworzą­

cych charak.terystyczną wałbrzysko-żarowską strugę propagacyjną · 

Dotychczas wydzielano pod tym względem jeden z sześciu w woj, 
wałbrzy. kim rejonów zanieczyszczenia atmo ferycznego, a miano­
wicie Świdnioa - Jaworzyna Ślą ka - Żarów13 . Opad wyno i 
w nim ponad 200 Mg/km2. W świetle jednak badaJ) w kali dolno­
' ląskiej jest to raczej podrejon znacznIe większego ob zaru który 
można by określić mianem rejonu walbrzysko-wrocławskiego 14 • 
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1\1(\ on rozciągłość w kierunku poludniozacbód - północnow chód, 
wY'lloszącą 85 km dlugo 'ci przy 25 km szerokości. Wrutość opadu 
pylu wyno i w nim generalnie ponad 200 Mg/km2 z wyraźnie za­
znaczającymi się "wy parni" podwyższonej emisji i sedymentacji 
zarazem, a to wałbrzyskiej, jaro. zow kiej i żarowskiej. 

Znacznie mniej rozpoznany jest problem emisji gazów, tak co do 
ich masy jak i rodzaju. Wynika to przede wszystkim z trudności 
pomiaTowych, choć destrukcyjne oddziaływanie je w ich przy­
padku daleko siln iejsze aniżeli pyłów. Generalnie wiadomo, że w 
rejonie Świdnicy emituje siG 6300 Mg gazów rocznie głównie 
dwutlenku sia·rki S02, tlenku węgla CO i tlenków azotu NO". 
Trzeba tu podkre'lić, że o ile w przypadku dwóch pierwszych 
ekoloksyn zna('zenie ich je i już oceniane właściwie, to w przy­
padku NOK tylko wąskie grono specjalistów jest świadome wiel­
ce szkodliwego działania tego związku. Tymczasem same świd­

nickie Zakłady Magnezytowe emitują rocznie prawie 62 Mg S02 
i niewiele mniej NOx . Podobnie dużo tych gazów stwierdza się 
w Jaworzynie Śląskiej15. W Żarowie stężenie S02 w 1985 l'. osiąg­
nGlo 385 flg/m3, a 127 )-lg/m3 w przypadku 205' W malo uprze­
mysłowionym Strzegomiu odpowiednie wartości wynio ły 457 
!lg/m3 i 149 ~lg/m:3, zaś w Jaworzynie Śląskiej aż 529 !!g S02/m:l. 
Rzecz jasna, duża część owych gazów jest wyno zona z mia t do 
środowiska rolniczego. W efekcie rośnie i tO szybko zanieczyszcze­
nie powietrza nad w zy tkimi ob zaIrami. Na południozachód od 
Odry notuje się obecnie ponad 20ltm S02/m3, a u podóża Sudetów 
i w nich amych już 50 f.Lg/m3. 'Trzeba tu dodać, że wartość 
20 !lg/m3 jest progiem odpornościowym dla całych ekosystemów 
le'nych, zanieczy zczenia upraw rolnych i zdrowia czlowieka 16. 

Na obszarze tym leżą właśnie okolice Świdnicy. 
Poza szybko rosnącą ma ą NOx rośnie też udzial innych sllb­

. tancji, w tym zczególnie substancji molistych (iab. l), zatyka­
jących szparki asymilacyjne roślin. Oznac7a to śmierć roślin lub 
('o najmniej ograniczen ie ich rozwoju. 

'rabeln l 
Uchial niektórych substancji \V po\\'ictrz\t okolic "witlnicy 

\\" 1985 r . w od.sctk:u'h mas 

Miej cowość 

Zat·ów 
Strzegom 
Slotwilla 
Kraszewlce 

Źródło: W SE Walbrzycr 

smołowa 

0,49 
1,39 
1,07 
0,99 

ĘubsŁanc ja 

'iarczki po spaleniu 
0,86 
1,17 
'1,27 
2,30 
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Pojawiają się też nowe substancje. wykrywane na razip tyłko 
w miastach, ale nic ulega wątpliwości, że występują też one w 
środowisku rolniczym. Taki poziom znaczący w procesie destruk­
cji osiągają stężenia cyjanowodoru i formaldehydu, a jui w iloś­

ciach ponadnormatywnych występuje siarkowodór H 2S i dwusiar­
czek węgla CS2. O ile więc w przypadku emisji pyłów uzyskano 
pewną stabilizację, związaną też niewąbpliwie z rozmiarami kry­
zysu gospodarczego przełomu lat siedemdziesiątych i osiemdzie­
siątych, to gazów jest coraz więcej i coraz to bardziej różnorod­
nych. 

Wody 
Przyczyny, powodujące zanieczyszczenie tego komponentu śro­

dowiska przyrodniczego, można podzielić na dwie grupy: pozarolni­
cze i rolnicze. Jest to istotne w O'lllawianiu zakreślonego ob. zam, 
gdyż wpływają one na zróżnicowanie cech fizyko-chemiczynch po­
wstających w ich ohrębie ścieków. W grupie pozarolniczej zanieczy­
szczenia mają charakter chemiczno(przemysł)-biologiczny(gospodar­
ka komuna lua) zaś w grupie rolniczej biologiczny z rosnącym 
udziałem chemicznym. Nawet dla osób postronnych jasny jest de­
strukcyjny wpływ ścieków nie oczyszczonych skierowanych do 
środowiska wodnego. Dlatego też pl'Ohlem ich utylizacji odgrywa 
tak istotną rolę. 

W całym woj. wałbrzyskim bez oczyszczenia wpuszczane je t 
clo wód otwartych poniżej 12°/11 całości ścieków, co kwalifikuje 
l n wskażnik do lep zych w kraju. Mniej wi~c zanieczyszczeń 
przede taje się do rolniczej przestrzeni produkcyjnej. Jednakże 
w północnej części województwa wartość ta ulega znacznemu p -
gorszeniu, następuje też wzrost samej masy ścieków, co wiąże się 
ze znacznie większą ilo' cią miast i przemysłu w porównaniu do 
części górzystej. Siłą rzeczy więc do środowiska rolniczego trafia 
nie tylko wiekszy odsetek ścieków nie oczyszczonych, ale eż 
większa ich ilość. Na przyczyny tego składa się głównie zły stan 
urządzeń oczyszczających i przestaTZałe linie produkcyjne orar 
stosowanie przestarzałych technologii. Dekrupitalizacja majątku 
trwałego większości zakładów przemysłowych jest tak duża, że 
w wielu wypadkach koszt zainstalowania koniecznych urządzeń 
0czy 'zczających byłby równy lub nawet więl{szy od aktualnej 
wartości obiektu. Dlatego też aż 900/0 zakładów w województwie 
nie jest w stanie wywiązać ię z obowiązku instalacji oczyszczal­
ni, nałożonego w ustawie ,'prawo Wodne". Co gorsze, pn.ewidy­
wania są równie zje. Do 2000 r. po tęp bowjcm w 1ym zakresie 
może być "I) najwyżej znikomy. 
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Podobnie źle przedstawia się sytuacja w zakresie ścieków komu­
nalnych, stanowiących duże zagrożenie sanitarne wskutek z war­
tości m.in. bakterii kałowych E. coli. Tak niezbędnych w ich przy­
padku oczyszczalni biologic~nych jest w woj. wałbrzyskim kry­
tycznie za malo, gdyż przejmują one zaledwie 4,1°10 ścieków. Do 
tego one, jak i pozostale, pochodzą w większości sprzed 1920 r., 
a przecież od tego czasu dokonał się duży wzrost liczby mieszkań­
ców. Oczyszczalnie są więc poważnie przeciążone, przykładowo 
w Świdnicy, powstała w latach 1927-1935, aż ośmiokrotnie . W tej 
sytuacji skuteczność jej wynosi tylko 5--8%, a więc znikomo 
mało17 . Wpływa to na poważne zagrożenie epidemiologiczne lud­
ności korzystającej ze złej wody. 

Coraz większe zagrożenie dla czystości wód stanowią przyczyny 
rolnicze, związane z problemami bytowymi i produkcyjnymi. Jest 
swoistym paradoksem, iż rozwój infrastruktury wiejskiej, mającej 
za zadanie podnieść jakość warunków życia na wsi, prowadzi 
z reguły do zaklóceń18 . Odnosi się to zwłaszcza do problemu za­
opatl'Zenia wsi w wodę. Dla poprawy jej jakości i ułatwienia do­
stępu od wielu lat intensywnie buduje się wiejskie ujęcia i wodo­
ciągi. Równocześnie jednak nie idzie z tym w parze budowa sieci 
kanalizacyjnej, co oznacza, iż zwiększona dawka ścieków bytowo­
gospodarczych z rosnącym udziałem chemikalii, np. detel'gentów, 
kierowana jest wprost do środowiska: poprzez podłączenie wy­
pustów ściekowych do rowów, cieków, gnojowników. W ten spo­
sób tereny wiejskie zalewane są potężniejącą dawką nieczystości, 
przenikającą rowami melioracyjnymi i systemem drenażowym 

głęboko w pola. Odnosi się to w pelni i do okolic Świdnicy. Do 
tego dodać trzeba nagminnie źle urządzone ustępy, szamba i gno­
jowniki, poprzez które dochodzi do bakteriologicznego skażenia 
środowiska. 
Duże zagrożenie dla wód stanowią fermy hodowlane, prowadzo­

ne systemem bezściólkowym, jak dyktowala swoista moda lat sie­
demdziesiątych. Mają one duże problemy z utylizacją gnojowicy, 
którą najczęściej wylewa się w nadmiarze na użytki rolne, powo­
dując ich destrukcję, względnie do rowów czy niestrzeżonych do­
ł6w. Wobec przyjęcia takiej "technologii" nawet nowe fermy nie 
pOSiadają odpowiednich urządzeń utylizacyjnych i oczyszczalni, 
jak np. w Imbramowicach czy Jabłowie. Źle urządzone miejsca 
na kiszonki r6wnież stanowią ekologiczne zagrożenie wskutek 
nie kontrolowanego odcieku soku kiszonkowego, co stwierdzono 
Choćby w Imbramowicach. A trzeba pamiętać, że tylko pod w.zglę­
dem ilościowym ścieki z ferm bukatów przewyższają dwudziesto­
krotnie ścieki miejskie19. Są one jednak wykorzystywane w ma­
łym stopniu z tendencją do ograniczenia zasilanej p'nojowicą prze-



~tl'zeni, co prowadzi do fatalnych n(1. tępstw dla glEO'by. Tej form.' 
nawóz zawiera tymczasem w l m3 p nad 20 g P04, ponad 20 g K 
ponad 50 g Ca i ponad 50 g N ze względu na organiczne pccho­
dzenie20, co świadczy o je-go rlużej pl'zydaLności do nawożenia n:l­
turaloego. 

Na zanieczy. zczenie wód wplywa nadto niewłaściwe stosowanie 
środkó"v chemicznych. Odnosi siG to do nawozów sztucznych, które 
lokalnie (na sbbszych glebach, gorzej zaopatrzonych w wodę) pro­
wadzą w piel"vszym rzędzie do deterioracji, a nastqpnie degrada­
cji gleby. r--:a lepszych natomiast, wysiewane w niewłaściwym cza­
sie - tuż przed deszczem, na zamarzniqtą glebq itp., czę lo są 

• plukiwane do cieków. Powodują w nich eutl'oIizację, a przez to 
nadmierny roz,,,:ój roślir no' ci wodnej zarastającej kor:yta, zaha­
mowanie odpływu, to w konsekwencji zaś podtapianie gl'unló,\'. 

z<:ste jest wmywanie nadmia,ru nawozów do wód gruntowych 
i ich zanicczYRzczanie. Do lego dodae trzeba nieprawidlowe 1'07 
pylanie pe tycydów - śro ków Q\l7ado- i chwastobójczych, fun­
gicyci6w (przeciwgrzybowych) rozrwcanic pojemników po nich c'ry 
też ich mycie w rowach lub staw~ch, Na tej drodze dochodzi do 
ez~ ty-ch w woj . walbrzyskim, także w okolicach Świdnicy, zatl"uć 
7wierząl i ludzi21 . Odbija się to bowiem na jakości wody stosowa­
nej do kon umpcji i w go podalstwie rolnym. Przy wciąż n.iewy­
starczającym stopniu wyposażenia wsi w wodociągi, nadal naJ­
większe znaczenie posiada zaopatrzenie w wodę ze studni. W woj. 
wałbrzyskim korzysta z niej w ten sposób 42,7°/(1 gospodarstw, 
a 4,4% ze stal dowożonej. Jedynie 301l/u ma d05tęp do wedocią­
gu, 

Ogólnie na Dolnym Śląsku sytuacja w zakresie jako' ci sanitar­
nej wody studziennej jest zła, gdyż 75°/" si uclni powinna byc \ y 
łączona z użytkowania. Zlej wody nie stwierdzono w zakż(' 
w studniach świdnickiego rejonu Terenowej Stacji Sanitarno-Eri­
demiologicznej w 1985 r., ale też skontrolowano wtedy, .. 3 studnie! 
Na 10 studni przyzakładowych dwie posiadaly wodę złą i to 
z przyczyn bakteriologicznych, Skażenie takie pojawia się naw(>~ 
w wodociągach, gdyż wc wspomnianym rejonie na 17 skontrolo­
wanych wodociągów zakladowych dwa posiadały wodę złą, zaś 
na 233 wodociągów lokalnych złą ocenę wydano 30 unądzeniom, 
w tym 29 z przyczyn bakteriologicznych (obecno "ć E. coli). 

W wodach studziennych rośnie ilo.ść kal'cerogennego azo ynn. 
choć tu nie przekracza on j ,s7.cze progu 10 mg/dm:l , Lokalnie 
jednak slwierdza się związki ropopochodne (w pobłiżu 8tacji na­
praw paliw, wiat ochronnych itp.) i inne, związane ze specyfiką 
działania danego go podarstwa. Nie są to jednak zjawiska powsze-
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C!lne. ,",gmil1nie nalomiast pojrjWlllJll się nadminnc ilo~('i "'1Im'-
l'ów, np, w Nicdi.wiedócach aż -\,j mg/dm" (1986), 

N lę pogarsz3jącą ię syluację nakłada się dod, tkowo problem 
\ yc~erpywania się zasobów wodnych, wywolany rozwoj In o. je­
dli. pl'zcmy;;lu i inLensywllo:cl produkcji rolnej Ota7 ogólnymi 
tr clC'llcjnn'j klimatycznymi I>o) ki (stepOWienie). ląd tci w ll'jJ­

ni .. ::'wiclnickirn zaczyna się odczll\ ać potęgujący się nicdobÓl' 
wody, zwłaszcza pitnej. Rozważa si możliwość: jcj pn:cr7.lltu ze' 

Sil'zegomki:'2, (Ile dlllgO nil" h ,d7iC' lo m;)l1iwc 7 powodu jej 1.:.­
n jpczys7c7ellia. 

Ś('i!,ki 7 wymieltlolljt"h i innych Źlód('j lI'ufinj4 ostnt (I/nip ilo 
I'zpk, który h ezy. tll Ś(' ralt~, (d r();dokll\~u\ly('h Ilad nimi i w ich 
dOl'l0CZlI zakładów {Jl'7l'Jll 10\\ ytl! i o"i( dli. Z tC'go [l'Ż względ l 

zezt'gólnie lilJli";'zysz('zonŁ' sq By trzyca, Pe!eznicu itrzegon kn, 
pl'ly C7.ym tc· <lwiC' ruitntlli lIio}::1 dU7C) mulu Vltglowego odklad -
jąt'ego siC' lin dlliC'. Wszelkie j dnak \ ('zbrania, wiosenlle roztopo­
we czy ]eln ie po wiQkszyclt deszczach, PO\ odują wtórn zanie 
t;zy;;zczeni poruszonym osadem. Naj pow. zechniejszym jednak ro­
dzajem skażenia ich wód są bakterie typu coli, przez co zanie­
czy zczenia hydrobiologiczne w 901l/U stanowią przyczynę obniżenia 
jakości wód 2:1• 

Regularnie kontrolowane 'ą wyżej wymienione rz ki. Oto jak 
\\' Hl85 r. wyglądał stan ilościowy substancji w najwi~ksz rn 
. tcpniu zanieczyszczających icb wody. W przypadku Bystrzy y 
poniżej uj 'cia Piławy w 1 dm3 stwierdlono przeciętnie 0.3 mg 
fl zoIYlló\' NNO., B6 mg chlorków, 0.52 mg fo. foranó\v i 0,:1 n g 
1',IIkl1, Rzcka 1:1 nir.sh jeż 440 mg $uchcj J.loloslalo~l'i, .JeS2cze 
! 'I.szy l' . i:1I1nn ('('chowała si<;- PC'1c7l1icn, RyJo 'Ił.' rti('j 0,82 tl'lg 
. ,>l.·r.tl\':, (j:: tng chlorkow, 2,H mg fosIol :lnów, aż 2hll m~ si:u­
l z U1IIW i WOO mg (!) suchej p07o~talo··ci. limo to, dzi(;ki przchi -
t owi gUl'llego oJcinkn w mało tlPI'I.t>myslowionyC'h i Z11rbanizowa­
Ily h terenach, odbierająca j j wody SI rzegomka chaJ-nkteryzowala 
i' nieco l pS1.ymi wc;kaźnikami. Poniżej bowiem Dolnośląskich 

r.:Ikladów Chemicznych "Ol'ganika" ~twierdzo.no 0,54 mg azc>ty­
lll)\\, on mg chlorków, 2,5 mg fo Ioranów, 183 mg siarczanów 
i (100 mg suchej pozosialości, nadto 0,15 mg chromu, tworzącego 
~iJn(\ e-kotoksytly . . J. k widać, we \ szystkich wypadkach noto\ any 
Jest p dwyż~zot1y poziom azotynów i fosfol MÓW, co ma b z»o-
"t dni lwiąl'(~k Ze sztucznym nawożeniem, acz oczywiście nie tylko. 
W mniejslych ei kach ujawnia się obecność pestycydów, trud­

nych do wykrycia w większych rzekach. Te szczególnie groźne 
xuh.<;tancje, obserwowane na przykład wPoloku Lubiechowskim 
\V ,.,HJłl5 1'. osiągały poziom 0,018 mg/dm:) w przypadku DDE, 
O,O'·łł mg/dm:: metoksychloru i 0,0372 mg/dm3 w przypadku DDT, 
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Warto dodać, że ten ostatni związek w 1974 1'. 7.osta1 zakazany do 
użycia. Jego obecność d wodzi więc intensywnego nagromadzenia 
się w poprzednim okr€' ie lub nielegalnego stosowania ze starych 
7.apasów. Trzeba wszakże przestrzec prr d blll'dzo groźnym dla 
zdrowia jego oddziaływaniem. 

W rezultacie ogólna ocena czystości wód płynących w okoli­
cach Świdnicy musi być, podobnie jak w całym woj. wałbrzyskim, 
zla. Poró,vna 'Nczy wskaźnik czystości rzek bz~. ałtuje l'iię tu poni­
żej klasy III, a więc w zakresie wód nie odpowiadających nor­
mie (i tak wyższej od zalecanej w ~hvie( ie). Jedynie górny od­
cinek Stl'zegomki i niewielki odcinek Bysl rzycy pomiędzy Świd­
nicą a Jeziorem Byi'trzyckim zaliczane są do klasy II. Wód Il'lj­

lepszych nie mn tu w ogóle. Tylko na peryf rhch oma­
wianego obszaru czę'ć biegu Ny<;y Szalonej w olwlicy Bolkowa 
niesie wody klasy TT. Bliiszą ch~rakteI'ystyk ę czystoi'('i wód 1'7ek 
okolic Ś",ridnicy podaje tab. 2. 

Tahela 2 
Klasyfikacja czy. (ości lVód rzek oholj(' Świdlllc} w 11182 r. 

Długość 
Klasa 

Rzeka I 11 TIr non 
km km Of km % km f. 

B)strzyca 37,8 21 .1\ ;'7,7 16,0 
Pelcznica 31,0 OA 1,3 31 ,2 
Pilawa 34,4 3.2 9,3 31,2 
Rtrzcgomka 40,1 :l ,o! 8.5 14.5 36,2 22.2 

U \\' a g a : cll ugość og6lcm odnosi s ię do odcinka kontrolo\ :lw::go 
1:ródlo: Raport .• , Walbrzych 1982; ohJic.wl~ia \d.,~nc. 

Ol 
lU 

:l2,:~ 

98.7 
90,7 
55.3 

Wskut k pogarszania siQ ~ylua ('ji w zakl'e ie oczyszc:z:lni ~nlC'­

ków oraz wzrostu ich ilości w miastach i na terenach wiejskich 
należy oczekiwać w najbliższych lrltach co najwyżej utrzymywania 
się przedstawionej jnkości wód, a raczej jej pogarszania. Wskazuje 
Ila to choćby fakt opracowania wojewódzkiego programl~ wodocią­
gowania wsi z uwzględnieniem tylko częściowej jej kannlizacji. 

Gleby 
Drogą atmosferyczną i wodną, a także bezpośrednio na grunt 

dostają się różnorodne zanieczyszczenia pochodzenia przemysło­
wego. komunalnego, a wreszcie i rolniczego. Na stan gleb wpły­
wają buforowo takie czynniIti, jak zróżnicowanie biotopu i rolni­
cza przydatność gleb. Generalnie w całym woj. wałbrzyskim ta 
ostatnia jest l€\psza od przeciętnej krajowej i to mimo rozległych 
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o lrzarćw górskich. Gleby klasy I-lU, kompleksów pszennych, 
zajmują w nim 68,40/u użytków rolnych, a klasy IV, kompleksów 
żytnio-ziemniaczanych, tylko 23,20/u. W rezultacie użytki rolne 
stanowią tu 60,10/n, w tym grunty orne 41,1% , a lasy 29.6% • 

Jeśli jednak wziąć pod uwagę tylko okolice Świdnicy, to uwy­
pukli si ę szczególna jakość tutejszych gleb. Otóż gleby rolne klasy 
I-IIr zajmują okolo 76% użytków rolnych, a klasy IV - 19% • 

W użytkowaniu rolnym znajduje się około 77°/u powierzchni 
omawianego obszaru, w tym 65% jako grunty orne24• Lasy zaj­
mują poniżej 20% • Po wyeliminowaniu terenów peryferyjnych, 
usytuowanych na podnóżu Gór Sowich i Wzgórz Strzegomskich 
podane liczby generalnie jeszcze WZ1·0 ną, natomiast spadnie 
w kaźnik zalesienia. Jest to odbicie naturalnych warunków przy­
rodniczych . w których budowa geologiczna i gleby odgrywają 
pod tawową rolę25. Cechą więc charakterystyczną środowiska 

okolic Świdnicy jest zmniejszając się ku północy odsetek powierz­
chn i za jmowanej przez lasy. Stanowi to niekorzystny czynnik 
w obecnych warunkach destrukcji środowiska, gdyż oznacza 
wprost jego zubożenie i zmniejszenie możliwości obronnych wobec 
zagrożeń cywilizacyjnych wskutek obniżenia retencji materii w 
ekosyst mie i maŁego stopnia zamknięcia lokalnych cykli obiegu 
materi i. A to prowadzi pros to do destrukcji środowiska 26 . Innym 
niekorzystnym czynnikiem, prowadzącym w polskich warunkach 
do degradacji gleb, jest zachwianie optymalnych proporcji między 
powierzchnią gruntów ornych, intensywniej nawożonych i pielęg­
nowanych, a uźytkami zje-lonymi. Prowadzi to do tego samege 
. kulku, jaki przedstawiono powyżej . O sytuacji w tym zakresie 
\V okolicach Świdnicy informuje t ab. 3. 

Tabela 3 
Relacje pomiędzy gWwo ·mi formami użytkowania gruntów 

w okoli(·ach Ś"idllie)' w 1986 r . 

Wieś 

WierzIma 
Slol\\ ina 
.JaroszÓw 

Kierunk i 
GO : L o; 

'12,·H 
11 .05 

7,40 

uiytkowania 
G{) : UZ 

10,79 
540,00 

9,34 

Zr6dlo: Ohl ictenia własne na podstawie danych WBG iTR Wałbrzych. 

Widać z niej , że w Jaroszowie i Slotwinie, a są to dość typowe 
wsie dla okolic Świdnicy, wyst~puje nadmierna przewaga grun­
tów ornych nad użytkami zielonymi, zaś wszędzie - gruntów 
ornych nad lasami. Wskazuje to na możliwość zakłócenia obiegu 
materii szczególnie w postaci środków chemicznych st.osowanych 
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w rolnictwi . f;kr:ljny przypnclek wylesienia rysnje siG w Slotwi­
nie, ale też nic jesl to absolutny wyjątek na (lb 7tH'ach doblyeh 
gleb. Można domniemywac', że whlśnie tam znchodzi SiOSLlllkowo 
in1 nsywny proc s destrukcji ch('mirl]1C'j gl h, nczko]wi"k j "ze7 
nie do trwgany przez rolnikó,v. 

O zngrożeniu gleb na if'j clrod%C:' mówią 1('ż wskaźniki pośpd­

nie. Tak tedy o Hp w Palscf' średllie zużyciC' nawCJ,zów sztucznych 
w okresie 1983/84 r. wyniosl0 1B2,5 kg/ha, lo w woj. wałbrzyskim 
242,8 kg/ha. Natomiast ktlrpno środków ochrony roślin (E. reguły 

nieoo wyższe niż zużycie Iaktycme) odpowiednio 1,7-ł i 2,5:3 kg/ha. 
Biorąc pod uwagę powszechnie stwieldzaną iptf'nsywni jszą gos­
podarkę na gruntach lepszych należy [Jrzyjąc, Żl' w okulicaeh 
Świdnicy zużycie nawozów wyno 'iło ponad 300 kg/hn nawozów 
sztucznych j ponad :l kg/ha środków ochrony rośl in . • CJ to już 
wartości graniczne oclporIlości gleb. Niezalpinic od lC'go należy 

pocilueślić specyfikę nawozów f1zotowyeh, 7. których <lzoi prze­
ksztalca ię częściowo w kUl'C'crog0nne azotyny i wl'magd wydzi -
lanie mykoloksyn27. Niestety, na temat tanu gleb pod tym w7g1t;­
dem brak szczegółowszych danych z omawianego terenu. 

Bezpośredni, fizyczny ubytek gleb pOWOdują inne procesy, jak 
Tozwój o iedU, różne inwestycje infrastrukturalne (np. budowa 
dróg). POWSZE"chną plagą, także i tu, są dzikie wysypiska śmieci, 

powstająCe na terenach rolniczych (praktycznie w każdej wsi) i w 
lasa'h bez jakiejkolwiek 7.gody i kOll'troli. Powodują one niepo­
irz bnc zajmowanie gruntów ornych lub leśnych, nadto powsta­
wani wtórnych zanipc7.yszrZl'll na drodze /'f'akcji z sub ·tancjami 
w nich za ar qnni. 'fl upo pOI,U1k>jszani:1 1'01 u ic.wj 1l1'7(>st/'zeni 
produkcyjnej, a wic:c.: bioak1ywnej C7f?ści xl'o:lowiska , jl! , l ' mit'nnt' 
w czasie i bardziej zaleźn d nasilenia II' wibw il\\,l's lycyjnych 
niż skuteczności przepisów o odllonie grulItów, chu(! i on orl 
1972 roku odgrywają isiotną rolę. g61il~ c.:hal'uktcl'ystykc.; zjn­
wiska podaje tab. 4. 

Tab la 4 

Przejmowanie gruntów rolnych na 'cle niero]nicze j niell'śne 

w okolicllC'h Swic!niry w li1tadJ 1971-1985 

Okres 
Ogółem 

ha 

1971- 1973 5U 
]974 119 
1985 ~8,:~ 2 

W tym klasy I - lIl 
lla 

51 
106 
20,87 

Zr6dlo: Sprawozdanie RGŻ.GZU 2 dIn woj wałhrzyskiego za 1985 l.; 

obliczenia wJasne. 
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Widać w meJ wyraźne ożywienie inwestycyjne po 1972 r., spadek 
w końcu lat siedemdziesiątych i niezbyt wysokie tempo w 1985 r. 

aj większy zresztą udział w owym roku miało przekazanie 21,64 
ha w gminie Strzegom na potrzeby skalnictwa. Niepokojące jest, 
iż grunty najlepsze stale stanowią wysoki odsetek wypadających 
z produkcji rolnej. Oczywiście tłumaczy to, ale nie usprawiedli­
wia, polożenie okolic Świdnicy na gruntach szczególnie dobrych. 

Część gl'untów przekazywanych poza rolnictwo podlega rekul­
tywacji, tj. zagospodarowaniu po ich wyeksploatowaniu. Dotyczy 
to przede wszy tkim górnictwa i skalnictwa. Z uwagi na skrajne 
polożenie głównych z!óż surowcowych nie odgrywają tu one istot­
nej roli, stąd też relacja między użytkami rolnymi a gruntami 
zdewastowanymi wynosi 60. przez co zalicza się do Jli;b;zych tego 
typu wskaźników na Dolnym Ślą. ku. ależy jednak zwrócić uwa­
gę na fakt, ii przy często nieracjonalnej gos.podarce zlożami 28 

postGP w zakre ie rekultywacji jest znikomy, szczególnie w okolicy 
Strzegomia. Oznacza to. że człowiek zni zczył i wyeksploatowat 
częśe środowiska, a nasttipnie nie usunąl powodowanych przez 
siebie szkód minIO ustawowego obowiązku. W efekcie o ile w l!J80 
roku do rekultywacji bylo tu 275 ha, to w l OS5 r. już 117~ ha 
stających bezużytecznie. Przy średniej wielkości obiektu 34,5 ha 
najwięcej gruntów zajGt. ch było pCld eksploata'Cję skal magmo­
wych - 365 ha (kamienioŁomy strzegcm kie), następnie 332 ha 
dla wydobycia kaolinu i 42 ha na żwirownie29 • Przy znanych 
trudnościach go poclarczych lat o. iemdzie iątych dysproporcja mię­
dzy pOlwiprzchnią gruntów wyeksploatowanych a zrekultywowa­
nych stale się pogl biu. 

Roślinność 

Brak dostalecZllie Jednoznacznych badań .t. tego terenu oraz 
nlale powierzchnie lcsne nie pozwalają precyzyjniej opisać; ele­
. ll"llkcj i szaty roś1innej, poza oczywiście sl wierdzeniem faktu Ilad 
miernego wylesienia. Przelroozyło ono z pewno~cią. choć trudnd 
POwiedzieć o ile, optimum udziału użytków niele~nych dla części 
nizinnej Dolnego Śląska. Uprawy rolnicze nie mogą być tu dosta­
tecznym wskaźnikiem z uwagi na częstą wymianę plonów i pło­
dczmia:1. Można wszakże przypuszczać z dużą dozą prawdopodo­
bieństwa, że destabilizacja ekosystemów le'nych zachodzi i na 1ym 
terenie. Tak intensywna jest przecież w okolieach Świdnicy emis­
~a zanieczyszczeń oraz ich propagacja z kierunków zachodniego 
1 południowo-zachodniego. O rozmiarach szkód tym wywołanych 
Świadczą rozmiary klGski ekologicznej w bliskich przecież lasach 
sudeckich:lo. Ujawniona w 1978 r. zagłada lasów zachodniosuclec-
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kich posunęła się w następny'ch latach daleko na poludniowschód 
i w 1987 r. objęła już rozlegle połacie drzewostanów Masywu 
nieżnika. Tutaj wszakże destrukcja tego typu jest słabiej obs r­

wowana z powodu mniejszych po'wierzchni kompleksów leśnych 

i w dodatku głównie liściastych, a więc odpo'rniejszych na zanie­
czyszczenie powietrza. Najbardziej nim zagrożone są zresztą bory 
świerkowe wokół Wałbrzycha, a więc na południowo-zachodnich 
peryferia'ch omawianego obszaifu. 

1\:rajobraz 

J ego podstawowe cechy zostały uksztaltowane na tym terenie 
już w średniowieczu, kiedy pod uprawę rolną wzięte zostnły roz­
legle obszary żyznych gleb. Od tego czasu reprezentują one typo­
wy krajobraz kulturowy w formie rolniczej, a także zurbanizowa­
nej. Na jego obrzeżu w XIX i na początku XX w. wykształcił 
się krajobraz naturalny w postaci sztucznie nasadzonych lasów. 
Od tego czasu zmiany krajobrazu mają charakter w zasadzie lo­
kalny. Dotyczy to ro>zbudowy miast, np. poprzez powstanie Osiedla 
Mlodych w Świdnicy, czy też kształtowania się, acz w niewielkiej 
skali, przedmieść. Do tego dodae trzeba przebudowę (rzadziej bu­
dowę nowych) szlaków komunikacyjnych, jak położenie nowej 
linii kolejowej w rejonie zbiornika na Bystrzycy, oraz zwłaszcza 
dróg. W sumie destrukcja krajohrazu jest niewielka. choe na te­
renach wiejskich wyraża się ona poprzez budowę nieestetycznych 
obiektów mieszkalnych i produkcyjnych, obcych miejscowej tra­
dycjPl. Na szcczęście, w O tatnich latach obserwuje się wyraźnE:' 

odchodzenie od ldockowatych form na rzecz zróżnicowany<:h brył 
nakrytych ladnie na ogół kształtowanymi dachami. 

Ze względu na wybitnie rolniczy charakter okolic Świdnicy 
zaa wansowana destrukcja krajobrazu, powodująca wręcz jego de­
wastację, ma miejsce tylko na terenach górniczych. DotYC7Y to 
więc coraz rozleglejszych kamieniołomów we Wzgórzach Strze­
gomskich i wyrobisk kopalni kaolinu w Jaroszowie. Poglqbialla 
jest ona, jak już wS!pomiano, niemal brakiem działań rekultywa­
cyjnych. Szczególnie negatywne efekty wizualne, nie mówiąc już 
o negatywnym działaniu na pobliskie środowisko, związane są 
z Jaroszowem. Wynika to z położenia wyrobiska na płaskim 

w zasadzie terenie, co wywołuje dużą dysha rmonie; krajobrazo­
wą wskutek powstania znacznych wysokości wzgl dnych na nie· 
wielkiej powierzchni oraz sztuczności form terenowych pozbawio­
nych zaty roślinnej. 
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Podsumowanie 

Na podstawie przeanalizowanych danych oraz wniosków po·śred­
nich można sądzić że stopień przekształcenia środowiska przy­
rodniczego okolic Świdnicy jest powainy. Wynika to choćby 
z faktu użytkowania go od wczesnych okresów przedhistoryc'z­
nych. Z8'I'azem też wskazuje to na szczególną podatność środowis­
ka, wskutek niekorzystnego zubożenia i zmiany optymalnych re­
lacji, na wszelkie negatywne oddziaływania nań człowieka. 

Aktualnie antropopresja negatywna jest na tym terenie silna 
i zróżnicowana. Największe znaczenie posiada tu rosnące zanie­
czyszczenie powietrza, przede w zystkim zapylenie, oraz wód. Ze 
względu na łatwość rozp·rzestrzeniania się ich tą drogą dochodzi 
do slnłego zanieczyszczania i obniżania jakości calego środowiska 
rolniczego. Zjawisko to stale się potęguje, a najbliższe lata nie 
przyniosą znaczniejszego jego ograniczenia. 

W świetle powyższych uwag trzeha slwierdzić, że polrzeby 
ochrony środowiska okolic Świdnicy są znaczne, choć nie w pel­
ni uświadamiane. Dlatego też należy poważnie zintensyfikować tu 
przede wszystkim badania ekologiczne i sozologiczne dla ustalenia 
właściwych form ochrony środowiska i zapobiegania jego destruk­
cji. Mimo pozornie dobrego stanu - dzięki istnieniu rozległych 
powierzchni upraw rolriczych, środo !lisko przyrodnicze wymaga 
tu intensywnych dzialań sozologicznych. 
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Bioccllozu 
DegradaCja 

D' tab il izacja 

Deterioracja 
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,' łowIliczek t c rUlino\\ lJ ('cjalistYCLn~ d\ 

- ogól organizmów zamieszkujący duny obsza~. 

obniżenie aktywnOŚCi życio\', j biccenoq pom;:;eJ 
dolychczaso\ ego poziomu. 

- naruszenie równowagi proc(!."ó\\, lu: hiocetlol~, 
w kierunku niekorzystnym. 
zahamowanie akty,\ noścl życiowej biocenoz) I'l 
dotyehczaliowym poziomic, illucwj: zmQczcnic. 



Del\ asiacja 
F kologh 

EkosysLelll 

E'Jl rofi :tdch 
!'ll<:'l'polul:ja 

1(un:cl' • elllly 

l omp •• !ybil 10' • 

M~ kot' kSyl1y 
PrOIJab?cj"l 
Se:lyrl~()lI t1\ c:j.\ 

SO/:ologia 
TralJl'm ilSja 

- prawie calkowite z.niszczenle biocenozy. 
- Ilauka o Ś}'odowisku i meCh?.J.lillUach jego rozwoju. 
- ogól populacji (biocenoz) i wszystkiell nieol'gatJicz-

l1ych komponentów środowiska na pewnym ob­
szarze, tworzący jednolity system iyciowy, na ogól 
o z:lmkniętyrn łańcuchu pokarmowym. 

- zwiQzki i zjalviska o nega.( wnym oddzialywuniu Ila 
b1ooenozę. 

- wydaJanie sllb~tancji i oddt.ialywab, up. g'll.ÓW, 
promicniO\vania ściekow itp. 

uŻJźn.iauie. wzbogacanie żyzllości. 
ustahuie \\ arto!ki pośrednich }Jouliquzy zllalJyn'l 
w'ie'kmkiami skrajnymi. 

- \\}"\\'ol ujący choroby no I'. 0\\\ oro\yc (raka), l'aku­
tI\ órczy, 

- rÓwhowaga, tu: zrównoważone w lipol>ób nalur111ny 
oddziaływanie rozlI ch czynników, 
z\\ lązki trujące \vyt\\'a:r7..ane pl'ze?; gr tyby, 

- !,Qzp;rzC'oslrzenial1ic, przc::JikaJ1:e, tu: dylllów i gazó~ 
oaklacfanie się, o ~a(zaCiie, 

nauka O oc:h1'o\,;,( srocl:Jwl"-ka. 

- przen'J~zctlic na illny ob;;zar. 
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Mieczyslaw Wojecki 

SRODOWISKO UCIlODŹCÓW GRECIUCB 
W SWIDNICY 

W grupie 15-tu narodowości żyjących obecnie w naszym kraju, 
najmlodszą grupę stanowią Grecy i Macedończycy, uchodźcy poli­
tyczni z Grecji z lat 1948-1D51, jak również urodzeni w Polsr·e. 
na emigracji. Udzielenie im azylu w Polsce (jak i w innych I DL) 
bylo koniecznością polityczną. Chodziło o dobro tych ludzi, ura­
lowanie ich od śmierci lub prześladowań . Wyniszczone II wojną 
światową, odbudowujące s ię państwo polskie przyjęło ich gościn­
nie otoczyło wszechstronną opieką, zgodnie z ideą humanizmu 
i internacjonalizmu. Splacony zostal w ten spu ób dług wdzięcz­
ności za lata wcześniejsze, kiedy to Grecja w 1849 r . udzieliła 
schronienia żołnierzom Legionu Mickiewicza . 
Artykuł niniejszy przedstawia momenty historyczno-socjologicz­

Ile z dziejów osadnictwa greckiego w Świdnicy i problemy powstałe 
na emigracji. Jest on zatem :próbę całościowego przedstawienia 
życia społecznego tej grupy narodowościowej w Świdnicy, która 
zyje tu od blisko 37 lat. 
Głównym celem tego studium jest przedstawienie i syntetyczne 

ujęcie procesu ksztaltolwania się mniejszości greckiej w Świdnicy, 
w związku ze zmianą warunków bytowych oraz środowiska ge­
ograficzno~społecznego, a więc napływ emignntów, proces przy­
stosowania się do naszego środowiska oraz przemiany społeczno­
zawodowe. 

W dotychczasowej literaturze poświęcono emigrantom greckim 
niewiele miejsca, zarówno w naszejl, jak i zagranicznej . Przewa­
żają tylko malo znaczące no1.atki. P<>byt Greków w PRL miał być 
tymczasowy i dlatego w 1. 1948-1956 nie był ujawniony2. Z tej 
przyczyny dopiero po roku 1960 obserwuje się żywsze zaintereso­
wanie uchodźcami greckimi w Polsce i ich emigracyjnym lo'ero 
oraz usilnymi staraniami o honorowy powrót do Grecji. 

PragnG w tym miejscu podziękować Christosowi Georgul :owi 
przeWOdniczącemu Oddziału Towarzystwa Greków w Świdnicy za 
życzliwą pomoc i udzielone mi informacje, pomocne przy opra­
cowywaniu tego artykułu. 
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W wyniku zalamania siQ powstania w Grecji w 1949 r. i rozbi­
cia Armii Dem()kratycznej ok. ] 50 tys. Greków i Macedończyków 
(głównie uczestników walk oraz ich rodzin) udało się na emigra­
cję do KDL, w tym i do naszego kraju. 

W latach 1948-56 do Polski napłynęło ok. 13,2 tys. emiguootów 
(w tym ok . .f tys. dzieci, często osieroconych). Ich droga do Pol­
ski - do Świdnicy, prowadziła dwoma trasami: 

l) drogą lądową (pociągami - 4 transporty przez kraje socjalis­
tyczne), 

:!) drogą morską (statkami polskimi m. in. Kościuszko, Toruń, 
Kiliński, Batory bądź rumllńskimi np. Transylwania) z portu 
Diirres (w Albanii), przez Morze Śródziemne, Kanał La Manche 
do portu w Gdyni - .f transporty (76 .6°/ó ogółu uchodźców). 

Wszystkich przybyłych do Polski Greków kierowano do ośrod­
ków uzdrowiskowych (m. in. Duszniki, :\IIiędzyzdroje, Lądek Zdrój, 
Szczawno) celem odbycia kwarantanny. a po jej skończeniu do 
Zgorzelca3, jako głównego punktu zbornego emigrantów z Grecji 
\V Pol ce. Ranni i inwalidzi, których bylo ok. 2,8 tys. csób, zna leź l 
schronienie czasowe na wyspie Wolin. Leczyli się w szpitalu .,250" 
w Dziwnówku. 
W pierwszym roku pobytu w Polsce emigranci z Grecji byli cał­
kowicie utrzymywani przez państwo, nie pracowali, gdyż p1'Z€cho­
dziE rekonwalescencję i aklimatyzację. Od 1952 r. zaczęto prowa­
dzić pracę nad ich usamodzielnieniem. Zajęto się problemem sta­
lego ich zatrudnienia. Osoby zdrowe fizycznie skierowano, w wy­
niku polecenia paTtyjnego KPG, do pracy w ok. 75 g05podarstwach 
rolnych na Dolnym Śląsku, podległych okręgowemu zarządowi 
ze połów PGR w Legnicy i Cieplicach. Łącznie osiedlono na wsi 
i zatrudniono w gospodarstwach rolnych, należących do 16 zespo­
łów PGR (na 48 istniejących w woj. wrodaw ' kim) ok. 3,5 tys. 
emigran tów greckich (tj. ok. 38% ogółu uchodźców w wieku pro­
dukcyjnym). 

W okresie "zimnej wojny", kiedy trzeba było w Zgorzele l 

umieścić wojsko, postanowiono stąd emigrantów przesiedlić do róż­
nych miast kraju. Inną przyczyną powodującą osiedlenie emigran­
tów poza Zgorzelcem był brak miejsc pracy w tym mieście 
i mieszkań, szczególnie w okresie Jączenia rodzin (od 1951 r. 
i w 1954 r.) Antagonizmy nal'odowościowe między rekami a Ma­
cedoJlczykami powodowały, że wł~.dze polskie postanowiły rozbić 
to duże środowisko. Powyższe pIzyczyny zadecydowały, że naj­
pierw rozlokowano emigrantów w miastach woj. wrocławskiego: 
Jelenia Góra - 300 osób, Wałbrzych - 700 osób, Bielawa - 250, 
Dzierżoniów - 200, ok. Lubania - 300, Legnica - 1200, Niem-
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cza - 150, Świdnica - 400 i Wrocław 700 osób, a potem w in­
nych mia tach Polski (Bielsko Biala - 80 o 6b, Poznań - 100 
05ób, Katowice - 100 osób, Nowa Huta - 100 os6b, Warszawa -
200 os61:>, Gdynia - 200 osób, Szczecin - 450 osób) i w woj. l'ZC-

zowskim (Krościenko, Liskowate, Trzcianiec) ok. LiOO osób. 
Rok 1953 można uznać za kończący całą działalność osadnicL:ą 

migrantów z Grecji w Polsce, ponieważ w latach 1950-33 zdola-
no porozmieszczać emigrantów w większych skupiskach (wc 
wsiach i miastach) od 100 osób do kilkuset. 

1. Początki osadnictwa greckiego w Swidnicy i w okolic 
oraz proce przys to 'owania do polsldego środowisIta 

Do Świdnicy pierwsi Grecy, w liczbie 45 osób4 naplyuc;1i poci 
koniec 1951 r. i zamieszkali w bloku5 przy ul. ikorskiego 17 (lIa 
per'yferiach widniey), w miejscu ustronnym, mając po przeciw­
nej stronie ulicy piękny park miejski. Zatrudnieni zostali po 
uprzednim przeszk'clenhr zawodowym w zakładzie A-6 przy ul. 
Luka ińskiego 26/28. jako monterzy liczników. Po nich przybyly 
w lalach 1952-54 większe grupy emigrantów glównie dzieci do 
swoich rcdzicÓIW (ok. -lO), po ukończeniu różnego typu szkół, jak 
i ludność dorosła6 (300 osób) ze Zgorzclca7 (część z innych miast 
i PGR-ów) oraz grupa inwalidów "ojennych. Ludność ta sku­
piała siQ wówcza wokół kilku ulic - m. in. Nowotki, Wester­
platte, Pulaskiego i Sikorskiego. Okre pierwszych zakwaterowan 
w Świdnicy charakteryzował się świadomym tworzeniem skupie­
nia emigrantów w jednym miejscu (zasięg kilku ulic). 

Do pewnego Clasu Grecy w Świdnicy zachowywali odrębność 
w ubiorze (w odcieniach ciemnych). Swą czarną karnacją łatwo 

l'zucali się w oczy mieszkańcom miasta. Dlatego też sądzono, że 
ą oni Cyganami. Mieszkania, które otrzymali, były inne niż 

w Grecji. Z przyzwyczajenia niektórzy instalo'wali w nich piecyki. 
pelniać miały rolę palenisk znanych w Grecji oraz dodatkowo 

ogrz wać mieszkanie. Wymagania mieli ograniczone, za "'Ystar­
czające uważali łóżko i koc oraz skromne wyżywienie. 
Równocześnie z osiedleniem si Greków w Świdnicy, kilkadzie­

siąt osób zamieszkało w Strzegomiu i w Świebodzicach , w mias­
tach pow. świdnickiego. 

W PGR-ach8 ziemi świdnickiej Grecy (zdrowi fizycznie - ok. 
250 osób) zostali zatrudnieni już w marcu 1950 r. m. in. w Pogo­
rzalo, w Zawiszowie, Sulislawicach, Miłochowie i w Jagcdniku. 
Dyrekcja tych PGR-ów mieściła się w Świdnicy, przy ul. M. Bucz­
ka. Zatrudnieni w PGR-ach Grecy byli w większości pracovvnika­
mi fizycznymi. Wykonywali różne prace polow : przy omloLach. 
wykopkach ziemniaków i buraków cukrowych, przy siewach itd. 
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Pnl('/'l na roli ni<, by1a im obca, gdyż w większości (w 9()0/0) byli 
r:hIO}JnJni. W GrC'cji praca Jla roli była ci~żsZ'a ponie\vai zwią:rall 
to bylo z niekorzystnymi warunkami przyro lnic7ymi (górz '_ty 
teren, słabe gleby, malo opadów). 

Zntrudnieuio Greków, 7.arÓWllO w PGR-:H:h w okolicach 'wid­
ni 'y, podobnie jak adaptacja do nowego śl'tdowiska oraz akcja 
osiedlcllcza w mia!llach (~widnica, Strzegom, wiebodzice) byly 
związalle z formą nakazu zwi rzchni h władz gr ckich w 19o-
1'Zelcu. Nakaz okl'l'ś l al kierunC'k dl.inlani:l i pllnkt OSadJliC'7Y ( ieś, 
miasto). 

Inną kategoriG wśrćd {'migrantów greckich w Świrlnir:y stano­
wiły osohy ze złym stanem zdr will. oraz podających si :lU ·i11\>\1:1l i­
c1i,w (28 o.·6b). Znalazły one zatmdnienie głównie w spóJd7ielni 
krnwierkiej i \v Sjlóldzielni Inwalidów przy ul. Budowlanej. 

W k. zlalto\ Aniu siG spolec;mości grc ki jw. \ iclnjcy znac:qcą 
l'olę odegrał proc s adaptacji i integracji kultura lnej. Proc s teI! 
zawierał mom ')1 l przystosowania si. do no~ yeh domów, tlI'ządzeń 
tt'chniczno-cywilizacyjnych, do poziomu i stylu życia narzuconego 
przez środowisko polskie, do nowych warunków pracy, do nowego 
otoczenia, jak również do nowego krajobrazu i klimatu. Adaptacja 
Greków do nowych warunków w ~widnicy wymagała zapewnie­
nia im podstawowych środków do życia. Dla ego też przejście do 
pracy w produkcji i dążenie do amowystarczalności było jcdnym 
7 pod. awowych obowiązków każdego uchodźcy. 

Emigranci greccy osiedlili się w Świdnicy w zupełnie 0dmiell­
ny('h walllllk~ch < połeczn, h, cywilizac -jno-ku1t\lJ'ulnych i gcoh1Tn­
ficzny rh. Chociaż ,Hiaptarja ich \\ ŚWiclnicy wyniknJfI " obiekt. 
IlvI·h koni'C,Wości i elcm(~l1tarl1Yl'h (Xlirze}) bytowych. J)1'O' I> jej 
w śwldnickil:h warunkach lJyl zlożony, ponit·waż Jstl1aly .jll~_ 
lóznice między trnd. cjami gr('ckimi a l)oJskimi w:lrllllka1l1i ~ycia. 

\ pierwszych latach pobylu w Swidnicy (do H)5:3 r.) nastawic­
l i byli pru\vie wszyscy na powrót do Grecji. Swego pobytll 
w mie cie (podjęte funkcje i ul'ządzenie się) traktowali jako okres 
przejściowy. Moment przymusowego przesiedlenia ich do v. idnic)' 
wpłynął negatyw11ie na lcb postawę psychiczną. KPG starała sic: 
utrzymać w ich rozgoryczonych sercach duch bojowości i wiar 
w rychły powrót do ojczyzny. Kiedy oczekiwana chwila nic nad­
chodzila, kwant rozczarowania 4'6. L Emigracja powoli narzucaJa 
• woje odrębne prawa. Srod \Vi ku świdnickie domagalo siQ pod­
porządkowania miejscowym formom postępowania. 

Zn czącą datą w procesie adaptacji i stabilizacji był 1953 r. tj. 
utworzenie Związku Uchodźców Politycznych z Grecji im. ikosa 
Belojanisa w PoL<lce, z siedzibą Zarządu Głównego we Wroc1awiu9• 

Utwol'zenie Związku bylo konieczne, ponieważ grecka wspólnota 
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emigracyjna wymagała ujęcia w ramy orgnnincyjne, uki"'rurJw­
wania i uporzlldkowania dzialalności społeczno-politycznej, kullu­
ralnej i oświtllowej. Okres rozpoczynający się od tego roku d­
znaczaI się powolnym zanikaniem dotychC'zasowej tymczasowo';ci. 
Ogół emigrantów w Świdnicy oswajał się z myślą. że przymusowe' 
przebywanie w Polsce będzie się przewlekalo. Umocnila ich w ty II 

przekonaniu, trwająca od 1954 r. kampania w' 'icpowania do pol­
skich organizacji członków KPG i EPON (mlcdzie~owej orga­
nizacji greckiej). Był to krok, który nie &wiadczył o rychlej l'e­
,'J3triaeji. Oddzia. Związku Uchoźców Greckich w Śwjdnicy podjął 
tl'lldną pracę konsolidacji id owej i politycznej, a problemy adap­
tacji postawił na czołowym miejscu. Celem tych poczynań bylo 
jak najlepsze przy tasowanie ziomków do pracy, do życia w spo­
łeczeńst..wie pol kim. Jednocześnie dużą uwagę zwracano na kul­
tywowanie rodzimych tradycji kulturowych. Jednostki przyzwy­
czajone już trochę do środowiska, obierały własne drogi szczęścin. 
Pojawiły się pierwsze małŻC11stwa rnieszane10, będące najdalej po­
suniętym objawem interakcji (amalgamaC'ja). Ten pie-rwszy okres 
uchodźctwa gl'eckiego \ . widnicy był najtnldniejszy, ponieważ 
wymagał osobistego i grupl1wego wkładu pracy i wysiłku w akli­
matyzacji i przezwyciężeniu najróżniejs7.y-ch obiektywnych trud­
ności (nauka j. polskiego, zdobycie zawodu, arunki klimatyczne, 
społeczne oraz obyczajowe itp.). 

W organizacyjnym składzie społec7.ności greckiej w Świdnic7>' 
dało się zauważyć zachodzące przemiany. Z jednej strony scalanie 
_j~ e.11igrant6w jako całości, z drugiej zaś ~ proces jednostkowe­
go odłączania się. 

W pierwsz m okresie pcbytu w Świdnicy utrzymywali Grecy 
kontak y tylko w obrębie własnej grupy z powodu bal'ier.' języ­
kowej, która oddzielała ich od otoczenia polskiego. Długo c p:erali 
się pol kiej pogodzie, prowadząc życie towarzyskie przy progach 
swych dom6w. Ich ubiór, rysy twarzy, ciemne włosy, nazwiska, 
sposób zachowania na ulicach Świdnicy zdradzalobce cechy. Po 
1956 r. zaczęli rozprzestrzeniać się po mie' cielI, szukając dogo'l ­
uiejszych warunków mieszkaniowych niż mieli w rejonie ul. Si­
korskiego i 3 pobliskich ulic. Przyśpieszało to przełamanie bariery 
językowej. Pobieranie nauki j. polskiego w szkolach12 przez dzie­
ci, porozumiewanie się w pracy, w nawiązujących siG kon aktach 
sąsiedzkich, w sklepach, podczas samodzielnego załatwiania spraw, 
otworzyło im możliwo'ci wyjścia poza własne środowisko. Cieszyli 
sh~ z mieszkań, które miały wyższy standard niż ich da" ne, 
greckie. 

Proces adaptacji emigrantów greckich w Swidnicy przebiegal 
niejednakowo u pokolenia młodego i starsz go. W pierwszym 
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przypadku szybciej, w drugim z oporami. Generacja młodszE! była 
bardziej podatna na wpływy ~rodowiska polski go. Szkolnictwo 
umożliwiło jej dobre opanowanie j . pol kiego, jak również j. grec­
kiego, zwłaszcza w rOd;dnach, w których matką była Greczynka. 

2. Dzialalno:ć Oddziału Zwi ązJm Uchodź<,ów Politycznych 
z Grecji - w w idnicy 

Obok czynników adaptacyjnych działaJ y przeciwstawne prądy 
cLmen tujące grupę grecką w Świdnicy (prasa grecka, Związek 
Uchodźców Poolitycznych. akcje kulturalne). Ubiór, pieśń, obyczaje 
ludowe, wspólny los uchodźcy były ogniwem zespalającym wszyst­
Idch emigrantów. Dużą rolę w zachowaniu odrębności kulturowej 
(podtrzymywanie języka, obyczajów, tradycji itd.) starego i mło­

dego pokolenia odegrał Oddzial ZPU z Grecji w Świdnicy. Utwo­
rzony przez niego Klub stanowił miejsce spotkali rodzin grec­
kich, z biegiem czasu przejąl rolę wiodącą w podtrzymywaniu 
i rozwijaniu rodzimej kultul'Y. W 1956 r. zatwierdzony został sta­
tut ZUP z Grecji im. N. Belojanisa w Świdnicy. Związek ten 
w okresie swej działalności odgrywał znaczącą rolę w rozwiązy­
waniu różnych problemów nurtujących środowisko greckie, a mia­
nowicie zajmował się następującymi &prawami: 
- wdrażał swoich członków do uczestnictwa w całokształcie ży­

cia politycznego, społecznego i kulturalnego, 
szerzył wiedzę o życiu i pracy narodu greckiego, informował 
uchodźców o życiu politycznym i sytuacji ekonomicznej w Gre­
cji, 

-- utrwalał wśród emigrantó\v kulturę narodową i ludową, 
- wychowywał uchodźców w duchu patriotyzmu i internacjonali-

zmu, 
- zacieśnial więzi ze społecznością polską w SWidnicy, 
- kultywował j. grecki wśród uchodźców, zwłaszcza wśród dzie-

ci i młodzieży, 
- rozwijał wzajemną pomoc wśród uchodźców (temu celowi słu­

żyła kasa zapomogowa, której dochody poch(,dziły z dobrowol­
nych składek członków ZWiązku), 

- uświadamiał i propagował czynny udział w życiu społeczno­

politycznym narodu polskiego, 
- walczył o prawo powrotu do Grecji. 
Powyższe cele Związek Uchodźców Greckich w Świdnicy reali­

z wał przez: 
- organizowanie imprez kulturalnych i artystycznych, głównie 

o greckim charakterze, poprzez doskonalenie j. ojczystego, wy­
dawanie gazety "Dimokratis" wc Wrocławiu oraz innych wy­
dawnictw, 
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- Ilrganizowanie Kursów dla aktywu Zwią7,ku i odczyt6w, poga­
c]:1l1ck, wykladów, wystaw oraz zakładanie amatorskich zespo­
łów artystycznych1:l, któle brały udział w Dniach Ziemi ~wid­
llickiej, 
organiowanie koncertów, wy. lęp6w i iesliwaJi l4 , zespołów ar­
t 'stycznych, przedstawień teatralnych, pokazów CUmowych, 
wyciec7.ek krajobrazowych, 
współdziałanie z politycznymi, spoI cznymi, kulturnil o-oświn­
towymi organi7-acjami w Świdnicy15, 

- organizowanie okolicznościowych wieczomic, zebrań, spotkań 
mledzi'iy greckiej (EPON), rocznic powstania Armii CZel'WOtlej, 
rocznic wyzwolenia Śląska i powstania PRL, wyzwolenia GrC'­
cji spod okupacji tureckiej (25 matca), z okazji zamordowaniu 
bohatera narodowego Grecji - Niko a Belojanisa itd., 
udział w obchodach rocznic Rewolucji Październikowej, 10CZ­

nic rp % i KNE (organizacja komunistyc7nej młodzieży grce­
klej). 

\V całym ,W-leciu uchodźcy z Grecji w tlwidnicy nigdy n .ie 
przerwali więzi z ojc7.yzną, Nieprzerwana była pomoc moralna, 
finansowa i materiallla (rzeczowa) pomoc dla bojowników grec­
kich w postaci: 

- zbiórki pieniężncj16 (od 1950 do 1986 r.) na cele polilyczne 
v' Gr cji (np. w 1982 r. zebrano 1-1 tys. zł), 
- paczek17, leków, dewiz (15 dolarów na l'oclzinę), li tów, not 

prote tów. 
Pracę Związku Uchodźców politycznych w Świdnicy przez cały 

okres dzialalności kierowal Zanąd Oddzialu18 i jego Prezydium. 
Prawo wst~powania do ZUP z Grecji mial kaidy uchodźca w wie­
ku od 18 lat. Każdy z członków wplacał składki (początkowo 24 zł 

rocznie, następnie 36 zł, a od 1986 r. - 150 zl od osoby). 
Przy Zarządzie Oddzialu działały komi!;je: d/s solidarności z de­

mokratami greck.imi, nauki j. greckiego, kasy zapomogowej, ant y­
dyktatorska, agitacyjna, kulturalna, młodzieżowa świetlicowa, 

kombatantów (w latach 1967-74), a obecnie (w 1988 r.): komisja 
rewizyjna, weteranów i Koło Ligi Kobiet. W 1974 r. komisja ant y­
dyktatorską rozwiązano i stwor20no na jej miej ce korni ją repa­
tl'lacyjną· 
Dużej pomocy Oddzialowi ZUP w Świdnicy na działalność statu­

tową udzielał Zarządu Glówny ZUP z Grecji we Wrocławiu w za­
leżności od liczby członków. I tak przekazał: w r. 1962 - 30 tys. 
zl, w 1969 r. - 13,5 tys. zl (135 cz10nków Oddziału), w 1971 r. -
12 tys. zł (139 c71onków) i w 1978 r. - 9000 zł (122 czlonków, 
w tym 69 - Lo członkowie pracujący, a resztę stanowili renciści 
i emeryci). 
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Szczególo..: e clone odnośni ilości członków w oddziale świdnir­
kim, z podzinlem na mężczym i kobiet, p17edstawia poniższa ta­
bela: 

Tabela 1 
tan tiezl'bur t('fl'noWC!!o Oddziału ZUP z GI'('rji '" Ś" idnicy w J9ii8 r. 

Micjsco\\'o:ić 

Strzegom 
Swidniea 
Swiebodziee 

Razem w \\ oj. 

Stan 
ogólem 

2-1 a) 
2:3,3 hl 
25 e) 

01152 

Udzial 
czlonków 
'.\ ogólnej 
liczbi~ 
uchodź. 

\V t 1,1 

69,0 
(iO,O 
50.U 

41,6 

Lic'l.bn czlonkó\\ Związku 

Og61t'1Il M K 

10 8 2 
118 92 20 

15 14 l 

478-! 2803 1981 

a) 14 osób w ,deku do 18 lat (5 dziewcząt i 9 chlopl'ów) 
hl 115 osób V\ wieku od 18 lat (49 dz. i 66 chI.) 
cJ 10 osób \\' \\'iC'ku do 18 lai (-:I dz. i 6 chl.) 
ZrócHo: Wydział Spr(m WCWI1~trzny('h PMR \\ C Wrol'1awitl t. 1958 r., 
bE'z sygn. 

Wskaźnik iormalnej p rtycypacji organizacyjnej wahał sią w tym 
czasie od 41,61>;' (Strzegom) do 84,2'!u (Boli-ów). Wyisze wskaźniki 
od Świdnicy posiadało 21 miejscowości (na 25 oddziałów tereno­
wych). Większq liczbą członków ZUP z Grecji od Odc1zialu w Świd­
nicy, posiadało 8 miejscowości (Zgorzelec 1615 czlonków, Wrocław 
951 czL, Legnica 79:~ cz1., Wałbrzych 252 ez1., Pieńsk 177 czj., Jele­
nia Góra 157 ezL, Dzierżoniów I·W ezl. i Bielawa 132 członków). 

W 1975 1'. swoje obowiązki sta1 utowe, zgodnie z uchwałą ZG 
ZUP z Gr cji z 18.IV.1971 r., mialo uregulowane większość ('złon­

ków. Składek człollkow. kicll niC' oplacali prz dSluwiciele grup 
i l'akcy jnyeh. 

Mniejsze oddziały ZUP z Gl ecji zo tały pl zyląCZOllC do wit;'k­
szych: Strzegom do Świdnicy, a Świebodzice do Wałbrzycha. 

Wydatki Oddziału w Świdnic~ dotyczyły opIat za komornc19, 

:t.a rozmO\~, y telefoniczne, zużycie energii clektrycznC'j, 1. sprzą­

tanie lokalu itp. 
W chwili obecnej Oddzial Towarzystwa Greków w Świdnicy 

(tę nazwę no zący od 1984 r.) nie prowadzi tak szczegółowej sta­
tystyki. Według informacji Ch. Georgulasa w 1987 1'. do Towa­
rzystwa Greków w Świdnicy należalo tylko 39 osób (w 1975 r. -
176 członków, w 1982 r. - 6n członków). W miarę upływu lat 
liczba członków zmniejszała sią, proporcjonalnie do liczby uby­
wającej ludności greckiej . Na rencie bylo ok. ~O os6b (w 1972 r. 
ok. 90 osób, w 1984 r. - 55 o. 6b). Do PZPR nal żalo 26 o 'ób 
(w 1973 l'. ok. 73 osoby). 
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:1. Oblicze d('mog rnficzn e 'migr antów g reckjch 
Emigranci z Grecji w Świdnicy nie ą pod względem narodo­

wo':'ciowym grupą jednoHtą, lecz dwunarodowościową, składającą 

się w przeważającej liczbie z Greków i niewielkiej liczby Mace­
doilczyków. W pierwszych latach ich pobytu w Świdnicy (HJ52-
- 195-1.) proporcje między dwoma tymi grupami były prawie wy­
równane20 (w granicach 50" .. ). Z racji przynależności państwowej 
środowisko to zwykło siG określ ać wspólnym mianem Greków. 
I to określenie zachowane zostało do dzi iaj mimo że w Świdni­
cy zamieszkuje iuż tylko kilku Macedot1czyków. Masowy odpływ 
~racedot1czyków ze Świdnicy do Jugosławii i Bulgarii, po 1958 r., 
miał istotny wplyw na ujednolicenie się struktury narodowościo­
wej emigrantów greckich w Świdnicy. Tak, że dzisiaj mamy do 
t'zyni nia w wid nicy głównie z Grekami. 

fiyc. 1. Ludno ' ,' grec·k.a \V S\\dni )' w I I cb 19:i2-19R1 

Emigranci z Grecji, którzy osi dWi się w widnicy, nie stano­
wili zwartej grupy regionalnej. Wy'll oclzili się z obszarów Grecji 
północnej i zachodniej (Macedonia Egej ka, Epir, Tracja), gospo­
darczo zacofanych i przeważnie rolniczych, przez które przebie­
gał główny front walk w okresie wojny domowej. 

W strukturz płci upr mncja mężczyzn wyraźna l w ostatnich 
15 latach jeszcze wzrastała. 

iekorzy tny wpływ na strukturę płci Greków w Świdnicy 
miał minione wydarzenia (wojna domowa \V Grecji). Trzon wal­
czących stanowili mężczyźni. 
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~ c. 2. Struktura płci i wieku luclno§cl IIrel'klej w • widnie w 19&7 r . 

SLrukturQ wieku ludności greckiej w Świdnicy w osiatnich 15 
latach można przed tawić stosując jeden ze sposobów jej okl'c ' le­
rua, a mianowicie grupowanie demograficzne. Jednostką C::.lSll 

biologicznego są grupy pięcioletnie, dla każdej pici oddzielnie. Za­
uważamy, że w strukturze wiekowej (zarówno kobiet jak i męż­
czyzn) ludności greckiej dominuje ludność w wieku 10-24 lat 
i 33-51 lal (w 1972 r.) oraz 14-24: i 45-60 lat (w 1987 r.). Bar­
dzo mały jest odsetek ludności w wieku 0-9 lat (1972 r. i O-H, 
lal (1!187 r.) ze w7.g1ędu na ni ki przyrost naturalny oraz 25-29 
la t. (1972 r.) i 30-34 lat (1987 r.). Mediana wieku (średnia lat) 
w L 1972-1987 wzrosła z 35,05 do ,*0,69 lal i świadczy o prężno~­
ci i witalności grupy greckiej w . widnicy. 



Szczególne znaczenie w strukturze wieku ma podział wieku lud:' 
ności na trzy grupy (tab. 2): poniżej 19 13,t (dzieci i mlodociani), 
od 20-64 lat (mlodzież i dorośli) oraz powyżej 65 lat (star,cy, 
grupy poemerytaJne). Podział ten stanowi podstw~ oceny ,,mlo.­
dości" względnie starości biologicznej ludności greckiej w Swid­
nicy. 

LaŁa 

1972 
1987 

Tabera 2 
Ludność "cdlug wieku (w llfoccntacb) 

Ludność Wiek Wiek nieprodukcyjny 
ogólem produkc. 'Ogółem do 10 lat od 65' lnt 

357 6ł,7 35,3 :31,4 3,9 a) 
210 80,1 19,9 '14,6 5,3 b) 

a) ua rencie ok. 90 osób 
b) na rencie ok. 30 os6b (w 1984 !". 53 osoby) 

Regresywny typ (starzenie się) ludności greckiej w Świdnicy 
obrazuje kształt piramidy wieku na ryc. 2 i 3, W postaci dwóch 
wyrw, o wąskie,j podstawie (mały odsetek dzieci do 15 lat), • wiad­
czy to jednoznacznie o malejącej, z roku na rok, liczbie urodzeti. 
Widoczna na rycinie wyrwa w grupie wiekowej 25-29 lal 
(w 1972 r.) i 30-34 lat (w 1987 r.) jest następstwem. migracji lud­
ności macedońskiej za granicą i padku (w tych latach) liczby za­
wjeranych małżeń ·tw. 

Wysoka wartość mediallY, obliczona dla połeczności greckiej 
w Swidnicy w oparciu O wzór interpolacyjny, jest rezultatem pro­
ce u starzenia się ludności greckiej, który byl wynikiem niewiel­
kiego przyrostu pierwszego pokolenia. 

Wielu emigrantów z Grecji, uchodząc z kraju zabrało .ze sobą 
cale rodziny w obawie przez represjami ze strony wojsk rządo­
wych. czkolwiek trzon grupy stanowili mężczyźni. znalazła si~ 
wśród nich również niewielka grupa kobiet, dzieci i stMCÓW. 
VI kutek wojny domowej w Grecji znaczna część małżel1stw %OS­

tala rozbita i przybyla do Swidnicy w składzie niepelnym, dlatego 
znaczny od elek uchodźców stanowili samotni mężczyźni i kobiet . 
Odkładanie nowych związków małżeńskich je zcze w Grecji na 
póżniej, ze względu na niepewność jutra, spowodowało w 1. 1952-
-1956 wzr05t liczby zawieranych małżeństw w Swidnicy. Zawie­
raniu małżeństw sprzyjał polski cywilny kodeks rodzinny, który 
powierzał USC wylącznie prawo rejestracji i legalizacji zawiera­
nych związków. Upraszczalo to ceremonię ślubu i rozluźniało krę­
pujące dotychczas tradycyjne zwyczaje i obrzędy (np. zaręczyny 
- gr. aragonas, po, ag - gr. prika). Związki małżeńskie najczęś­
ciej zawierali emigranci z Grecji, na podstawie prywatnych umów 
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We$cle greckie w widniey - w welon ie panna ruJoda 

między małżonkami. WicIu z nich mając w Grecji żony, dzieci, 
wiązalo się nieoficjalnymi małżeó lwami, ponieważ nie posiadali 
dowodu małżeństwa z kobietą pozostałą w Grecji. W praktyce ży­
cia codziennego nowe związki małżeńskie, prawnie uznane zawi -
rali do 1953 r. przed przedstc1\vicielami Oddziału ZUP z Grecji 
w widnicy. Dzieci urodzone z tych związków w wicłu przypad­
kach nie zC3tały uznane. 
Małżeń twa homogeniczne (greckie, grecko~macedOll kie) zawie­

rano ze względu na łatwość w półżycia i porozumienia się, wspól_ 
ny jęz k, tradycje, przebyty los. Z powodu poczucia tymczasowo'­
ci emigrantów z Grecji w Świdnicy i z braku znajomości j. pol­
skiego i dużej izolacji grupy - małżeli. twa mieszane w piet\\'­
słych latach poby~u uchodźców grecki'Ch w Świdnicy należały do 
rzadkości. Dopiero od 1953 r., kiedy sytuacja w Grecji nie usta­
bilizowała si a pobyt na migracji przedłużał i, odncto\\'uj~ 

, iq, aż po dzień dzisiejszy (z powodu nierównowagi iiczbowej płci) 

częściej małżetlstwa Greków z Polkami niż Polaków z Grc::zynka­
mi. Według danych z 1987 r., w Świdnicy było 48 małżeństw mie­
szanych, których Polki w 24 przypadkach były partnerką dla Gre­
ków i w tylu samych przypadkach partnerką byla dla Polaka Gre­
czynka. Z małżeństw mieszanY'Ch pierwszego typu (polka-Grek) 
urodzilo siQ H dzieci, a z małżeństw drugiego typu (Grzeczzynkn­
-Polak) pochodzi 19 dzieci. Malżcóstw ... cwnąlrzgl'upowych, tzn. 

86 



homogenicznych21 bylo w Świdnicy 27. Wraz z ,hi e ćmi liczyły one 
w swnic 94 osoby. 

Tak ukształtowana struktura związków ll1alżcńskich (znaczny od­
tek Polek wśród m~żatek) pociągnie ni uchronnie następstwa dla 

losów greckości tych rodzin, z<ważyw"4Y jak przemoż.ny wpływ 

na wychowanic i ksztaltowanie świadomości dzieci posiad ją maL­
ki. Różnica upodobań Polaków i Greków spowodowala, że Grecy 
chQtnie brali za żony Polki, których rola w małżeństwie je~t inna 
niż Greczynek. Polki są spokojniejsze niż dziewczęta greckie, 
mniej im U:plSYWlle. Ze swych mężów Greków są Polki zadowolone, 
ponieważ więksi!OŚC I. nich je l wykszlałcona i syLuowana Hnall­
~(Jwo. Polacy z kolei, biorąc za żony w Świdnicy - Greczynki, 
chwalą je za lep ze przygotowanie do praklycznego życia, za gos­
pochu'no' Ć, zaradność i mniE'jszą rozrzutność od Polek. Być może 
dlalego, że w rodzinach greckich panuje inny system wychowania 
dziewczćll. 

Trwalo'ć małżeństw miesz:1nych (w kt6rych o wybol'ze In lżcIII­
ka decydowały wzgh;dy () 'olJisle) w 'kazuje, że różllice w upo<!o 
baniach i w stylu życia nie hyly zbyt wielkie, Bezsprzecznie mal ­
żeństwa są jednym z naj istotniejszych mierników procesu spo­
łecznej integracji. 

Dzieci z malżeństw mieszanych wg prawa polskiego są trakto­
wane jako równoprawni obywatele PRL, mimo że niektórzy z ro­
dziców są bezpaństwowcami. Są na ogól dwujęzyczne, podobnie 
jak dwujęzyczni stnli się ich rodzice. 

Przebieg procesu o~ad!liczego emigrantów greckich w S" idnicy 
i wielkość migracji wywarły istolny "-'"Pływ na stan liczebny lud­
ności greckiej w . widnicy, na jego k ztałtowanic się i zmiany. 
Obraz tych 7.mian przedstawia ryc. 1. Widać nn niej wyraźnie 
2 ol..xcs' wzrostu (w 1. 1952-1954 i 1958-1962), w oparciu o na­
pływ ludncści greckiej ze Zgorzelca i w oparciu o przyrost natu­
ralny, który wyno ił 28~" oraz 2 okre y spalUm ludności greckiej 
w \vidnicy (w 1. 1954-1958 i po 1962 r.) , na co wpływ mial ruch 
migracyjny (przewaga wyjazdów) i ruch nal.uralny (pt"lewaga zgo­
nów nad urcdzeniami). 

W 1970 r. (pomijając r. 1954) - liczba ludności greckiej w Świd­
nic'Y csiągnęla slan kulminacyjny 381 o ób (482 Greków w całym 
powiecie świdnickim). Począwszy od tego momentu liczba ludności 
poczęła ulegać zmniejszeniu, ponieważ wpływ na to miały wyjazdy 
po 1975 r. do kraju ojczystego w liczbie 270 osób wskutek prze­
mian politycznych w Grecja i upadku dyktatury pułkowników. 
Niewielki przyl'o t naturalny w granicach 1 f1~ nie był w stanie 
zrównoważyć ubytku migracyjnego. Osoby wyjeżclżające osiedliły 
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i~ w miastach Grecji środkowej - w TesaIii (Lal'i:a, Wolo) 
i w Grecji Północnej (Saloniki). 

W kształtowaniu si~ wielkości ludności greckiej w L 1933- 1D37 
dużą rolę odegrał ubytek spowodowany dwoma czynnikami: 1"11-

chem naturalnym (przewaga urodzeń) i ruchem migracyjnym 
(przewaga odpływu za granicę). 

Bilans ludności greckiej w Świdnicy w 1. 1953- 1987 k ztaltowal 
się następująco: 

L stan na koniec 1953 r. - OIL 100 osób 
2. ruch naturalny (urodzenia 130 OSQb 

zgony - 50 O. Ób22 UD () -;ób 
3. nich migracyjny (napływ, odpJyw) - - 270 osób 
4. saldo ruchu ludności - - 190 o3ób 
5. stan na koniec 1987 r. - 210 osób 

W procesie początkowego wzrostu, a następnie spadku ludnośc i 

greckiej w Świdnicy udział ruchu naturalnego byl znaczny (w la­
Lach 1953- 58 urod2lilo siQ 79 osób, a zmarło 6), a od 1962 r. wy­
kazywal tendencję spadkową. Dlatego jego znaczenie w roZ\voj u 
ludności greckiej w Świdnicy malało na r.-;ecz ruchu migracyjne­
go. Ruch naturalny ludności greckiej w Świdnicy w 1. 1952-197D 

zczególowo Obrazuje niniejsze zestawienie: 

Ta bela :1 

Lala 1952- 1954- 1956 1958- 1(WO- i962 J961-
1953 I!J5:i 1957 19.')9 1961 19fi3 1965 

Pleć K 1\1 K M K !vI K Y 1\1 K 1\1 K l\1 

Urod z. 5 :ł () 1() la 15 15 17 5 5 3 2 
Z~ony 2 - l l 2 3 

1!lG6- 1963- 1970- 1072- 197- 1976- 1!J78 Razem 19G7 lDli9 1971 1973 1975 1977 1979 

K M K M K M K M K M K M K M K 1 

1 1 2 3 2 t 2 1 5-1 Gil 
2 a l - l 3 l 2 l 2 2 7 11 2 :ł 

Źród lo : Dane lIdostępn 1011 ' prt.ct. Ch. Gco rg u!asa, p l· t.c\'·oduil: ląCCgll 

ddzialll Towarzystwa Greków \V S,,"ldnicy w dn iu 7.XI.1987 r. 

Je ' li chodzi o migracje ludności greckiej zamieszkałej w Świd­
nicy, należy stwierdzić jej dużą ruchliwo ' ć terytol ialną. Wg ba­
dań ankietowych, LI większości Greków w Świdnicy zanotowano 
od l-:ł przeprowadzek. Przyczyną ich była: zmiana pracy zawodo­
wej , uczęszczanie do szkól, studia, pobyt w ośrodkach wychowaw­
czych, ośrodkach rehabiliLacji itd. 
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4. S ' tuacja polityczna - nastroje nurtujące ludność grecką 
w Świdnicy 

W latach 1950-1956 górowała w KPG rola jednaslki. Instancje 
part.yjne w ogóle się nie zbierały. Kult Zachariadisa 2a hamował 

rozwój krytyki i samokrytyki, rozbij ał jedność partii, wytwalJ'zal 
atmosferę nieufności. Dużo dy kutow3no wówczas na temat walki 
o honorowy powrót do Grecji, jednak nie podejmowano praktycz­
nych przed ięwzięć. 

Dokonany w 1956 r. rozrachtmek strat i zaprzepaszczonych 
szans określił WyJSClOWe stanowisko podzialu emigrantów na 
orientacje. Pewna część uchodźców nie wierzyła w słuszno' ć zmian 
dokonanych po XX Zjeździe KPZR, VIII Plenum PZPR i V KPG. 
U wielu osób rozplenił się bttjnie dogmatyzm. W ten sposób poja­
wiła się z jednej strony otwarta działa1n{)ść opozycyjna u pewnej 
części uchodźców oraz obojętność u drugiej części . Byli też tacy, 
którzy wypaczali w życiu linię działania ZUP z Grecji, przeja­
wiając sekciarstwo w sposobie i metodach osiągni ,cia jednośd 
w'ród uchodźców. Mimo poQępienia sekciarshva przez kierownic­
Lwo KPG nadal i tnieli emigranci, którzy nie potrafili wyzwolić 
ię spod jego wpływów, ponieważ nie Tozumieli zmian, jakie za­

szły po XX Zjeździe KPZR. 
Najważniejszą antypartyjną grupą, związaną ze starszym kiero­

wnictwem KP G, dzialającą po 1956 1'. w $widnicy, stanowili rewi­
zjoniści i dogmatycy. 

Rewizjoni' ci - nie chci li partii zasad, lecz grup i frakcji so­
cjaldemokratycznych. Grupa ta kladala ię z ludzi załamanych 
L powodu wielu blędów popelnionych w KPG i nieza<;Łosowania 

sankcji par yjnych w sto unku do tych, co ponosili odpowiedzial­
ność za te błędy. 

Dogmatycy gło Hi, że partia przestała być silą ltierowniczą. Na 
pod tawie rozpowszechnionych kłamstw i oszczerstw bojkotowali 
tlzialalno ' ć Związku, negowali polską drag do socjalizmu. 

ytuacja polityczna wśród emigrantów greckich w widlJicy 
w 1970 T., dzięki pomoc i wytrwałym wysiłkom PZPR i KPG, 
przed tawiała się o wiele lepiej. Po wierdzala sIu zno' ć wytyczo­
nej w życiu linii i dawała optymizm, że w przy złości przezwyciQ­
żone zostaną w<;zystkie tntdności. Chociaż sytuacja ta wyraźnie sil: 
polep zyla, jednak is niała w dal zym ciągu pewna część osób, 
która zajmowała stanowisko opozycyjne wobec łinii ZG ZUP 
z Grecji w Polsce. W8-ód członków PZPR w $widnicy zdążyły iq 
wytworzyć male gru.p prawicowe i lewicow . 

Wedhlg danych z 1975 r. do ZUP z Grecji w Pol 'ce należało 
ok. -11 % ogóŁu emigrantów (w Świdnicy ok. n ",), do PZPR ok 25% 
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ogółu emigrantów (w Swidnicy ok. -ł30f0), z tego 63,8° p pieralo 
liniQ polityczną KPG i PZPR (w Swidnicy 57,5%). Osoby należące 
do grupy frakcyjnej stanowiły ok. 33,2" (w widniej' 18,2") w sto­
sunku do ogólnej liczby członków ZUP z Grecji, a IV stosunku do 
członków PZPR ok. 26,7"0 (w widnicy -42,4" .. ). 'ajwięccj człon­
k6w ZUP z Gr cji należących do grupy frakcyjn j (ok. 88,4°/0) 
zgrupowało się w ł ośrodkach (Po lice, zczecin, Wrocław i Zg0-
rzclcc). Wśr6d cz łonków PZPR najbardziej liczn grupy frakcyjnc' 
znajdowały się w Policach, widniey, Walbn.yehu, Wrocławi'\ 

i ZgOl'zelcu (skllpinly n,4"1l ogólnego stanu grup opozycyjnej 
w Polsce). 

Tabela 1 
Wiclkośc sil fr kc~.iu ('h " Odliziale ZUP z Gl rji " S" jtłnicy 

" 1Q75 I'. na tle inllFh oiłtłzialó" ten'lI ow ~'(' fi 

Liczba cl.lonkó ,. LlCl1)" cl.lolJkó\\ 1'Z1'II 
Z" iqlku dog-

popiera- rc\i- ma yC\ 
M\cJsco.\oŚć 01)OZ~ ogól 

jllC,\' linię zjo- ( rrupu obo 
do grllp~' C'yjncj Jcm pnrtii niści 

pro Jt;tn\ 
orólem chiń-

ska) 
Ś\\ idnica 170 73 42 ~ 22 
Jelenia 
Góra 1-ll l 45 36 1 4 
Walbrtycl1 166 89 17 W 16 8 
Wroclaw 761 210 490 20" 130 10 27 

H.azcm :1l7(j 50a 1716 1002 .,2:1 185 IlG 

- nic \"yst~puje 
' \\ 3f:3: W oddziaŁach lerenowych Sll'l.cgom i wiL'bodw.:c ilość \:;'/011-

kó \ Związku wynosiła od 30 do 50. Grupy frakcyjne nic mial~ tam 
~wol·1l1l1ków. 
Zn"dło: Dam' ZG ZPU z Grecji w Polsce. Wroclaw 1975 r 

Rozbicie polityczne emigrantów greckich w Świdnicy było iród­
lem wielu sytuacji konfliktowych, kt6r przenoszon . na sfer~ to­
,'unk6w w zakładach pracy i sferę sto unków o obbtych, uj mnie 
wpl walo na działalność Związku - i na sp sób po tępowania 
mlo'lych, którzy widząc, że wczorajsi towarzysze broni zwalczają 
się, niechętnie wstępowali do Związku. 

Po 1974 r., po zmianach politycznych \V Grecji "dęk zość przed­
stawicieli grup frakcyjnych wyjechała na stale do Grecji. 

~. Awans społeczno-kulturalny 
Poważny wysilek organizacyjny ze trony władt pol.·· ich po­

zwoli! w sto lltlkowo krMkim czasi , po wylecz nin ran i roc;m m 
odpoczynku zatrudnić emigrantów gt'eckich w widnicy mimo 
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l'o:.ii~d;tcnie Lgi KoWct w świetlicy greckieJ. Pierwszy II prawej: Aralladzls 
Stalll:!I;, (1"61-1971) lll"Zcwodulczący zwillZku Uchodźców Polityozn-yCh z Gr ecji 

w ~h idnicy 

niskiego poziomu icb przygotowania zawodowego. Pol ka pośpie­
szyła z większą pomocą niż inne kraje. Stal"com zapewniŁa opiekę, 
inwalidom renty, chlopom dała pracę w przemyśle. Wielu zdob -lo 
zawód i wyższe \vyksztalcenie. Grecka emigracja wojenna, osie­
dlona w wjdnicy, stała się zarobkową.. 

Struktura społe'C'zl1o-zawodowa emigrantów z Gre.cj~ w okresie 
początkowym (1952-1956) była dosyć jednolita. Obecnie jest zróż­
nicowana. Emigracja awansowała pod względem wyksztalce'nia 
i po'zycji społecznej. W Grecji dla większości z nich głównym zaję­
ciem była praca w rolnictwie (przy uprawie winorośli, na planta­
cjadl. drzew figowych, oliwkowych, pistacjonwych). Górzy ty kraj 
nIe sprzyjał uprawie zbóż i dlatego uprawiano ich malo. Blisko 
polowa osiedlonych w Świdnicy miala ukończone tylko 6 klas 
szkoły podstawowej, pozostała część przerwała naukę na 9 lat 
z powodu wojny i lat spędzonycb w partyzantce, bądż poprzestała 
na kilku klasach szkoły pod tawowej, przeważnie na 2-3 klasach. 
Skład socjalny grupy greckiej w Hl78 r. (podobnie kształtuje Rię 

i obecnie) przedstawial się następująco 24 : 83,7°0 s tą.n owil i robotni­
cy, lOu:, inteligencja, a 6,3% bylo na rencie. Brak danych unie­
możl'iwla analizę dotyczącą zawodów wykonywanych. Jedynie da 
Sią wyszczególnić zakłady, w ktÓl'ych pracowali bądź nadal pI'a -
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cują . Zatrudnieni są m. in. w Zakladach Wytwórczych Aparatury 
Precyzyjnej "Mera-Pafal', w ŚwidnickLch Zakladach Przemyslu 
Wełnianego .,Siwela", w Świdnickiej Fabryce Urządzeń Przemy­
słowych, w Fabryce Wagonów, w Zakładach Białoskórniczo-Ręka­
wiczniczych "Renifer", w Spółdzielni Dziewiarskiej im. i. No­
wotki itd. 

W Świdnicy pracowali (obecnie nieliczni) w placówkach handlo­
wych jako . przedawcy (wody gazowanej, lodów), w Mo kach "Ru­
chu" i stoiskach ajencyjnych. Skłonności do handlu wynieśli 
z Grecji. Już od dawien dawna Grecy mieli "żyłkę" do handlu. 
Zresztą sama natura zmuszała ich do zajmowania się handlem 
ze względu na kiep ką ziemię. 

by mieć więcej wykwaliiikowanej kadry, zachęcano młodzież 
gr cką do nauki w szkołach średnich i do tudiów. Do 1956 r. 
młodzież wstępowała na wyższe studia bez egzaminu wstępnego. 

W roku szkolnym 1969/70 naukę języka greckiego i macedońskie­
go pobierało w Polsce ok. 200 dzieci, zaś w 1975 r. już 21000 
dzieci, w tym ok. 600 dzieci uczę zczalo na 39 kursów j. greckiego. 
Lekcje te odbywały się w s zkołach pod lawowych w zespołach 

nauki i organizowane były 2 razy w tygodniu , a dla m10dzieży 
pracującej , młodzieży szkół średnich i wyższych - raz w tygod­
niu w 12 miejscowo ' ciach w Polsce, m. in. w Szkole Podstawowej 
nr 5 w Świdnicy, pl'Zy ul. Folwarcznej . Zajęcia w wymiarze 8-12 
godzin tygodniowo prowadził tam dla 21 o ób Anestis Stilnopulos. 

Grecka mlodzież pracuJljca 1l96!) r.) 
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Pęd do wiedzy i do kształcenia się jest charakterystycznym 
1'y m emigracji grecki j w 'widnicy. Wynikiem tego stanu rze­
czy jest szybki awans rolod go pokolenia, '0 jakim nigdy dawniej 
nie mogli marzyć starsi Grecy w ojczyźnie. Dzieci górują nad ro­
dzicami nie tylko poziomem intelektualnym, ale i strukturą zawo­
dową czy pozycją społeczną. Emigranci greccy ze Śwjdnicy docze­
kali się z biegiem lat karier. Ci co ją zrobili, wyszli automatycz­
nie poza dość ciasny krąg własnego środowiska i związali się 

z naszym krajem. Przykładem takiej osoby jest Sta his Jeropo­
ula 25. Urodził się w 1939 r. W 1950 przybył z grupą dzieci do 
Polski. Jest absolwentem Liceum Technik Plastycznych Wydzialu 
Grafiki Filmowej. Pracę zawodową rozpoczął w 1959 r. w Studio 
Małych Form Filmowych. Po sześciu latach pracy w "Semaforze" 
przeszedł do pracy projektanckiej w dziedzinie mody - w Za­
kładach Przemysłu Dziewiarskiego "Marko' w Łodzi. Specjalizuje 
się w projektowaniu ubi rów, bielizny i dzianin. W twórczości 

artystycznej zajmuje się głównie malarstwem olejnym. Prace swo­
je wystawia na ogólnopol kich wystawach prac poplenerowych 
plasly,ków projektantów przemysłu lekkiego. Za prace projektanc­
kie otrzymał szereg nagród i wyróżnień m. in. w 1979 r. i w 
1980 r. - II miej ce za wzornictwo Giełda "Wiosna-79" i "Wios­
na-BO" i I miejsce za wzornictwo "Jesień-80" Poznań. 

Zmiany składu społecznego, z chłopskiego na robotnicze i inte­
ligenckie są dużą zdobyczą Greków w Świdnicy. Grupę tQ cha­
rakteryzuje obecnie wysokie tempo dorabiania się, ambicja kształ­
cenia dzieci, świadomość awansu. Wykształcenie kwalifikaCje za­
wodowe oraz znajomość j. pol kiego decydują o znaczeniu i miej-

CU, jakie zajmują w spoJeczności Świdnicy. Grupa ta w ojczystym 
kraju pozbawiona była wielu ws.półczesnych urządzeń. W Polsce 
do Ląpili ekonomicznego i 'połeczn go awansu. Są zamOZnle]Sl 
i dy ponują lepszą techniką. Ludność ta żyje dzisiaj wygodniej 
i kulturalniej. Osiągnęła wy oki standard życiowy (dochody, miesz­
kania), co obiek ywnie wyznacza jej awans społeczny, a subiek­
tywnie likwidację zjawisk gettowych, swoi tego początkowego 
antagonizmu narodowościowego między Grekami a Macedończy­
kami. 

6. Perspekt wy pobytu ludno'ci greckiej w S, idnicy 

Wraz zupadldem faszy tow kiej junly w Grecji w 1974 r. 
po dojściu do władzy Karamanisa, otwar.ły się drogi powrotu Gre­
~ów do kraju ojczystego i w związku z tym nasilily siQ ich wy­
Jazdy ze ŚWtidnicy na stale lub na pobyt tymczasowy (1-3 rodzi­
ny miesięcznie po 19BO r.). 
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Polska nie utrudniaJa im wyjazdu i okazywala gest dObrej wolt 
am, Polakom nie trzeba wyjaśniać jak boleśnie odczuwa się roz­

łąkę z najbliższymi. Nie dziwi nas też fakt, że u części uchodźców 

ze Świdnicy, którzy nie związali siG na stałe z Polską, występo­
wały tendencje powrotu do rodzinnych stron. Bowiem uchodżca 
polityczny, wyrwany nagle ze swego środowi 'ka, opuszczający 

kraj bez własnej woli, ciągle ma nadzieję, że ten powrót lada 
chwila nastąpi. 

Lipcowy przewrót w Grecji w 1974 r., choć rozbudził u grec­
kich emigranlów w Świdnicy nadzieję, (gr. elpida) na powrót, bo 
zalegalizował działalność KPG, uz,nał ruch oporu, wprowadził 

śluby cY""ilne, jednak nie rozwiązał ostatecznie spraw uchodź­

ców po'litycznych, chociażby sprawy rent i emerytur, mieszkaJi, 
spraw zatrudnienia itd. Powroty ich do Grecji były nielatwc, 
pełne stresów i niepokojów. Brak pracy, trudności z jej znalezie­
niem, wysokie czynsze za mieszkan·ie, klopoty obyczajowe, socjal­
ne, diametralnie inne niż w Świdnicy powodowały, że start ich 
w Grecji był bardzo trudny. Ponadto Grecy musieli tam powtór­
nie brać śluby, ponieważ zawarte w Polsce śluby cyv.rilne nie były 
uznawane, adoptować dzieci, które były uznawane za nieślubne, 
nastQpnie ochrzcić je wg w,imy greokiego kościola. Stawali t ż 

przed trudnym częstokroć zagadnieniem asymilacji w tamtejszym 
środowisku dlatego niełatwo im bylo przywyknąć do nowych wa­
l'unków. Często czuli się wśród swoich obco i wszystko porówny­
wali ze Świdnic'ł. Młodzi, którzy urodzili się w Świdnicy i ukoń­
l'7j-li tn szkoły, tęskni<l za nią i często czują siG jak rozbHkowie . 
. ~! jakby rozdwojeni. Kochają Grecję, serce mają w Polsce. Młodzi 
(rery w Świdnicy byli przedmiotem zaintere owań, Mieli POClll­

cie svvojej przewagi towarzyskiej wsr6d młodzieży pobkiej, mani­
fe lowali sV'voj<l modną greckość, zwracali uwagę arty- tycznymi 
uzdolnieniami i egzotyczną urodą. Gdy wrócili do kraju, utracili 
ten atut, rozpłynęli się w masie podobnych chlopców i dziewcząt. 

Z naciskiem podkre:'lają wszyscy, młodzi i dorośli, jak tI'akto­
wano ich w Świdnicy. Nigdy nie odczuwali, że nie są w swoim 
kraju. Żegnając się ze swoją drugą ojczyzną, Polską, która przez 
wiele lai okazywala im życzliwą opi kę, poczuwają się do obo­
wiązku złożenia najserdeczniejszych podziękowań narodowi pol­
skiemu i władzom polityczno-administracyjnym Świdnicy. 

Dojście do władzy przywódcy partii PASOK, Andreasa Papan­
ilreu (jego dz'iadkiem był Polak, płk. Zygmunt Minejko) w 1983 L 

i później za jego wizyta w Polsce rozwiązały ostatecznie proble­
my uchodźców greckich, Powracającym do ojczyzny Grekom przy­
wracana była renta w wysokości ok. 30 tys. drachm na osobę 
(1987 r.). 
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Odprawy celne26 dla osób ze Świdnicy przeprowadzał Oddzial 
Celny w Walbrzychu. 

Z rozmów prowadzonych ostatnio w- środowisku greckim 
w Swidnicy wynika, że znaczna część Greków (zwłaszcza urodzeni 
w Polsce i z wykształceniem wyższym) zamierza pozostać w swo­
im mieście i pragnie sobie tu ułożyć życie (głównie Grecy mający 
za żony Polki oraz posiadający dobre zarobki). Jasno oceniają 

możliwości, jakie oferuje im nowe otoczenie. Kontakty z ojczyz­
ną mają w miarę możliwości - dobre. Wyjeżdżają do Grecji na 
urlop, na za,proszenie rodziny, bądź też kto' z rodziny przyjeżdża 
do nich z Grecji. 

Starsze osoby, emeryci, renciści począw zy od 1985 r. mają moż­
liwość wyjazdu na wcza y27 do Grecji. na ko. zt rządu greckiego. 
Dotychczas wyjechało 768 osób z całej Polski, w tym 36 ze Świd­
nicy. Wyjazdy te odbyły się bez żadnych ograniczeń. Od 1985 r. 
dla dzieci w wi ku od 8 do 14 lat organizowane są kolonie 
w Grecji (w Atenach i Salonikach). Skorzystało z nich dotychczas 
400 dzieci gredcich28 z Polski, w tym 23 ze Świdnicy. 

Na podstawie uchwały rządu greckiego z 29 grudnia 1982 r. 
wszyscy Grecy (nawet Polki, Polacy z małżeństw mieszanych), 
którzy zamie zkali w Świdnicy, otrzymali tymczasowe pa zpol'ly 
(otrzymali je z dniem 1.1.1983 r.), ważne na 2 lata. W 1985 r. Po­
lakom (Polkom) i dzieciom29 z małżeństw mieszanych (polsko-grec­
kich) odebrano te paszpor,ty, a pozostawiono tylko Grekom. Z opo­
rami ciągnęła się, w końcu rozwiązana została sprawa obywatel­
stwa dzieci z malżeństw homogenicznych. W latach 1964-67 dzie­
ci te otrzymały Dowody Tymczasowe Cudzoziemca i Kartę Sta­
łego Pobytu. W 1. 1967-68 z mocy polskiego prawa, część Greków, 
z racji urodzenia siC; w Polsce (ok. 50 osób), mu lała odbyć slużbC; 
wojskową. Rodzice jako cudzoziemcy nie wpw;zczani byli na przy­
s ięgę. To zrodziło pewne komplikacje natury osobistej , Protest na 
piśmie ok. 2000 Greków z całej Pol ki, skierowany do Rady 
PaJl twa poskutkował na tyle, ż€ poczęto równo raktować wszyst­
kich Greków urodzonych w Pol ce jako bezpań twowców. Dzieci 
z małżeństw roie. zanych mają obywatelst wo polski. 

PRZYPISY 

l Szersze opracowanie kompleksowe nt . Uchodźców poUtycznych :l Grecji 
w Polsce w 1. 19411-1975, przygotowuje autol' w formie książkowej . Ukate 
się ono w br. nakladem Karkonoskiego Towarzystwa Naukowe~o w Jeleniej 
c:6ne. 

2 OSoby, kt6re bezpośrednio zajmowały się sprawami greckiml (osadnictwem 
dzieci w PaństWOWYCh Ośt'odkach WyChowawczych, jak I sprawami lud­
ności dorosłej w poszczegÓlnych miastach) musiały podpIsać oświadczenIe, że 

zObowlązują sIę ściśle przestrzegac tajemnicy państwowej i Służbowej , do 
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k161'd zuRtall dopuszc"'I'nl w myśl na~tępuj'l(')I('h Z3I'ZąrlZ!!O: tlelo'cw z 1:1 V r. 
1~ł6 r. o pfzf'sl<:pstwach (Oz, U RP nI' :10, poz, 1fl21, dllkll'lu z 2f..X 1I)4U 

I) ,)('hmnll' tlIJI'mmC')! IJ811~~',':",\,'I.:J i .hlibowcj IDz, l1. RP Ul ~. \JOl 471. 

Picrw!>z3 /{nlp, przybył" do Ztol~~e!cn tR,XII.J9·19 J', n Hustępnie w I',)K 
potnic; . W \\'n sposÓb w 1950 r. Z)\orzelcc slal się ,pnll"llIym osruclkl..'m 
emlgr litów gr"ckl{'11 '" L'OI~I.'C, który PI'zY)'l1 nazwę "O,"odek Flmdll~~ I 
WczĆ\sów Pracownlc>:ycll - Akcja Specjalna", W stnll,lurz" swej o;,I'IJdc!, 
ten mial dzieci i mlod?let oraz ludność dnroslą. W suml" stanowI! do'; '. 
dute, llcząc<, ok. 7 ty" Skupisko 1I1dnoścl )(recldej i rnMe(ll)ń l<ieJ. 
Byli lo wychowankowie "akcji I!,recldej" (7. grupy 30 ' llS"t) w całym krajII, 
korzy przC! 1.11 specJal! ty{'zn przeszkolenie w ró;;ny<'h z. woda~h: ('lektr,,­
mont~rf ra(.ion"lcchanU{, hlusar2;, tokórz. montl."l- tran~ f()rmalnn)v.. ... d71ewi.ll l . 
pielęv.nlarl.a II.' 
Mic~zkn 111m jr~z"ze do dzIś fi rodzin /lrCcklth: al'or~l1ln', l'!lpn(jf)l 'o'tl< , 
t-Iikop"ulos, Jllopulos, Jeropulos, Tcouosjod" oraz li pol~1 Ich. 
ZalI', dnlt'lll zORtall główni" w przpmy.lt' II' nt)l'yl<a \l!av,r.no\V, w ZI':.\I. 
w ZW AP-le, w .zaklaoacll f!zIQwinrsl(\ch - ok. 30 osób ltd ,) Czt:~ć praco 
wała w SI" li P·je, r'abry~e MchU, w ll\lduwtllc-I wie ora? w roinkll\ le (P(:I~ 

przy ul. Ltikoslńskiego ~6) , 

7 Drogi nlekt()ryeh Greków w swidn cy były bardzo z107On', lech. wlad -
rzy o tym o,ol>a Chrlsto~n c;,ol'gulasa, ol)c<'I1e/'.o pl'zewudnlczą/:'l'!!,o Odd~11l111 

TOWarzystwa Greków w ~wldnicy, ,l:'o PJ'.qjoździc sla~klum rUID,n"skit" 
z AlbanII do Gdyni. p1'zebywał kolejno: na leczeniu w szpJtalu ,,250" nil 
wyspIe Wolin I\ld 11.1. do m I'C,) 1950 r ,), królko!TWl.lła prat'a w gospCldar 

twie rolnym w Bneżnlcy k . Zagania, na przeszkoleniu technicznym (pu)'­
,po"oblenle do zawoliU) dla Inwalld6w we Wt'oclawill, pfll('a W Pt W WE' 
WrocławIU Ido lipca lU51 r l, pJ'ze!iZ~;olcnje partyjne w s~llltalu ,,250" «lo 
22 ~tycznla 1952) praca w Pk'W we WroclRwlu (do 1955 r .), praca \I,' spół­

dzielniach produkcyjnych w 13leszczadnch (Kro,clenko, M('I('zary k UNtrzyl' 
DolnYCh) do 1961 L, pL'sca w PGR w Swidnll'y, przy uJ. !.t>"8slń~k!e~o do 
Irll6 r. prnc'a w Miejskl!'j F111)Hotece w Sw!tlo!ry j lo 10'1 erwRlorn (do 
l~Lf' I) 011 l ,lY('ZOla 19~ 1 r . J_st na eOl. ) .u . i' 

l 'o 2 ~ Illls(' h pracy Z, tnCZUI1 tzę~'" cmi~1 (.nH w I!,r_'",kh wyjl)cha!a dn 
lI:iłl t , z Clu~cm do Cn'cji i .ru"o:'lawU l'\iuccdOl .CZYCY), do 1I1,'ztaltoWUJ1Ydl 
jt,) "I<ll ;<t isk greckic:h w I- ' ol~ec, do "swoJ"~t)' otoc>:e.tua, l,torc s wsri. lo 11:' ­
mill'll t! źycio w rodzinnych ,;tronsch . CUę(' zalJ(>Innhmln o ci~2 " J r J' ••• 

na roll byll1 przyczyną podeJOlow'lOia iźcjszel pracy w przemy" o \', :.~ . eI ­
niCY, czy ll'?' w innYCIl mla~ltlcU, mlmo ~e nie l>yU do nit'J prz.,,~ ,10\\ I i 
za'.'vodo\vo. 
wyje!dtaU do miast za zgoclą emigracyjnych wladz ~reckich . Jako \Ichorl k­
cy polltynnl 'T Grec1i! nie mieli moZllwo~cj decydowania (J wyborz,' mi .J ­
SC8 zamieszkania. Osiedlano Ich tam, gdzie ismiały za~()\)y Imeszkantow ' 
i możJ1wo~cJ zatrudnienia. 
Oddział lego Związku powstał w Swldnicy w 1945 r. ,Tel'.o picl'wszym prze­
WOdniczącym był Grek st(!rloll~ ... , l)ń nim funkcjI) t<: pl'lrlll (do 1950 1.) 

IIlas Chrlstidl', Siedziba ZUP z Grecji nll",clla ~Ię tJo ~zątkowo w pl,," w­
szym zamIeszkałym paez Grl'k6w budynku lll'~y ul Sikor\kieł{o 17, 11 na ­
su:puie puy \11. Nowotki 25, 

lO Za pierwsze maUeństwo mieszane w Swidnh:y uwata się małżeństwo Jnu l~ l 
Papadymltri\l 01on.ione"o z Polką . Majq dwojt' dzjC'cl «('hlotl~n I d:11ewl'zyn . 
kę), 

11 Bllsl<o 80 rodzlh znalazło nowe mlejSl'e zumleszkanla (wg ohl,cnogo nazew­
nictwa) puy 18 ulicach m, jll. : BUdowlanej, Fornl.ll!lkJ, KniewsklĘ'/to. 

Langle\vlcza. lItennlcldcJ, Okrę~nej, l'rzyjllcl61 Żolniel'zs, Komunardów, No-
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wotki, 1 Maja, przy ul. Powstańc6w, Prąd zyńgld.elJo , pułaSlde&o, Teatra-lrtei. 
waryMkle .. o, Westerlatte. Zamenhofa , 

12 W szkole pod.tawowej nr 5 jedynie w kI. I !. II dzieci greckie lICZ)'ly się 

odd7.lelnle w swym ojczystym języku, a w kI. III były ju2 łączone z dzie~­
mi polskimi, mając dodatkowo od 4 do 6 godzin tygodniowo l. greCkiego;. 
Zólr6wno dzieci polskie, jak i greckie były dobrymi łącznikami pomiędzy 

rodzicami polskim! l greckimi. 

13 Istnlaly 3 zespoly muzycrzne: Orte\} z, Mis (utworzony w Ul63 r .• inRtrumen­
talno-wokalny, kierownik Zespołu - Jraklls Georglndis) oraz Ksllsteria 
(utworzony w 1967 r ., s<edzlbę mIał w Swidnlcklm Ośrodku Kultury - fly ­
n"k H ) . Ten oSlatnl wystąL>il z powodzen1em na wOjew6dzl<1m przeglądzie 

młod2le~owych zespoł6w l piosenkarzy w Pilawie Górnej w 1978 1' . Zająl 

tam l miej. ce w swojej ltategorii i U'kwali/ikował się do eliminacji mtę­

<l?,ywojewódzkich w Oświęcimiu . 

14 Wlt'lti! udaną, og61nopolsl<ą imprezą był zorganizowany w 1972 I' . ł'estiwal 

Amatorskich Greckich Ze poł6.w Artystycznych (zespoI)' muzyczne, pieliDl 
I ta.\ee, muzyczno-wok.alne, mU.zyczno-l·ecytatorski~ przez Komitet Organi­
zacyJny Dni Ziemi $wldnickiej we!fpól z Zarzl\dem Gl.OwIlym ZUP 2 Grecji 
w Polsce i :wldn\cldm Oiirodklem Kultury , 

15 Od i 972 r . pl'zewodnlczący ZWiązku Uch<)d~ów GreckiCh w Swldn!<:y 
wchoddł w sk.ład Rady Koordynacyjnej d/S stowarzyszeb przy Prl'Zydlum 
MRN I PHN w $wldnlcy. Celem tej Rady było koordynowanie działalno~ct 

57 r{)~ycli organizacji I towarzyszeń w ramóIch " stworzonych sekej!, 
Sekcja Stowarzyszeń Społecznych (21 organl~acjl), w Rltlad kt.órej wchodził 

ZUP z Grecji, Sekcja Stowarzyszeń Kulturalno-Naukowych (10 organlz.), 
Sekcja Stowarzyszer\ Sportowo-Turystycznych (14 orgonlz.) I Sekcja Stowa­
rzyszeń Rolniczo-Przyrodniczych (12 organ!z.). 

Je w l. 1950-19G6 zbl6rka pienlt:day na pomoc wt~nlom polltyczn}lm w Gra­
t' jl, w 1. 1960-1974 (poprzez KC KPG) dla rod'lin gr('cltlch , a od 1974 r. na 
wybory i inne cele polityczne. 

J7 Paczki (tylko do 5 kg) mogU wysyłać do 1958 r. za pośrednlctwem PCK 
(zwolnione były od opłat celnych) I Z(l pOlirednlctwem ZG ZUP (dla w\«V:­
nłów politycznych). Pomoc w tej totlllle nie mlala wlęltszego znaczenia, 
ponlewal: nqd grecki nokIadni wysokie cia I rodZiny ZnajClującl' mę w nI:­
dzy nie były w stIlnIe wykupić cła . 

18 Na jego czele stali w kolejnośel od 19&4 r. przewodniczący: AwgerlDos 
llia. (1 956-1007), Al'abadzls stama!l.- (1967-1~7) i GCOl'lIulll1l Chl'lstos (Od 
19'n 1'.). Zastępcanll Ch . G"orgulasD ~q obecni Leonidas Dzamacas l Aldona 
Karapulio. 

19 C:tynu płacono z 50'/, zni?kq, w m)'~l ol;6lnlka nr 7 Ministra GOJlpocl4rlti 
Komunaln('j ornz KultlIry I St~ukl z 6.111.1961 r . (L. dz , ME - 7570/81), 
w s prawi ~tollOwanla opIat zyn.szowych na lokale slu2qce ('('10m Itultu· 
ralno·o~\Vlalowym. 
Przyczyn tak du~ego udziału Mocedolkzyków w ogÓlnej lic~ble emlgrant6w 
greckich w $widnicy (w 1. 1952- 54) należy szukać w okrellle wcześnIej­

szym. Ju~ w czasl wojny domowej w Grecji (19*-49) rzucone przez KPG 
hasło utwoJ'Zenla w przyszłej demokratycznej Grecji autonomicznej repu­
bliki Mncedonli W7lmocnUa szereg! Arm!i Demokratycznej przez masowy 
napływ do niej Macedończyk6w. Zadecydowało to już wówczas o uksztalto­
waniu su; w odpowiednich proporcjaCh struktury narodowościowej eml­
grllnt6w z Grecji w Polsce. Fakt Istnienia Macedończyków wśród emlgt'an. 
t6w z Grecji w widniey znany był władzom polskim od czasu pierwszych 
Ich zameldowań w tym mieNele, Zdarzało sIę wówcza , ~e nazwiska mace­
dońskle zaplsane przez Greków nle zgadzałY się z brzmieniem, kt6re podn-
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wall sami MaeC'dończ,yC;y, "l1:rly~, były zgrecy~ovJane (np. Slmlczljew - Siml. 
cis ltd.), 

21 Pl'zy ul. Sil<OI'skiego - 3, ul . Osledl-a Młodych - 10, ul. Kosmonaut6w - 2, 
, .ul. Pułaskiego ~ 2. Łukaslńsk.lego - l, ul. Oltrę1nej ,- 2, ul , Westerplatte 

. - l, Tealt'alnc j - 3. pr~yjacl6t Żołnierza - \ i przy ul. Nowotki - 2 
małżeństwa. , 

22 W Strzegomiu pochowane są 4 osoby: WlaehakL Anastasios, Copanldi~ Ja­
niS, PapathanaSiju .. .. Wetrowski... Pozp~tale . osol;>y pocllow.l.\ne są. w śwld­

nic . Otp !ch wykaz (v.; nawiasie data ~mlel'cl): ~l<odra... (1952) (kropki 
oznaczają braI< imienia,), MlCkopoulu .. . (195~), Slderi WasIlIki (1955), MiclskoS 
Ceqrglos (1957) • . Sara!andoni Thomai ,1958), Callaidi ... (1958). Pupakl... (1961), 
SlamaUdls Stel'los (1961), CZ;łnas Chrlstos (1963), Slskos .:WaslU" (1963), KutJtsa 
EIUmia (19fi6), PO,rios Stav'ros (1967), Porio .. . (1968), Papadakls MIchalis (1968), 
PerkuUdls Georglos (1968), Magaras Oimltl'los (1968), Aslmakls wangells 
(1969), Papado.pulu Christl (1970), ł'illai<udis Dimltl'ios (1972), Supogl,u Prą­

dl'ol'I\.OS (~9.72), Papad?IH';10 ~e~p,I\la (1973), ,. Dzanekas ... (1973), Bimcas K,ostas 
: . lJ!l74)! . Z\~:telos T,anasi~ U97,4), . §;pan u E}enl (197~), ,Gerasam!dls Georgios (1976), 

Palasl(as ApostoUs (1977)"Aslmakl Mlnikslo (1977). W~'a"as Kostas (1978" 
- Slawrelis ' wangeiis (1978i: J~ro.pulos IIlseos (1979), Stamos Dimltrlos ' (1979), 

Papazlsls Georgios (1970), Busos Ja'njs (1979), Cuman! EW9nUja (1979), Papa­
\(18.,. S~avt~os (19i1,! ,o.. Can'uintlos ł'anis tl98I), Karaweli!> Wasllls (1~81), Papll-­
i,n'!U'garldls Ceorgios '(1981), Nastos Sfel'los ' (198~), ChIltlzlcharial'iHJu ' ~ikos 

. ". 11984); ~tawr'ell Atia (1~85), WaWasla Marla' (1985), Zagos Jani8 (1988). .' 
23_' Nikol> Zac'hal'ladls - 1 se,krete,arz ! przyw6dca KPC w okresie wojny domo-

" ·Wej . ~... " " . 
24 Wp-. \v Poznaniu: ' "ą1t/, Statlowili rob6tnicy, 43",6'/, inteligenci ' i 15,4'/, bylo na 

.. " "l'lmcie, w Ble zeza daCh (wste zarnieszka"le prZ'ez Grek6w): 89,8", to robotnicy 
1 rolnicy', 24'1, Intelig~c~a l 7,8'/. na rencie, w Zgorzelcu' 75'1, stanowlll 
'r,obotnićy; 10", 'lntellgenl!"j'a I 15'/, renciści. • . 

2S W 'Swidnlcy przy ul: Sik6rSkl go 17J9 mieszka jego matka Albina. Ojciec 
nie żyje 1 pochowany jest na cmentarzu w Swidnicy ("patrz przypis 22). 

28 ' Zwolnienie ,od cła ' przed'mlot6w stanowiących ich' mienie przesiedlenia UTe­
~- g).l16wane jest przepisllml rozpotz,\dzehia Ministra Handlu Zagranicznego 

'l Gospodarki 'MorslUe J ,z l Upca 1977 r . (.o.t . U. nr 22, po~ . 97 z 1977 r ., lIf 38, 
.. poz. 173 ' 1 z J97~ r , nr 25, !l0z. H9; . 

27 W 1985 r . zapi~ało sit: na w~jazd 7.0 osób, częśl' zrezygnowała, wlt:e poje­
chało 628 osób, w 'tym 30 zę ' Swidnić§, w 1986 r . - 80 osOb, w tym: :I z'e 

wlirnlcy, 19B7 1'. - 60 os6b; w tym 3 1.' Swldnicy. 
28 W 1985 1' .' - 'i60 dżiecl (9 ze S\Vldnlcy): VI 1986 r. - 90 ·dzleci (8 ze SWldnicy) 

1 w 1987 r, - 1);0 dzieci (6 ze Swidnlcy) . 
29 'Wyje1dlaJąc ' do Grecjl, ńie mUszą mleć zapro~2enra. WiZt: otrllymuJą na je­

, den m(esIllc . 
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Andrzej Scheer 

POMNIKI I 'fALBl E PAMIĄTKOWE ŚWID I 

,Byliśmy, je teśmy, będziemy" - to napis umieszczony na pom­
niku Tysiąclecia Państwa Polskiego, jaki stanął nu plac\. o tej 
samej nazwie w Swidnicy podczas obchodów Millenium wiosną 
1966 roku. 

Jest on jC'dnym z wielu pow talych w ostatnim ezl l'dzie tole­
eiu i nawiązuje do naszej bytnośc-i - właśnie tu - przed wieka­
mi. 

Sw,idnica jakO dawna stolica nlezulcineg księstwa pio tow-
skiego, zachowalH slc7.ęśliwie znaczną liczbę pamiątek i zabytków. 
Obecnie uchodzi za najcenniejszy, po Wrocławiu, zesp6ł urbanis­
tyczno-llfchitektonic7.ny lą<>ka, a jej początki - jako organizmu 
miejskiego - sięgają 1267 roku. Pod rządami piastowskich potom­
ków Bolesława Krzywoustego Swidnica r07.wijala się pręzDle 
osiągając w XIV wieku znaczer:tie go podarczll i polityczne dale­
ko wykraczające poza ramy Sląska. Liczbą mieszkańców miasta 
ustępowala jedynie takim ówczesnym ośrodkom jak Kraków czy 
Wrocław, przewyższając Lublin, POZnal) czy Lwów. 

Cza y pia towsk.iej świ tności i potęgi miast przypominają ka­
roi nn posągi świdnickich książąt: Bolka I Surowego. Bernarda 
Stat cznego i Bolka II Małego poglądające na Rynek z wyso­
kości szczytu zachodniej fasady r tusza. Nie mniejszą historyczną 
wymowę ma płaskOl'zeżbiony kamienny piastow ki orzeł wIdnie­
jący na jednej ze ścian fontanny 2 pt.un m (L. Web 1', 1732) 
w Rynku. 

Prócz pomników sprzed tul ci, zachowanych głównie na ta­
rówce, ulice i place Swidnicy zdobią rzeźby, pomn]ki i tablice pa­
miątkowe nawiązujące swą treścią lub symboliką do ważnych wy­
da'I'zeń w dziejach mia ta bądź Ojczyzny. Przy,pominają prze­
szłość, zarówno tę sprzed siedmiuset lat, jak i tę mniej odległą, 

trwającą jeszcze niekiedy w osobistych w pomnieniach i wraże­
niach Swidniczan. 

SWidnica, podobnie jak wi.ększoŚć miast dolnośląskich, była w 
przeszłości wielokrotnie oblegana, zdobywana, n isz c.zdna , palona 
i ponownie odbudowywana. Prócz najgroźniejszego żywiołu, jakim 

1.00 



w dawnych czasach był ogień, miasto nękały także in~le dopusty: 
nieurodzaj, głód, zaraza, wichura, ulewa ~y powódź. 
Tragiczną serię znanych historykom kataklizmów rozpoczyna je­

den z najcięższych w dziejach miasta pożarów, jaki wybuchł 
2 lipca 1313 roku. Spłonęły wówczas wszystkie domy wraz z zam­
kiem, a ocalał jedynie kościół parafialny. Kolejne wielkie pożary 
siały spustoszenie w latach: 1393, 1420, 1528, 1532, 1547, 1633 
i 1716. Ulewne deszcze i powodzie nawiedziły Świdnicę między 
innymi w latach: 1464, 1496, 1537 (ober,warue chmury), 1593 (nie­
ustanny deszcz padał ok. 75 dni!). Gnębiły tez ludność miasta za­
razy, zwłaszcza w latach: 1413, 1497, 1600, 1633, 1831 i 1918, 

Podczas' II wojny światowej los obszedł się z miaslem łaskawi . 
W przeciwieństwie do Wrocławia (zniszczonego w 65% ) , Legnicy 
(60%) czy sąsiedniego Strzegomia (500/ 0) Świdnica nie poniosła 
większych strat materialnych. Wiązało się to z tym, że najbliż­
szy odcinek frontu, jaki ustalił się w trzeciej dekadzie lutego 
1945 'roku na blisko trzy miesiące. przebiegał w oddaleniu około 
12-15 km na północ od miasta, wzdłuż linii Strzegom-Łazany, 
Kruków-Mietków-Tworzyjanów-Olbra~htowice. Front ten był 
efektem wielkiej zimowej ofensywy Armii Czerwonej i Ludowego 
Wojska Polskiego, jaka wtoczyła się na Śląsk o godzinie trzeciej 
nad ranem dnia 19 stycznia 1945, przekraczając granicę polsko­
niemiecką z 1939 r. w rejonie Praszki i Gorzowa Śląskiego. Od 
tego momentu 7.ajmowano, niekiedy wpro t z marszu, kolejne 
mia ·ta i wsie. Dla Ziemi Świdnickiej decydujące znaczenie miała 
tak zwana operacja dolnośląska dokonana w dniach 8-24 lutego 
1945 roku. 

W tym czasie tereny Dolnego lą ka były bronione przez nie­
mieckie oddziały Grupy Armii Środek ("Mitte") dowodzo.l!c przez 
gen . plk. F. Schornera (od 18 stycznia 1945 r.). Szefem sztabu 
był gen. R. Ritter von Xyliinder, a od 15 lutego 1945 r . gen mjr 
H. von Natzmer. Ze składu Grupy Armii "Środek" w walkach 
w okolicach Świ.dnicy brała udział 17 Armia pod dowództwem 
gen. piech. F. Schultza i (od 30 marca) gen. piech. W. Hassego. 

a obszarze ówczesnego powiatu świdnickiego rozmieszczone 
były następujące jednostki bojowe wojsk niemieckich: w pobfuu 
Świdnicy 19 Dywizja Pancerna, pomiędzy Strzegomiem a Jawo­
rem 8 Dywizja Pancerna, natomiast w rejonie Sobótki (leżącej 
wówczas w pow. świdnickim) 20 Dywizja Pancerna. 

Dnia 10 lutego 1945 roku nacierające wojska radzieckie zosiały 
zaatakowane przez 19 Dywizję Pancerną z okolic Strzegomia i wy­
PaDte aż do autostrady - ważnej, bo jedynej wówczas drogi łą­

czącej stolicę Rzeszy z okrążonym Wrocławiam. Pomimo chwilo­
wej przewagi niemieckie zagony zo tały wyparte już 11 lutego, 
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po zdobyciu KOstomłot6w i Kątów Wrocławskich, przez 7 Korpus 
Zmechanizowany Gwardii należący do 6 Armii dowodzonej przez 
gen. lejt. W. Głuzdowskiego. W wyniku związania pewnych il 
z hitlerowskimi oddziałami broniącymi przedpola Wrocławia 
(m. in. rejonu autostrady i Oła.wy) , dowództwo radzieckie 7Clecy­
dowalo dokonać nieoczekiwanego przegrupowania swych il. Otóż 
korpusy pancerne i zmechanizowane walczące w okolicach Luba­
nia i Lwówka Śląskiego, a więc kilkadziesiąt kilometrów dalej na 
zachód, skierowano wstecz to je t w kierunku południowo-wschod­
nim. Jeszcze tego samego dnia wieczorem, czyli 12 lutego oduzialy 
3 Armii Pru1cernej Gwardii pod dowództwem gen. płk. P . Rybal­
ki, a konkretnie 9 Korpus Zmechanizowany Gwardii pod dowódz­
twem gen. lejt. 1. Suchawa zdobyły z zaskoczenia Jawor; a następ­
nie Gaczalków - pierwszą wieś dawnego powiatu świdnickiego. 

Również tego samego dnia cztery czołgi radtiecJ-ie pojawily się 11:1 

krótko w Gross-Rosen (Rogoźnicy) zawracając do Jawara: Naza­
jutrz jednostki radzieckie o iągnęły Strzegom. Pierwsze miasto po­
wiatu świdnickiego zostalo zdobyte. 

Nieomal w tym samym czasie, w nocy z 13 na 14 ·lutego 1945 r. 
zamknął się pancerny pierścieri. Armii Radzieckiej wokół - Wrocła­
wia. W związku z tym slacjonująca w rejonie Świdnicy 19 Dywizja 
Pancerna wykonała natychmiast przeciwuderzenie.w kierunku Wro­
cławia , wzdluż głównej drogi (obecn.ej nr 5). Dzięki pomocy 8 Dy­
wizji Pancernej, zgrupowanej w okolicy Strzegomia i 20 Dywizji 
Pancernej nacierającej wzdłuż szosy kłodzkiej (obecnie E 67), dnia 
14 lutego zdołano na krótko przeciąć okrążenie i umożliwić. wyda -
tanie się z Wrocławia pewnej ilości niemieckich wojsk. Po kilku­
nastu godzinach połączenie z Wrocławiem zostało ponownie przer­
wane i w nocy z 15 na 16 lutego 1945 r. na tyłach okrążonych we 
Wrocławiu hitlerowców spotkały się znów dwie radzieckie armie 
(5 i 21) zwierając stalowe kleszcze wokół twierdzy wrocławskiej 
"Festung-Bresla u". 

Po dokonaniu okrążenia marszałek Iwan Koniew przekazał rozkaz 
zdobycia twierdzy na ręce dowódcy 6 Armii gen. lejt. W. Gluz­
dowskiego, natomiast jednostki 5 Armii Gwardii przegrupował ob­
sadzając odcinek frontu polożony beZipoŚTednio na północ od Świd­
nicy, na linii KTuk6w-Mietków przez siły 118 Dywizji Piechoty. 
Od Mietkowa do Olbrachtowic zajął miejsce 4 Korpus Pancerny 
Gwardii, a od Olbrachtowic do Borowa 33 Konpus Gwardii. Z kolei 
21 Armia .zajęła pozycje wokół Strzelina. Do 24 lutego 1945 roku 
podejmowano nieudane próby zajęcia Świdnicy i Strzelina (znisz­
czonego wówczas w BO%) napotykając na silny opór wI·oga. W wy­
nUm tych d ziałań zdołano zająć jedynie miasto Wiązów wraz 
z okolicznymi wsiami) przemieszczając front nieco na zachód w kie-
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runku Strzelina: Natomiast przebieg Unii frontu w okolicy Świd­
nicy pozostał bez zmian. 

Na początku marca '1945 roku 'Niemcy zdołali odzyskać dostęp do 
szlaku .kolejowego ze Zgorżelca przez Jelen.ią - Górę 'do ,Wałbrzy.cha 
i tym posobem przerzucili znaczne siły -W rej'Ón ' zaj'ętego przez 
wojska radzieckie Strzegomia. N c-ą z 8 na ' 9-marca ' 1945. r. 208 Dy­
wizja Piechoty i 31 Dywizja Grenadierów SS rozpoCAęły skuteczny 
sztUl'll1 tego'·miasta. Trwalon do 12 . marca - obracając je w '. stos 

.. ruin i zgliszcz, Armia CZ€fwona w~coIała się zajmując poz-yqje na 
północ od Strzegomia. . 

Z kolei n8 obszarach poloż.ollyc;:h na wscb6f) . od Swidnicy. bill -
f-OWCy sl~once,ntrowali sily 24 Korpusu Pancernego /.. v.amiar m 

. udex:zenia na Wrocław. Dowódziw Armii Radz'ie,ckiej uprzedziło 
len zamys:ł, realizując od 15 marca iak .zwaną operację opolską, 
dziQki której .front przesunl{ł si . znacznie na zachód, wyzwalając 
wiele miast Opolszczyzny, dpchodząc j zdobywając 24 marca 1945 r . 

y ę"a 27 marca nawet, poJożony już we wrocławskiem, Strzelin. 
Pokrzyżowało to. plany dowóc;lztwa niemieckiągo, które zrez.ygno­
wało .z rozwpjti działań. zaczepnych z ok9lic $widnicł', co nievv..ąt­
p1iwie mogło narazić miasto na niepotq:eOl!e ~nis7,czenia .. Nkr:nnjej 
lotpicLwo radzJeckie atakowało rejon i l,nięjąc.egQ zgruppwa,nia dQ­
kODując nalotów na miasto . 

. ' Po raz pierws~y radzieckie amofoty ' pOjawiły ię na . świdni.ckuP 

. ni~bie w niepzielne południe 11 lutego Hi'45 roK,u. Bornb.y- 1 ta'iily 
dom przy ul. Westerplatte 9.i 11, Nowotki 17, Garbarskiej 20, Ryn­
,ku .. ~O, dwa domy przy ul. Pallskie'j oraz w dom na . tyku Rynku 
\ ul. Pułaskiego. Ucierpiał też częściowo raLu z oraz plebania .P.fzy 
kościele św. Stani~ława i św. Wacława. Kolejny nalot 17 lufego 
zniszczyl domy przy ul. Lelewela 1 i Traugutta 4 oraz usytuowany 
prz) dworcu Świdnica Miasto wielki hotel o nazwie "Hiridenburg­
hof" (dzisiaj skwer przy postoju taksówek). Dnia 20 lutego po pó­
łudniu zbombadrowano obiekty dzisiejszeJ' Fabryki 'w'agon'ó'w 
"Świdnica". W marcu 1945 r . atakowano, dziś już nie iStniejące 
lotnisko polowe pod Pszennem (obecnie tereny Fabryki Domów 
i ZEM-u II) . Obiektem nalotów była także stacja kolejowa Św'id­
nica Przedmieście, gdzie znajdował się niemiecki transport wojsko­
wy, a także strategicznie ważny most na Bystrzycy przy dzisiejszej 
ulicy Westerplatte. 

O ile w 1939 roku Świdnicy licz la 39.100 talych ' mieszkańców , 
Lo w czasie ewakuacji wielu śląskich powiatów i przemieszczania 
się fali uciekinierów na zachód, w końcu stycznia 1945 r. w mieś­
cie było aż 88 tys. osób. Byli to uchodźcy ze wszystkich powiatow 
OpoI zczyzny, a także z okolic Trzebnicy, Milicza, Lubina i z ' sa­
mego Wrocławia. Z kolei 12 lutego 19-15 roku rozpoczęto ewakuacjG 
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Swi.dnicy, przy czym nie była to ewakuacja zupełna, gdyż pozo-
tawiono w mieście łużby konieczne do jego w miarę nonnalnego 

funkcjonowania, takie jak: policja, prokuratura, straż pożarna, ad­
ministracja, pracownicy zakładów o rochu ciągłym (elektrowni, ga­
zowni, wodociągów). Pozosta·wiono też piekarzy, lekarzy i duchow­
nych oraz ludzi starycl1 lub niedołężnych wraz z opiekunami. 
W dniu 6 maja 1945 roku ogłoszuno ewakuację totalną, która siłą 

rzeczy nie mogla trwać dłużej niż kilkadziesiąt godzin. 
Jednocze'nie w ty~h pierwszych majowych dniach trwaJy waJki 

z hitlerowcami wokół Berlina, w Czechach, na Morawach i połud­

niu Saksonii. Po dokonaniu zwyoięskiej operacji berlińskiej i pra -
kiej wojska hitlerowskich Niemiec zostały praktycznie rozgromione. 
Wówczas armie lewego skrzydła Pierwszego Front.u Ukraińskiego 
dowodzonego przez marszałka Iwana Koniewa, zajęły pozostałe te­
reny Dolnego Sląska wraz z Ziemią Swtdnicką. 

Na j wcześniej , bo już 7 maja 1945 roku odd2'liały 21 Armii zdo­
były Jaworzynę Sląską i Zarów, po czym posuwając się naprzód 
wkroczyJy do Swidnicy. Miało to miejsce najprawdopodobniej we 
wtorkowe przedpołudnie dnia 8 maja 1945 roku. Po drodze roz­
gromiono nieliczne i beznadziejnie bronione punkty oporu. Naprze­
ciw wkraczającym oddziałom wyszedł proboszcz parafii katolickiej 
ks. Erich Puzik wraz z gromadą mieszkańców, niosąc w ręku białą 
flagę - znak poddania. Również 8 maja 1945 roku zostały zajętt:. 
pozostałe trzy miasta ówczesnego powiatu : Strzegom, Swiebodzice 
i Sobótka. Zwycięską 21 Armią dowodził gen. płk D. Gusiew. Bys­
t rzyca Kłodzka , Międzylesie i Boboszów były ostatnimi miejscowoś­
ciami na Dolnym Sląsku ;zajętymi !przez zwycięskie woj ka (59 i 60 
Armia) dopiero 10 maja 1945 roku. 

W wyludnionej podwójną ewakuacją SWidnicy pozostajo zaledwie 
kilkaset osób, głównie starców. Do końca czerwca, kiedy to władze 
polskie dokonały pierwszej ewidencji ludności niemieckiej, do mia­
sta powróciło wielu dawnych świdniczan, a także powracających 
z ucieczki mieszkańców innyr«h miast. Liczba ludności wzrosła wówM 

cza do okolo 13 tys., zaś już w lipcu osiągnęła 17.100 osób. 
Przekazywanie władzy (za wyjątkiem wojskowej i kolejowej) 

w ręce polskiej administracji cywilnej odbywało się zgodnie z za­
sadami i trybem uzgodnionym już 6 kwietnia 1945 roku w Procho­
wicach k. Legnicy podczas spotkania przedstawicieli dowództwa 
I Frontu Ukraińskiego z pełnomocnikami rządu polskiego St. Pias­
kowskim i E. Szyrem. (W różnych publikaCjach można spotkać 
nazwę Parszowice k. Wołowa zaroia t Prochowice, tymczasem niem. 
P:łrchwitz -= Prochowice, zaś Parszowice no iły nazwę Porschwitz). 

Od 13 kwietnia 1945 roku do pierw zych eni czerwca stolicą wo-
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jewództwa dolnośląskiego była Trzebnica, następnie do października 
1945 r. Legnica, a w końcu Wrocław. 
Właśnie z Trzebnicy, już 6 lub 7 maja 1945 roku wyruszyła do 

Świdnicy grupa rządowego pełnomocnika Józefa Jedyńskiego. 
17 maja przybyła kolejna trzydziesto05Obowa grupa pełnomocnika 
Feliksa Olczyka. Pierwsza z grup miała zająć się organizacją admi­
tlistiracji i życia społeczno-gospodarczego na terenie po,wiatu świd­
nickiego zaś druga na terenie samego miasta. Obaj pełnomocnicy 
pozostawali w stałym kontakcie z Kome:ndarlltem Wojennym miasta 
majorem Sławinem , ukcesywnie pnejmując i organizując władzę 

ludową. Do miasta ściągały kolejne grupy operacyjne przejmując 
poszczególne dziedziny życia, jak przemysł, transport, handel itd. 
Przykładowo kolej dolnośląską przejęto od władz radzieckich 
20 sierpnia 1945 roku. W przeciągu trzech letnich miesięcy 1945 r. 
zostala w pełni zorganizowana struktura administracyjna w Świd­
nicy i jej ówczesnym powiecie. 

W wyniku przedstawionych tu w wielkim skrócie operacji bojo­
wych, których celem było wyzwolenie Dolnego Śląska, poniosło 
śmierć ponad 30 tysięcy żołnierzy radzieckich, zaś 70-80 tysięcy 
zostało rannych. Niestety nie wszy cy polegli zostali pochowani na 
cmerrtarzach wojenny'ch ze względu na surowość warunków bojo­
wych. ' Dwadzieścia cztery Wojenne Cmentarze Radz.ieckie rozsiane 
po Ziemi Dolnośląskiej kryją prochy 28.403 żołnierzy pogrzebanych 
w mogiłach pojedynczych i zbiorowych. Cmentarze te, jako miej­
sca upamiętnione podlegają szczególnej Qpiece ze strony władz 10,­
kalnych ora'z organizacji kQmbatanckich, społecznych i młodzieżo­
wych. 

Prócz cmentarzy wojennych ochronie podlegają także pojedyncze 
groby, obeliski i pomniki wzniesione w miejscach upamiętnionych 
lub eksponowanych, a także tablice pamiątkowe nawią:liujące 
w swej treści do bohaterskich lub patriotycznych postaw repre­
zentQwanych przez godnych naśladowania ludzi. Ich nazwiska pa­
tTonUją teraz między innymi szkołom na terenie miasta. 

iniejszy opis miejsc upamiętniających wymienia obiekty zloka­
lizowane w granicach administracyjnych mia ta Świdnicy i ma na 
celu bliższe zapoznanie s.połeczeństwa a zwłaszoza młodzieży, z ty­
mi szczególnymi i wciąż żyvlymi pomnikami. tanowiącymi wyraz 
narodowego sza>cunku dla hi torii własnej, kontynuację tradycji 
Upamiętniania i czci miejsc, wydarzeń bądź osób, a także pQmni­
ków będących swoistym ostrzeżeniem i przestrogą czy nauką dla 
nie znających lub nie rozumiejących historii. 

W opracowaniu wykorzystano materiały udostępnione przez Miej­
Skiego i Wojewódzkiego Konserwatora Zabytków oraz dane zebrane 
przez autora. Wyrazy podziękowania należą się także tym wszyst-
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kim; których bezinteresowna pornO<! pozwoliła zebrać, zanotować 
j ocalić od zapomnienia pewne rakiy, daty czy nazwiska osób, za 
przyczyną których w ostatnich kilkudzies ięciu latach powStało 

'w ' Świdnicy wiele pomników i tablic pamiątkowych. Ich wysta­
wienie związane było z upamiętnieniem ofiar porlie ionych w wal­
ce o te z-iemie, a także 2 rocmicowym podkreśleniem i udokumen­
towaniem nasz j cod ziennej twórczej obecności w tym mieście. · 

'.tV poniższym rejestrze miejsc parni ci narodowej oraz pomnlków 
i tablic upamiętniających znalazły się : 

r. Cmcl1'la rze i mogily. 
II. Pomniki. 

III. Tablice pamiątkow o char"kl rz rocznicowym. 
IV. 'Tablice pamiątkowe związalle z nadaniem imienia palrona: 

Po. zczególne ob iekty zoslaly przed tawione w ramach wy;nie ­
nionych grup w po rządku chronologicznym. 

1. m c II t a r z e i ni o g i J Y 

1. '!lICH ta r z Wo jenn y Armii Radz ieckiej przy ul. W. Łukasiń kiego. 

Kryje on prochy 27-1 żolnicrzy 21 Armii l Frontu Ukraińskiego 
poległych w walkach o zdobycie widnicy i okolic. Cmentarz -za­
lożono jesienią 1952 roku, kiedy lo ekshumowano zwłoki pogrze­
bane czasowo na skwerze obok gmachu Narodowego Banku Pol­
skiego (dzisiejszy Plac Tysiąclecia). Calo ' ć otoczono murem z pł l 
kamiennych, sadząc zieleń, między innymi: świel'ki , tuje i żywo­
ploty. Symetrycznie po obu tronach wejścia ustawiono na ka­
miennych cokołach dwa działa przeciwpancerne, zaś na murze 
umie zczono dwie granitOlWe tablice (43 X55 cm) z napisami w ję­
zyku pol kim (z prawej strohy) i rosyjskim (z lewej), o treści: 

CME T RZ WOJSKOWY ARMII RADZIECKIEJ. 
Powierzchnia cmentarza (7800 m 2) podzielona zo tal a na kWR­

er' liczące 230 okrawężnikowanych mogił pojedynczych oraz 
dwie zbiorowe. Mogiły te mają nagrobki kamienne lub cemenlo­
we. Niektóre z nich są bezimienne .. . 

W centrum cmentarza, na osi glównej alei po tawiono dziesię­
ciometrowy obelisk, adaptując w tym celu poniemiecki pomnik 
z okolic Jaworzyny Sląskiej . Sześcio topniową granitową pod tawę 
tworzą cztery ciągi schodów, na których umie zczony jest pro to­
padłościenny cokół (222X222X 160 cm) z czterema tablicami, przy 
czym tablice od strony zachodniej i południowej zawierają ek ·t 
w j ęzyku pols kim, a pozo taJe dwie w języku rosyj kim. Wymiary 
tablic od strony wschodniej i zachodniej wynoszą : 58X 166 cm, zaś 
od strony północnej i południowej 58 / 100 cm. Tek ·t polski brzmi; 
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eMon ARl WOJENNY 
ZfiiHIERIY 

ARMil RADZłECKiEJ 

WLECZNA CHWAŁA BOH TEROM AR1V1l1 CZERWONEJ PO­
LEGŁY1VI W BOJACH Z NIEMIECKO-FASZYSTOWSKIM OKU­
PAl~TEM ZA WOLNOŚĆ I IEPODLEGŁOŚĆ ASZEJ OJCZY­
z. y - SPOŁECZEŃSTWO POLSKIE. 
Tekst rosyjski: BEt.tHMf CJIABA rEPORM KPACH OH PMMJIf 
llABllIlilM B BOEX C HEJ.Y1EllKO-cp 1lI11CTOCK.HM 3 AX.BAT "lvI­
KOM 3A CBOBO,I(Y kI HE3ABvlO1MOCTb HAillElit PO}I,l1Hbl­
rrO.JI.bCKOE OB~ECTBO. 
Na coko,le z tablicami W'bnosi :ią obelisk zwieńczony iglicą 
z gwiazdą pięciolramienną. 
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2. mcuiarz v ZDaniowy rzymslm-katotłcki przy al. Brzozowej. 
a) Zbioro, a mogiła ofiar by)cgo obozu ko.ncentrac jncgo Gl·O s· 
Ro en 

Usytuowana naprzeciwko k:łiplicy cmentarnej po wschodniej tro· 
nie głównej alei. Kryje prochy 12 więźniów zamordowanych w lu­
tym 1945 roku przez SS-manów w lesie pod Goczalkowem pod­
czas mar zu ewakuacyjnego. Mogiła okrawężnikowana płytami 

z granitu szarego (zewnątrz) i czerwonego (wewnątrz). Marmuro­
wa stella nagrobna (170 <' 245 X 20 cm) wyobraża postać siedzącej 
kcbiety w stroju antycznym z różami w dłoniach, pochylonej 
w zastygłym geście ukwiecania mogiły. Obok ryla inskrypcja, 
podkreślona czarną iarbą: 

ZA WOLNOŚĆ I LUD SZCZĄTKI 12 NIEZ ANYCH B. WIĘZ-
lÓW POLITYCZNYCH B. OBOZU KONCE TRACY JNEGO 

GROSS-ROSEN POMORDOWA YCH W BESTIALSKI SPOSÓB 
PRZEZ ZBIRÓW HITLEROWSKICH W LASACH POD GOCZAł~­
KOWEM 1945 CZEŚĆ ICH PAMIĘCI Z. O. ZBoWiD. 

przy napis ie przytwierdzono dwi tabliczki z czarnego marmuru. 
Pierwsza z .fotografią i napisem: DAGO FLOREN T 1909- 1943 
raz druga: LE TEMP LE OUVENlR RESTE (Cza mija, pa­
mięć zostaje). 
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~ , b) Mogifa Antoniego Łobosa 

Położona we wschodniej części cmentarza. przy bocznej a lei, bieg­
nące'j równolegle do alei głównej. Na ukwieconym i okrawężni­
kowanym gróbi'e krzyż z tablicą noszącą napis: 
ANTO I ŁOBOS UR. 11.xrr.1903 INŻYNIER ARCmTEKT 
ZAST. KONSERWATORA ZABY'I'KOW PRZY WOJEW. KR -
KOWSKIM WIELKI MIŁOŚNIK SZTUKI ZMARŁ 3.VIII.19-:15 r. 
W ŚWIDNICY ŚMIERCIĄ TRAGICZ Ą PRZY REWIND. ZABYT­
KOW SZTUKI POLSKIEJ czEść JEGO PAMIĘCI. 

Antoni Lobos zginął w wypadku drogowym. przejechany przez 
wojskowy samochód. Był pierwszym polakiem zmarlym i pocho­
wanym w ŚWidn1cY, a jego mogila jest najstarszą mogilą cywilną 
w mieście. 
3. Cmentarz wyznania mojżeszowego przy ul. Esperantystów. 
W centrum, obecnie nieczynnego cmentarza, zbiorowa mogila kry­
jąca nie ustaloną liczbę zwłok ofiar narodowości prawdopodobnie 
żydowskiej. Na niej płyta o wymiarach: 180 X200 cm z granitową 
ta blicą (80X 50 cm) z napisem: 
19.1V.1943 W XX ROCZNICĘ POWSTANIA W GETCIE WAR­
SZA WSKIM OFIAROM F ASZYZMU CZEŚĆ ICH PAMIĘCI 
ŚWIDNICA 19.JV.1963 r. 
Dawniej miejsce to, polożone po północnej stronie alei głównej, 
bylo otoczone żelazną barierką rozpiętą pomiędzy kamiennymi 
słupkami. 

11. Pomniki 

1. Pomnik Wdzięczno§('j Armii ~Zel'\V()DE'j 1945/194.9-52 
Palożony na Cmenturzu Woj nnym Armii Radzieckiej -- opisany 
w pkt. I. 1. 

2. Pomnik Bohnterom Armii R dz.i cki j 1945/1952 
Obiekt ten usyt\l wany j st przy pl. Ty,.iąclecia, na wschód 
budynku NBP, w pobliżu płytkiej sadzawki z footanną, na ukwie­
conym skw rze obsadzonym drzewami i lywopłotem. Dawni j 
mieścił się tu prowizoryczny cmentarz żołnierzy radzieckich prze­
niesiony \V 1952 roku na ul. W. Łukasińskiego. 

Pomnik ma formą 7,5 metrowego obelisku zwieńczon go poma­
lowaną na czerwono metalową gwiazdą pięcioramienną. Wyrasta 
on z prostopadłościennego po tumentu ustawionego na trzyslopnio­
\vyln cokole. Na jednym z boków zamocowana je t grani-towa 
płyta o wymiarach: 120X57 cm z rytym napisem podkreślonym 
farbą olejną. Treść napisu w języku rosyjskim brzmi: 
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~Eł{HM[ TIAM.fITb J30PUAM nOrMBUJl.1M 3A tIECTb 11 HE3A­
Bl1CllMOCTb HAlUEYł PO)lJl!HbI. 
(Wieczna pamięć bojown/ikom poległym za honor i niezależność 

naszej Ojczyzny). Powyżej data 1945. Pomnik adaptowano z obi k­
tu poniemi ckiego w roku 1952. 

3. Pomnik'r ,i . cJt>cia Puńsh a Pol 'kie o J9GG 

Znajduje się on na trójkątnym Skwel'2e położónym na zachód od 
wspomnianeg{) już budynku NBP, na placu o tej samej nazwi . 
Sv.'YlU wyglądem nawiązuje on do postaci $wiatowida. Na nie ... y­
sokim prostopadł.ościennym cokole (230X230 cm) umieszC2ono iny 

112 



sześdenne gran:liowe bloki przykryte cz ' arlym o stożkowatym 
zwieńczeniu. Na trzech ścianach szczytowego bloku napis z paty­
nowanych, żeliwnych liter: BYLIŚMY JESTEŚMY BĘDZIEiYIY. 
Prócz tego t1'Zy tarcze herbowe z orłem piastowskim i jedna 
z gryfem z herbu Świdnicy. Dawniej od strony parku byt napis 
dotyczący fundacji pomnika, aj zaginął. Pomnik ma wysokość 

3-15 cm. Pierwotnie był planowany do eksponowania na skwerz 
przy ul. Żeromskiego. Po zmianie prop nowanej lokalizacji jego 
proporcje i wymiary zginęły na tle sąsiadujących z nim gma­
chów PZPR i NBP. 

Pomnik ten powstał z inicjatywy ówczesnego kierownika Wy­
działu Kultury Jerzego Mi halskiego. Projektodawcą był świdnicki 
plastyl< Andrzej Andrzejewski, natomiast wykonawcą elementów 
granitowych Slrzegomskie Zakłady Kamienia Budowlanego. De­
tale z brązu w konali odlewnicy ze Świdnickiej Fabryki Urządzel 
Pl'zemysłowych (m. in. Jan Ladocha) pod kienmkiem Jana Wró­
blewskiego. Fundatorem pomnika było poleczeństwo miasta 
H lwłaszcza zalogi dużych zakładów pracy oraz mlodzież. Obiekt 
ulslonięto wio~ną 1966 I'oku POdClllS obchodów Milenium. 

4. Póml1jk Odlewnika 1978 

lh ibn ta jest usytuowana na ter'enie .' .vidnickiej Pnb yki Ut'zą­
Tzeń Przemysłowych przy dawnej ul. ?vl. Buczka (obecl'lic wC'w­
nątrzzakladowej), po jej zachodniej slronie. 

Na niewysokim (35 cm) cokole z polerowanego lastriko o wy­
miarach: 214 X 206 cm ustawiona jest blisko czterome rowej wyso­
kości postać odlewnika w ·troju roboczym z łyżką odlewniczą nn 
tle fragmentu ~c::batego koła będącego elemf"ntem godła pracowni­
ków przemysłu metalowego. Pomnik jest obiektem cementowym 
o konstrukcji metalowej. W lewym dolnym rogu cokołu prosto­
kątna tablica z brązu (221' 71 cm) z napi em: 
W 60 ROCZ ICĘ lEPODLEGŁOŚCI POLSKI r W 7Q-LECIE ZZM 
PRACOW fKÓW PIONU ODLEW. JCZEGO MORZAn l DV-
REKCJA ŚWID TCA 4.12.1978 1'. • 

Pomnik pow tal z inicjatywy Haliny Szelążek, ówczesnego I sekl' -
tarza KZ PZPR, a wykonała go Mar-ia Bor arl 'sta-rzeżbiarz 
7. Wałbl"Zycha. Uroczyste odslonil;cie na tąpilo podczas ohchodów 
Dnia Odlewnika w grudniu 1978 roku. 
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5. Pomnik ZwyciQstwa 1980 

Pomnik 1.0 tal um.ieszczony na nowo zagospodarowanym placu 
Grunwaldzkim w centrum miasta. Wytyczono wiodące ku niemu 
nowe szerokie kamienne chodniki, a otoczenie uporządkowano sa­
dząc kwiat y - i krzewy. am pomnik to powiększona replika Odzna­
crumia Grunwaldu. Na wysokiej wąskiej tarczy zwieńczonej woj­
skowym omeł!k.iem widnieje napis: GRUNWALD BERLIN 1410-1945 
poniżej zaś dwa miecze - pamiętny symbol. pogardy i ironii 
~:rzesłany przerl Krzyżaków pod adresem polskiego i litewskiego 
iJołnierza. Tarcza, umieszczona na cokole pochodzącym ze strzegom­
skich kamieniołomów, wykonana jest ze stali, spawana, z natrys­
kową metalizacją brązem. Inicjatorem wystawienia pomnika był 
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ówcze ny I ekretarz KM PZPR VI Świdn-icy Waldemar Humeniuk. 
Projektantem był Zygfryd Sikorski. a wykonawcami JÓ7ef Kra­
jewski i Józef Lena (kamieniarka) oraz pracownicy SFUP-u pod 
kierunkiem Edmunda Skowrona (odlew tarczy j montaż) . Przy 
pracach pozostałych (m. in. renowacyjno-porządkowych) braIy 
vdzial. w ramach czynów społecznych. załogi innych zakładów 
pracy Świdnicy. 
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lIT. T n h J i c e p a m i ą t k o w 

o charakt 't"zc r().(·z!lJcowym 

1. Si dzjba TSKż - ul. Bohaterów Getta 1949 

Tablica ta przymocowana była dawni j do 7.cwnętrzncj 'ciany 
budynku TSKŻ (Towarzy twa Społe-czno-Kulturalnego Żydów). 
Przed rozbiórką budynku w roku 1983 tablica ta została zdjqia 
i zabezpieczona. Obecnie j('st przechowywana w magazynie Muze­
um Dawnego Kupie.ctwa w Świdnicy (Rynl'k 37). Ma ksztalt pros­
tokątnej gTanitowej płyty o wymiarach: 51 73 cm i posiada na­
pis: KU zer BOHATEROw GETTA W G ROCZ ICFt POW TA­
NIA W GETCIE WAR ZAWSKtM 1943-1049. 

Płyta zostab wystawiona z inic'jat 'w m'ejscowych dzi:tlocl)" 
TSKŻ. 

2. Ratusz M uzeum Dawnego KlIpiedwu, R. nch. 37. 1965 

Tuż obok barokowej rzeźby 'w. Floriana , przy półno no-zachod­
nim narożniku gmachu ratusza umieszczona je t tablica pamiąt­

kowa ku czci saperów i pionierów. Gl'cnitowtl płyta (50 70 cm) 
ujt:;ta szerokim piaskowcowym, profilowanym obramieniem (101 

126 cm) zawiera ntlpis: 

w XX ROCZ ICĘ WYZWOLE TI:'\ ZIE:\11 ŚWID ICKIEJ PA­
MIECr BOHATER KICH 'APEROW I TYM KTORZY PRZYCZY­
_ IÓ IĘ DO JEJ Zt\GOSPODAROW ANIA SPOŁECZE:' TWO. 

rOt'Zystego odsloni~cia tablicy dokonano 22 lipca ) 005 roku. 

:ł. zkoła Podstawowa nr 6, ul. Zofii Jaroszcwicz 5 1965 

Pośrodku ściany budynku szkolnego, pomi~dzy picn szym a dru­
gim piqtrcm znajduje się granitowa tablica o wymiarach 70'1< 50l cm 
z napisem: SZKOŁA POl\'INIK TYSL-\CLECL PAŃSTW A POL­
SKIEGO I l. GE ERAŁA K. Ś\VJERCZEWSKlEGO WZ rE IO:'-I A 
WYSILKIEM SPOLECZEŃST\VA MI STA HOK 1965 . 

• Ta wniosek Rady Pedagogicznej Komitet Rodzicielski ufundował 
tq tablicq dla podkreślenia wyjątkowego charakteru szkoły, gdyż 
była to pierwsza i jak dotąd jedyna w mieście szkoła Tysiąclatka. 
Materiał na tablicę i wykonanie powierzono Strzegomskim Zakła­
dom Kamienia Budowlanego. Szkole nadano imię gen. K. Świer­
czewskiego chcąc upamiętnić i przybliżyć mlodzieży bohaterskiego 
żołnierza II wojny światowej. 
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4. II Liceum Ogólnokształcące , ul. RÓ\J 113.11 1966 

. a frontonie burlynku, na prawo od wer cia na w. 'so kości okoJo 
3 m widnieje granitowa tablica o wymiarach: 49 X65 cm z napi­
sem: II LICEUM OGOL OKSZ1'AŁCĄCE I 1. GENERAŁA ALEK-

ANDRA ZAWADZKIEGO W • WID ICY W XV-LECIE SZKO­
LY 14.V.196B r. 

Tablica upamiętnia nadani tej .laSluŻOll 'j dla dolnoslą kiej o:wia­
ty placówce, imiQ wielkiego Polaka, patrioty, kromnego, prawe­
go czlowieka, który przesledl drogę życiową cxl robotnika clo gene 
rala. W Szkolnej Izbie Pamię i istnieje specjalna ekspozycja po­
swiqcona działaLno ' ci A. Zawadzkiego. Szkoh utrzymuje bieżąc L' 

kontakty z Jego rodziną. Inicjatorem nadania szkol tC'gn imienia 
oraz wysŁawienia stosownej tablicy pamiątkowej by] ówcz sny 
dyrektor zkoly Wtoclziemiel'z Radlak. Tablicę, ufundowaną przez 
Komitet Rodzicielski. wykonano w zakładzie Dariusza WOJcie­
chowskiego, według projekt.u Stani lawa Badziocha, nauc7yciel;"! 
wychowa11ia plastycznego. 

;. Mi jska Biblioteka Publi wa, ul. 'io trzana 9 1 67 

W obecnej iedzibie biblioteki, na ul. Siostrzanej, przechowywana 
je t dawna tablica pamiątkowa, której wy tawienie było związa­
He z nadani m imienia tejże bibliole(:e. Wykonana z czarnego 
marmuru ma wymiary: 74X53X3 cm j po iada napi : 
\\ XX-TĄ R CZ ICĘ J T JE lA J W UZ 'ANIU ZASŁUG DL 
ROZWOJU CZYTELNICTW A ZJE li WIDNICKJEJ POWIA­
TOWA BIBLIOTEKA PUBLICZ OTRZYM LA IMIĘ PROF. 
DR HELE Y 1l.\DLfŃ KlE.J WYBl1' EJ ·POł,ECZNE.J DZIA­
LACZKI OŚWIATOWEJ WlDN! A )!)fi7. 

6. Za:;lIll1irzi.ł S7lwła Z<I\ mlowa Fahryki WagClnów. ul. 
~J"l 35 

fa prawo o{1 głównego WP,ls('in do ,.lko/y pod zadas7eni m, na 
wysnkn\:i około d",óc.:h metrów lllllOCO\ al'a je -j grani'o\\a tabli­
(,f\ pamiątkowa (58 8R -l cm) o następując J n'ści: 

Z OK.\Z,n XX ROCZ.·l . POWSTA 'l LUDOWE O WOJ­
~K.\ POL 'K JEG • ZKOLE TI'~J l, D • 'O W D. lU JEJ OTW R­
CIA 9.XI.196t1 r. IMIĘ BOlI \TERA JJ R , iTI WP PPOR. 
FR. DRO.IKA. 
TablicCl powstała z inicjatywy ówczesnC'go dyrektora zkoły, nie­
z 'jąccgo już dziś, .J6zefa Wilczaka. Funda orem były dyrekcj 
zkoły i Fabryki Wagonów. 
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7. Zakłady Wytwórcze Aparatllry Precyzyjnej, ul. Gdyńska 1970 
Na prawo od głównego wejścia na teren zakładów na wysokości 
około 3 metrów widnieje tablica pamiątkowa wykonana z żeliwa 
(ok. 30 X40 cm) z napisem: 
W 25-TĄ ROCZNICĘ URUCHOMIENIA ZAKL DU NA ZJE II 
OJCOW PO WIEKACH ODZYSKANEJ BUDYNEK TEN DO 
ŻYTKU PRZEKAZANO Ś IDNICA 3.X.1970 r. 

Obok widoczna tablica z napisem: ZAKŁADY "VYTWORCZE 
APARATURY PRECYZYJNEJ ODZNACZONE ORDEREM SZTAN­
D RU PRACY I KLASY 1978. 
Nicco wyżej plakietka z repliką odznaczenia. 

8. ,idnicka Fabryka Urządzeń Przemysłowych, ul. lU. Huczka 30 
1970 

Na terenie FUP-u po wschodniej stronie uBcy wewnątrzz klado­
wej, u wejścia do tak zwanego starego biurowca, widnieje tablica 
poświęcona ćwierćwieczu istnienia Zakładu. Umie zczony na niej 
napis głosi: 
DLA UPAMIĘTNIENIA XXV LAT ISTNIE lA WIDNIC JEJ 
FABRYKI URZĄDZEŃ PRZE >fYSLOWYCH ZAŁOGA XI 1970 
Tablicę tę, o wymiarach 62X 49 cm, w ykonano w brązie w fabry­
cznej odlewni według projektu zakladcwego plastyka Romana Ka­
szewskiego. Inicjatorem jej wystawienia byl Samorząd RobotniczY· 
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9. Przedszkole nr 15, ul. Ofiar Oświęcimskich 45 1979 
Na zadbanym trawniku przed wejściem do przedszkola tkwi gra­
nitowy nie obrobiony blok o 'wymiarach: 123X73X35 cm z przy­
mocowaną doń, odlaną w brązie tablicą pamiątkową, o niekon­
wencjonalnym, lekko owalnym kształcie i wymiarach: 45X62X3 

m. Na niej z prawej strony u góry liczba 35 wpisana w stylizo­
wany zarys granic Polski, nieco niżej emblemat Międzynarooowe­
go Roku Dziecka. Treść napisu: 
OBIEKT WYKONANY PRZEZ ZAŁOGĘ ŚFUP ODDANY W 35 
ROCZNICĘ POWSTANIA PRL W MIĘDZYNARODOWYM ROKU 
DZIECKA Świdnica 22 LIPIEC 1979 r. 
Uroczystego odsłonięcia tablicy dokonano 19 lipca 1979 roku z oka­
zji oddania do użytku nowo wybudowanego przedszkola, będące­
go jednym z największych w mie·cie. Pełni ono funkcję przed­
szkola ćwiczeń, gdzie zajęcia pralctyczne odbywają sluchaczki 
Studium Nauczycielskiego przed podjęciem samodzielnej pracy 
przedszkolanek. Inicjatorem i fundatorem wystawienia tablicy 
była ŚWidnicka Fabryka Un:ądzeń Przemysłowych oraz wład,ze 
miasta. Odlew i montaż w konali w czynie połecznym pracowni­
cy ŚFUP pod kierunkiem niezyjącego już Bolesława Kostrzewy. 

10. Szkoła :Muzyczna, R Dek 4 1980 
Na wysokości okolo dwóch meL1ów pomiędzy oh."llami parteru 
Szkoły została umie:5zczona granitowa tablica z napisem: 
W 35-LECIE OTWARCI PA- STWOWEJ SZKOŁY MUZYCZ EJ 
I STOPNIA W ŚWIDNICY ADANO JEJ L.vIIĘ LUDOM1RA 
RÓŻYCKIEGO MAJ 1980. 
Inicjatorem wystawienia tablicy była Szkolna Rada Pedagogiczna, 
zaś projektem i wykonaniem zajęła się młodzież. 

11. r Liceum. Ogólnoksztulcące, ul. Budowlana 5-9 1980 
Tablica pamiątkowa umieszczona na pra\vo od wejścia, na ze­
wnętrznej ścianie budynku szkol . Inicjatorem jej wystawienia 
było Kolo bsolwentów tegoż Liceum. Obiekt zo tal zaprojektowa­
ny i '''''ykonany w czynie społecznym przez artystę-rzeźbia,rza Ma­
l"iq BOT z Wałbrzycha. a samego odlewu podjęła si " także w czy­
nie poJecznym, Świdnicka Fabryka Urządzeń Przemysłowych 
(Roman Kaszewski). 
Do granitowej płyty (105 X79 cm) przyt.wierdzono ablicę z brązu 
(88X63 cm) z płaskorzeźhionym popiersiem Jana Kasprowicza -
patrona szkoły i biegnąc 'm poniżej napjsem~ 

35 LAT I LICEUM OGÓL OK ZT ŁCĄCEGO IM. JANA KAS­
PROWICZA W ŚWIDNICY 3.IX.1945-27.IX.1980. 

119 



120 



TabJicQ cd łonięto podczas kolejnego VI Zjazdu Absolwentów 
w dniu 27 wrześniu 1980 roku. Liceum to bylo pierwszą ze . zkół 
\V całym mieście, której nadano imię patrona. Stalo 'się to jeszcze 
w pn7dzierniku 1945 roku. Wyboru. dokonano mając na uwadze 
patriotyczny charakter wierszy Jana Kasprowicza, jak też specy­
ficzny życiorys, który wiódł od przysłowiowego pastucha do uzna­
nego art y ty z naukowymi tytularni. Takie też miały być i byly 
koleje losów niektórych ówczesnych pierwszych uczniów. 

12. S~ idnicka Fabryka Urządzeń Przemysłowych, \11. 1\1. Buczka 30 
1981 

Niedaleko wejścia na teren zakładu od strony ul. Mleczna Droga, 
tuż za tak zwanym nowym biurowcem znajduj się pomnik złożony 
z głazu granitowego o wymiarach okolo 180 120X 70 cm z przy­
twierdzoną doń brązową, przerwaną w połowie, tablicą. Na jej gór­
nej części widnieje napis: 
". .. kiedy przeklęto wszelki płód czJowi czy, aby nic cierpiał, aby 
nie mógł trwać, błogosławieni byli ci co rzeczy nazywali nędzą po­
czętą we łzach ... (K.K. Baczyński) . 

PAMIĘCI ROBOTNIKOW ŚFUP SKRZYWDZO YCH W ROKU 
1976 W WALCE O SPRAWIEDLIWOSC SPOŁECZNĄ NSZZ SO_ 
LIDARNOŚC I ZAŁOGA ZAKŁADU 25.06.1981. 

13. Ko' ciół parafialny pw. św. Józefa, ul. larksa 21 1982 

• a zabytkowym, barokowym gmachu kościola, na lewo od głów­
nego wejścia, umieszczono marmurową tablicę o wymiarach: 79X 
X 39 cm z metalowym półplastycznym wizerunkiem /[atki Boski j 
Częstochowskiej i usytuowanym poniżej napisem: 
PAMIĄTKA JUBILEUSZU 600-LECI IATKI BOSKiEJ CZĘ­
STOCHOWSKIEJ RCHIDIECEZJ A WROCŁ WSK ŚWIDNICA 

L. 26.VlII. 1982. ' 

14. S Erm, uj. 11. Sawickiej 15 1981 

a jednej z ścian odr montowanego budynku wajduje się ta­
blica' pamiątkowa od loni ta w dniu 27 października 1984 roku 
z Okazji otwarcia Stacji. Podczas uroczysto' ci był ob cny G IÓWllY 

Inspektor anitarny gen. bryg. pl' f. dr hab. Jerzy Bończak oraz 
władze wojewódzkie i miejskie . Inicjatorem i fundatorem tablicy 
były dyrekcja i zaloga Stacji, za' projekt wykonała mgr inż. arch. 
Urszula Pawłowska. ReaHzacji podjął się ndrzej Karczew ki rze­
mieślnik-kamieniarz ze Strzegomia-l\1iędzyrzecza. Tablica z rad­
kowSkiego marmuru ma wymiary 73 X83 cm i no i napis: 
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BUDYNEK TERENOWEJ STACJI SANITARNO-EPIDEMIOLO­
GICZNEJ W ŚWIDNICY ODDANY W UŻYTKOWANIE W ROCZ­
NICĘ 40-LECIA PRL i 30-LECIA UTWORZENIA PAŃSTWOWEJ 

, INSPEKCJI ,SANITARNEJ ŚWIDNICA 1984. 

15. 'Fabryka Wagonów "Swidni~a", ul. Strze~ińska 35 1986 

Na jednym ze skwerów na prawo od wejścia na teren fabryki 
inajduje się olbrzymi granitowy głaz narzutowy przewieziony 
z Jagodnika i adaptowany do nowej funkcji. Pierwotnie posiadał 
oń ryt Uipamiętniają<:y budowę drogi Świdnica-Jagodnik-Miło­
chów (i dalej) w latach 1934-35. Obecnie napis ten zasłonięto 
przytwierdzając tablicę pamiątkową wykonaną z okazji 35-1ecia 
Fnbryki. Nosi ona napis: 
zA OFIARNĄ I WYDAJNĄ DZIAŁALNOŚC GOSPODARCZĄ 
ORAZ SPOŁECZNĄ FABRYKA WAGON6W "ŚWIDNICA" OD­
ZNACZONA ORDEREM SZTANDARU PRACY II KLASY 1951-
-1986. 
Inicjatorem wystawienia tablicy było zakładowe ogniwo PRON, 
fundatorem Fabryka, projektantem Jerzy Wojewoda, a wykonaw­
cą poznański "POMET" . 

16. Studium Nauczycielskie im. M. Skłodowskiej-Curie, ul. Przy-
jaciół Żołnierza 32 1986 

Wewnątrz budynku, na partenze na lewo od wejścia, znajduje s ię 
wmurowana tablica pamiątkowa o następującej treści: 
PATRONCE MARII SKŁODOWSKIEJ-CURIE WIELKIEJ POLCE 
UCZONEJ I PEDAGOGOWI W CZTERDZIESTOLECIE SZKOŁY 
NAUCZYCIELE I UCZNIOWIE PAŹDZIERNIK 1986. 
Z lewej strony tablicy widnieje wizerunek Patronki Szkoly. Ta­
blica ma wymiary: 36 X102 cm i została odlana z brązu. Odsłonię­
cia tablicy dokonano 16 października 1ge6 roku podczas uroczys­
tości nadania szkole imienia patrona, wręczenia sztandaru oraz 
IV Zjazdu Absolwentów. Inicjatorem wystwierria tablicy była Ra­
da Pedagogiczna oraz Koło Absolwentów. Projclct plastyczny ta­
blicy wykonał społecznie mgr Marian Dudek, nauczyciel plastyki, 
zaś drewniany model w skali 1:1 opracowa~, także społecznie , 
inż. Mieczysław Śmiałek. Odlewu tablicy w brązie dokonali pr a­
cownicy ŚFUP-u: Ryszard Sobieraj , Stanisław 'I1chorowski i Jan 
Giedrewicz. Fundatorem tablicy było Koło Absolwentów. Godzi 
się zauważyć, iż wykonawcami modelu i oryginału byli rodzice 
uczennic Studium. 
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17. Zespół Szkól Budowlano-Elektrycznych im. Jana II Sobies-
kieKo, ul: ą Sawickiej 37/39 . 1987 

Tablica pamiątkowa została umieszczona na cokole dawnego pom­
nika, u yłuowanego na dziedzińcu szkolnym. WY'konana z gran,itu 
mierzy: 50X80 X 3 cm i posiada napis: 

BYLISMY JESTEŚMY BĘDZIEMY W 40 ROCZNICĘ ISTNIENIA 
SZKOŁY i I ZJAZDU ABSOLWENTOW TABLICĘ TĘ UFUNDO­
WALI WYCHOWANKOWIE SWIDNICA 1987 10 17. 

Projekt i wyk<Jnal1'ie tablicy zrealizowano w ramach egzaminów 
kwalifikacyjnych dla pracowników budo.wnictwa wPiławskich 
Zakładach Kamienia Budowlanego 11KAMBUD" przy kon ulta~ji 
nauczyciela tejże szkoły Czesława Ulatowskiego. 

18. Kościół parafialny pw. ' w. Stanisława i św. WacławaJ 
pl. Kościelny l 1987 

Późną jesienią 1987 roku, na prawo od jednego z głównych wejść, 
~\Ostąła wmurowana iablica pamiątkowa o nastE;pującej treści: 

"ZŁO DOBREM ZWYCIĘŻAJ" (Rz. 12. 12b. Jn.P.II) 

KSIĘDZU JERZEMU POPIEŁUSZCE WIELKIEMU KAPŁANOWI 
I POLAKOWI DUSZPASTERZOWI LUDZI PRACY ZAMORDO­
WANEMU 19 X 1984 r. W ROCZNICĘ JEGO MĘCZEŃSKIEJ 
SMJERCI SWlDNICKI LUD PRACY. 
Tablica została wykUIta w granicie i ma wymiary: 85 X70 cm. 

IV. T a b l i c e p a Ul i.ą t k o w c 

' związane z nadanjem imienia patrona 

1. Szkoła Podstawowa nr 16J ul. Kniewskiego 21 1967 

W holu budynku na wprost wejścia znajduje się tablica pamiąt­
kowa wystawiona z okazji nadania szkole imienia patrona. Ma 
ona wymiary: 50 X70 cm i zostala wykonana z granitu przez pl'a­
cowników Piławskich Zakładów Kamienia Budowlanego 
, KAMBUD' w Piławie Górnej według projektu ówczesnego kie­
rownika szkoły, nie żyjącego dziś, Mieczysława Markiewicza 
i przewodniczącego Komitetu Rodziciel kiego Zdzisława 'I1raczyka. 
W uroczystości odsłonięcia tablicy 18 listopada 1967 roku wzięli 
udział m. in. J. Wilczak, M. Drożdż T. Sajan i inni. Szkolna kro­
nika zawiera bogatą dokumentację z tym związaną. 
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~. Szkoła Podstawowa nr 12, ul. JagicIloń ka 30 1969 

Na ścianie budynku szkolnego od strony ulicy, w ozdobnej wnęce 
umieszczona jest tablica z napisem. 

ROK 1969 SZKOŁA PODSTAWOW NR 12 l 1. OBROŃ ÓW 
WESTERPLATTE W ŚWIDNICY. 

Inicjator m wystawienia tablicy b I ÓWC7.C ny kierownik szkoły, 
nie żyjący już Franci zek Podolski, a fundatorem Komitet Rodzi­
ciel kl. Tablicę odsłonięto 26 kwietnia 1969 roku w ramach obcho­
dó\ Miesiąca Pamięci arodowej . 

. Wybór patronów wiązał się z wrześniem, jako tym mie iącem, 
w którym rozpoczyna się nowy rok szkolny, a także przywołuje 

ie; parni ć pierwszych dni wojny 1939 roku. 

3. Szkoła Podstawowa Dl" 13, ul. Jodłowa 21 1970 
a part rze budynku szkolnego, na prawo od weJSCla, widnieje 

wmontowana w ścianę tablica o wymiarach: 37 X46 cm. Jest jedną 
z najmniejszych tablic tego typu w mieście, a została wy Ławiona 
z okazji dziesięciolecia placówki i nadania jej imienia patrona. 
Inicjatorką przedsięw~iGcia była nie żyjąca już, ówczesna kierow­
niczka szkoły Helena Kamińska. Samej realizacji patronowała jej 
następcz ni Regina Piwowarczyk. Tablic , ufundowaną przez Ko­
mitet Rodzicielski, odslonięto uroczyście dnia 13 czerwca 1970 roku. 
Jej treść brzmi: 
SZKOŁ PODSTAWOWA NR 13 IM. J NK KR I('KIEGO 
1960- 1970 

4. Z<,spól Szkól M cl a .iezn ch ilu. M. olleruika 
ul. 'ikor ki 'o 4l 

1973 
1978 
19 7 

W wlIątrz budyuku w holu na parterze na wprost wejsci. widlue­
je pamiątkowa tablica, której wystawienie związane było z nada­
niem tej placówce oświatowej imienia patrona. • >a granito\ .... ej 
płycie o wymiarach : 145 100 cm, umie /.czono dwie tablice z brą,,w 
o lącznych wymiarach: 100 X50 cm. a górnej przed ·Ławiono pta·­
korzeźbiolle popiersie Mikolaja Kopernika, na doln j zaś napis: 
TECHNIKUM MECIIA ICZ E ZSZ IM. M. KOPER IKA CZER­
WIEC 1973. 
Tablicę wy awiono na wniosek Honorov. go Przewodniczącego 
Komitetu Obchodów 25-lecia SzkoIy, jej byłego nauczyciela, a póź­
niej ministra Aleksandra Kopcia. Fundusze na wykonanie tablic' 
uzys!tuno między innymi ze zbiórki zIomu dokonanej przez ucz-
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niów. Projekt wykonał plastyk Tad u z Kaszewski a brązowy od­
lew tablic, na podkładzie z śtrzegoIJlSkiego granit u, wykorrcll i 
mgr niż. Zdzisław Nieciąg i Marian Lipko ze ŚFUP-u. Tablicę od­
słonięto podczas uroC'zystości 25-1ecia Szkoly w czNWCU 1973 roku. 

Podcza obchodów na tępnego jubileu zu 30-lecia Szkoły w 1978 
roku, na skwerze przed budynkiem szkolnym ustawiono granito­
wą płytę (190 X 132X 14 cm) z przytwierdzoną doń marmurową ta­
blicą (79 X 60 cm) Z wizerunkiem patrona i napisem: 

TECn IKUM MECHANICZNE ZSZ im. M. KOPERNIKA. 

Z okazji kolejnej okrągłej rocznicy, 40-1ecia S7koly w 1987 roku, 
do dwóch wspomnianych na początku tablic dołączono tl'zecią 
7. napisem: 

ZESPÓL SZKÓL MECHA ICZNYCII im. l '1.. KOPE TKA 
W ŚWIDNICY PAŹDZIER" lI- ]987. 

5. 7,koln Podstawo, fi lll' 2, ul. Ofiar Oświęcimskich 30 1973 
a prawo od wejścia do bud~rnku szkolnego, na wysokości około 

2 m. widnieje tablica wystawiona w związku z nadaniem szkole 
patrona. Treść t j graltilowej tablicy pamiątkowej (45 )'' 60 cm) j s t 
na fępująca: 
W DNIU NADANI SZKOLE IM. KO:.nSJI EDUK CJT NARO­
DOWEJ SPOŁECZENSTWO. WID TCA 27.X.1973 r. 

Inicjatorem wystawienia i fundatorem tablicy był Wydział Oświa­
ty i Wychowania Urzędu 2\1 i j kiego. Wybór patrona wiązał siQ 
z o warciem szkoły \V roku obchodów 200-lecia Komisji Edukacji 
~ a rodowej. 

19.7 

G. zkołn Pó~stawowa nr 1, ul. Różana G 19ił 

Wewnątrz budynku szkolnego na I piętrze znajduje si , wmul'O­
wana w jedną z ścian , tablica pamiątkowa związana z Caktem 
nadania Szkole imienia. Została Olla odslonięta 23 marca 197-1 r. , 
przez ówczesnego sekretarza KP PZPR Zenona Szymonowicza, 
in pektora zkoln go Józefa Gałkę oraz wizytatora Wydziału 
Oswiaty Ryszarda Wierzbickiego. Tablicę ufundował Komitet Ro­
dzicielski, a wykonały Zakłady Kamienia Budowlanego w Strze­
gomiu według projektu Franciszka Krzyża. Granitowa tablica 
mier zy : 50 Xll0 X3 cm i nosi napis: 
DmA 23 MARCA 1974 R. SZKOLE PODSTAWOWEJ R l 
W ŚWIDNICY NADA O IMIĘ TADEUSZA KOŚCIUSZKI. 
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7. Zespół Szkół Ekonomicznych, ul. Marchlew kiego 2. 1980 
W holu na parterze umieszczona jest tablica upamiętniająca fakt 
nadania Szkole imienia Wincentego Sty ia. Swojego patrona wy­
brała sama młodzież drogą plebiscytu. Jest to pietrwsza w Polsce 
s7.koła nosząca imię tego wybitnego ekonomisty. Inicjatorem wy_ 
stawienia tablicy była Rada Pedagogiczna, a fundatorem WZSR 
w Świdnicy. Projektantem i wykonawcą był świdnick.i artysta 
malarz i plastyk Marian Ruszkiewicz. Tablicę odsłonięto uroczyś­
de 10 maja 1980 r., a jej treść jest następująca: 
CZSR ZESPÓŁ SZKÓŁ EKONOM1CZNYCH WZSR im. WINCEN­
TEGO STYSIA W ŚWIDNICY 10.V.1980 1'. 

Tablica mierzy: 75 X 100 cm, a wykonano ją z tworzywa sztucznego. 

8. Zespół Szkół MedYC7Jlych, ul. Traugutta 5 1983 

Wewnątrz budynku szkolnego, po prawej stronie schodów na par­
ter.ze, znajduje się .przytwierdzona do ściany marmurowa tablica 
o wymiarach: 77X 45 cm. Na niej' wyryty złotymi zgłoskami napis: 
TYTUSOWI CHAŁUBIŃSKIEMU 1820-1889 PATRIOCIE DZIA­
ŁACZOWI SPOŁECZNEMU PRZYJACIELOWI PROSTYCH LU­
ner LEKARZOWI HUMANIŚCIE MIŁOŚNIKOWI PRZYRODY 
I KULTURY OJCZYSTEJ PROFESOROWI PATOLOGII I TERA­
PII CHORÓB WEWNĘTRZNYCH NAUCZYCIELE I Mł-JOnZIEŻ 
ZESPOŁU SZKÓŁ MEDYCZNYCH LISTOPAD 1983 r. 
Inicjatorem wystawienia tablicy była Rada Pedagogiczna oraz 
mlodzież. Na bazie zbiorowego projektu Komitetu Obchodów 
25-Jecia Szkoły tablicę wyk,onano w zakładzie kamieniarskim 
p. Wojciechowskiej w Świdnicy. Użyto w tym celu ozdohny mar­
mur ze Stronia ląskiego tzw. Zółtą Mariannę. 

Wyboru patrona Szkoły, a także fundacji tablicy dokonaJa sa­
ma młodzież, realizując m. in. pewne prace, z których dochód prze­
waczono na sfinansowanie zamierzenia. Uroczystego odsłonięcia 

tablicy dokonała prawnuczka Patrona p. Jadwiga Mogilnicka 
z ZrukOipanego, dnia 11 liśtopada 1983 roku. Oprócz zwyczajnej 
Kroniki Szkoły założono oddzielną Księgę Patrona Szkoły. 

Prócz opisanych wyżej kilkudziesięciu miejs'c plimięci narodo­
wej i tablic pamiątkowych warto by było zastanowić się nad fun­
dacją kolejnych obiektów, gdyż historia odMywa przed nami dal­
sze osoby czy fakty związane ze Świdnicą . a będace ze względu 
na swoją patriotyczną lub polonijną wymowę godnymi odnotowa­
nia i ocalenia od zapomnienia, jak choćby Ułani Legii Nadwiślań­
skiej z 1807 roku czy Karol Marcinkowski, lekarz, spolecznik 
i działacz gospodarczo-<lświatowy z Poznańskiego, którego więzio­
no w świdnickiej twierdzy w 1837 Toku ... 
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Zbigniew Dąhro,.,ski 

POLSKI ZWI ZEK 'JLATELI TÓW -
KOLO W • WmN} y 

Wśród ludnoś i zamieszkałej w Swidnicy po wyzwoleniu zna­
leżli się lakż f1latt> liści oraz sympatycy zoó\czka po ztowcgo. 
Utrzymywali oni wprawdzie między obą kontakty lecz byly one 
dość luźne. W miarę stabilizacji życia ludzie ci zaczęli odczuwać 
coraz bardziej potrzebę zorganizowania się. Na tąpBo to w grud­
niu 1956 roku, kiedy to za przykładem filatelistów Swiebodzic, 
Wrocławia i Wałbrzycha grupa bardziej aktywnych filateli tów 
utworzyła koło Polskiego Związku Filateli tów zarejestrowane 
w ówczesnym Zarządzie Okręgu We Wrocławiu jako Koło Nr 47 
w Swidnicy. Założycielami Kola było 13 zbieraczy znaczków; Bo­
gusław Bednarczuk, Brunon Buczkowski, Józef Celejew ki, Wa­
cław Komorowski, Stanislaw Kownacki, Jean Krzysztoforski, Ta­
dusz Maryniark, Albin Miedziński, Andrzej StauIfer, Ernest Szul­
ct". H nryk Tlomak, Adolf Tołloczko i Jan Tomaszew ki. Spośl'ód 
nlłożycieli Kola do chwili obecnej żyją jeszcze i działają w Kole: 
Stanisław Kownacki, Tadeusz Maryniak, Albin Miedziński Ol'nz 
Ilem yk Tłomak, który mieszka w Zielonej Górze. 

Jak trafiali oni do Koła niech posłuży fragment wspomniC'ł\ 
jednego z założycieli kol. inż. Stanis]awa Kownackiego (cyt. Il'ag­
men!y): "Moje trafienie do Kola PZF w SWidnicy zawdzi~('zam 
kol. Albinowi Miedzińskiemu, z którym pracowałem w jednym 
zakładzie wledy już od kilku lat. Począt€k mojego zainlere owa­
nia filatelistyką był nieoczekiwany. Pewnego dnia w 1952 roku 
kolega Miedziński w rozmowie ze mną zapytał, czy nie po iadam 
kopert, pocztówek czy znaczków poc2jtowych. Odruchowo odpo­
wiedziałem, że na pewno coś się 7J1ajdzie, że poszukam i przynio­
sę. Gdy zacząłem przeglądać stan mojego posiadania zauważy­
łem, że mam sporo tych pamiątek, że są bardzo ciekawe, a ponie­
waż posiadałem skłonności do k()lekcjon l' twa, postanowiłem te 
pamiątki zatrzymać u siebie. Gdy przy następnym spotkaniu kol. 
Miedziński zapytał czy mam to, co obiecałem odpowiedziałem, że 
mam i że to mi się podoba, że chcę te rzeczy zatrzymać u siebie 
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i r6wnleż je zbierać. Zeby kolegę POcleszyĆ dodałem, że niekt6re 
pozycje mam podwójne i te mogę mu. odstąpić. Kolega śmiejąc 

się powiedział, żebym z tym wszystkim przyszedł do niego, że on 
też ma podwójne pozycje i zrobimy wymianę. Tak się zaczęła mo­
ja przygoda zbieracka i wymiana z kolegą .... Pewnego dnia późną 
j sienią 1956 roku kol. Albin Miedziński powiadomił mnie o ma­
jącym się odbyć zebraniu świdnickich zbieraczy znaczk6w pocz­
towych. Spotkaliśmy się pewnego wieczoru (dokładnej daty nie 
pamiętam) w klubie PSS. Zebrało się kilkanaście osób ... "Z tego 
co mówiono na tym zebraniu najbardziej utkwiły mi w pamic:ci 
słowa kol. B. Bednarczuka, który stwierdzil, że jest nas tylu, że 
możemy utworzyć kolo filatelistów. Na tym zebraniu wybrano 
Zarząd Kola z prezesem Henrykiem Tłomakiem, sekretarzem Bo­
gusławem Bednarczukiem i skarbnikiem, zajmującym się rozda­
waniem al ona m otów Brunonem Buczkowskim. Było to pierwsze 
oficjałne zebranie świdnickich zbieraczy znaczków pocztowych." 

Rozwój ola 

Od momentu powstania Kola liczba jego członków systematycz­
nie rosla. W ciągu pierwszych pięciu lat przekroczyła liczbę 100 
członków, dzie. ięć lat później liczbę 190; w latach siedemdziesią­
tych liczba członków zmalała i wahała się w granicach 120-140 
członków. Odnotowano w tym okresie także zmniej zenie aktyw­
ności jego działalności. 1 oło napotykało na poważne ttudności 
lokalowe w celu odbywania spotkali. wymiennych nie mówiąc już 
o innych formach działania jak: pokazy, wy tawy czy szkolenia 
zmieniając co kilka miesięcy miejsce spotkań i poznając niemal 
wszystkie świetlice w Świdnicy. Od kilku lat nie ma już tego 
problemu. Dom Kultury "Bolko", a po jego likwidacji Dom Na­
uczyciela okazały się idealnymi niemal miejscami do odbywania 
potkań wymiennych oraz do prowadzenia innych form działal­
ności. 

Pomimo różnych trudności, zain eresowanie znaczkami wśród 
POłeczeńshwa bylo bardzo duże, a liczba członków Kola systema­

tycznie zaczc;la rosnąć . W 1983 1',1) kolo liczyło już 216 członków, 
aby w październiku 1986 roku osiągnąć liczbę 278 członków do­
rosłych. Aktualnie Kolo liczy 286 członków doroslych2}. Rosła 
rÓwnież ilość wydawanych abonamentów i dla porównania podam, 
że gdy w 1971 r. Koło rozprowadzało łącznie 476 jednostek abo­
namentowych (znac1lki, karty pocztowe, koperty FDC3) , to w 1986 
roku - 702 jednostki znaczków PRL i 102 jednostki znaczków 
zagranicznych. 
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DZlałalllość wystaw~enlllcza 

Działalność popularyzatorską i wystawienniczą Kolo zapocząt­
kowało już w trzy lata po jego zalożeniu. W okresie 3D-lecia ist­
nienia Koła w Swidnicy jego członkowie aktywnie uczestniczyli 
niemal we wszys.tkich większych uroczystościach w mieście po­
przez organizację pokazów znaczków lub wystaw filatelistycznych. 

W 1960 roku z okazji lOO-lecia Polskiego Znaczka Pocztowego 
zorganizowano dwa pokazy filatelistyczne: pierwszy 1-7 lutego, 
Irugi 2- -1 grudnia. Obydwa pokazy cieszyly się znacznym zain­
te resowaniem i przyczyniły się do przyrostu członków i sympa­
tyków Kola. W marcu 1970 roku członkowie Koła podjęli trud 
organizacji Okręgowej Wystawy Filatelistycznej z okazji 25-1ecia 
powrotu Dołnego Sląska do Macierzy. W pomieszczeniach Teatru 
:\lIiej kiego wystawiono wówczas 43 eksponaty w tym 12 - człon­

ków Koła w Świdnicy. Z okazji Wy taw był stosowany okolicz­
no ' ciowy kasownik. Wydano katalog, palmares i okolicznościową 
kopertą. 

W latach 1971-80 Koło zorganizowało tylko trzy pokazy znacz­
ków: 1973 r. z okazji Dni Swidnicy - pokaz znaczków w klubie 
PSS "Bolka' , na 53 ekranach zaprezentowano 9 eksponatów fila-

131 



ielist6w ' widnickich. We wrześniu 1973 r. z okazji spotkania za­
służonych działaczy ruchu spółdzielczego na 8 ekranach pokazano 
fragmenty zbiorów o temaltyce wojennej i woj kowej. 

1975 r. - Dni $widnicy - kolejny pokaz znaczków obrazują­
cych dorobek .filaieHstów $widnicy. N a 47 ekranach pokazano 
l~ eksponató'w 9-ciu członków Kola. Nadszedl rok 1983 i organiza­
cja kolejnej drugiej wystawy III-stopnia w $widnicy. Odbyła się 
w sali widowiskowej Domu Nauczyciela. Na 83 ekranach pokazano 
29 ek ponatów ll-tu wystawców świdnickich oraz 1 eksponat mło­
dzieżowy ze $widnicy. ieslety nie otrzymano z Mln. Łączności 
zgody na stosowanie okolicznościowego kasownika, wydano tylko 
katalog i okolicznościową kopert , a dla upamiętnienia wystawy 
stosowano stempel gumowy. 

Rok 1985 - Wystawa Filatelistyczna - 40-lecie wyzwolenia 
$widnicy. Była to najwiqksza i najlepiej zorganizowana Wystawa. 
Odbyła się w dniach 14- 22 września w salach Domu Nauczyciela. 
Wydano katalog i palomares oraz okolicznościową kopertę. Przez 
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cały czas trwania Wystawy na jej terenie czynne było stoisko 
pocztowe i był stosowany okolicznościowy kasownik Wystawy. 
WY'bito także medal pamiątkowy. Wystawa cieszyła się ogromnym 
zainteresowaniem. Zwiedziło ją kilka tysięcy osób w tym młodzież 
świdnickich szkół . Na 148 ekranach wystawowych eksponowano: 

- w klasie honol'owej4) - 5 e:k ponatów 
- w klasie pozakonkur owej5) - fi e.ksponatów 
- w klasie konkursowej - 20 eksponatów 
- w klasie młodzieżowej - 9 ek ponatów 

....... .-. •. ., ..... -
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wystawcy świdniccy pokazali 10 eksponatów dorosłych i l mło­
dzieżowy z tego : 

- w kla~ie pozakonkursoweJ - 4 eksponaty 
- w klasie konkureowej - 7 eksponató 'I w iym 1 młodzież. 

Obok wystawców woj. wałbrzyskiego na wystawie eksponowa li 
fragmenty swych zbiorów wystawcy z Wrocławia, Nowej Soli, 
l\rakowa i Gorzowa Wkp. zaproszeni przez Komitet O 'ganiza­
cyjny Wystawy. Protektorat nad Wystawą objął I sekretarz Komi­
tel u Miejskiego PZPR tow. Adam Cz"ż, a Komitetowi Honorowe­
mu przewodniczył Prezydent miasta Świdnicy tow. Adam Markie­
wicz. ! a tej wystawie po raz pieT\\szy pokazano znaki pocztowe 

widnicy. Eksp nat stał siq zalążkiem zbioru pt. Ziemia Świdnic-
kich Piastów opracow:mym prze:.: Kol. ndrzeja Slauffera. 

Kolejną czwal' ą Wystawę zorgctrllL lW.t1 () w 1986 r. z okClZji 
jubileuszu 3D-lecia powstania Koła Polskiego Związku Filalells­
tów w Świdnicy. Była przeglądem de 'obku filatelistów naszego 
mia ta. Na 136 ekranach pokazano 34 eksponaty w tym 13 e]{spo­
natów członków Kola w Świdnicy oraz 1 eksponat młodzieżowy. 
Wydano katalog i palmar'es Wystav.ry oriiZ okolicznościową koper­
tę· Niestety z przyczyn niezależnych od organizatorów pomimo 

pracowanego i wysłanego w terminie projek u , nie udało się za­
łatwić okolicznościowego kasownika. Wystawa odbyła się w hallu 
teatru w Świdnicy. 

W międzyczasie Kolo włączając się do obel'cdów uroczystości 
lokalnych w naszym mieście zorganizowało: 

·w maju 1986 1'. z okazji Dni Świdnicy;>.,' sali Klubu Między­
! <l ·oJcwe.i siąiki i P;a'y pokaz znaczka, gd'~ie na 26 ekra­
nach pokaz3ło swoje zbiory h'b ich fragmenty 8 wystawców -
czlonl-ów naszego Koła, 

\\ pJźd7.kT·nil~u 1986 1'. z okazji IicJsl.ieJ KOclIcl'ent:Ji Spl'awo-
7.dawczo-Wyborczej PZPR w Św,idnicy w sali obrad Konferen­
cji na' 23 ekrallc1('h p kazano 7 cJ<spon t6w 5 członków Koła 
w Świdnicy. 

Hol- 19H7 rozpoczęto pokazem w m-ClI jtWletn.iu w sali Klubu 
~ lOT, który uświetnił III Zgromadzenie Delegatów Kół SITK6). 

a 12 ekranach eksponowallo 2 zbiory filatelistyczne. 

W maju tegoż roku Kolo włączyło się do obchodów Dni Świdni­
cy PC:G~zcm znaczków w sali Klubu l\.IPiK. Na 25 ekranach eks­
ponowano 7 zbiorów filatelistycznych. Pokaz cieszył się duż lU 

lainteresowaniern. 
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Osiągnięcia świdnickich filatelistów na wysLawach organizowa­
tl 'ch przez Kolo w Świdnicy ilu truje poniższa t.abelka: 

Rodzaj wyróżnienia 
1970 

Ilość zbiorów 
Ilość zbiorów wyróżn. 10 

w tym: 
medal zloty 
medal pozłacany 
medal duży srebrny 
medal srebrny I 
medal po r brzany :3 
medal brązowy 2 
dyplom uZDania 4 

Wystawy w latach 
1983 1985 1986 

8 10 12 

1 
l 

:3 
4 3 

1 2 
3 1 2 
4 l 

Osiągnięcia świdnickich ilaLcli tów nic kończą t'ię na wysta­
wach czy pokazach lokalnych. Są tylko częśdą pracy dydaklyczno­
wystawienniczej członków Koła i jego Zarządu. Szereg wyróż­

nień i nagród świdniccy ii1aleli' ci otrzymali na wystawach i po­
kazach organizowanych przez Kola w Świebodzicach, Wałbrzychu 
czy Wrocławiu. 

Na wystawi "ŚWIEBODZICE '85" dla uClczellia Mięclzynaro­
do\ go Roku Młodzieży - 5-ciu członków Koła w Świdnicy po­
kazało fragmenty wych zbiorów, za które otrzymali: 

kol. Mieczysław Filipczak 
- eksp. "Niem y Zach. i Republika Fcd .ralna lemiec" - dy-

plom w randze medalu srebnlego. 

kol. Józ f Micllko 
- ek p. "ZSRR. 11 wojua światowa" - dyplom w randze medalu 

srebrnego, 
kol. Zbigniew Dąbr' wski 
- ek~p. ,Lenin i jego idea" - dyplom w randze medalu )JO Tcb­

rzanego, 
koL Zbigniew Patralski 
- eksp. ,Zdobywanie Kosmosu" - dyplom w randze medalu 

brązowego, 

kol. Zofia Stauffer 
- ekSip. "Papież Jan Paweł Tl" - z uwagi, że kol. Andrzej Stauf­

I r byl członkiem komisji sędziow. kiej przenies.iony zostal do 
do klasy pozakonkursowej i otrzymał nagrodę pecjalną. 
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1986 r. z okazji Międzynarodowego Roku Pokoju na wystawie 
filatelistycznej w Wałbrzychu 7 wystawców ze Świdnicy pokaza­
lo 10 eksponatów w klasie wystawców dorosłych oraz 1 z koła 
młodzieżowego przy MDK w Świdnicy i uzyskali: 

2 dy'plomy w randole medalu pozłacanego,: 

kol. Andrzej StauIfel' 
- za ek p. "Ziemia Świdnicka" or~ za eksp. "Obozy internow­

nych w Szwajcarii" 

2 dyplomy w randze me<.lalu srebrn go: 

kol. Edward Łopu zański 
- za eksp. "Anglia - jednopensówka z królową Victorią" 
kol. Bronisław Turkowid 
- za eksp. "Czechosłowacja 1945-1948" 

3 dyplomy w randze medalu posrebrzanego: 

kol. Ryszard Antoniuk 
- za eksp. ,,400-Iecie Powty Polskiej" 
kol. Piotr W,ierciński 

"Chiny' - zbiór generalny. 
- za eksp. "Organizacja Narodów Zjednoczonych" oraz za eksp. 

3 d)'1plomy w randze medalu brązowego: 

kol, Zbi'gniew PatraIski 
- za eksp. "Zdobywanie kosmosu' oraz za ck p. Polska oświata 

narodu" 
kol. Stanisław Nadolski 
- za ekSip. "Loty kosmiczne" 

W grupie wystuwców Hlłod:t:ieżowycb eksp. Kola młodzieżowego 
przy l\'IDK 

- "Sport - biegi lekkoallclyczne" uzyskał dyplom w randze m -
dalu dużego srebrnego. 

Maj 1987 r. Wystawa w Walbrąchu ,,70 lat Wielkiego Paździer­
nika" na zapro zenie organizatorów 7 członków Na 'zego Koła po­
kazało fragmenty swoich zbiorów w klasie konkursowej arab 
2 wystawców 3 eksponaty w klasie pozakonkursowej. Uzyskali oni 
następujące wyrżnienia: 

- dyplom w randze medalu srrbrnegCl - "CSRS - zbiór gene­
ralny" kol Bronisław Turkowida, " ONZ" kol. Piotra Wierciil­
skiego, 

- dyplom w randze medalu. posrebrzanego: "W. l. Lenin' 
kol. Zbigniewa Dąbrowskiego, 
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- dyplom w randze medalu brązowego: "Wojna ojczyźniana" 
kol. Józefa Mienko, "Bli:kie i dalekie szlaki kosmiczne" 
kol. Stanislawa Nadolskiego - "Polska oświata narodu" 
kol. Zbigniewa Patral&kiego. 

W grupie wystawców młodzieżowych dyplom w randze medalu 
dużego srebrnego uzyskał eksponat koła młodzieżowego przy MDK 
"Sport - biegi lekkoatletyczne". Ponadto wszyscy wystawcy 
otrzymali nagrody rzeczowe ufundowane przez wałbrzys'kie za­
kłady pracy. Również świdniccy filateliści zaczęli byc dostrzegani 
na wystawach l<rajowych i ogólnopolskich. I tak: 

- 1984 r. na Krajowej Wystawie F.jlatelis~ycznej w Łodzi ekspo­
llo-wany zbiór kol. Andrzeja Stauffera "Obozy internowanych 
W. Szwajcarii", który otrzymał duży srebrny medal. 

- 1986 r. z okazji obchodów Międzynarodowego Roku Pukoju w 
Warszawie na Międzynarodowej Wystawie FilateE tycznej 
"PAXFILA" eksponat kol. Piotra Wiercińskiego - "ONZ" 
otrzymał medal srebrny. 

Dalszym wyróżnieniem świdnickich filatelistów byto zakwalifi­
kowanie trzech zbiorów na XV OgólnQpolską Wystawę Filatcli -
tyczną "POZNAŃ '87". Są to zbiory: 

kol. Andrzeja Siauifera 
- "Ziemia Świdnickich Piastów" oraz "Obozy internowanych 

w Szwajcarii", 
kol. Edwarda Łopuszańskiego 
- "Anglia - jednopensówka z królową Victorią" 

Ek ponowane na tej wystawie zbiory uzyskały: 

"Obozy internowanych w Szwajcarii' - medal duży pozłacany, 
"Ziemia ŚwidJ).ickich Piastów" - medal srebrny, 
"Anglia - jednopensówka z królową Victorią" - mcd'i1 srebrny. 
Są to na wystawach ogólnopolskich wyróżnienia bardzo wysokie. 
Natomiast na Krajową Wystawę ,,70 lat Wielkiego Pażrlziel'oika" 
w Łodzi zostal zakwalifikowany zbiór kol. Zbigniewa Dąbrowskie­
go "W. L Lenin". 

CzłonJ,owie Koła 

Członkami naszego Kola ą ludzie różnych zawodów, w roznym 
wieku i o zróżnicowanym wyk zia'cceniu. Ich osiągnięcia wysta­
wiennicze zostały szczegółowo omówione w poprzednim rozdziale. 
Obecnie chciałbym się krótko zatrzymać na działalności statutowej 
Koła i Zarządu oraz pokazać niektórych ludzi, nie szczędzących 
Swego czasu, aktywnie działających po kilka lub kilkanaście lat 
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dla dobra wszystkich filatelistów zrzeszonych w świdnickim Kole, 
będących współautorami osiągnięć Koła ja'ko całej organizacji 
fiJatelistycznej w Swidniey. 

Jak wspomniałem na wstępie, pierwszym prezesem J ola był 
kol. Henryk Tłomak. Potem kolejno funkcję tę pełnili: Jan To­
maszewski, Bogusław Bednarczuk, a od 1969 r. do chwili obecnej 
funkcję prezesa Koła pelni kol. Wiesław Kuczyński. Z przykroś­

cią trzeba stwierdzić, że brak dokumentacji pien'lszego okresu 
działalności Koła oraz poważne trudności z jej odtworzeniem 
uniemożliwiają bardziej zczególowe przedstawienie tego okresu 
działania i pokazanie ludzi, którzy k1adli podwaliny pod dzi iejsza 
osiągnięcia Kola. Wielu z nich już nie ma wśród nas. W minio­
nych 30-tu lalach działalności w składach poszczególnych Zarzą­
dów Kola następowały niewielkie zmiany. Kadencja 1965-1969 
(wybory XII.65) w kład Zarządu weszli: Bogusław Bednarczuk, 
Jan Tomaszewski, Wiesław Kuczyński, Mieczysław Filipczak 
Mie 'zysław Przenzak, Zbigniew Hroboni , Adolf Tołłoczko. W trak­
cie kadencji 7.e względu na stan zdrowia ode~7.li z ZaTządu kol. 
kol. Jan Tomaszewski i Adolf Tołłoczko. tan członków zmalat 
z 190 do 131. 

Kadencja 1969-1971 r. (wybory 23.04.l96!.l r.) kład Zarządu: 

Wieslaw Kuczyński 
Stanisław Krakowiecki 
Mieczysław Fjlipezak 
Bogusław Bednarczuk 
.Józef Mieńko 
Juliu z Szcz rba 

- przewo<:lniczący Zarządu (prezes Koła) 
- sekre'larz 
- karbnik 
- członek Zarządu 

- członek Zarządu 
- człon k Zarządu 

Skład komisji rewizyjnej tworzyli : 

1iro ław Mo elski - prz wodniczący 
Piotr Wiercinski - czlonek komisji 
,Józ f Si nkiewiez -- członek komisji 
Stan czlon'ków znów zmal l ze 131 dO' 117. 

Kad Dcja 1971-1973 (zebr. spraw.-wyborcze 12.05.71 T.) nowo 
wybrany Zarząd ukon tytuował się w składzie: 
Wiesław Kuczyński 
Zbigniew Dąbrowski 
Mieczy law Filipczak 
Józef Mier'lko 
Piotl' Wierciński 
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oraz Komisja rewizyjna w składzie: 
TIenryk Chmura - przewodniczący 
Norbert Wichary - członek komisji 
Jan Wenzel - członek komisji 
Stan członków Kola (zmalał o 1 osobę) 

Kadencja 1973-1975 r. (zebr. spraw.-wyborcze 4.0·l.] 973 r.) 
Skład Zarządu Koła: 

Wiesław Kuczyński 
Zbigniew Dąbrowski 
Mieczysław Filipczak 
Józef Mi ńko 
Piotr Wi rciń ki 
B rnard Wittig 

Komisja rewizyjna: 
Henryk Cłunura 
Norbert Wichary 
:\.1iro ław Model.ki 
. tan członków znowu 

- przewodniczący 

- sekl' tan 
- karbnik 

członek Zar'Ząclu 

członek Zarządu 

człon k Za I'zą I u 

- przewodnicząc 

- członek komisji 
- członek komisji 

zmalał do 103 óh . 

Kadencja 1975-1977 r. (zebr. spraw.-wyborcze 10.06.1975 r.) 
Skład Zarządu Kola: 
Wie:law Kuczyński 
Zbigniew Dąbl'ow'ki 

- prz wod.niczac' 
- sekretarz 
- skarbnik ii~zysław Filipca:ak 

Józef MieJlko, Bernard Wittig. Hen·ryk Chmura - czł. Zarządu 

Komisja rewizyjna: 
l orbe,rt Michary - pTzewodniczący 
Józef Celejewski - członek komisji 
tanisław Roslanowski - członek komisji 

Kadencja 1977-1979 r. (zebr. spraw.-wyborcze 3.05.1977 r.) 
Wybrano Zarząd Kola w składzie: 
Wiesław Kuczyński - przewodniczący 
Zbigniew Dąbro~ ski - karbnik 
Mieczysław Filipczak - sekl' tarz 
Józef lVIieńko, Henryk Chmura, Bernard Wittig - czł. Zarządu 
oraz KomisjQ rewizyjną: 
Józef Dolhy - przewodniczący 
Janina Kuśmierow'ka - członek Komi ji 
.Jerzy Zieliń ki - członek Komisji 
Ilość członków Kola zaczęła rosnąć i wynio la 126 o ób. 
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Kadencja 1979-1981 r. (zebr. spraw.-wyborcze 29.05.1981 r.) 
Skład Zarządu Koła oraz podzial funkcji pozo tal bez zmian 
względem popreedniej kadencji. Zostala wybrana komisja rewi­
zyjna w sk1adzie: 
Zenobia Ziarkiewicz 
Jan Kaszyński 
Antoni Hołdonowicz 
Liczba cz10nków Kola 

- przewodnicząca 

- członek komisj i 
- członek komisji 

zwiększyła się do 132 osób. 

Kadencja 1981- 1985 r. (zebr. spraw.-wyborcze 28.04.1981 r.) 
Wybrano Zarz:)d wskladzie: 
Wiesław Kuczyński - przewodniczący 

Józef Mieńko - z-ca przewodniczącego 
Zbigniew Dąbrowski - sekretarz 
Mieczysław Filipczak - slkarbnik 
Bernard Wiltig, Andrzej Stauffer, Bronisław Turkowid, Piotr 
Wierciński - członkowie Zarządu. 

Komisja rewizyjna: 
Henryk Chmura - przewodniczący 

Zenobia Ziarkiewicz - członek komisji 
Janina Kuśmierowska - członek komisji 
Nie uległ powiększeniu skład Zarządu. Wzrosła też gwałtownie 

liczba członków Kola i przy końcu kadencji wyniosła 216 osób. 

Od 1981 r. Zarząd Główny Polskiego Związku Filatelistów 
wprowadzil dla Zarządów Kół 4-letnią kadencjq. Obecna kadencja 
na lata 1985-1989 r. zebr. spraw.-wyborcz 21.0~.1985 r.) upły­

wa Zarządowi Kola wybranemu w składzie: 

Wiesław Kuczyński - przewodniczący 

I Andrzej Stauffer I - wiceprzewodniczący 
Zbigniew Dąbl'owski - sekretarrz 

·1ieczysław Filipczak - skaI'bnik 
Józef Mieńko, Piotr Wierciński, Bronisław Hurkowid od lutego 
1987 r. Zbigniew PatraIski - czlonkowie Zarządu 

orU7 Komisji rewizyjnej wskladzie: 
Józef Dolhy - przewodniczący 

Zenobia Ziacr'kiewicz - członek komisji 
Janina Kuśmierowska - członek komisji 

Liczba członków Koła stale Wzrasia. Niezależnie od coraz lepszej 
pracy Zar.ządu Kola, poważny wpływ na wzrost liczby członków 
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ma polityka wydawnicza Ministerstwa Łączności oraz Zarządu 
Głównego PZF, które przeznaczają corocznie jedno z atrakcyjniej­
szych wydań tylko dla członków zrzeszonych w PZF. Jest to for­
ma zachęty do wstępowania w szeregi Związku. 
Członkowie Zarządu Koła jak też korni ji rewizyjnej pełnią swe 

hmkcje całkowicie społecznie. Ponadto obserwuje siq duże zaanga­
żowanie i aktywność pozostałych członków. Oto kilka przykładów: 

- Kol. mgr Mieczysław Fi1ipczak - jeden z najbardziej "zapra­
cowanych' członków naszego Zarządu i członków Kola - skarb­
nik rozprowadzający abonament znaczków Polski i zagranicy 
wśród członków Koła nieprzerwanie od 1965 roku. Jest nestorem 
filatelistyki. Posiada złotą honorową odznakę PZF, a w 1986 r . 
za swą działalność społeczną i wystawielmiczą na wniosek PZF 
otrzymał medal "Zaslużony dla miasta Świdnicy". Dzięki jego 
zaangażowaniu koło nasze jest notowane jako jedno z lepiej pra­
cujących i rozliczających się kół w Okręgu Wałbrzych. 

- Kol. mgr Wiesław Kuczyński - nieprzerwanie od 1969 roku 
"ptezesuje" naszemu Kolu PZF. Pod jego kierownictwem Koło 
odnotowało wiele sukcesów o czym pisałem w poprzedniej części 
artykułu. Jest ozłonkiem Zarządu Okręgu Wałbrzyskiego PZF, de­
legatem na Zjazd Pol kiego Związku Filatelistów w Katowicach 
i Toruniu. Posiada Złotą honorową odznakę PZF. W 1986 r. na 
wniosek PZF za działalność społeczną i kulturalną otrzymał me­
dal "Zasłużony dla miasta Świdnicy". 
- Kol. mgr/Andrzej Stauffer / - był jednym z najbardziej aktyw­
nych członków założycieli Koła w Świdnicy - pełnił funkcję 
wiceprzewodniczącego Zarządu Koła i wiceprzewodniczącego 
Zarządu Okręgu PZF w Wałbrzychu d/s organizacyjnych 
- niezmordowany orgaruzator wystaw filatelistycznych. Inicja­
tor współzawodnictwa o najlepsze Kolo w okręgu wałbrzyskim. 
Autor wielu publikacji m. innymi o pierwszych prowizorycznych 
kasownikach pocztowych ziemi świdnickiej z lat 1945-1947. Za­
łożyciel koła młodzieżowego przy Szkole Podsta wowej r 13. 
Człowiek o bardzo dużej wiedzy filatelistycznej, posiadał uprawnie­
nia sędziego III klasy. Odznaczony złotą honorową odznaką PZF. 

- Kol. Piotr Wiercllski - organizator i współorganizator sze­
regu pokazów i wystaw znaczków pocztowych w Swidnicy. Zalo­
życiel j ' opiekun Kola młodzieżowego przy MDK w Świdnicy, wy_ 
tawca, człowiek o dużej wiedzy filatelistycznej, posiada upraw­

nienia sędziego. Odznaczony złotą honorową odznaką PZF. 

Nie sposób scharakteryzować wszystkich aktywnych członków 
Kola, lecz należy również wspomnieć o takich ludziach jak: 

143 



Kol. Bernard WUtlg, który mimo podeszłego wieku bierze czynnY' 
udział w przygo owaniach każdej niemal wystawy czy pokazu 
organizowanych przez Koło. Posiada złotą horrorową odznakę PZF. 
Józef Mieńko, Lucjan Borkowski, Bronisław Turkowid, Zyg­
munt Radomski a z mlod zych stażem kolegów Zbig­
niew Pat.ralski czy Stanisław Siergiej. Oprócz wymienionych wy­
żej, złote honorowe odznaki PZF posiadają: Zbigniew Dąbrowski, 
,Józef Mieńko, Lucjan Borkowski i Tadeusz Maryniak. Srebrne od­
znaki posiada 6 członków Kola, a brą7.owe 23 osoby. 

Inne fo.rmy dzialalności 
Stałą troską ZaTZądu Kola jest praca z m10dzieżą i rozw6j fila­

telistyki młodzieżowej. iestcty bywa ona ciągle nie doceniana 
przez władze oświatowe. Tylko dzięki nauczycielom-filat list m 
działają kola młodzieżowe: 
1>1'zy Szko,le Podstawowej Nr 13 - opiekun kol. lA. Staufferl 
przy Zespole Szkól Zawodowych Nr 1 - opiekun kol. Cichowska 
przy Młodzieżowy Domu Kultury - opiekun. kol. P. Wiercilliki 
A przecież zaint re owanie m10dzieży między innymi filatelistyką 
to mniej różnego rodzaju "wybryków" młodych ludzi, lepsze po­
st py w nauce w myśl ha la - , Znaczek bawi, uczy, kształci". 

Wszystkich filatelist6w a szczeg6lnie młodych ludzi, zapraszamy 
w każdy czwartek w godz. 17-19 do Domu Nauczyciela na spot­
kania filatelistyczne. Można na miejscu skorzystać z biblioteki., 
katalogów oraz innych periodyków tematycznych. W kole, w mia­
rq potrzeb. prowadzone ą odczyty i prelekcje na wybrane tema­
ty na przykład: ,Jak budować zbiór" czy historia poczty". Jednym 
z najciekawszych, połączonym z projekcją przeźroczy, był odczyt 
kol. mgra Andrzeja Scheera o "Pocztowych słupach mllow ch". 
Ko1. A. Schecr jest też autorem "Szkicu do dziejów poczty w Świd­
nicy" opublikowanym w katalogu Wystawy z 1985 r. 
Koło nasze bierze udział w ws.półzawodnictwie prowadzonym 

przez Zarząd Okręgu. I tak: za 1985 rok w grupie kól dużych 
zajęliśmy II miejsce, a w 1987 r. I miej ce uzyskując nagrodę 

w wys. 10 tys. zł w walorach filatelistycznych, kt6re zostaną roz­
dzielone przez Zarząd Koła między członków, którzy swą pracą 
i działalnością przyczynili się do wygrania tego współza wodnic­
twa w 1987 roku. 
Koło pracuje w oparciu o programy działania wypracowywane 

przez kolejne zebrania sprawozdawczo-wyborcze. Prog.ramy są re­
aJIzowane przez Zarząd Koła. Istnieją jednak tematy p.owtarzają­
ce się, a ich realizacja leży poza zasięgiem Koła i Zarządu. Są 
przekazywane poprzez Konferencje Okręgowe Delegatów aż do 
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Zjazdu, Zarządu G1ównego i do władz centralnych. Oto niektorc 
z tzw. "żelaznych lematów': 

dążyć poprzez sklep do pełniejszego zaopatrzenia filalelistów 
w niezbędne walory i materiały do budowy zbiorów jak: karty 
albumowe, podlepki, wkładki do znaczków itp. 
dążyć do powstania w szkołach, w ramach kół zainteresowań, 
młodzieżowych kół filatelistycznych. 

Istnieje też postulat do władz miasta o wy tl\ipienie do Minister­
stwa Łączności z wnioskiem o wydanie znaczka pocztowego lub 
karty pocztowej pokazującej zabytki i piękno naszego miasta. Czy 
doczeka się on realizacji? 

W swe kolejne ~O-lecie Kojo Polskiego Związku FilatC'listycz­
nego w Świdnicy wchodzi z pokaźnym dorobkiem: 

Hj zbiorów wystawowych wystawców dorosłych 
2 zbiory młodzieżowe 

raly szereg zdobytych nagród i wyróżnień oraz co najwaŻlli jsze, 
duża O'rupa wypróbowanego :'lktywu, na k16t·y zawsze m(}żna li­
cryć. 

pn'l. l>lSY 

I) Stan na dzleń 31.01.1985 r. 
~) Stan na dzltlr\ 30.05.1987 r. 
3) Koperty FOC ~ kopl'rty ozdohne wydan 7. Oka7.Jt pIerwszego dnIa ohlegu 

znotzka. 
4) Ek~ponat - zbiór lub jego C2ęŚ ' zo(IJduj=\c.' się lub prz znllczona na wy­

stawę . 

5) Klasa honorowa - zbiory. które n:l wys IIwach wyższego' ~topnja uzyskały 

medal co najmniej p07.111C'any. 
6) Klasa po~akonkursowa - l'kSponowanl" zhlory czlonków sądu konkorsuwl"g') 

lub Ich roddn . 

LlTERA'l'URA 

- Katalol.: l palmares wystaw 1983, 1985, 19811 w ŚwIdnicy, 
- Katalog j palmares wystaw 1986, 1987 W Wałbrzychu, 
- SprawozdanJa j protokoły zel)rań !<pl'lIwOzdawczo-wyborezych Kola, 
- Protokoły Komisji n~wlzyJDeJ Kola. 
- Stanlslaw Kownackl - ,.Jak tratllem do PZF - wspomnienia". 
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Czesław Wasilewski 

DOKTOR EDMUND ZAPOROWSKI 
(iWs,ponmien:ia) 

Specja.J.ista położnik-glinekolog, jeden z najbardziej zasłużonych 
obywateli ziemi świdnickiej, nie trudzony picmier w organizowa­
niu oraz ro<z'wo1u instytucji służby zdrowia, człowiek o nieskazi­
telnej uczciwości oraz bez:interesowności ; nie oS2iCzędzał siebie, 
gdy chodziło o ratowan1ie życia pacjentów. Nieus-tępliwy jako 
'pmelOŻOD.y w SIWYch dążeniach do udOSlkonalenia pracy personelu 
słu2Jby zdroWia. Za wsze 1lróWU1.owaźony - zachowywał rozwag~ 
i trzeźwy sąd, nie ulegając porywom chwilowego nastroju. Nale­
żałem do 'l1iieliczny:ch l.ekarny, którzy zaledwie kilka miesdęcy [pÓź­
niej niż doktor ZaiPorowslci osiedlili się w świdnicy. Łączyła mnie 
z Nim p.nzyjaZń, wspólna praca w służbie zdrowia oraz praca 
społeczna. Starając się osiedlić w Świdnicy w drugiej połowie 
kw.ietnia 1945 r. , pozmałem doktora Zaporowslkiego jako lekarza 
grodzkiego. Doktor ZapQlI'owsk:i. przyjął mnie uprzejmie, a zarazem 
z relZeI'Wą oharakte:rystY'czoą dla Poz.naniaków. 
Świdnica wydała mi się miastem uroczym, bez ruin, upor.ządko­

wanym, pięknie zadrzewionym, a okolice przepiękne. W Świdnicy 
CZY1l1I1Y był teatr, którego reżyserem byl Wiktor Biegański, jeden 
z najlepszy,ch reźyserów w Polsce. Życie towarzyskie było bardzo 
rozwinięte, a obyczaje tak piękne, aż Świdnica wydała mi się 
W'el'5alem i Atenami po nieudanych próbach osiedlenia się w Szcze­
cinie i we Wrocławiu, gdzie panował jeszcze choas i pełno było 

l"Uin. 
Doktor Zapo,rowski pochoclziil z Obornik Wielkopolskic.h. Uro­

dził się 25 października 1909 TOku. Tam też ukończył szkołę pod­
stawową, a średnią w Rogożnie Wielkopolskim w 1929 r., wydział 
zaś lekaTS1ci Uniwersytetu PO'lll1ańskliego w 1930 Toku, otrzymuje 
dYlPlom lekarza. Od roku 1936 do 1939 pracował jalko asystent na 
Oddziale Położniczo-Ginekologicznym S~itala Miejskiego w To­
runlru . We wrześniu 1939 roku został zmobilizowany i po różnych 
przygodach wojennych przekroczył granice Węgier. Na Węgrzech 
pracował jako lelkru-z w obozach internow3!Ilych żołnierzy pol­
skich Oil'az w szpitalu i ambulatorium Międzynarodowego Czerwo-
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nego Krzyża w se-kcji polskiej. W 1945 roku w sierpIl!i.u wrócił do 
Polski, do Torunia, a we wrześniu 1945 roku osiedlil się w Świd­
nicy, pracując jako lekarz grodzki, kierownik ośrodka zdrowia, 
który mieścił się w obecnym budynku "poprawczaka" oraz jako 
ordynator Oddziału Położniczo-Ginekologicznego Szpitala Miejskie­
go w Świdnicy, administrowanego przez siostry zakonne. 

W 1957 rOiku odmaczany wstał Złotym Krzyżem Zasługii., a w 
roku 1969 Krzyżem Kawalerskim Orderu Odrodzenia Polski oraz 
uzyskał odznakę Ministerstwa Zdrowia "za wzorową pracę w Służ­
bie Zdrowia". W 1953 roku uzyskał I stopień specjalizacji z zakre­
su polożnictwa i ginekologii, a w 1958 roku II stopień. 

Pierwsze lata po odzy kaniu Ziem Zachodnich nie były latami 
spokoju i stabilizacji. Jeszcze w tym czasie grasowały różne ban­
dy (wehrwolf) napadające nocami na amotnych ludzi, rabując 
a często mordując. Pogotowie RatunkOwe zostało zorganizo.wane 
dopiero po kilku latach. Nie było środków transportowych Służby 
Zdro·wia przez kilka lat. Lekarze pelnili dyżury nocne w domu 
, pod telefonem", a na wezwanie do chorego trzeba było l 'c pie­
chotą nawet po kilka kilometrów. Doktor Zaporowski również 
pełnił takie dyżury. 

Osobiście pamiętam, jak o godzinie 2.00 w mroźną noc stycznio­
wą zostałem wezwany do chorego dziecka na ulicę Willową, dro­
gę w jedną i drugą stronę odbyłem piechotą z przysłowiową "du­
szą na ramieniu', a chorobą okazał się zwykły katarek. Ale były 
i bardziej wesołe sytuacje, gdy niektórzy pacjenci proponowali. 
konia jako dowód wdzięczności za wyleczenie, lub silnik lotniczy 
do jeszcze nie posiadanego auta. Byłem w klepie z materiałami 
elektrycznymi, gdy rolnik przywiózł lodówkę, którą chcial sprze­
dać jako piekarnik, twierdząc, iż żona wypiekała w nim świ lne 
ciasta. 

Drogi życiowe moje i doktora Zapol'oVl'skiego krzyżowały się 
kilkakrotnie, jeśli nie bezpośrednio, to pośrednio. W 1946 r. miesz­
kając przy ulicy Jagiellońskiej zostałem wezwany do młodej ko­
biety i rozpoznałem ciążę zewnątrz-maciczną. Orzekłem, iż ko­
nieczna jest natychmiastowa operacja. Matka chorej o'wiadczyła, 
że przyczyną choroby byly zjedzone Oliwki, które chora zwymio­
towała, i nie wyraziła zgody na slcierowanie pa<:jentki do szpi­
tala. Nocą zo talem obudzony wraz z moim kolegą ze Skarżyska, 
ginekologiem-chirurgiem, który wracając z Wałbrzycha do Gli­
Wic, zatrzymał się u mnie na jeden dzień. Jeszcze raz zbadaliśmy 
chorą , która znajdo.wala się już w krytycznym stanie. Kolega 
mój, doktor Łatkowski, pojechał razem z pacjentką do Szpitala 
i tylko dzięki temu mogla się odbyć natychmiast operacja, gdyż 
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doktor Zapol'owsk'i był w tym czasie jedynym 1 karzem obecnym 
w S'Wi1alu, :J. ni było drugi go do asystowania przy opera ji. 
Pozwolę sobie przytoczyć historię przejść doktora Łotowskiego 

w czasie okupacji. Zostal al'esztowany za udzielanie pomocy le­
karskiej Pobkom walczącym w partyzantce p,rzeciw Niemcom. 
Uprzednio \V r07.11lowie ze mną o:jwiadczyl, iż w razie areszt,ow'\' 
nia wybierze ucieczkę lub śmierć, a nie da się Niemcom pastwie 
nad sobą. WyprowadzO'11o go z przychodni lekarskiej. po adzono 
w tzw. "budzie" naprzeciw siedzącego gestapowca. W tym czas)!" 
do przychodni szedł kolega lekarz. W chwili, gdy wzrok obu ko­
legów spotkal się, doktor Łotowski zerwał iq z lawy i silny.n 
riosem ~Iderzył w szczęk Niemca, który zwalił się na podłogę 

auta. Doktor LoloM,ki wyskoczył z wozu i wybiegł nad rzec.z.kc; 
udekając w kierunku miasta. Ruszyła pogoń. OLwol'zono do niego 
ogień, a uciekający padał i udawał zabitego. Po chwili podrywnJ 
się j biegł dalej. Wr sZc1e dobiegł do miej Ca uniemożliwiającego 
dalszą ucieczkę; wobec czego schował się za krzakiem, a kosia­
rze (był to czas sianokosów) oświadczyli pogoni, iż zbieg przeszedł 
na drugą stronę rzeczki i podążył z powrotem. W ten sposó b 
u iec-zka udała się a doktoi!'. I..oLow·ki pracował w Polsce Ludow0j 
w s~piitalu w Gliwicaeh jako chirurg. 

Drugie skrzyżowanie ię dróg życiowych mojej i doktora Za­
porowskiego, pO.:Tedn io, to znajomość i vspółpl'llca l karskn 
w Szpit.alu w karży ku-Kamiennej w C:7.llsie ol~\lpacji z prOieS(l 
rem I owal. ·kim, ginekolcgiem i polożnikiem. którego uczniem 
w Klinice w Po;maniu był doktor Za.porowski. Doktor Zaporo\ ,­
ski CJ: sto opowiadał różne historie o profesorze Kowalskim, któ­
ry był człowiekiem bardzo porywczym, reagował bardzo szybko 
i g\ ałtownie 11a wszelkie ni dociągnięcia swych uczniów w Kli­
nice. iemcy urząd/iti w dużym gmachu szkoły pod tawowej w 
Skal'żysku-Kamienn'j szpital. Na parten. dla Polaków z obs!lc14 
profesorów wysiedlonych z Poznania. Ordynatorem Odd2ialu P -
ł żnic-zo-Ginekologkznego był profeSOr Kowalski, lekarz skrupu­
In ny, :vymagający d. woich pracowników bezwzględnej punktu­
alności, rzetelności w pracy i dania z siebie wszystkiego dla do­
bra pacjenta. Wymagal też bezwzględnej lojalności oraz umien­
nego wykonan~a zleconych zadań. Dyscyplina panowała żel aZll 1\. 

Opinie profE"sora Kowalski go były ostateczne, nic pod lcgaj y ('(' 
dyskusji. W przeciwnym wypadku następowała gwałtowna burza, 
której pracownicy z całego serca pragnęli uniknąć. Du20 z tych 
cech profesora Kowalskiego odziedziczył doktor Zaporo,w ki. Wiele 
czasu poświęcał pracy społecznej jako radny ,Miejskiej Rady '1\­

rodowej w Swidnicy, działał w Komisji Zdrowia - a pracy b' o 
bardzo dużo. 
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Przez kilka tygodni w 1\)46 roku wiQkszość lekarzy, a wśród 
ttich i doktor Zaporowski, od 8.00 rano do 22.00 godziny jeździli 
l_O całym powiecie wraz z korni ją poborową i badali sian zdro­
wia młodzieży męskiej w wieku przedpoborowym. Dużą zasługą 
rloktora Zaporowskiego było zorganizowanie wyjazdów lekar-.ty 
rio Wałbrzycha na posiedzenia TO'Warzystwa Lekarskiego celem 
do konalenia wiedzy medYC'ZIlej lub do Wrocławia w tym samym 
c lu. Były też dalsze wyjazdy, między innymi, na p,ierws.ze Targi 
Poznańskie . Organizatorem był doktor Zaporow ·ki. Jednak wy­
~tąpiły trudno' ci w Poznaniu z nabyciem bilelów do lcatru. Dok­
lor Zaporowski jako organizator wr6cił od kasy bez biletów. 
Wówczas rrUsji tej podjql się przyjaciel doktora Zaporowskiego, 
Stanisław Łowicki, który zglo ił się do kasy z pytaniem "czy by­
łyby bilety dla aktorów z JeIe'l1icj Góry". Po dpowiedzi twier­
dzącej poprosił o 8 biletów i otrzymał je. 

Dokwr Zaporowski był dyrektorem Szpitala Miejskiego w Świd­
nicy od 1950 do 1956 mku i przyczynil się do jego rozbudowy 
adaptując kompleks budynków, w których zorganizowaI Oddział 
Gruźliczy i Zakaźny. W aktach Dyrekcji ZOZ-u znalazłem pismo 
z dnia 11.09.1963 r., w którym Prezydium Wojewódzkiej Rady Na­
rodowej we WTO<'lawiu składa serdeczne podziękowanie na ręce 
Obywatela Dyrektora dla lekarzy i pielqgniarpk szpitala za ofiar­
ną pamoc w czasie fatowania ciężko rannego towarzysza Stani­
sława Ciepacza, w zczególności erdecz le podziękowanie dla dok­
lora Korolewicza , doktora Wa il"w l-icgo i doktora Zaporow!;kie­
go - p dpisal doktor Stanisław P nar. 

Doktor Zapo1'owski dziQki swojej ofiarnej pracy zdobył lJ/.nanie 
i ~zacllnek ludności i władz ziemi ·widnickiej. Liczył przede 
wszys kim na własne siły i nie z\viązaJ swego życia węzłem mal­
żeóskim, gdyż bał siG zawodu, rozczarowań i pozostał do ostatnich 
dni życia człowiekiem samotnym. Często bywał w domu panstwa 
Wiktorów, gdzie znajdował dużo przyjaźni i erdeczno"ci. Doktor 
Wiktorowa jako jego uczennica darzyła go szacunkiem i przyjaź­
nią. Doktor Zaporo'wski w towarzystwie był bardzo miły, lubił 
długo mówić, a wtedy trudno było dojść do głosu innej osobie. 

W jego życiu były chwile skomplikowane a zarazem humorys­
tyczne. Przez dłuższy czas mieszkał przy ulicy Kwiatowej. Gdy 
uzyskał emeryturę, zapragnął posiadać mieszkanie mniejsze. Otrzy­
mał dwa pokoje przy ulicy Szpitalnej, ale na starym mieszkaniu 
była zameldowana gospooia, a przepisy ówcze ne nakazywały 
przy zmianie mieszkania zabierania ze sobą na nowe i tę drugą 
o obę. Sytuacja wydawała się hez wyjścia l przy ·pof7.yla dokto­
rowi Zaporowskiemu mOc kłopotów. \V kOllcu ~vrawa, dzięki przy-
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chyl!ności władz miejskich, została rozwiązana pomyślnie, gdyż 
gosposia otrzymała osobne mieszkanie. 

Ostatni wieczór swego życia, a było to l stycznia 1985 roku, 
doktor ZaporolWSki spędził u dcktoro twa Wiktorów. Wracając do 
domu samotnie, gdyż odmówił odwiezienia go autem, zmarł na 
zawał serca. Pogrzeb doktora Zaporowskiego odbył się w Obornri­
kach Wielkopolskich przy licznym udziale lekarzy, pielęgniarek 

i personelu admini tracyjnego Szpitala w Świdnicy i Przychodni 
Lekarskich. Na grobie zlożono licwe wieńce i odśpiewano piesni 
żałcbne. Po pogrzebtie zo taliśmy przyjęci przez rodzinę dokio;-a 
Zaporowskiego, podczas kilkugodzinnej rczmowy tematem było 
życie i praca zmaifłego. 
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Danuta Sajdak 

KRONIKA 

• 19 
STYCZEIiI 

2.1. W lokładach Wytwórczych Aparatury Precyzyjnej Mera-Pafal w Swid­
nicy opracowano nowy typ licznika energii elektrycznej, w którym wirnik; nie 
obraca się jak dotychczas no łożysku kulkowym, lecz w polu magnetycznym. 
Powyższe eliminuje tarcia i zwiększa dokładność procy tego miernika oraz 
jego niezawodność. Serię informacyjną wykonono w ilości 250 szt. o nastę­
pne będą już odpowiadać zamówieniu zagranicznych kontrahentów. 

3.1. Zaklad Wodociągów w Swidnicy planuje rozpoczęcie w 1986 r. rozbu­
dowę ujęcia wody w Pszennie i modernizację tymczasowego zokład'u uzdat­
niania wody. W następnej kolejności przystąpi się do wiercenia studni głębi­
nowych i unowocześnienia zakładu uzdatniania w rejonie ul. Bokserskiej. 
Wykonawcą robót będzie Wrocławskie Przedsiębiorstwo Robót Inżynieryjnych . 

5.1. Dyrekcjo ZWAP Mero-Pafal podpisało umowę o współpracy i opie­
kuństwie ze Szkołą Podstawową Nr 10 i Zespolem Szkół Zawodowych Nr 1 
w Swidnicy. 

6.1. W Zakładach Elektrotechniki Motoryzacyjnej Polmo w Swidnicy wdro­
żono obrabiarkę do obróbki tarcz tylnych kosztem 7.286 tys. zł. 
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7.1. W Muzeum Dawnego Kupiectwa otwarto ekspozycję kamionki bolesła­
wieckiej wypolonej z glin noturalnych. Ręcmie toczone wyroby pochodzą z 
końca XVIII I XIX wieku, 

W Świdnickim Klubie Międzynarodowej Prasy i Książki redoktor Adam 
Kasprzyk zainaugurował cykl prezentacji audycji muzycznych. 

8.1. W soli teatralnej Świdnickiego Ośrodka Kultury Państwc,wy Teatr Dra­
matyczny w Legnicy wystaWlił dla mlodzieży III część "Dziadów" Adama Mic­
kiewicza, 

Dyrekcjo ZWAP Mera-Pofal w Świdnicy przekazo-ła Spółdzielni Inwalidów 
"Powstaniec" w Karpicku kj Walsztyna całą produkcję wskaźników i czujni­
ków do samochodów starych typów. 

9.1. W Spółdzielni Odzieżowej Nowe Życie w Świdnicy w 1986 r. wzrośnie 
produkcjo eksportowo i tok; kontrohenci ze Zwiqzku Radzieckiego otrzymają 
58 tys. szt. płaszczy tj . () 12 tys. szt więcej o z Belg ii 8,4 tys szt - przyrost 
o 2.4 Łys. szt. w 14 modnych rnodeloch O' szerokiej gamie kolorystyki. 

10.1. W Świdnickim Oddziale Pal;stwowej Komun ikacji Samochodowej za­
kończono reanzację bardzo pctrzebnej Inwestycji. Kosztem 26 milionów zl ZQ­

instalowano w zajezdni przy ul. Kolejowej nowoczesną myjnię autobusów 
sterowoną fotokomórką wraz ze stonowlskiem diagncstycznym i miejscem na 
mycie silników. 

Dolnośląskie Fabryki Mebli IN Świdnicy zwiększają w 1986 r. produkcję 
eksportową. O ile w 1985 r. przynlo ło ono 451 tys. dolarów to zoworte umo­
wy 110 1986 zomknęły się kwotą 630 tys. dol. Sq to meble pojedyńcze i zes­
towy o odbiorcy to kupcy szwedzcy, froncuzcy i z RFN. 

11.1. Fobryka Wagonów "Świdnico", SWidnlcka Fabryko Urzqdzeń Prze­
mysłowych, DZPR .,Renifer", ZWAP Mera-Pafal . ZEM Palmo i Dolnośląskie 
Fabryki Mebl i przekazały Świdnickiemu Zespołowi Opieki Zdrowotnej 140 tys. 
dolarów no zakup za granicą nowoczesnej aparatury i sprzętu medycznego. 

12.1. W Muzeum Dawnego Kupiectwo rozpoczęto· cykl pogadanek dla 
zwlodzajqcych na temat historii księstwa świdnicko-jaworskiego I lojalności 
Piostów Swldnlckich wobec państwo polskiego. 

14.1. Z Inicjatywy Świdnickiego Ośrodka Kultury zorganizowano spotkonie 
młodzieży l przedstawicielomi MONARU - Waldemarem Weihsem. który 
omówił problemy norkomonil I sposoby jej -zwalczonia . 

152 



15.1. W Piwnicy Imzurowej w SWidnicy w romach cyklu "Bliżej sztuki" mgr 
Moria Tyws omówila kierunki sztuki abstrakcyjnej. 

17.1. W świdllickieJ soli teatralnej przez dwa dni aktorzy Teatru im. 
C.K. Norwida z Jeleniej Góry wystawił "Zemstę" A. Fredry. 

18.1. W zawodach okręgowych Ogólnopolskiej Olimpiady Wiedzy o Polsce 
i Sw iecie Współczesnym czołowe lokaty uzy~kali Ja rosław Kozak i Tomasz Ser­
wlck i - uczniowie I liceum Ogólnokształcącego i Marleno Komorowska z II 
L.O. w Swidnicy, którzy reprezentowali nasz okręg no eliminacjach central ­
nych . 

20.1. W pOlywach 33 misek. w nocy szolało wichura, która uszkodziło da­
ch y, linie elektryczne, połamała drzewo i gałęzie, pozbawiło mieszkańców 
miasto prądu, np. przy ul. Finde ro doch z budowanego pawilonu przygniótł 
zapa rkowan ego w pobliżu fiata 126p. 

21.1. W Swidnicy przy ul. Zamenhofa - Osiedle Mlodych oficjaln ie otwar ­
to nową rejonową przychodnię . W gmachu o czterech kondygnacjach i 30 
gab inetach lekarskich ogólnych i specjalistycznych pracuje prawie 150 osób. 
Jest laboratorium analityczne, pracown ie rentgenOMlsk ie, poradnie stornato­
logiczne. Całość wyposażono w nowoczesne urządzenia . Ponadto znalazły tam 
pomieszczenia (przeniesione ze szpitala) przychodnio cytologiczno, poradn,o 
rod'z inna itp. W otworclu mędzy innymi uczestniczyli wiceminister Zdrololoia 
i Opieki Społecznej Antoni Kanaszyc. wojewoda Wladysław Piotrowski, pre­
zydent miasto Ado-m Mark iewicz, przedstawiciele resortu służby zdrowia i za ­
proszeni goście . 

No święto "Babci" cukiernio "Społem" w Rynku sprzedawało z powodze­
niem " ciasto babuni" skladające się z biszkoptu , maku i warstwą polewy 
czekoladowej. 

22.1. W soli imprezowej Swidnickiego Ośrooka Kultury chór Contares M, ­
nores Vratrsloviences pod dyrekcją Edmunda Kajda.sro wykonał kolędy i pa ­
toralki polskie. 

24.1. W nowootwartej Galerii $widnickiego Ośrodka Kultury prezentowane 
są prace malorskie Janusza Masłowskiego . 
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27.1. W Cukrowni ",Swidnieo" dokonano oceny, przebiegu kompanii cukro­
wniczej. Mimo nieco niższej wydolności cukru l przerobionych buraków, wy­
niki uzyskone uznano la korzystne, cukru w sklepach będzie pod dostatkiem. 

30.1. Rodni Miejskiej Rody Narodowej w $wld'nicy no sesji uchwaljU plon 
gospodarczy i budżet miasto no rok 1986 oroz plOln ro,zwoJu kultury. Sesję 
prowodził przewodniczący Rody Narodowej mgr Franciszek Łukasiewicz. 

30.1. Młodzieżowy Dom Kultury w $widnicy larganizawool młodzieżową za­
bawę karnowolową, no której bawili się uczniowie wyższych klas szkół pod­
stawowych i średnich. 

31.1. Zmarł nagle mgr Stefan Mizlk b. kierownik Wydziału Finansowego 
w Swidnicy a następnie dyrektor Izby Skarbowej w Wałbrzychu, odznaczony 
Krzyżem Kawalerskim Orderu Odrodzenia Polski, wieloma odznaczeniami 
państwowym! I terenowymi - byr On społecznikiem i człowiekiem oddanym 
swojej procy. 

I. Dużym sukcesem tut.. służby zdrowia jest uruchomienie w Swidnicy 
"pogotowio" stomalo,logicznego, internistycznego, pediatrycznego w godzi­
nach wieczornych. Pomoc pediatryczną można otrzymać w izbie przyjęć szpi­
tala miejskiego, ogólną i stomatologiczną w przychodniach przy PI. Lenina 
i Osiedla Młodych. Ponadto w wolne soboty oraz niedziełe i święta w/w po­
radnie sq czynne do godz. 21.30 

W Swidnicy nastqpiła widoczno poprawo w zaopatrzeniu mieszkańcó,y 
w pieczywo drobne. Dwie piekarnie dostarczają ponad 20 tys. sztuk bułek 
i 1200 bagietek. 

L U T V 

2.11. Fabryko Wagonów w Swidnicy zdecydowanie wkroczyła no drogę OIU­

tomalyzacji i robotyzacji produkcji. Po robocie i linii spawalniczej w rozruchu 
znajduje się robot .. Puma" z fińskiej firmy. Przystosowany jest do spCIIWonla 
kłonic obrotowych wagonów platform. 

,:ff 

3.11. W Swidnlcy tok jak w całym kroju po S letniej przerwie wznowiono 
zostoła sprzedaż rotoino na niektóre towary przemysłowe. Na razie są to 
raczej artykuły luksusowe. 

,:ff 

3.11. Miejski Sztab ORMO, Wydział Kultury Sztuki, Kultury Fizycznej i Tu­
rystyki Urzędu Miasto Swidnicy ogłosiły konkurs plastyczny na plakat związa­
ny z obchodami 40-lecio ORMO. 
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4.11. Towarzystwo Przyjaciół Dzieci w Swidnicy zorganizowało w okresie 
ferii zimowych pólkolonie w Szkole Podstawowej nr 2, a Wydział Oświaty 
i Wychowania w szkołach nr 3, 6. Ponadto Swidnicki Ośradek i Klub Osiedla 
Młodych postaraly się oby uczniowie spędzili ferie bez nudy przygotowując 
interesujący cykl programowy. 

.# 

6.11. SwidniclOnie tok jak zwyczaj każe, żeby pod koniec karnawału obja­
dać się pączkami, kupowali w "tłusty czwartek" te smakołyki we wszystkich 
cukierniach, sklepach w ilościach kilkakrotnie. większych niż na codzień . 

. # 

7.11. Z okazji Dn ia Pracownika Handlu w siedzibie WZSR "Samopomoc 
Chłopska" odbywalo się uroczyste spotkanie, no którym m.in. byli obecni 
przedstawiciele władz z prezesem WK ZSL Edwardem Dereniem, wicewojew. 
Bron i sławem Jonaszokiem i prezydentem miasto Swidnicy Adamem Markie­
wiczem. Zasłużonych pracowników spółdzielczości rolniczej z tej też okazji 
uhonorowano wysokimi odznaczeniami państwowymi. 

8.11. Swidnicki Ośrodek Sportu i Rekreacji w mroźne śnieżne zimOWe po­
południa w Palku Centralnym organizował kuligi dla młodszych i starszych 
mieszkańców. 

9.11. W Galerii Fotografii w Swidnicy otwarto wystawę fotograficzną Jana 
M. Jockowskiego pl. "Foto--Nowela-spotkanie". 

10.11. Wojewodo Wałbrzyski powołał no stanowisko naczelnika Gminy 
Swldnica przebywającego ostatnio na emeryturze Juliusza Permusa - długo­
letniego prezesa WZSR Samopomoc Chłopsko. 

11 .11. No wojewódzkich eliminacjach XVII ołimpiady języka rosyjskiego 
w Ząbkowicach w której wzięło. udział 21 dziewcząt i chłopców ze szkół pod­
stawowych, wśród 864 uczestników w grupie nojlepszych znolazła się Beota 
Ziarkiewicz, z Zespołu Szkół Ekonomicznych C.l.S. Samopomoc Chłopsko 
w SWidnicy, będzie ono reprezentowało województwo wraz z uczniami z Woł­
brzycha w finale centralnym olimpiady. 

12.11. Z inicjatywy zakładowej orgonilOcji portyjnej zołoga Fabryki Wago­
nów ,,5wldnica" w odpowiedzi no opel "Diory" Dzierżoniów podjęła dla 
uczczenia X Zjazdu PZPR konkretne zabowiązania produkcyjne i społeczne 
no 1986 r .. m.in. osiągnięty zostonie przyrost wartości produkcji w wysokości 
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500 mln zl i utrzymaniu dotychczasowego zatrudnienia czyli, że no każdy 
pr:tyrost produkcji wplyw będzie miał jedynie wzrost wydajności procy. Wszys~ 
tkie zobowiązania zolem przysporzą Państwu dewiz i dodatkowych złotówek, 
o miastu efektów estetycznych, bowiem członkowie zakładowych organizacji 
partyjnych i młodzieżowych przeprowadzą w "Parku Centralnym" w czynie 
spalecznym proce porządkowe. 

13.11. W Galerii Sztuki Nieprofesjanalr1ej w Świdnicy zostala zakończono 
inauguracyjno wystawo twórczości świdnickiego kolo stowarzyszenia Plastyków 
zrzeszającego 22 członków. 

15.11 W romach ochrony środowisko świdnickie przedsiębiorstwo prLewr­
dują zainstalowanie do końca 1986 r. następujące urzqdzenio. Dalnoślqskie 
Zakłady Magnezytowe - urządzenie odpylające do młynów rudowych, Fa­
bryko Wagonów Swidnica zakończy montoż Instalacji odpylających w kotłowni 
zakładowej, filio .. DIORY" kontynuuje modernizacje kol/owni, urządzenie od­
pylające założy D.Z.B.R. "RENIFER" w SWidnicy 

20.11 Dnia 10 lutego br. ZWAP .. MERA-PAFAL" w Swidnicy, kooperant Fa­
bryki Samochodów w Togliatti nad Wołgą, otrzymał pismo o podjęciu zobo­
wiązanio z okazji XXVII Zjazdu KPZR ole realizacja uzależniono jest od ko­
operanta ze ŚwidniCY. Odpowiedź Mery Pofol byla niezwłoczna gdyż w ro­
mach zobowiązoń no zjazd PZPR pcstanowiła przyspieszyć doslawę czujników 
temp. wody i poziomu paliwo do dnio 20.11 no łqczną wartość 310 tys. rubli. 
Podjęte zobowiązanie zostało wykonane w terminie i z nadwyżką. 

22.11. W Swidnicy odbyły się eliminacje rejonowe XXXI Ogólnopolskiego 
Kcnkursu Recytatorskiego, w którym wzięło udzial 31 osób. Do eliminacji wo­
jewódzkich jury zal<walifikowoło i Tomasza Wyrwę, Adama Stefanlka i Zbig­
niewa Mesjasza. Natomiast w kategorii poezji śpiewanej I lokatę zdobyła 
Katarzyno Bylico. 

W Swidnicy w godzinach rannych nastąpiło poważna awario rurociqgu 
przesyłowego w sąsiedztwie zakładu uzdatniania wody. Ekipo Zakładu Wodo­
ciągowo-Kanalizacyjnego niezwłocznie przystąpiło do usuwania awarii, ole 
dopływ wody do 25 tysięcznego. Osiedla Młodych został odcięty . Wodę no 
Osiedłe dowoziły beczkowozy. Po 7 gadzinach procy w trudnych zimowych wa­
runkach wznowiono tłoczenie wody do sieci. Po trzydziestu minutach powstało 
ponowne pęknięcie i jego likwidacjo trwało aż do. S-tej rano, w niedziełę 

23.11 . Z okazji 68 rocznicy powstania Armii Radzieckiej w noszym mieście 
odbyły się uroczystości związane z tym wydarzeniem. Jak co roku złożono 
wieńce i kwiaty no cmentarzu żołnierzy radzieckich, były przemówienia ze stro-
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ny przedstawicieli miasto jok i delegacji radzieckiej. Następnie odbyła się 
okademia uświetniono częścią artystyczną. 

25.11. W Domu NauczyciE'la w $wiclnicy Towarzystwo Krzewienia Kultury 
Filyc7ncj "Bolkc." zOl90nlzowalo s7ochowc InistlzostwQ. miasto. 

27.11. W $widnicy z udziolem 80 delegatów i gości odbyl się III Woje­
wódzki Zjazd Związku Młcdzieży WiejskieJ. Obecni byli przedstowiciele wlad7 
województwa wałbrzyskiego, wiceprzewodniczący zarządu krajowego itp Dys­
kutowano nad upowszechnieniem kultury I oświaty no wsi oraz razwinięcletn 
sportu i rekreacji. Wybrano nowe władze. Przewodniczącym Zarządu Woje­
v, }dzkiego ZMW został po·nownie Ryszard Jastrzębski z Wilczej. 

Mnożą się awarie sieci wodociągowej, pękła rura na wysokości 18 m w 
wieży ciśnień przy ul. Nauczycielskiej. Przez dwa dni trwała naprawa, tym 
razem bez wody było centrum i rejony o starej zabudowie. Mieszkańcy byli 
zaopatrywani przez jeżdżące beczkowozy. 

II. W Fabryce Wagonów ,,$widnlca" c miesiąc wcześniej od plonowanego 
terminu uruchomiono została produkcjo kontenerów 40-10 stopowych w ilości 
100 sztuk dla kontrahenta z USA w ramach nowego wieloletniego kontraktu. 
Umożliwi to szybkie uzyskanie dewiz w wysokości 300 tys. dolarów. 

Młodzież świdnickich szkół aktywnie włączyło się do realizacji czynów spo­
lecznych, np. Zasa.dnicza Szkola Zawodowa POlMO-Elmot wykonało norzę­
dtia chirurgiczne, części do lóżek szpitalnych oraz kompletne wyciągi do 
unieruchamiania złamanych kOI1czyn dla miejskiego szpilola i przychodni 
międzyzakładcwej ZOZ. Uczniowie Zasadniczych Szkół Budowlanych oraz 
uczennice Zespolu Szkół Medycznych przepracowały wiele godzin w zakładoch 
op iekuńczych. o zarobione pieniądze przekazano na Narodowy Fundusz Po­
mocy Szkole. 

W mistrzo~twoch wojewódzkich piłki siatkowej drużyno dziewcząt z II li­
ceum Ogólnokształcącego w Swldnicy zdobyla mistrzostwo wojewód2.twa wal­
bpysklego. 

MARZEC 

1.111. W finale wojewódzkiej Olirnpiady Wiedzy Rclnic.zej zorganizowanej 
przez Zorzqd Wojewódzki ZSMP w Wolbrzychu w grupie rolników z wykształ­
ceniem zasadniczym najlepszym był Marian Jędzejczyk z lutomii o II miejsce 
p rzypadło Krzysztofowi Sosnowskiemu ze wsi Grodziszcze gmino Swidnica. 
Zakwoliflkowal. Si ę takie do rozgrywek centralnych. 

2.111. W ZWAP Mera-Pafol serię próbnq przygotowuje się do seryjnej pro­
dukcji nowego zestawu wskaźników do samochodu FSO-1500, zmiana polega 
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na zastąpieniu taśmowego szybkościomierza wskozówkq. Ta inowacja pozwa­
la na wydlużenie serii i obniżenie kosztów produkcji. 

,* 
4.111. Z okazji 40 rocznicy powstania Ochotniczej Rezerwy Mil icji Obywatel­

skiej w sali Swidnickiego Ośrodka Kultury odbyło się spotkanie władz z człon­
kami tej organizacji. Szefowie Rejonowego Urzędu Spraw Wewnętrznych po­
dziękowali przybyłym za ofiarną służbę w naszym mieście . 

5.111. Dużo kłopc~ów kierowcom i przechodniom sprawiła gołoledź oraz 
opody marznącej mżawki . Nawierzchnie ulic i chodników przemieniły się 
w naszym mieście w istne lodowiska_ 

6.111. Z okazji Międzynarodowego Dnia Kobiet odbyły się w $widnicy 
spotkania i wieczornice o np. w ZWAP Mera-Pafal zorganizowany zastal 
międzywydziałowy turniej rekreacyjno-sportowy, w którym zwyciężyło zolago 
Wydziału Montażu Liczników 6.2. 

W soli imprezowej $widnickiega Oś rodka Kultury orkiestro symfoniczna wys­
tąpiła z koncertem utworów G. 6izeta i F. Mendeisona. 

7.111. W $widnicy odby/y się e/iminacje wojewódzkie Olimpiady Wiedzy 
Społeczno-Prawnej. Wzięło w niej udział 93 uczniów wyłonionych w elimina­
cjach w 31 szkołach średnich i zasadniczych. 

8.111. W Galerii Fotografii w $widnicy otwarto pc.plenerowq wystawę 11 
Ogólnopolskiego Fotograficznego Pleneru Aktu - lamek Książ 1985. 

11 .111. Ze śródmieścia $widnicy (ul. leromskiegol uprowadzony zastal w 
środę wieczorem meblowóz. Z/odziej ujechał kilkanaście kilometrów i w Szcze­
panowie wpadl na stojącego na poboczu luka , w rezultacie meblowóz zna­
lazł sie w rowie. Kierowca złodziej zbiegI. Straty wyniosły 300 tysięcy złotych 
nie liciqc ładunku meblowozu w postaci 8 kompletów mebli "Sudety" . 

W Galerii Sztuki Nieprofesjonalnej otwarto wystawę plastyczną JadWigi 
Cichockiej. 

12.111. W $widnicy odbyło. się posiedzenie Rody Wojewódzkiej Koła Gos­
podyń Wiejskich z udziałem wyróżniających się działaczek. Głównym tematem 
byla dyskusjo nad projektem programu PZPR. Sekretarz KW Jerzy Krzywdo 
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omówił program dotyczący wsi i rolnictwa. Odznakami regionalnymi "Za zas­
ługi dla województwa wałbrzyskiego" uhonorowano kilka d'ziałaczek. 

13.111. Nad polami Kombi"atu Państwowych Gaspodarslw Rolnych w Świd­
nicy rozpoczęły nawożeniej śmigłowce. Tylko w jednym dniu załadowany he­
likopter rOlsial nawozy nad 180 ha ozimin. 

15.111. Swid"ickl Oddział PTIK zorganizował giełdę książki turystycznej 
oraz takich wydownictw Jak mapy, przewodniki, plany miast, które cieszyły 
się dużym zainteresowaniem. 

16.111. W Swiebodzicach odbyły się wojewódzkie eliminacje XXV Ogólno­
polskiego Konkursu Piosenki Radzieckiej. Jury wył'oniło 3 laureatów, którzy 
reprezentowoć będą województwo wałbrzyskie na eliminacjach centrolnych 
w Tarnowie. W grupie tej jest świdniczanka Wioletta Wolska uczennica II li­
ceum Ogólnokształcącego w Świdnicy (Opiekun - mgr Janino Mickiewicz). 

17.111. W Piwnicy Imzurowej w Świdnicy w romach cykli "Bliżej Sztuki" 
Maria Tyws mówiła o Sltuce światowej po 1945 r. 

19./11. W sali teatralnej w Świdnicy z okazji Międzynarodowego Dnia Te­
atru' amatorsko grupo teatralna .. Sig mo" przy ŚOK wystawiła spektakl pt • 
.. Clowni" w/g Andrzeja Strzeleckiego w reżyserii Jerzego Kramorczyka. 

20.1/1. W sałi imprezowej ŚOK w programie estradowym pod tytułem "Re­
wio Kołobrzeskich Melodii" wystąpili znani polscy piosenkarze. 

21.111. W Klubie Międzynorodowej Prasy i Książki w Świdnicy odbyło się 
spotkonie z redaktorem Czesławem Kubasikiem, który zapoznał zebranych 
z aktualnościami polityki międzynarodowej oraz sytuacją społeczno-polityczną 
Polski. 

22.1/1. Na centralnej Olimpiodzie Wiedzy Spoleczno-Politycznej w grup'e 
uczestników z wyższym wykształceniem świdniczonin Leszek Urbaś z Zakładów 
EI.ektrotechniki Motoryzacyjnej .. Pol mo." wywolczył I mIeJsce. Ponadto w gru­
PIe młodzieżowej II miejsce zdobył Krzysztof Orlik uczeń II Liceum Ogólno­
kształcącego w Świdnicy. 

159 



Na zawodach centralnych Ogólnopolskiej Olimpiody Chem :znej II mIeJ­
sce w kraju zajął Aleksander Wqsowicz uczeń I liceum Ogólnokszlał[ącego 
im. Jana Kasprowicza w Świdnicy. 

23.111. No centralnej Olimpiadzie Wiedzy o Polsce i Świecie Wspólczes 
nym w Pile loureatką 10s\oła Marlena Komorowska , uczennica II L.O. w Świd . 
nicy, która przygotowywało się pod kierunkiem mgr Ireny Szubowej. 

24.111. W Dolnośląskich Zoldodach Magnezytowych w Świdnicy oddano 
do użytku nową holę pras wraz z drugą prasą hydrauliczną zakupioną w Au­
strii do formowania wyrobów ogniotrwałych. Proso to "zastąpiła 4 technicz­
nie pnestarzałe prasy formierskie i umożliwiło podjęcie produkcji o wysokie] 
jakości dla potrleb krajowych i na eksport. 

25.111. Dla uczczenia X Zjazdu PZPR niemal we wszystkich zakładach i in­
stytucjach padjeto zobowiązonia. prócz zadań o charakterze produkcyjnym­
więcej wyrobów no rynek I eksport, widać dodatkowy wysiłek wlożony w upię­
kszeni Swidnicy w czynie społecznym . 

26.111. W Zespole Szkól Budowlano-e lektrycznych w Świdnicy przez trzy 
dn i trwaly "Dni otwarte szkoly" -dla tegorocznych absolwentów klas VIII szkól 
podstawowych, których interesuje w/w profil w dalszej nouce. 

\.} Pi,.n·cy Imzurcwej z monodramem pod tytułem "Czarownico" w/g tek~­
tó J stalopolskich wystąpiło aktorko Irena Jun. 

27.111. W Zespołe Szkół Elektryczno-Budowlanych im. Jana III Sobieskie!o 
w Swidnicy odbyło· się zebranie założycielskie spolecznego Komitetu Pomocy 
Szkole. Uczestniczyli przedstowiciele władz polityczno-administracyjnych mias­
ta, kierownicy zakładów procy zainteresowanych pozyskiwaniem absolwentów. 
Pow04Q11o 7 osobowe prezydium, które pomagać będ~ie w rozwiązywaniu po­
mocy naukowych oraz codziennych kłopotów. 

28.111. Zmarł dr. Jan Wysocki - prawy człowiek, wzór zasad .!tycznych, 
przyjaciel ludzi chorych, wychowawca i nauczyciel wielu pokoleń łekarzy świd­
nickich, kombatant II wojny światowej, pionier ziemi świdnickiej, organizator 
służby zdrowia w naszym mieście. Przez 3D- lot ordynator oddziału zakaźnego 
Szpitala Miejskiego, odznaczony Krzyżem Kawalerskim Orderu Odrodzen ia 
Polski j wieloma odznac7eniami państwowymi. resortowymi i regionalnymi. 
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29.111. Zakłady Wytwórcze Aparatury Precyzyjnej Mera-Pofol w Świdnicv 
zawady dl(lgoletnią umowę z Kliniką Endokrynołogiczną Akademii Medycznej 
we Wroclawiu, no podstawie której dokonano ~ostanie oceno stanu zdrowia 
zolagi Pololu oraz opieko profilaktyczno. 

III. W eliminacjach rejonowych "Malej Olimpiady Matematycznej" ucmio­
wie II Liceum Ogólnoksztolcącego zajęli następujące miejsca; I-sze Mirosław 
lukowicz, Robert Zalewski, II - Robert Walk. III - Wioletto Czuryło, Tomasz 
Szwa lok, IV - Anno Nowak, Sławom ir Sztymelski (Opiekun mgr Leszek Ste­
foński). -

W Galerii Sztuki Nieprofesjonalnej w $widnicy otwarto wystawę gobelinów 
Morii Delikat i molorstwo BronIsława Dellkolo. 

Zakładowy Klub Sportowy Elmot zdobyl mistrzostwo Dolnego Slqsko w pil­
ce ręcznej w glupie juniorek młcdszych oraz I miejsce w lidze mlędzywoje­
V:ódlkiej kobiet w lcj samej dyscyplinie sportowej. 

KWłECIE~ 

2.IV. No pOSiedzeniu w Fabryce Wagonów dyrektorzy 10 największych za­
klodów przemysłowych Swidnicy podpisali porozumienie. które poloty kres 
flu ktuacji kadr i podnieSIe dyscyplinę pracy. Eksperyment ten mo obowiqzy­
woć do końca roku Wyniki jego zadecydują a dalszym przedluienlu w roku 
następnym. 

3 IV. W ZEM Polmo-Elmot dokonano podsumowania plebiscytu pt "NaJ­
lepszy mistrz, nauczyciel, wychowawco młodzieży za 1985 r." Laureatami zos­
lali Stanislaw JońC1yk z Wydz lol W -4 i Aleksonder Grudl l TN. 

S.IV. W soli teatralnej SOK odbył się recital lubionej piosenkarki - Ireny 
Jarockiej. 

6.1V. W ZEM Polmo->Elmot uruchomiono produkcję rozrusznika R-10t będzie 
On zastosowany do samochodu ciężarowego STAR 11-42 

7.IV. Z okazJi Dnia Pracownika Slużby Zdrowia odbyło się w Swiclnicy 
spotkanie 1 zasłużonymi pracownikami tego resortu. 

Zespól Opieki Zdrowotnej w Swldnicy uruchomił w Przychodni Rejonowej 
przy ul. Zamenhcfo "Szkołę Rodzenia" czynnq 2 godz. w tygodniu. Porod -
lekCji udzielają przyszłym motkom ginekolog, pediatro, położno psycholog, 
prawnik i rehabilitant. 



W Ocielii Sztuki Ni 'plo(esjon:slnej wpro.wadzono inowocję. \tJ każdy pler\\. 
szy ponieclzi le:( l11ieJ;;qco tn"tlY artysło pltlslyk Mortan Rtls71dewicz bp,dz e: 
lIdzlelcił porod i kOl'lslIltacji dla plastyków amatorów. 

9.IV. W sali teatralnej ŚOK moli świtlniczanie obejrzeli spektakl pod ty­
tulem "Nowe przygody kota w butach" w wykonaniu artystów Teatru Drama­
tyc.z.nego w Wałbrzychu. 

W Klubie Międzynarodowej Prasy i Ksiqżki w Świdnicy odbyła się prelekcja 
z cyklu "l historią 51 uki nq t/' o dodoiźmie surcaliirllie w malarstwie. 

lON. W KMPiKu w Świdnicy spO<\~ot się z mle~ll<ońcami miasta red . ;:­
nl/q L:elezik z prelekcjq na temat al,tualnych prpblomów miqdzYllorcdo·hYCt'. 
a takźe krajowych. 

W sali impre-owej Świcinickiego Ośrodko Kultury ocłbyl się okręgowy pn;e­
gląd szkolnfch lespc~ów amatorskich. 

13.lV. No krojow~J XI.I Ollmpio~z l r Geograficz(\ei, która odbylo się w Za­
mościu IV miejsce prlyznono Ston /slawowi Burlidze uczniowi II liceum Ogó!-
n k~2tołcąc"go VII ŚwidniCY (Opi('klln mąr Maria Blaszczyk). 

15.IV. W Sądzie Wójewódzklm w Świdnicy otwarto terenowy punkt Central­
nego Rejestru Skozanych, który obeJmuje wojeWództwa wałbrzyskie i j.a~­
niogór<.kie. Powyższe USpl own f i pr,yspiesly \J7y,klwonie fnformncji. 

W sali lC.:ltralnej ŚOK odbyl si~ występ zespolu muzyczno-wokalnego 
"Kombi". 

l' 

16.IV. W sali Rajc;ów Muzeum Dawnego Kupiectwo otworto wystowe eks­
Iib(is6w te lbioru Romualda !;l/c2yńskiP90, 

la.IV. Uczniowie Zespolu Szkół Zawodowych Budowlano-Elektrycznych 
przez trzy dni wykonywali pracę o cll.llokterze czynów społecznych na terenie 
zakladu opiekuńczego slkaly tj. Świe:. :.::kiej Fabryki Urządzęń Przemysłowych. 

lun;prlY 7.okloaowcgo kil/b'J sportowego Elmot u;:yskalt na mis!r7':l!itwach 
krCIj<;hll'f1lh Illmiejsce i brqzowy medal. 
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?O 1'1. $widnickic Zakłady r. z"mysł'J We-łniol1egc ,,$iwela" zolcońclyły mo­
dNnizocję pOlku maszyl1owego, co pozwoliło na posle,zenie asortymentu wy­
robów rynkowych. UIUchOll1 iono produkcję dywan6w chodników i przędzin 
dekoracyjnych wykonywanych techniką "lifoflor" p bogatym wzornic(wie i ko­
lorystyce. 

.~ 

~l.IV. W Klubie Międzynarodowej Prasy i Książki pro f. dr Jon Trlyna ldow­
ski w Igłosi ł pogadankę pod tytuL~m "Czy mówisz po pohku", 

22.1V. W Świdnicy odbylo s:ę sesja Miejskiej Rody Narodawej, glównym 
lematem było zatwierdzenie sprowo~donio z wykonania miehkiego plonu 
loczn~go i budżetu MRN 10 1985 roi. Referat wyglosi ł prezydent miasta mgr 
Adam Markiewicz. Ponadtc dokonano rozdysponowania nadwyżki budżetowej 
oraz podjęta uchwałę w sprawie reali zacj i zadań o~waty i wychowania oraz 
ku ltury fizycznej do 1990 roku. 

Przebywający w Wałbrzychu minister przemysiu chemicznego i lekkiego 
Erlward Grz.ywo odwiedził Za.~ lad Pr- mysłu Wełnianego " Siwelo" w Świdn :­
cy, gdzie interesowal się programem wkładającym ponad 3 krotny W7rost 
produkcji wykład?in pod/cOo 'ych cio 2.5 mln melrów kwadrat. 

23.IV. W sa·1i teatru odbylo, 5ie u oczyste spotkanie dziCllaczy ruchu mlo­
dz;eiowego z terenu miasta z władzu.ni polityczno-admin istracyjnymi z okazji 
X lecia powstania ZSMP. Kilkanaście asób odznaczono brązowymi medalami 
im. Janko Krasi ckiego i medalem okolicznościowym .. lO-lecie ZSMP". 

W Klubie MIęazynarodowej Prasy i Książki w Świdnicy miejski konserwator 
zabytków ,ngr inż. l3arbaro Sawicka omówiła problemy związane z rewolory­
;ocją Świdni cy. 

No te renie Świdnicy I okolicznych wsiach wielotygodniowe chłody opóźniły 
proce polowe oraz weqetację roślin . No poiCIch PGR i u rolników zaległości 
wynoszą do 4 tygodni. 

24.IV. W Klubie MPiK w Świdh icy odbyło się spolkanie mieszkańców SVlld­
nicy l pre~dentem miasto Adamem Mark iewiczem i sekretarzem Komitetu 
Miejskiego PZPR. Omówiono p.oble:ny społeczno gospodarcze miasta no 
naJbliższy okres. 

W Świdnicy odbyło się spotkanie przedstawicieli 29 zakładowych orgal11za­
{:II Z'l\lIOl~Owych. Zebrani jednomyśl nie postanowili powcłać M iejskie PorOZu­
mienie Związków Zawodowych w naszym mieście. Przewodniczącym zosta ł MI­
rosław Josyk dotychczasowy przewod niczący organizacji związkowej Zak/odów 
Przemysłu Wełnionego "Siwela", 
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W celu zmniejszenia niedoboru wody szybko postępuje budowa zbiorniko 
wyrównqwczego o. pojemności 2.4 tys. mU w Osiedlu MIodych. Konstlukcję 
stalową wykonoło Swidnicko Fabryka Urządzel' Przemysłowych. 

W hallu Muzeum Dawnego Kupiectwa odbył się wieczór poetycki Antonie­
go Matuszkiewiczo na którym recytowano utwory ze zbioru "Góry Kamienne" 
wydonego w 1986 r. puez Wydawnictwo literackie w Krakowie. 

25.IV. W Klubie Fabryki Wagonów Wydział Zatrudnienia Urzędu Miejskie­
go przy udziale plzedstawiciel; 10 świdnickich największych lakłodów pracy 
zorgonizowoł pierwszą giełdę pracy odresowaną do I encistów i emel ytów 
naszego miasto i okolicznych miejscowości. 

Świdnicki KMPIK wprowadził wieczory filmowe. Po trzy seryjnym filmie "Jak 
rozpęla.lem i zakończyłem II wojnę światową" kolejnym obrazem są .. Wilcłe 
echo". 

26.1V. Na posiedtenill Wojewódzkiej Komisji do spraw Oficerów Rezerwy 
miano najlepszego klubu w grupie o największej ilości członków otrzymał Klub 
przy SFUP o w grupie drugiej I miejsce zdobyl Nouczycielski Klub Oficerów 
Rezerwy w Świdnicy a II Klub przy ZWAP Mera-Pafol. 

Miejsko Biblioteka Publiczno w Świdnicy zorgo1ni20walo wystawę plastyczną 
najmłodszych świdniczan - przedszkolaków. Tematyka wystawy to ilustracje 
bajek Brzechwy. 

27.IV. Jubileusz 40 lecia obchodziły Zokłody Elementów Wyposażenio Bu­
dowlanego w Bystrzycy Górnej gmina Świdnica. 320 osobowa załoga daje 
rOClną produkcję wartości 800 mln zł. 

29.IV. W sali teatralnej w Świdnicy odbył się uroczysty koncert z okazji 
Święta Pracy - 1 Maja no który między innymi przybyli: władze polityczno 
gospodarcze, wśród zoproszonych gości byli przedstawiciele Pólnocnej Grup), 
Wojsk Armii Radzieckiej. 

IV. W Fabryce Wagonów "Świdnico" wdrożono do produkcji technologię 
wykonawstwo części wagonc,wych za pomocą roboto spawalniczego .. Pumo" 
poprawi to jakość produkcji warunki pracy oraz pozwoli obniżyć koszty 
o 13 mln zl. 

l 'dzs 
Wielkie sprzątanie odbyło się w Świdnicy, nie tylko pracowoły służby ko­

munalne, ole i sami mieszkańcy poszczególnych posesji. No ulicach i po­
dWórkach zrobiło się czyściej, a urządzenia zabawowe dlo dzieci jak huśtawki 
piaskownice, zjeżdżalnie naprawiano. Natornio.st w okcji Posesja ukarano 
brudasów i winnych zaniedbal'. 
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W Dolnośląskich Zakładoch Magnezytowych w Swidnicy zakończono mo­
dernizację i od'dano, do użytku zalóg DZM, DFM i Diory międzyzakładową 
przychodnię lekarską. W wyniku powiększenia powierz:chni użytkowej popra­
wion o warunki i świadczenia usług pracownikom i· emerytom z w/w zakładów, 

W ŚWidnicy zorganizowano poradnię odwykowq dla ulOleżnionych i klub 
abstynenta dla leczących się bqdź będących po kurClcii alkoholowej w nOwo­
zaadaptowanych pomieslcleniach przy ul. B. Chrobrego nr 5 

M A J 

1.V. Tradycyjnie wzd/uź ulic Al Niopod leglosci do plac.u Grunwaldzkiego 
przeszedl barwny pochód 1 majowy w którym wzięło' udzial kilkanaście tys. 
świdniczan. 

Z okazji święta, 1-go, Maja w Swidnicy na stadionie sportowym OSIR 
zorganizowal wielki festyn. byly zawody w różnych konkurencjach, loterie fon­
towe itp. Notomiast SOK zadbał o dyskoteki, prOjekcie bojek dla dzieci, wy­
stępy. byly też zabawy i festyny zakladawe, 

Fabryko Wagonów "Świdnico" o kwartat wcześniej niż plano.wal1o oddała 
do użytku zmoderniwwaną międzywydzialowq stolówkę pracowniczq. 

2,V. Spółdzielnia Dentysfyczno "VI ta" w Świdnicy wkupiła w RFN nowo­
t.lesne urzqdzenia do wykonywania protez zębowych 7. porcelany wypalanej 
oraz protez szkieletowych. Zęby wykonywone tą metodą są trwalsze i ład­
niejsze. Urządzenia montują specjaliŚCi CZSL w Warszawie. 

Na I Biennale Twórczości Mlodych zorganizowane przez Świdnic ki Ośrodek 
Kultury 58 autorów nadesłało 245 prac plastycznych. Jury przyznalo ł nagro­
dę Dariuszowi Koźli kowi z Kłodz.ka, 11 nagrodę Morkowi Stadnickiemu ze 
SWidnicy, III Grzegorzowi Holeckiemu. Ponadto wyróżnienia otrzymali Tomasz 
Głuc z Pobiednej, AIJ110 Jastrzębska ze Świebodzic. Leszek Pajo.r ze Świdnicy, 
Krzyszlof Śliwko z Ząbkowic SI. 

3.v. Z okazji roczn icy, Konstytucji 3-90 Maja Komitet Stronnictwa Demo­
kratycznego w Swidnicy zorganizował uroczyste otwarte posiedzenie plenarne. 

Na wojewódzkich eliminacjach XVII Ogólnopolskiego Konkursu Recylotor ­
skiego Peezji i Prozy Rosyjskiej III miejsce zajęła Barbara Sikoro ze Studium 
No~czycielskiego ze Świdnicy i bądzie wroz z pozostdlq dwójką reprezento­
\'ioe walbrzyskie województwo w Kołobrzegu w finale centralnym . 

. 4.V. Walbrzyski WUSW podsumował współzawodnictwo o tytuł najlepszej 
Jednostki ORMO za 1985 r. Wśród najlepszych znalozIe SIę specjalistyczna 
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jednostka inspektorów ruchu drogowego w $wiclnicy, ktÓIQ atltyma ł \'l flucha.r 
przechodni przewodniczącego Wojewódzkiego Społecznego Komitetu ORMO 

6.V. W sdl! imflr zaWej teairu wystąp ił młodzie.i.owy zespół ,.LrJcly Pank" 
~ repertucllem nojmodn!ejszych piosenek. 

7.V. Na terenie $widn!cy Zakład Opieki Zdrowotnej IJttlchomił tełelon Z(I­

ufclniCl nr 230 13 zlokalizowany w Poradni Rodzinne j. 

8 V. Z okazji 41 rocznicy zwycięstwo nad faszyzmem odbyły sie w naszym 
mieście urcczystości to jest uroczysta s.::sja MRN, capstrzyk i składon ie wień­
ców na cmentarzu Arm ii Radzieckiej . 

W Swidnicy odbył się V rekreacyjny bieg prtelOojowy "Po ziemi Bołków". 
Meto i slart imprezy byle na stadionie mie jskim. 

W fina le krojowym XIX Ol il11piody Piel ęgniarstwo, który od był się w Plze­
m/'l/u - Barbora Szczęśniak - sJuchoczka Medycznego Studium Zawo,cłowo-
9'- w $widnicy LOjęla IV miejsce. 

9.V. W $widnicy no stadionie miejskim odbyło się widowisko plenerowe 
" l3arwy Przyjaźni" wystąpili żolnierze i artyści Półnccnej Grupy Wojsk Ann i 
Raclzieckiei w różnych groch ink: sztafety, skoki spaąochrol1owe. pokazy 
lwiadoli'!c"'w, paradnej mu~trze, kompanii reprezentacyjnej itp. Ponadlo gr.JłOo 
orkiestro wojskowa i były występy estradowe. 

Na a\ademii wojewódzkiej w Wcilbrzychu l okazji Dnia Zwycięstwo w grll­
pie odznoczonych kombatantów uhonorowany został Krzyżem Kawolerskim 
Orderu Odrodzenia Połski - śWidniczonjn Józef Marcinkowski. 

Dclnoślqskie Zakłady Magnezytowe obchodziły niecodlie'1ny jllbiłeus! -
120 łecie istnienia. Z okazji lej odbyło się akademio okolicznościowo, gdzie 
przedstawiono fazy rozwoju zakładu, które w początkowym okresie (1866 r.) 
la trudniały 75 osób i produkowały 5 tOfl miesiE)cznie wyrobów ogniotrwałych. 
Aktualnie zakład w $widnicy zaspokaja potrzeby polskiego przemysłu na zo­
snc: owe materiały ogn i otrwałe rzędu 50 tys. ton rocznie. W trakcie akademii 
Wręclono 31 pracownikom odznaczenia państwowe i rescrtowe. 

W $widnick;m Klubie Między narodowej Prosy i KSiqżki wystąpili okleIłY 
5c<!n wroclowsldch z programem pod tytułem .. Kochasz ty dom - rodzinny 
dem". 

10.V. \AJ borwIlIe udekorowanym InleSCle tutejsi gospodarze dokono łi 
ołwolcla .. Dni Świdnicy" symbolicznie otwierając wy$lQwą przemysłowq w Ry­
nku. 
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No świdnickim Rynku odbyło się plenerowo wystawo proc świdnickich plas­
tyków amolorow połączona :z, aukcją. Dochód L lej imprezy przez.noczony 'zos. 
ta l no działalność Polskiego Crerwonego Krzyża. 

W świdnickim amfiteatrze wystąpiło muzykujQ~o rodzina Nalanków z ba­
g(Jt~1l) repertuolcrn muzyc~f)o-\'VokCllnym. 

11.V, W riClm~ch corocznyc~ obchodów Dni' Świdnicy no slad\onte odby~ 
się całodzienny festyn. w Rynku gl'ofa wrocłowsko kapelClI ./Dreptaki'· o w 
omflteotrze koncertowały zespoly "Babsztyl" i "Flosh". 

12.V. W Piwnicy Imzurowej w Świdnicy grupo porateatralnu .. Czterech" 
z lllt. Zespołu Szkól Zowodcwych Nr 1 wystowiło sltukę "Bal w Operze" wIg 
Tuwima. 

W soli teCiltralnej $widnickiego Ośrodka I(ul\llry w romach obchodów 
Świdnicki MUoj 1986 odbył się program estradowy pod tytulem ,,60 minut na 
godzinę". 

13.V. W Galerii Fotografii $widn;t,.' 'ego Ośrodka Kułlury wysławiają sw:>' 
je fotogramy członkowie Wałbrzyskiego Towarzystwo Fotogrdflcznego. 

J !l,V. \,Iv Z(,I ładach El klrel chniki Mot~"Ylacyjnej .. Polmo" odbyła sl~ 
z"klodoWl'l konferencjo sprowozda \/ew wyborcza Niei:oleżeych Samorzqdnych 
Zw;qzk,')7.' Zawodowych. PTzewooniaącym wybrany z.ostal ponownie Andrzej 
Stochero. 

1:; V. W soli widowiskowej SOK wystqpili artyści Teatru .. Ochoto" z W<1f 
5 r:my ,,,, spei'IClklu dlo mtod~ieZy pt, Panno Julio W/9 5lrindbergo, 

6.V , W 7espol~ 51~M Bl.ldąwlonc-EleklrYC7.0ych obchodzono uroczyście 
Dzioli Polrono Szkoły - 10'10 III Sobieskiego. 

17.V. W Swid'1icy odbyt się V Rojd miejscowego hl1fco ZHP, biwokoWQ(IO 
no strzelnicy piły ul. Sikorskiego tom też urządzono ognisko, no które w· 
prC-szono mieszk.qńców miasto , W tymże dhiu w Qmfjteatrz~ odbył się rów­
nież festiwal piosenki horcerskięj. 
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18.V. W świdnickim amfiteatrze odbyło się parada orkiestr dętych z te­
renu województwo wałbrzyskiego połączona z przemarszem ulicami miasto. 

19.V. W Rejonowym Urzędzie Spraw Wewnętrznych w $wlclnlcy odbyło się 
uroczysto akademia z okozji jubileuszu X lecia ZSMP. Koło tej organizacji li­
czy 48 czlonków. Mlodzl milicjanci w ub. roku oddali 48 litrów krwi, a w bie­
żącym zbudowali w czynie społecznym drogę dojazd'ową oraz. odbyli dodat­
kowo 52 godz. służ.by pCltrolowej. 7 osób otrzymało medale a 13 dyplomy. 

20.V. W Zakładowym Domu Kultuty Mero-PoFal w $widnicy obchodLono uro ­
czyście Dzień Dzia/acza Kułtury Fizycznej Sporlu i Turystyki. 

23.V. W rejonowych eliminacjach drużyn medyczno sanltornych I miejsce 
przyznano drużynie I Liceum Ogółnokształcqcego im. Jana Kasprowicza oN 

Swidnlcy. 

24.V. W Klubie PKP w Swldnicy rOlpoczęły się "Esperanc~Ie Dni $widni­
cy" przeglądem esperanckiego ruchu amatorskiego m.in odbył się I Woje­
wódzki Konkurs Poezji i Piosenki Esperoncklej dla dzieci i młodz.ieży uczą- _ 
cej się tego języka. 

W finale XXVIII Igrzysk Młodzieży Szkolnej , miejsce w biegu na BOOm 70-
jęla Beata Handzllk, II w pchnięCiU kulą Agata Pater oraz sztafeta chłopców 
4X 100 - wszyscy z I liceum Ogólnoksztalcącego. Również zlote medale przy­
padły uczni m II L.O w SWidnicy Tereso Bronn - kula, MaciejOwi Glownia -
w trójskoku. Drużynowo dziewczęta i chlopcy z II LO zajęli III miejsce. 

27.V. Zespolowq doroczną nagrodę Gazety Robotniczej otrzymoła grupa 
11 pracowników z Fabryki Wagonów ,,$widnica" za działalność no rzecz pod­
noszenia efektywn06ci gospodarowania. Nie tworzą oni jednej brygady, pro­
cują no różnych stanowiskach i różnych miejscach, każdy jednak wnosi coś, 
zeby by lo lepiej. Sq to inżynierowie, technicy I robotnicy w/g kolejnosci alfo· 
betycznej : Wiesław Borgosz:, Sławomir Brzózka, Krzysztof Frąckowiok, Piolr 
Gazda, Stanisław Koźblał, Leszek Kwaplńskl, Grz:eqoT"Z MIkosza, Ryszard Ra­
cheiski, Andrzej Siennlcki, Dominik Słowiński I Jon Turczyński. 

Z okazji "Swldnickiego Moja" z inicjatywy $widnickiego Ośrodka Kultury 
odbył się w Rynku 3-dniowy jarmark, w którym brali udział plastycy (profe­
sjonaliści i amatorzy) kolekcjonerzy oraz rzemieślnicy różnych branż z całego 
kroju. 

W Klubie Międzynarodowej Prasy I Książki w Swidnicy redaktor Michał t.y­
wieli omawiol aktualne zagadnienia międzynarodowe. 
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2f:.V. W soli teatralnej SOK z okazji Swięta Motki uczniowie Pa l;stwowej 
SLkoły Mlfzyunej I sl. wystąpi l i z koncertem. 

29.V. W swldnickich parolioch odbyły się uroczystości Bożego Cia ło. No 
ustawionych o!torzach przy wyznoaonych ulicach zatrzymywaly się procesje 
wiernych no trooycyjne modly. 

30.V. W Domu Techniko w Swidnicy l inicjatywy Wojewódzkiego Zwiqzku 
Rolników. Kółek i Organizacji Rail1iczych odbylo się uroczyste spotkanie 
z ol(azjl Dnia Motki. Uczestniczyło w nim 100 mieszkanek wolbrzyskich wsi -
Motek, działaczek kó ł gospodyń wiejskich. Kilkadziesiąt motek - prawych 
obywatelek PRL odznaczono "Orderem Serca - Molkom Wsi". 

W sałi Maksymiliana Zamku Książ podczas uroczystego spotkanlo z okalji 
dorocznegc Swięta Gazety Robotniczej 11 loureotów z Fabryki Wagonów 
Swidnica odebrqło nogrody I dyplomy indywidualne. 

W ZWAP Mera-Pafal w Swidnlcy odbyło się I Zakładowo konferencjo spra­
wozdawczo-wyborczo Niezależnych Samorząd'1ych Związków Zawodowych. 
Przewodniczącą zarządu zostala Iwono Kosierkiewicz. 

W Zakladowym Domu Kultury ZWAP Mera-Palal odbył się turniej rekrea­
cyjno spoltowy pomiędzy zalogomi ZEM Polmo a ZWAP Palal. 

C Z E RW I EC 

1.VI. W Kościele Pokoju ewangielicko-ougsburskim w Świdnicy zostały za­
inaugurowane ,,$wldnickie Dni Muzyki Kameralnei" koncertem w wykonaniu 
chóru "Poznańskie Slowiki" pod dyrekcją Stefana Stuligrosza. 

Dzień Dziecko C'bchodzony był pod hasłem "t1śmiech dziecko radościq 
Jest świata". Malym świdniczanom urządzono festyn rekreacyjno sportowy, 
były zabowy, loterio fantowo itp. 

W soli Rajców Muzeum Dawnego ' upiectwo w Swidnicy wyeksponowano 
no wyslClwie kilkadziesiąt wyrobów śWidnickich konwisarzy. Sq to wyroby 
z cyny od XVII do II polowy XIX wieku węśt kolekcji jest własnościq Swid'­
nick iego Muzeum: reszto to eksponaty Muzeum z Klodzka, Jeleniej Góry, Poz­
nania i Bytomia. 

2.VI. Z okozji Dnia Dziecko w 100 osobowej grupie ucznlow wyróżniają­
cycf, się w nauce i pracy spolecznej ze szkól województwo walbrzyskiego byli 
gośćI'I1i wojewody WI. Piotrowskiego również mlodzi świdniczanle. 
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3.'11 W świdnickim Klubie Międzynarodowej Ptasy Ksiqżki otwarto wys-
tawę malarskq Moriana Ruszkiewicza_ 

4VI. W świdnickim "Empiku" odbyło się kolejne ~potkanle mIeszkańców 
Świdnicy l władzom I polityczno-administracyjnymi miasto. Omawianym tema­
tem była problematyko kulturalna. 

7.VI. W wojewódzkim współzawodnictwie nodleśnictw w zakresie ccłlfony 
prteciwpożarowej obswrów lcinych pa raz trzeci I miejsce :zdobyło Nadleśnic­
two Swidnica l otrzymało puchar komendantd wojewódzkiego. 

12.VI. Miejska Rada Narodawa na< swym posiedzeniu dokonała oceny 
lIlnawozdaniOl z poprawy stanu bazy resortu oświaty w miescie. Podczos sesji 
zasłużeni mieszkońcy Świdnicy udekorowonl 'Został I odznaczeniami poństwo­
wyml. 

13.VI. W sali widowiskowej w gmachu teat", z programem estradowym 
pod tytułem "Napiszę do ciebie" wystąpili artysci scen warszawskich. 

W Dom u Nauczyciela w Świdnicy odbyło się walne zgromadzenie Towa­
rzystwa Regionalnego Zie(J11 SWidnicklęj, nq którym podsumowano dwuletnIą 
działalność. Wybrano nowy zarząd. Przewodniczącym został działacz spcłec:r· 
ny towarzystwa RZS Władysław Lange. 
ny Towarzystw.;! RZS Władyslaw Lange. 

* 
14.VI. W kościele Pokoju w Świdnicy odbył się kancerl kwartetu "Yarsovla" 

na organach gral pianista Morek Taporowski. 

16.VI, W Klubie Międzynarodowej Prasy 
"Eksl'brisy ludzi kultury i sztuki". 

I(siąiki otwarto wystawę pl. 

la.VI. W Piwnicy ImzlHoy,ej z prelekcją o oddziaływClniu organizmów wys­
ląpił Jeny Grzeslczuk. 

19.VI. W Zespole Szkól Medycznych w Swidnicy odbyło się uroczystość 
wręczenia tegorocznym absolwentom Liceum Medycznego i Wydziału Pielę­
gniarstwa - po raz pierwszy .. Karty absolwenta", nowiązując do starych tr~' 
dycji średniowiecznych uczelni medycznych. 
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20.V! W Klubie MPiK w $wldnicy Edmund Grabowski wygłosił prelek::lę 
[).lrJ ~yłulcm ,.Wieniawski w Polsce". 

w soli teatralnej SOK Zespól Pieśni i Tańca "Jubilot" obchodził 10~le:::le 
istnienia. Z tOJ okazji wystepil z jubileuszowym koncertem w nowo przygot?­
wonym repertuarem pL "Lywieckie Gronickl" . 

25.VI. W Ze~pole Szkól Medycznych im. Tytusa Chałublńskiego w Świdnicy 
pedp,$ano umowę patronocką między Zespclem Szkól o Zespołem Opieki 
Zdrowctne; W mieście. 

Przebywojąco w wo'jewództwie wałbrzyskim grupo członków Prezydium Rody 
C.Z.S. "SOITl;)P0Il10C Chlopska" w Warszawie % przewodniczącym Franciszkiem 
Dqbalem o':!.viedzilo Swidnicę, gdzie odbyło się spotkanie z tul. działaczami 
nOSl<;pnie goście udali się do Marcinowie. 

27.VI. Rado Pracownrcza ZEM Polmo no wniosek dyrekcji podjęła uchWalę 
o przekazaniu z zysku neslępujacych kwot pieniężnych jako pomoc finansowq 
nast. jednostkom: Zespól Slkól Budowlano Elektrycznych - 450 tys. zł, Zespól 
Szkól Zawodowych Nr 1 - 150 tys. zl, Ze~oól Szkól Zawadowych w Namys­
lewe 450 t'!s. rl, II Lioeum Cgólnokształcqce {Szkola podoplecznCl-- 300 tys. 
zl Komitet Miejski Narodowego Czynu Pomocy Szkole - 3.500.000 zł. 

W EMPI KU w Świdn:cy odbył się koncerl pod tytulem "PopoludnIU z jaz­
zem", w którym wystCJpił zespół "DUO z RURKĄ". 

28.VI. Z inicjatywy Świdnickiego Ośrodka Kultury i Wałbrzyskiego Towarzys. 
twa Fotogłoficznego odbył się iti Ogólnopolski Fotograficzny Plener Aktu tla 
zamku Książ w którym wzleli udzial goście zagraniczni. 

W Gałerli Sztuki Nieprofesjonalnej w Ś .... idnlcy otwarto pokonkursowq WY5-
ławę lOS fltoc 41 autorów 1 I Biennałe Twó'czości MIodych. Odbyło się takie 
uroczystość wręczenia nagród dyplomów laureatom i wyróżnionym. 

30.VI. No międzynarodowym turnieil! pi/ki ręcznej juniorek w Tychach dru­
zyna Zakladewego Klubu Sportowego Elmot zdobyla I miejsce. 

VI. Niezałeżnie od bezpośredniej pomocy M.K. Narodowego Czynu Po­
mocy Szkole zakłady przekazuja również środki pienięine bądź urządzenll'l 
51o\10im patronackim jednostkom i lok: Rze-r ie!.łnicza S::óldziclnia Wielobran­
~owo nrzekolJlla Szkole Podstawowej Nr 1'5 - 300 tys. zł na zakup sprtętu 
nagłaśniajqcego. I Liceum 09ólnolt~lto'coce otrzymało takie 100 tysięcy zl 
z Dolnośląskich Zaklndów Białoskórniczo Rękawiczniczych "Renifer" no zakup 
drukarki do mlkrokornputero. Fabryko Wagonów sprezentowalo nowy powie­
lacz bialkowy Zespołowi Szkół Budo'Nlrno-Elektrycznych, a Szkole Podstawo­
weJ Nr 13 wzmocniacz, 2 głośniki, telewizor kolorowy, oralosłany no okna 
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w soli gimnastycznej. Zadeklarowało także kupno magnetowidu kolorowego. 
Inne zakłady patronackie pomagają natomiast remontOWać swoje szkoły. 

Nieudane kilkakrotne próby zagospodarowania latawca nabrały wreszcie 
szans realności. Przedsięwzięciu temu patronuje świdnicki PRON. Wiele spraw 
jest załotwionych np. przyjęto obiekt wraz z otoczeniem. zabezpieczono go. 
pokryto prowizorycznym da.chem, ustalono generalnego wykonawcę; Przedsi ę­
biorstwo Budownictwo Komunalnego w Swidnicy, założenia techniczno eko­
nomiczne złożona do akceptocji w Ministerstwie Zdrowia i Opieki Społecz­
neJ. Do końca roku wybudowano zostanie kotłownia, stolarnio i zbrojarnio. 

Zakłady Wytwórcze Aparatury Precyzyjnej Mero Pafal przygotowały swoIm 
pracownikom i członkom ich rodzin bogatą ofertę letniego wypoczynku nod 
morzem i JezioramI. 

W XX konkursie .. Młodzież poznaje teatr" ł miejsce za całokształt przypad­
ło drużynie z II liceum Ogólnoksztalcqcego w Świdnicy, której opiekunką 
była Stefanio Sarnicka. 

Ogłoszono wyniki współzawodnictwa 1. okazji jubileuSlu 10 lecia ZSMP w 
województwie wałbrzyskim. Wśród laureatów jest Koło liceum Medycznego 
w Swidnicy. Jego przedstawiciele wezrnq udział w Zlocie Młodzieży w Poz­
naniu. 

Zakończył się rok szkolny w szkołach podstawowych, zayvodowych i śred­
nich. 

L I P I E C 

1.VII. Klub Spółdzielni Mieszkaniowej w Swidnicy rOlpoczął prowadzenie 
kolonii letnich dla dzieci i młodzieży spędzających wakacje w mieście. Uczest­
nicy otrzymają II śniadanie i będą mogli uczestniczyć w wycieczkach, grOCh 
wbawoch, projekcjach filmowych. 

W Swidnicy otwarto nowy ośrodek rekreacyjno wypoczynkowy "Witoszówka" 
położony między dwoma osiedlami domków jednorodzinnych. Zbudowano go 
ze srodków Centralnego Funduszu Turystyki. W domu wycieczkowym jest 35 
miejsc noclegcwych oraz kawiarnia - bufet z 70 miejscami stałymi i 30 w 
ogródku na zewnątrl (sezonowymi). Wybudowany obiekt posiada zaplecze 
techniczno-gospodarcze i sanitarne. Pr:!ygctowano też wypożyczalnie kaJa­
ków, lódek, żaglówek i rowerów wodnych. 

S.VII Prezydent Świdnicy utwolzył samodzielne przedsiębiorstwo pod naz­
wą Miejski Zarząd Dróg i Mostów na bozie wydzielonego z P,zedsiębiorstwa 
Gospodarki Komunalnej i Mieszkaniowej - Zakładu Dróg Miejskich, było to 
konieczne dla poprawy organlzocjl i zarządzonla drogami i mostoml w mieś­
cie. 
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7.v1l. RozpoclQły się małe żniwa. Kombinat PGR w $widnicy pr7ystąpił 
do kosu'niCl nepaku i jęczmienia. 

10VII. W GalęIIi Fotcgrafll ŚOK w Świdnicy otWClrta wystawę fatografic2~ 
ną 10 artystów fotografików z Tlutnowa w Czechosłowacji. Ekspozycja obej­
nwje 60 fotogramów i pejzaży. 

12VII. W romach II Świdnickich Dni Muzyki Komeralnej w Kościele Po­
koju odbył się koncert z udziałem Piotra Grojlcro, Delfiny Ambro71ok i Kny­
s1tolo LeszczYliskiego. 

13.VII. Świdnicko Spółdzielnio Spożywców zwiększyło dostawy pieczywo do 
sklepów, bowiem oddane zosta ły 2 nowe piece piekarnicze w piekarni me­
chanicznej prz-y ul. Jodłowej. RozbudoWę rozpoczQto Jesienią 1984 r., wybu­
dowano przybudówkę w której zainstalowano piece "Saturn", które doją do­
datkowo 2900 kg pieczywo w ciągu 8 godzin. 

15.VII. Miejsko Rado Narodowo w Świdnicy kierując się ochroną staro­
miejskiej zabudowy przed spalinami i wstrząsami, podjęło uchwałę o 7am­
kn l ęciu dla ruchu kołowego świdnickiego Rynku. 

W amfiteatrze w Świdnicy wyslapił z koncertem lużycki Zespół Pleśni ł Tań­
ca .. Domowino" l Niemieckiej Republiki Demokratycmej. 

16.VII. W Muzeum Dawnego Kupiectwo w Świdnicy odbyło się spotkanie 
l młodzieżą, dla której wygłoszono prelekcję połączonq z wyświetlaniem 
pr7eiroc1y pod tytułem .. Historio Świdnicy". 

19.VII. W Galerii Fotografii otwarto wystawę pt ... 1955-85 Krajobrazy 
polskie", której autorem jest twórco Kieleckiej Szkoły Krajobrazu - Pawe! 
Pi erściński z którym cd'?yło się również spotkanie autorskie. 

20.v1l. W $widnickim EMPIKU otwarto wystawę pod tytułem "Swięto Od­
rodzenia Polski w plakacie. 

21. VII. W nastroju pogody obchodzili świdniczanie lipcowe Święto Odro­
dzenia Polski. W miejscach pomięci narodowej złożono wieńce i kwiaty skła­
dając hołd ludziom, którzy oddali swe życie zo wolność ojczyzny i przywró-
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cenie Dolnego SIC1sku do Macier2Y. Odbyło si~ Ufoczysta sesjo Miejskiej Ra­
dy Narodowej i spotkanie władz miasta 7: przedstawicielami pracy i organi­
zacji społecznych. 

25.VII. W soli teatralnej SOK z prog ramem pt. "Ksic:go Ptaków" wystąpili 
o, tyści scen wałbrzyskich. 

26.VII. W KcściC'le Pokoju w romach 11 Świdnickich Dni Muzyki Kameralnej 
odbył siq koncert 7 IIdzialem Sławomira Komińskiego - organy, Grzegor2a 
Olkiewiczo - n<,t, Ilenrykl Januszewskiej - sopran I Krystyny Fromellus -
gitara. 

27.VII. W Kombinacie Gospodarstw Rolnych w Świdnicy w drodze ekspe· 
",manIu obsiono okola 50 hektarów lbo.żem pSZeh7.ytem. Plony tego nowego 
zboża wyniosły śred'110 2 1 ha 38,7 kwintali I były wyższe o 10 kw. cd ubie­
głorocznych zbiorów żylo. 

VII. Trwają prace zWiązane z przygotowaniem rozpoC!Zęcio odbu!!lowy wie­
ży ratuszowej, nowe kolejne ustalenia to: już 20 zokładów uspołecznionych 
zadeklorowolo pomoc przy odbudowie wieży, potrójny hełm wieńczący dach 
końca wieży będzie pokryty blachą miedzianą. Skonstruowania tego frQ9mentu 
dochu zobowiązoli się pracownicy ze Swidnickiej Fabryki Urządzeń Przemysł. 
Uzgodniono, że montot hel mu ustawi no wieży Przedsiębiorstwo, Uslug Le-t­
niczych w Worszowie. Planuje się otwarcie specjalnego konta w banku na 
którym gromadzone będą wpłaty od jednostek uspołecznionych. nieuspołecz­
nionych i osób indywidualnych. Najeży zaznaczyć, fe dokumentacjo technicz­
i''' arch'l"kto~iczna wieży jest gotowo. 

Loto w mieście dla dzieci zcrganizował Wydział Oświaty i Wychowania 
"rrz SOK oby nie bylo nudno. W lipcowym prQ9ramie jest ponad 35 imprez 
111 in. będą to wyciecz~i turystyozne. plenery, wys.tawy, imprezy. spotkania z 
ciekawymi ludźmi. dyskoteki. Zajęcia sportowe prcwadził będzie O S ,R. w 
slkołach nr 5, 6, i 16 prowadzone będą półkolonie. 

l nadwyżki budżetowej 1985 r. Urząd Miasto Świdnicy pr2eznaczył ją no 
następujące cele: 
- 8 mln zł no adoptację "Lotawco" no szpital miejski. 5.5 mln zł no remon ­
ty kapitolne w obiektach resortu oświaty, po 3 mln zl otrzymały Bibliote~ " 
Miejsko i Świdnicki Ośrodek Kultury. Po 2 mln zł otrzymały MKS "Polonia' 
i na dokumentację remontu budynku przy PI. Grunwaldzkim no ŚOK. Nato­
miast za , ,3 mln zł SOSiR zakupi sprzęt pływający. 

StudIum Nauczycielskie w Świdnicy obchodzi jubileusz 40 ledo. Uczel­
nia to pierwsze 20 lot była Liceum Pedagogicznym. którego absolwenci 00-

dejmowali pracę jako nauczyciele w szkolach podstawowych. W roku 9 ,t 
przekształcono je w Liceum Pedagogiczne dla Wychowawczyń Przedszkoli, 
w 1973 r w Studium Wychowawczyń Przedszkoli. o od 2-ch lat nazywa się 
Studium Nouczytielskie. Od początku istnienio te) placówki opuściło jq trzy 
tysiące absolwentów. 
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W Świdnicy rozbudowano budynek Urzędu Telekomunikacyjnego podnosząc 
jego wysokość o dodatkową jedną kondygnację. W ten sposób w uzyskanych 
pomieszczeniach rozpoczęto montaż nowoczesnej automatycznej cen1rali te­
lefonicznej. 

Kdmendo Hufca ZHP w Swidnicy w romach niobozcwej akcji tetnlej zo(­
gonizowola biwaki tygodniowe w Zagór~u Sląskim dkl dzieci w wieku od 
10-14 lat 

SIERPIEIiI 

1.VIII. W ZEM "Polmo-Elmot" $widnico uruchomiona produkcje Qltl!rI1oto·ro 
A-115-43 jest to wyrób nowy, o wlem pierwsza serio informacyjno wyniosło 
60 S2t. I zostało próbnie zamontowano w Fiotoch 126 p Restyling. 

5.VIII. W S.Z.P.W .. Siwelo" kodra iń:i:ynlery]no-techniczna we własnym za­
kresie opracowało technologię produkcji włókniny przeznaczonej no podsu­
fitkę do Fiato 126 p. dotychczas importowanej 2 Wioch. ordz technologię wy­
twarzania podkładki pod dywany Igłowe dla Fabryki Dywónów W K0waroch. 

1#. 
a.vlIl. W śródmieściu $widnicy w godzinach popoludniowyoh ro.zlegl się 

donośny huk. Spowodowany za'Stal awariq no stacji transformatorowej śred­
niego napięcia przy ul. Teatralnej, huk elektryczny uszkadLił głowicę kdbat­
tową i izolatory, wylecloły metolowe drzwi stacji, tym samym całe śródmieście 
pozbawione lastcHo prą-du elektrycznego. 

9.VIII. W $widnickim Kościele Pokoju odbył się koncert w którym wystąpili; 
Jelzy Rosiński - organy OrGI zespół Muzyki Dawnej "Vox Humano". 

10.VIII. $widnicki Za.kłod Wodociągów i Kanalizacji rozpoczqł budowę ru­
rociągu kanalizacyjnego o dl. 2 km od ulL Stawki do Pionierów. Roboty ziem­
ne i instalacyjne- potrwają około 3 lato. Po zdkorlClaniu p(aC ole będzie Już 
podtopiana ulica Pionierów i Park wodą deszczową i ściekami. 

12.VIII. W Fabryce Domów w $widn icy po innowacji w produkcji ścian o 
POdwyiszonej Izolacji cieplnej wprowadzono trwałq fokturę ścian zewnętrznych 
z grysu marmurowego co daje większq trwałość i eliminuje malowanie ele­
Wacj i. Usprawnion", montowanie elementów, które równieź eliminuje prze­
ciekanie wody z opadów !lImosferycznych. 
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15VIII. W Muzeum Dawnego Kupiectwo otwarto wystawę pl. Polno broń 
myśliwsko XVIII i XIX w. le 7biorów Muzeum Norodowego. 

16.VIII. Intel1sywne kilkudniowe o('lody desrczu w Swidnicy spowodowaly 
Ialanle piwnic w niektórych budynkach mieszkalnych, stlot musioła interwe­
niowoć i wypompowywać wcdę. 

2SVIIl. Zmarł Tadeusz Murmillo, lekarz weterynorii, dyr. Wojewódzkiego 
Zakładu WeterynorIi z siedZibą w $widnicy, odznaczony Krzyżem Kawaler­
skim Olderu Odrodzenia Polski i v/ie lcll'tO innymi odznaczeniami państwowymi 

był prawym człowiokiem, uczciwym pracownikiem i społecznikiem. 

30VIII. Na mistrzostwach Polski Juniorów Szkolnych Zespolów Sportowych 
rozgrywanych w Biolymstoku ł miejsce w biegu na dystonsie 1500 m, zajęło 
Beato Hondzlik uczennico I liceum Ogólnokształcącego w Swiclnicy. 

Triothlon $widnicki cd był się no stadionie OSiR i Złotym losie - byly lo 
zawody dla żelaznych ludzi bowiem w programie były takie dyscypliny -
1 km plywonie, 45 km jazda no rower'lch oraz 11 km bieg. 

Spółdzielnio Procy Aparotura Pomiarowo poszerzyla swój asortyment wpro­
wadzając do produkcji obudowy do komputerów dla Warszawskich Zakładów 
Komputerowych "EDA". 

VIII Biblioteko Publiczna w Swidnicy pm~z cały okres wakacji dla dzieci 
i rn loul iel y prowadziło literacki program pt " wakacje z książką" , 

Cukrown io "Swidnico" od początku żniw przesuszyla ziarno tj. 7,5 tys. ton 
I lepoku i 3 tys. ten Jęczmienia. 

W Obwodowym Urzędzie Pocztowym w Swidnicy przeprowadzono remon t 
kapitalny, co pozwoliło no polepszenie warunków pracy załodze i usług pocz ­
ty. Budynek otrzymoł nową estetyczną elewocję. 

W Terenowej Stacji Sanitarno-Epidemiologicznej w Swidnicy uruchomiono 
pracownię wirusulogi slużqcej całemu województwu wałbrzyskiemu. 

Na sesji Miejskiej Rady Narodowej w Swidnicy oceniono realizację postu­
latów i wniosków zgloszonych przez wyborców w kompanii do rod narodowych 
i somorządów m ieszkańców. No przyjętych 179 wniosków do końca lipca za ­
łatwiono pozytywnie 140. 

WRZESIE~ 

l.IX. W Swidnicy miejscowy ZBOWiD zorganizowal uroczystość upamięt­
niajqcą napad hitlerowskich Niemiec no Polskę - początek II wojny śwlo­
towej, było to już 47 rocznico przypominająca lata wojny i grozę okupacJI. 
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W SWidnicy odbyła się wojewódzka inauguracja roku szkolnego w nowo­
wyremontowanej i rozbudowanej Szkole Podstowowej nr 15. Oprócz uczniów, 
nouczycieli i rodziców w uroczystości wzieli udzial vlcem,nister Oświaty i Wy­
chcwonia. Andrzej Sadowski, I sekretorz KW PZPR, wojewoda wałbrzyski, oraz 
gospodarze Swidnicy. Po przemówieniach kuratora Oświaty i Wychowania, wy­
róż n i ającym się zakladom i przedsiębiorstwom, które niosły pomoc pieniężną 
i rzeczową szkolcm w województwie walbrzyskim wręczono dyplomy uznania 
RADY WOJEWODZKlEJ I MIEJSKIEJ PRON. 

4 . łX. W Swidnicy już trwają p,zygotowania do sezonu grzewczego. Ciep­
ł own io Zawlszów o wydajności 50 G·cał/h Jest w fazie rozruchu. Remontuje 
si ę też dwCl kotły w starym obiekcie przy uł . Zamenhofa, co pozwoli stwo­
r7 yć miastu rezerwę cieplną. 

6.IX. Zakończyły się tegoroczne Drugie Swidnickie Dni Muzyki Kamerałnej, 
koncertem, w którym wystąpił zespól muzyki dawnej .. COMPLESO di ml.lsico 
ontica" z Wrocławia. No organach gral Wieslaw Rentowski z ŁodzI. 

Q.XL W Dolnośląskich Zakladach Biołoskórniczo Rękawiczniczych "RENI­
FER" w Świdn i cy wzrosły dostawy eksportowe o 16/0. Do Anglii i Niemiec 
Zachodn ich wysłano 25 tys. szt. kurtek, bluz i spodni ze skóry. Kolejnym kon­
trahentem na ten som asortyment są odbiorcy z Norwegii. 

10.IX. Swidnickie Przedsiębiorstwo Budowlane wykopami pod fundamenty 
budynku 3b rozpoczęlo zotem długo oczekiwaną budowę 30 tysiecznego os,e­
dla mieszkaniowego w Świdnicy. Równocześnie prowadzone są wykopy pod 
budynek mieszkalny nr 30. 

12.IX. Uczniowie Zespołu Szkół Budowłano-Elektrycznych zorganlzowoll ob­
chody rocznicy Odsieczy Wiedeńskiej i przygotowoli bogaty program tema~ 
tyczny. 

12.1X. Z okazji IV Dni Fotografii otwarto wystawy fotograficzne: Pople­
nerowq z imprezy ubieglorocznej w Muzeum Dawnego Kupieclwa oraz Ed­
Warda Hartwiga w Galerii Fotogrofii, gdzie czynny był salon sprzedarzy fo­
togramów. 

14.IX. W Swidnicy w dniach 12-14 wrześnio odbyły się IV Dni Fotografii, 
ogólnopolsko giełdo towarzystw i klubów fotograficznych. PoszcZególlle sto­
warzyszenia zaprezentowały swój dorobek w witrynach sklepowych Rynku. 
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Najcieko.wsZCI C':kSpolycJa GdOliskiego Towarzystwa Fotograficznego otrzymała 
nagrodę Grand Prix .. Srebrnego Gryfa Swiclnickiego", wyróżnienia przypadły 
klubom 1. Trzcianki, Jeleniej Góry i Wolbrzycha. 

W Klubie Piwnica Imzurowa zorganizowano ~potkania autorskie I wykłady 
rrowadzone przez wybitnych fotografików kraju. 

Na świdnickim Rynkll zorganllowany został IV Jarmark sprletu materiałóN 
i wydawnictw fatag,ofic7nych, który wzouclzal duże 7ointeresowanie . 

. 18.1X. W Złotym Losie gmina $wiclnica odbyly się III Mistrzostwa Polski 
redukcyjnych modeli lotniczych (mini modeli). W mistrzostwach prócz zakwa­
lifikowanych modelarzy z całej Polski wzięli udział zawodnicy z Czechosłowacji 
i Niemieckiej Republiki Demokratycznej 

21.IX. No I Wojewódzkich Zawodach Sportowych Pożarniczych Młodzieżo­
wych DrUŻyn O.S.P. które odbyły się w Kłod~ ku w kalegorii rejonów pożar­
niczych 11 miejsce zdobyły drużyny ze $widnicy. 

22.1X. Kombinat Pa,istwowych Gospodarstw Rolnych w Swidnicy w Zakła­
dzie Ogrodniczym w Miłochowie zebral już 700 ton jablek odmian jesiennych. 
W magazynach PGR za duie Icdne Jablka kupowane hurtowo placi się od 
22 do 35 zł za kilogram. 

23.IX. W Klubie Międzynarodowej Prasy i Książki w SWidnicy odbył się 
koncert kWintetu instrumentów dętych l czeskiego Brna. 

24.1X. Uczniowie Zespolu Szkół Budowlano-Elektrycznych prawie przez 
dwa tygodnie pracowali przy "wykopkCIch" w Rolnictej Spóldzlelni Produkcyjnej 
w Chwaliszewie. Zarcbione złotówki zosi/ily fundusz wycieczkowy szkoły. 

25.1X Cukrownio .. SwidnicCl" przez trzy tygodnie prowad~ilo rafinację 6 tys. 
ton cukru kubańskiego. 

26.IK No sesji Miejskiej Rady Narodowej w Swidnicy debatowano nad 
glównymi kierunkami działania oraz poprawy stanu belpieczeńslwo i porząd­
ku publicznego oraz przestrzegania prawo no terenie miasto. Ponodto doko­
nano wyborów ławników do Sądu . Rejonowego, Sądu Pracy, oraz cz.łonków 
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Kolegium Rejonowego do SplOW Wykrocze,) działającego przy PrezyJencie 
M ias tCI no lato. 1987-90. 

* 
:>7.1X. VJ Zespole Slkół Buoowlallo-ElektrYC7nych odbyło si wojewódzka 

inauguracjo szkolnego reku sportowego. 

W Swidn 'cy odbyly się uroczystości z okazji Dnia Budowlanych, były w tu­
tl'iizych prledsiębiorstwach nagrody i wyróżnienia dlo najlepszych pracow­
ników. 

W Klubie "Empiku" w Swidnicy w ramach cyklu "Ze sztuką no ty" edbyło 
sie spotkanie z Niną Terentil'w i Tomaszem Raczkiem - redaktorami war­
slawskiej telewizji. 

:?8.1X. Swidnicki Ośrodek Kultury był miejscem finału ogólnopolskiego tur­
nieJu pożarniczego pl. Młedzież zapobiega pożarom. W dwóch grupach w:e­
kowych uczestniczyły reprezentacje wszystkich województw. Ostatecznymi zwy­
c'elcami w grupie mladszej byli: Przemyslaw Strycharczok z Wlocławko, o w 
grupie starszej Pawel Pieróg z Przemyśla . 

30.lX. W sali teatralnej w Swidnicy odbył się spektakl teatralny pt. "Roz­
mowo z kol m" w wykonaniu aklorów Teotru Dramalycznego w Jeleniej Gó' 
rze. 

IX. W zaklodoch Elektretechniki I ~.) toryzacyjnej "POLMO" w S-cy w ro­
mach moderniwcji parku maszynowego zakupiono kosztem 43.703 tys. zl, 
i uruchomiono obrabiarkę lKP do wiercenia i wytłaczania glowic R 11 g/h. 

W Swidnicy przy ul. Pułaskiego 31 otwarto sklep "Galux", który oferuje 
luksusowe dziewiarstwo. bieliznę, konfekcję, golanterię i kosmetykI. Sklep 
zoopo trują renomowane firmy, część towaru pochodzi z importu. Ubiory są 
modne i elegonckie, ale ceny bardzo wysokie. 

PAtoZtERN K 

1.X. W Zakładoch Aparatu ry Precyzyjnej "MERA PAFAL" w SWidnicy za­
trudniono 40 chołupników - bylych pracown,ków przedsiebiorstwa, a obecn,e 
emerytów i rencistów. To posunięcie zostolo podyktowone potrzeba ogron,­
czenla kosztownej klopotliwej kooperacji a z drugiej strony niedoborem la· 
trudnienia. 

Na targowisku w Swlonley rozpoczęto sprzedaż mięsa bez kartek żywnoś­
ciowych, pochodzącego l prywatnego uboju gospodaraego, w odpowiednim 
Pomieszczeniu przygotowo.nym na len cel. 
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2.X. Cukrownio "Świdnica" już rozpoczęła kampanię cukrowniczq podczas 
której plonuje przerobić okola 110 tys. ton buraków cukrowych. 

3.X. W ,Zakładach Elektrotechniki Motoryzacyjnej "POLMO" Świdnica zau­
tomotyzowal1O produkcję detali cięto-giętyc h no automacie Blhler, który kosz­
tował 24 mln zł. 

4.X. W Świdnicy przy pl. Grunwaldzkim odbyło się uroczystość bowiem lu­
dziom procy w niebieskich mundurach z Rejonowego Urzędu Spraw Wewnęt­
rznych wręczony zostal sztandar ufundowany przez społeczeństwo i zakłady 
pracy noszego mia.sta. Prezydent Miasta Adom Markiewicz podkreślił za~ługi 
milicji. Sztandar komendantowi Świdnickiego RUSW płk , Henrykowi Kowali­
kowi wręczył dyr. Dolnośląskich Zakładów Magnezytowych Karol EIsner. Pier­
wszy sekretarz Komitetu Wojewódzkiego PZPR Józef Nowak udekorował sztan­
dar oznaką "Za zasługi dla Województwa Wałbrzyskiego". Uroczystość za ­
kończyła defilada i występy artystyczne w świdnickim teatrze. 

s.x. W Świdnicy zakol1czono przebudowę sieci wodociągowej w pólnocno­
wschodniej części miosta obejmującej kilkanaście ulic m.in. Szarych Szere­
gów, Przemysłowej, Kopernika, Zofii Jaroszewicz, Wrocławską. Ułożenie no­
wych rur wodociągowych llmoiliwi lepsze zaopatrzenie VI wodę mieszkań i za­
kładów. 

sx W hallu soli teatralnej śOK zorganizowano wystawę filatelistycznq 
z udzialem kolekcjonerów 2 Wrodawia, Bolesławca. Dzierżon iowa, Wałbrzycha 
Świdnicy. 

9.x. W Klubie Międzynarodowej Ksiqżki i Prasy w świdnicy otwarto wys­
tawę pod nazwą "Książki-społeczno połityczne". 

10.X. Z okazji święta Wojsko Połskiego w Świdnicy odbyło się okolicz­
nościoWo akademio oraz capstrzyk. W części artystyczne] akademii wystqpił 
zespól taneczny "Krąg" oraz żołnierze świdnickiej jednostki OT zaprezentowali 
program premierowy "Echo ojczyzny". 

12.X. W Zespole Szkól B~dowlano-Elektrycznych w Świdnicy odbyło się 
' rejonowa akademia z okazji "Tygodnia Ugi Obrony Kroju", na którq przy­
byli m.In. przedstawiciele władz województwo wałbrzyskiego i miasta $wid-
nicy. 
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13.X. W uroczystym dniu dla świdnickiej oświaty - Dniu Edukacji Naro­
dowej w Swidnicy odbyły się spotkania władz miasta z nauczycielamI. Spot­
kanie bylo okazją do uhonorowonia zaslużonych i wyróźniClljących się peda­
gogów. którzy otrzymali wysokie odznaczenia państwowe i nagrody resortowe. 

l6.X. Zalogo Zakładów Elektrotechniki Motoryzacyjnej Palmo w ramach 
czynów produkcyjnych i społecznych podjętych w trakcie kampanii poprze­
dzająceJ X Zjazd Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej dostarczyła rolnic­
lwu dodatkowe wyroby i części za 204.8 mln złotych. wysłała na eksport wy­
toby za 70 mln zł oraz wyprodukowało ponad plan 5 tys. sztuk alternatorów 
i rotruszników do fiata 126p. 

18.X. Na wojewódzkiej Konferencji Sprawozdawczo-Wyborczej Polskiej 
Zjednoczonej Partii Robotniczej w Wałbrzychu w skład nowowybranych wladz 
weszli następujqcy mieszkańcy Świdnicy jako czlankowie komitetu: MariCll Ko­
renkiewicz - prezes Sądu Rejonowego. Morion Majczok - zbrojarz Swidn. 
Przedsiębiorstwo Budowlanego. Adam Markiewicz - prezydent Swidnicy. Ze 
non Mlchalczyk - dyrektor Zespołu Szkól Ogól nokształcących. Rodoslaw Rej 
- l sekretarz KZ PZPR Fabryki Wogonów. Irena Szwedek - brygadzistka 
Spółdzielni Nowe tycie. 

Ctlonkami -Komisji Kontrolno- Rewizyjnej zostali . Julion Auksztol - SpOWCllCl 
Fobryki Wagonów. Ryszard Juslczyk - prezes WSPO. Jerzy Konieczny - bry­
gadzisto ZEM Polmo. Bogumiło Masno - referentko F- ki Wogohów. Tereso 
Nowak - fotochemigrof ZWAP Mera Pofal. Stefon Pisula - kierowco kom­
binatu PGR. Andrzej Przeszlowski - monter ŚFUP. Tadeusz RysiewicI - hyd­
rau lik ŚFUP. 

l a.X. W Studium Nauczycielskim w ŚWidnicy odbyły się uroczystości związa­
ne z obchodami 40- lecia istnien ia szkoły i wręczeniem ufundowanego sztan­
daru. Z tej okazji zaproszeni zostali no zo rganizowany zjazd absolwenci 
Wszystk ich roczników. 

W Klubie "Empik" w Świdnicy l recitale m o tematyce z "Muzyką przez 
ś .... iat·· wystqplla Ludwika Grond. 

19J<. W soli teatralnej Swidn lckiego Ośrod ka Kultury odbył się koncert 
Elzbiety Adamiak i Andrzeja Poniedzielskiego. 

24.X. Rada Pracowniczo no wniosek dyrekcj i Zakładów Elektrotechniki Mo­
toryzacyjnej Polma uchwaliło przekazanie 1 mil iona złotych Klinice Kordio-
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logicznej Akademii Medycznej we Wroclawiu na zakup ultrClSonogrc1lu z g;.~­
wicą kardiologiczną. 

28.X. W Piwnicy Imzurowej - Mlodzieżowe Centrum Kultu 'y Teatralnej 
w $widnicy zorganizowa ło spotkanie z aktorem Teatru " Ateneum" w Warsza­
wie Hen rykiem Błaszczykiem. który wystąpi ł z. programem .. Satyro od Rejo do 
Zabłockiego". 

X. W Dolnośląskich Zaklodach M a']nezytowych zomontowano 4 liltry tka­
ninowe. Dzięki poniesionym no ten cel 15 milionom zł uzyskano znaczne 
a~ niżenie zapylen ia w holach produkcyjnych. a zatem poprawę war,lnków 
procy. 

"" Szpitalu Miejsk;,~~ w $wldnicy urllcho,,,icnn W zaCldCJptowonych po­
ll1ieszczeniach przy eddzicde Dziecięcym - pod odział intensywnego nadzoru 
pediatrycznego. 

Gospodarzem wojewódzkich obchodów Dnia Działkowca w wałbrzyskim był 
POD im. Gen Karola $wlerczewskiego w $widnicy, który w grupie ogrodów 
powyżej 30 ha zojąl I miejsce w konkursie no najladniejszy i najlepiej utrzy­
many ogr6d '" vl/ajewództwie. III miejsce zdobyl ogród im. Księcia Bolka ta­
kże z naszego miasto. 

Z okazji Dn ia Znaczka Pocztowego i cbchodów 30-lecia Koło Filatelistycz­
n 90 Nr 10 \, $widnicy wyrótnicdn cy się działacze PZF otrzymali stebrne 
I złote honorowe odznaki PZF. o kilklld7 iesięciu filatelistów tok zwane walory 
tilateli~tyczne . Działaczom świdnickiego Kola nr 10 wręczono medale "Zasłu­
żony dla mia ta $widnicy. 

LISTOPAD 

1.XI. Od wczesnych godz in porannych świdnickie cmentarze jarzyły Się 
of1nikami nagrobnych lampek. Pradawnym zwyczajem spoleczeństwo odwie­
dlało miejscarw:ecznego spoczynku zmarłych bliskich i przyjaciół eraz tych 
którzy polegli w obronie ojczyzny i zginęłi zamordowani przez okupanto. 

2.XI. ZClkłady Elektrotechniki Motoryzacyjnej .,POLMO-ELMOT" w $widn;cy 
wykonały już roczny plon ekspal tu w wysokości 1 miliarda 70 mln zł. Do koń­
ca roku zalogo wyprodukuje dodatkowo wyroby la 90 mln zł. Prócz cdbiol ców 
krajowych (ekspertowe wyroby finalne) ZEM dostarczał swych wyrobów do 
Czechosłowacji i Związku Radzieckiego. 

iF 
? XI. W Świdnicy oddano nową Szkolę Podslawową nr 4 no Osiedlu Mło­

dych pIzy ul. FIndera o 24 izbach lekcyjnych. ze świetlicą i biblioteką. Uczę­
szcza do w'w szkoły 720 uczniów. 
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3XI. Po remoncie i moderniwcj; otwarŁo kav,iarnię "Cosonowo" o 100 
miejscach komsumpcyjnych. o zmodernizowanym zapleczlł produkcyjnym i Yna­
gazynowym oraz socjalnym. W wystroju wnętrza uroku dodają stylowe meble 
dębowe i sklepienia slro-powe łukowate. 

S.XI. W sali teatralnej Swidnickiego Ośrodka Kultury w imprezie kabare­
towej warszawskiego zespclu wystąpili m.in. lidia Korsakówna i Kazimierz 
Brusikiewicz. 

W teatrze w Swidnicy odbył się uroczysty koncert z okazji 69 RocZl1icy Re ­
wolucji Październikowej. Po części oficjalnej wystwiono widowiskO' estradowe 
pl. .. Echa Ojczyzny" w wykonaniu zespołu tanecznego "Krąg" Swidnickiego 
Ośrodka Kultury i dziecięcego zespo!u " Balerynki" oraz członków żołniers­
kich zespołów artystycznych. 

6.x1. W Klubie "Plwnrca Irnzu rowo" w roma:h młodzieżowego Centrum 
Kultury Teatralnej odbylo się spctkanie l aktorem scen warszawskich Stanl~­
lawem M ikulskim. 

7.XI, W ŚwidnJcklrn Ośrodku Kultury Teolr Dramatyczny IN Jeleniej Górze 
wystawi sztukę .. Pelikan" w/g A. Strind ~)erga. 

9.Xł. W wojewóddwie wałbrzyskim dokonano podsumowania. współzowod­
nóc'wo "O zdrowie i sprawozdowczo5ć załóg" I miejsce zd obyły ZWAP "MERA 
i'AFAL", które welmą udział w konkursie no szczeblu krajowym. 

11XI. W Świdni ckim "Empiku" w cyklu spotkań prezentacje muzyczne 
redaktor Adam Kosprzyk przedstawił zespół "Dire Stroite", który zaprezento­
lNał swoje utwory muzyczne. 

l3.x1. W Zakladach Elektralechn;ki Motoryzacyjnej "POLMO-ELMOr 
w Świdnicy odbywa się konferencjo sprawozdawczo-wyborczo Zakła.doweg o 
Komitetu PZPR. I-szym sekretarzem wyb rany został Jerzy Konieczny dotych­
czasowy sekretarz organizacyjny Komitetu Zakladowego. 

14.XI. W Świdnickim Ośrodku Kultury przez S dni trwały "Dni otwartej 
Sceny dla prezentacji amatorskiej". Pierwszym spektaklem w dniu 10.XI. był 
"Pamietnik pacjenta" w wykononiu zespołu .. Medicus" z Zespołu Szkól Me­
dycznych, o "Zieloną Gęś" Gałczyńskiego przedstawili uczniowie II Liceum 
w ŚWidnicy. 
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17.XI. W soli teatralnej Swidnlckiego Ośrodka Kultury Ernilion Kamiński 
Qktor scen warszawskich wystąpił l recitolem pt. "Ballady". 

20.XI. Przedsiębiorstwo Budownictwa Komunalnego zakoriczyla budowę do­
mu dlo deleiowanych przy ul. Gdyńskiej, Jest w nim 16 mieszkań w których 
zamieszkują rodziny z budynków mieszkalnych pneznaczonych do remontu. 

22.XI. W $wldnlcy odbyla się uroczystość otwarcia rozbudowanego, pOWię­
kszonego do pelnych wymiarów tj. 161 m 30m sztucznego lodowisko, do któ­
rego zużyto 300 ton cementu, 100 ton stoli, ogólna wartość robót wynieslo 70 
mln zl. Dużej pomocy w budowie udzieliła $widnicka Fabryka Urządzeń Prze­
rnysłowych. 

Szkolo podstowowo nr 10 w $widnicy obchodziło 3D-lecie, z tej lei okazji 
dbyła się uroczysto akademio z udzialem wladz miejskich i oswiatowych 

Ukończylo ją 2350 absolwentów. Wielu spośród' nich dziś jest lekarzami, Inżv­
nielomi, ntluczycielami, oficerami, naukowcami, 

24.x1. W Klubie Międzynarodowej Prasy i Książki w $widnicy odbyło s ę 
spolkonie z Jerzym Sodelem, który wystąpił z prelekcją pt. "Rozbrojenie zna­
czy pokój" . 

2S.x1. W $widnickim "Elnpikll" odbylo się spotkanie z dr Andrzejem Mar­
ksem, który wystąpił z prelekcją pl. "Czy istnieją cywilizacje kosmiczne". 

27.X1. Radni Miejskiej Rody Narodowej pod obrody sesji poddołi ustałenla 
harmonogromu Uchwaly Rady Państwa w sprawie realizacji wytyczonych za­
dań przez X Zjazd PZPR. Sesji przwodniczył Franciszek Łukasiewicz. 

28.XI. W Fabryce Wagonów ,,$widnico" odbylo się otworcie Centrum Me­
chanizacji i Robotyzacji Spawalnictwo przez austriacką firmę "Cloos" wypo­
sażonych w pracownie i gabinety szkoleniowe, roboty przemysłowe najnow­
szej generacji. 

29.XI. Mlodzież Zespołu Szkół Budowlano-Elektrycznych zorganizowało wie­
czór "Andrzejkowy". 

XI. Prezydent Miasto Świdnicy, Adam Markiewicz podpisał umowę o wspól. 
pracy z Miejskim Porozumieniem Zwiqzków Zawodowych, umowa to zobowiq-
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luje prezydenta do konsekwencji ważnych poczynoń Ol charakterze społecz­
no-gospodarczym. Przedstawiciele MPZZ natomiast będą uczestniczyć w ze­
społach i komisjach problemowych, kontrolach organizowanych przez Urząd 
Miasto. 

W Zakładzie Wytwórczym Aporatury Precyzyjnej "MERA-PAFAL" odbyła 
się VII zokładowa konferencjal sprawozdawczo wyborcza Podstawowej Orga­
nizocji Partyjnej. I sekretarzem KZ PZPR wybrony został Jan Rostek. 

Dyrekcjo ZWAP MERA-PAFAL w Świdnicy przekazało nieodpłatnie 2 szt. 
oculopressorów firmy Gonder RFN wortości 420 tys. zł, Wojewódzkiemu 
Szpitalowi Zespolonemu Oddz. Okulistyczny w Wałbrzychu. 

Wojewódzk i Klub Techniki i Racjonalizacji w Wałbrzychu podczas obcho­
dów jubileuszcwych 10~lecia. dokonał oceny klubów z terenu województwo. 
zaliczając jako najlepiej pracujący - Klub przy Fdbryce Wagonów .. Świdnica" 

Przebywająca w województwie Wałbrzyskim 4 osobowa delegacja Wszech­
związkowego Leninowskiego Komunistycznego Związku Mlodzieży z sekreta­
rzem komitetu obwodowego Komsomału Iwonem Czernyhem, spotyka się w 
Świdnicy z młodzieżą naszego miasto. 

GRUDZIEŃ 

1.XII. WPHW Zakład Obrotu Ubiorami w Świdnicy uruchomił w zaadop­
towonych pomieszczeniach na terenie miasto 2 sklepy tj ... G.allux" z luksu­
sowymi artykułomi takimi jak konfekcją, bielizną. dziewiarstwem. kosmetykami. 
przy ul. Puloskiego i sklep obuwniczy przy ul. Łukowej. 

2.XII. W Kombinacie Państwowych Gospodorstw Rolnych w Świdnicy de­
cyzją egzekutywy KW PZPR powalano Komitet Zakladowy PZPR, do którego 
naleiy 22% załogi. 

W Galerii Sztuki Nieprofesjonalnej ŚOK otwarło wystawę malarską Macieja 
Pękoli - plastyko amatora. 

W Państwowej Szkołe Muzycznej w Świdnicy odbył się recitał fartepianowy 
Moniki Roski, w programie były utwory Chopina. Schumanna i Liszta . 

3.XII. Zarząd Zakładowy ZSMP przy Zakładach Elektroniki Motoryzacyjnej 
.. POLMO~ELMOT" w Świdnicy. gości! delegację Komsomołu z Tuły, która 
zwiedziła zakład, oraz spotkała się z mładzieżq i przedstawicielami społeczno 
"politycznymi. 

S.XII. Uczniowie Zespołu Szkół Budowlano-Elektrycznych złożyli wizytę z po_ 
darkami w Domu Małega Dziecka w Wałbrzychu, był to mity gest w przed­
dzień .. Mikołajo" starszej mładzieży dla maluszków. 
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W Domu Nauczyciela w Świdnic.y przez kilka dni trwało wystawo haftu 
członkinie klubu pokazały przeróżne artyslycznie wykonane prace ręczne. 

10.XIi. Na Mięclzyna rodowym Turnieju Mistrzów w piłce ręcznej juniorek 
dlUżyna ZKS ELMOT zdobyla I miejsce przed lespolami Jugosławii, Rumunii 
i NRD. 

11.XII. W Klubie Osiedlowyrl1 Świdnickiej Spółdzielni Mieszkaniowej od­
była się prelekcja pl. Elementy tradycyjnej medycyny tybetańskiej, oraz astro­
logii w bioenergote ra pii w/g J. Thie. 

W Klubie Międzynarodowej Prasy i Książki w Świdnicy odbyło się spotka­
nie mieszkańców miasto z dl len nlkarzami Gazety Robotniczej pt. "Atłas con­
tra Smektala". 

12.XII. W soli imprezowej Świdnickiego Ośrodka Kultury w wieczorze poe­
zji satyrycznej wystąpil Mieczysław Wójc ik. 

W l liceum Ogólnokształcqcym w Świdnicy przez dwa dni obcho­
dzono uroczystości zwiqz ne z dniem patrona SI koły m.in. odbyła się okode­
mia, wieczór poezji Jana Kasprcwicza i konkurs płastyczny. 

15.XII . Zaklod Wodociągów i KanalizacJi w Świdnicy wybudowal kolektor 
sanita rny kamionkowy w obudowie betonowej długości 2.980 mb co papra.vi 
stan sanitarny istniejących i rozbudowywanych nowych osiedli przy ulicach 
W illowej, Kościuszki, Mazowieckiej itp. 

:?O.XIł . W Gcrlerii Fotografii ŚOK otwarto wystawę fotograficzną pl. .. Cud 
NCI~u ry" autora Zbign iewa Stokiosy. 

23.Xlł. No Osiadiu Zawiszów w Swidnicy odbyło się uroczystość wmuro­
wania kamienia węgielnego w fundamenty pierwszego budynku mieszkalnego 
w/w Osiedla. 

29.XIł . Przekazano do użytku nową kotłown ię na terenie Osiedla .. ZOWI­
szów", o zdolności 50 Gcal/h, oraz podłączono ią do sieci centralnego ogrze­
wania osiedla Młodych i Zawiszów. 

30.XII. Świdnickie Przedsiębi orstwa Budowione zokończyło 
w Osiedlu Mlodych przedszkole o paw. 712m2 no 120 miejsc. 

186 

przekazało 



w Ze pole Szkół Budowiono Eleklrycznych w Swidnicy zorgonlzov/ono sesJ'ł 
Iloukową, której tematem był ,,1986 r. - rokiem pokoju". 

31 .XII. Mieszkońcy Swidnicy otrzymoli w 1986 r z nowego budownictwo 
lI ·. połecznionego 241 mieszkań a pcw. 14.106 m~ zlokalizowanych no Osiedlu 
Za rzecze. Ponadto w ramach budownictwo indywiduałnego przybyło 51 miesz­
kań o powierzchni 5.891 . 
Zakończono budowę drugiego pawilonu handlowego przy ul. Wrocłowsklej. 

XII. Swldnlckl Oś rodek Sportu I Rekreacj i pnygolcwał materiały niezbędne 
do zadaszenia płyty sztucznego lodoVliska wraz z niezbednym zapleczem tech­
niczno-socjalnym. 

W Zakładach Wytwórczych Aparatury Precyzyjnej MERA-PAFAL w Swidllicy 
w romach zobowiqzań z okazji X Zjazdu PZPR załogo dostarczyło do Fabryki 
Samochcdów Małolitra'Żowych w Bielsku Bialej 25 tys. szl. zestawów szybkoś­
ciomierza do samochodu FIAT 126p w wersji foce lifting o wartości 130 mln 
zl. 

W programie inwestycyjnym WZ Sp-ni Mleczarskich no obecnq pięciolatkę 
fi guruje m in. budowa nowoczesnego zokładu mleczarskiego w Swidnicy. Lo­
kalizację obiektu przewidziaf)P przy ul. Kcpernika ZQ wiaduktem kolejowym. 
Przeprowadzono już próbne wiercenia dla usta len ia zasobów wody - są bo­
gote i pokryjq w pełni potrzeby planowanej mleczarni. Dokumentacjo tech ­
niczno jest już opracowano. Moc przerobowo zak ładu wyniesie 150 tys. litrów 
mleko no dobę i pełnym asortymentem artykułów mleczarskich. Przybliżony 
term i" rozpcczęcia produkcji w 1995 r. 

SZPW "Siwelo" wspólnie z Centralnyrn Ośrodkiem Badawczo Rozwojowy", 
Przemysłu Bowełnlanego w Łodzi rozpoczęły proce naukowo badawcze dot. 
uruchomienio produkcji włókien przeznaczonych dlo przemysłu obuwniczego, 
oraz galanlerii tekstylnej. 

Przemysł świdnicki osiągnął produkcję w wysokości 103.7010 wielkości plo­
nowanej, przy tym jej wzrost w stosunku do 1985 r. był większy o 5.1010. po­
nadto w tym samym okresie wzro5ła wydajność o 6.2%. Warto'ść czynów spo­
łecznych w 1986 r. byłOl większa o 100/0 od 1985 r. Rzeczowe wykonawstwo to 
orzede wszystkim rcbaty o charakterze porządkowym. które mojq wpływ no 
estetyczny wygląd' miasto. 
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UTWORY POETÓW ŚWIDNICKICH 

• 

7J 1Zie larneie W.L(J lec, 
zaf/Li/ll1L nie. ujl(zlJei &ff.zeąu ({ 



Mit' z sław Ja ck 

IE POKOJNI 

Sprawnie nawijali 
na szpule nóg 
sinusojdy wzgórz 
prześmigami ciszy 

Kawalerzyści mar7.u1 
szarżowali uparcie 
spocone szczyty 
prloeświ ty nadzi i 
wądoły lu'yzysu ... 

Z rozmachem 
strząsali z si bie 
zmazę dymów miasta 
wyschnięte wargi 
ścieku cywi lizacji ... 

Wypukły bruk 
'oczewki krótkowidza 
skaczących nawzajem 
do wzbi rających wyciem 
gardeł... 

Prowadzeni sztandarami 
smreków 

unosili w ramionach 
p jzaż na skrzypce 
w rozsiane lasy wyobraźni 

Objucz ni lit raturuą 
r ' ztkami kartek na 

mięso 
l cz nikt nie powie ja k żyć 
śmiać się? 
czy płakać? 
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LiK 

J('SZ ze gh;bszy otld ch 
\T przyśpi 'szony werbel SL I'('n 

\lIYpocone podejście 
do bezlu sn j łąki 
osypanej za wilcami 
jakby ktoś zapalil 
ty.siące małych slońc 
przerażony przytulil 'lll się 
du 1110kl'cj darni 

Prz(d mną pospolit 
ruszeni smreków 
czerwon gniazda jarzt;l in 
(;hmury star)(~)y dqba 
przypadl 111 do zi mi 
z asteroidą sza l j, cego 

słoóca 
schodzę z tajemnicą 
kryształów, krzemieni 
w wy':ózczr l'biony kamieniołom ... 

Koclłam cię złocony szlaku 
z tą łąką - trwaj wiecznie 
liI JC nn 1li ' j strtlpieszaly 

tr[lw~' 

ośl epione siarką kwiaty 
zalqknione krz wy - po 
naj t ździe ciekłego ołowiu 
drzewa odarte z ptaków 
z dobrotliwych gawęd liści 
Niech to wszystko trwa 
razem z naszym Lękiem 
\\' świ tle przerażonych 

oczu! 



AJKRÓCEJ 

Syn k - oddycha 
krzyczy 
biega 
uczy siQ 
maszeruj 
śpiewa 
żeni się 
bawi dzie i 
fedruje 
szare dni 
ju bileusze 

Zasypia - staryk 
bez pwności 
jutra. 
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Dnuu1a Saul-KA wka 

19~ 

JEST JAK BĘDZIE 

ja zwykła domowa d;;:i('wczynn 
zakoebaua w po1nym l~wiatku 
w psie b z rasy 
przynoszącym z pola wiatr 
między kudłami 
spoglądam za kaloryf . r 
(l tam \\'ygrz wa się 
meta fora o małym skrzypl u 
vypędzonym z łąki 

przez pi l'wszy przymr07. k 

jn kura i drewn iany plot 
I agle przystrzyżony trawnik 
obdarowana nowymi tapetami 
w geom tryczne wzory 

Iren ie Węclzlagol.·kle j 

nie przypomilla jące starych wierzb 
chroniąca zamieszkale starocie 
znajoma wszystkich sld p6w 
mam doborowe towarzystwo 
pralki automatyczn j 
w której piorę 
~wojc dawne i nowe wyobrflź nia 

prz sadzona do innej doniczki 
\V której jest mi wygodni j 
na ścianie rysu ję poln przygody 
karmię kota k undla 
który w zabruclzon j sukni 
no i duże miasto pcheł 
nasłuchuję świerszcza dzwonka 
szamoczę się własną poezją 
której śmierdzi gazowa kuchni:ł 
i miejsld odd ch 

ja nastroszona 
przeszłość i przyszłość 
piszę do ci bie wi rsz 
Jlic jest tak jak bylo 
j t jal, będzi 
ezyli 
ciągle naprzód 



MATCE 

moja marna lubiła 
siadać na grzędę 
przy rozpogodzonym pi cu 
l,tóry pomagal jej prząść 
opowieść o młodych warkoczach 
przeniesionych przez granicę 

zm czenie wycofywało się 
na dawne pozycje 
ż by po roze jmi 
znów się wychylić 
i znów się cofnąć 
zagarniając sobą okruchy 
rozsypan j przez jaskółkę siły 
lokcie szukały oparcia 
u schylonych kolan 

w oczach 
prz wijal się moty w 
jarzębiny młodości 

na plecach " 
rozbudowywało ię ż de 
i przygniatało ją 
woim ciężarem 

myśl skarżyła się 
otwartym ustom pi ca 
w którym płonął czas 
dobry losie 
dlaczego mnie porzuciłeś 
i w j dnej sukienc przeka~ł Ś 
sw mu złemu bratu 
czemuś mną zakręcił 
jak aktor kukiełką 
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WKRÓTCE 

zbliża się koniec ła k 
sJowa KOCHAM CIĘ 
pójdą spać osobno 
pierwsze na podłodze 
drugie w el ktrycznym gniazdku 

upadni jedność 
i pancerz o blachę uderzy 
gniotąc przymierz 
zawarte na b zludn j wyspi 

zasłaniam się sn m 
ale utarczka jest 
za każdą ścianą 
niszczy dymne zaslony radia 
i wirującą rozpacz adapt ru 

wkrótce 
skrzypnięciem okna 
zabiję kolejną klęsk, 
owinę się zakrętem 
zakończonym wi trznym salonem 
tam rośnie moja ucieczka 
rozliczna wierzba graniczna 

autobusy nie dojadą 
do moich uszu 
hotele nie dorosną 
do moich uczuć 

będę znowu ziarn m 
czekającym na z w 



JAK SIĘ UBRAC 

znowu rozstajny poranek 
i moja głowa w pieszczotach 
zostaje ściągnięta na parter 

do wieczora zakurzona droga 
i piasek w zębach 
nawet te bolą więcej 
im mniej przejaśnień 

nic pewnego nie stoi 
pod zielonym światl m 
na skrzyżowaniu leżą 
pijane drogowskazy 

jak się ubrać 
na tal'ą pogodę 

parasole odmówiły posluszeństwa 
nie chcą udawać bohaterów 
przecież wolą 
słoneczne podwórza 

o wszyscy moi podobni 
co dzień opuszczani 
na niezbadane wody 
w łupince nadziei 

nie łamcie wioseł 
zanim 
ni ujrzycie brzegu 
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Antoni Matuszldewicz 
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WAl\ffiIERZY 'E 

Są takie drogi, na których zi miu 
PUc\\ y:<:s-z.;) niebiosa, na ktbrych 
\\ ny"tko jest od mędrca mądr'lcjsze. 

Góry kołyszą 
n i dostępooś6 

Ten którego ni ma 
istnieje coraz bardzie j 

Z kruszców strumieni 
z błękitnych dymów 
na porębaeh 

Matko .~ 

Twoja krew 
ta czer ona ziemia 

ŚN1EZKA 
No podniebieniu 
suche języki karni ni 

Śwkcące 
k losy żlebów 

bnażona rniJoś', 
llsehnjętych świ l'j·ó,-

Coraz mocniej 
stoję na ziemi 

Jasnych lIp1o'7.!lch obłoków 

Lao-tsy 



IN EX ELSIS 

Jestem 
na wysokości złoconych 
stiuków pilastrów 
kandelabrów 

Aniołów z gipsu 
oniemiałej mitologii 

2 amilld y('h kotłów 
i trąb 

W dol 
czarnobialu 
posadzka z której sp łynę ły 
pokolenia barw 

PlJśl'uclkLl 
okna i ltJs lra 

.JuŻ nie wj el'zę 
że dęby 
nlOc1rze vi" nic mogą 
tu pny.sc 

Że nil' r . tl \ 
pC' SC '1llat:h' 
z rnanlluru 

Nie >l.ugląrluj'1 
dL) ))t ajcn ki 

Że nie m 1 

v,J l'jścia 

od stNll Illeba 

J eśJi zdrapać 
Slońce 
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o TATNI DZlE~ 

Cud świętego SyJw stra 

Zielone pagórki 
mia tcckka figury z l{amienia 
ua zboczach 
biel jąc go o zachodzie 
sanktuaria 

Maria Śnieżna 
Wambierzyc 
Bardo 

Odlamki światła 
ze Śnieżnika 

Zima to nic śnieg 
lo słońc 
b >tl jemska gwiazda 

Las 
Iundamenty kościołów i kaplic 
góry 
stoją na mni 

Anioł Pański 
zwiastował Panni Marii 



I ARl' ONOSZE 

Szare jak niebo 
drzewa obloki 

Kamienie 
szare jak woda 

Można tutaj 
pIukać światło 

Góry 
to zamurowany 
witraż 
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Kutar~ 'na l\'le~ja z 

... 00 

* * * 
Jesteśmy jak clw, cienie' Lej Sc'll11l'j rzr'ki 
Nurtu, który .nigdy ni ~ wysycha 
Wzburzone ramiona lU"l"zn wdzieraj! !:iiI: 
W Il<1S'l.'l d ·,1 t 
Talo - mI'\, ' j 
le j,k dht JO 1110Ż11CJ plUCIĆ za ż.eie'~ 

., * 
Umierali1\' ',d, kwhli.,v 
Osohl\O ., 

Opełda i'1 płatki 
Bezsilno ' " 

j ctlhtl 'v\<ll'Lo l)y 10 
h. zkwitnqc 

* 
~t P,' (I złuLych 1I0d.1tow,lch 

ie z,aOlosą nil ogo duklo stąd 
Odejście ' ud kuźni j st ni możliwe 

Dlaezego pozwoliłeś sobie na tej] lul, \I 

PRAGNIENIE 

Biec prz ci sicbi' 

Slyszeć szum wlasnych sb'zydel 
Czuć powiew pozostających myśli 

Hadość iycin uciekającego przC'z pale 



Joanna Stratlel 

* '" * 
nie rozumi 'm 
stóp zranionych 
wzniesionych nad 
ziemię 

ranuon pustych 
wrośnic;tych w 
niebo 

dotykam drzazgi 
co utkwiła w cUoni 
gdy lU'zyż 
podniosłam 

zrozumienie jest clotlmięćiem 

HOL 

dotykam bólu 
g ly przychodzi 
do mnie 

C7.lłSem ma il11i(~ 
kS7tałt 

11 jbard7.iC'j bOj!} się 
go nocą 

wtedy j esteśmy sami 
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TĘSKNOTA 

światło płoszy 
obecność 

żad . n kształt 
nie chce prz chować 
dłoni 

szor 't1<i ch l 'b 

jesteś 

nie zranion 
niei, tnieniem 

JESIEŃ 

dotykam liści 
co jak trumny 
umarły czas 
zamknęły 
ksztaltem 

cień szeleści 
przemijani m 

kasztan chroni 
nadzieję 
j st początkiem 



gnie zka Szymkicwicz 

NIEBIESKIE TANCERKI DEGAS'A 

Słoneczne plamy 
Niebieskie tancerki 
Degas'a na ścianie 
W takt tamburynu 
Drżą 
Delikatne 
Jak błękitne golębie 
Nad paryskimi dachami 
Lekko palce poddają 
Dźwiękom 
Głowy odchylają 

Nie 
To tylko złudzenh 
Słoneczne plamy 
Niebieskie tancerki 
Degas'a 
Na ścianie 

FOTOGRAFIA 

Jasn dlonie, nagie palce 
Wygięte w kształt szarych liści 
Jak slaroda wne śpiące walc 
Szumy koronek prz hoczystych 

Na fali wspomnień, garstek lata 
Trzepot motylich sypkich skrzydeł 
Na rozmarzonych wonnych kwiatach 
Sploty pajęczych drżących sideł 

To fotografia jednej chwili 
To fotografia niedopelnień 
To sen, którego ni dośnił , 
Tancerki z degasow kich westchnień 
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Z BREL 

Nie opu zczaj mni 
Dopi ro przecież zaczął się 
Nasz świat układać 
Z kilku słów 
Spojrzeń 
I wirowanie nad dachami 
Nie opu zcza j mnie 
Gdy dopiero pierwszy raz 
Rozumiemy się bez słów 
Nie opuszczaj mnie 
Kied. j szcze nic 
Prócz wulkanu kilku 
Chwil 
Nie zdarzyło ię 
Nie opuszczaj lUnie 

* * * 
{ario Magdaleno 

Oddychają gałęzi 
Uni sione do nieba 
Zielonymi skrzydłami liści 
Skrawki tkanin 
Rozpłomi nion wiatr m 
Przemijają 
W kolejnych minutach 

Na oczach Boga 
Staj my się nic z m 
W dąż niu do now ch ial 
Czy wyższych kręgów 
Wtajemniczenia 
Płacz my 
Wie zni w rozpaczy 
Nieśmiertełni w 
Cierpieniu 

W SZlI tkich piszqcycll wier ze, którzv chcą je drukowac w ROC2:niku 
Slt idnick;m, prosimy o prze lIlanie swoich utworów do redakcj, pTZlI 
ulkll Trull'unuLskiej 1 lub Miejllkie; BibLiotek PubLtcznej ul. Siostrza. 
na 9-25. 
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